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h i t l e r o w s k i  G d a ń s k

f o k i e m  d o k o n a n y m
Hitlerowca uzphali więhszośC głosów i mandatów.

(O ryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kuryera Codziennego").

W  d n iu  w cz o ra jsz y m , t. 3. w  n i e d z i e l ę ,  
o d b y ł y  s i ę  w  G d a ń s k u  w y b o r y  d o  » e j : 
m u ,  k tó re  d a ły  b e z w z g l ę d n ą  w i ę k s z o s e  
g ł o s ó w  p a r t j i  h i t l e r o w s k i e j .

J a k  ju ż  w części w czo ra jszeg o  n a k ła ­
d u  d o n ie ś liśm y , cy fro w y  w y n ik  p rze d ­
s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :

N a o g ó l n ą  l i c z b ę  g ł o s o w  2 1 » .1 3 j  o -  
t r z y m a li h i t l e r o w c y  107 .6 9 0 , zb lokow a­
na z n im i „ o r g a n i z a c j a  m ł o d y c h  N i e m ­
c ó w "  1 .6 7 7 , s o c j a l i ś c i  3 8 .2 1 0 , c e n t r u m  
3 1 .5 0 7 , k o m u n i ś c i  1 4 .8 0 0 , u i e i m e c k o - n a -  
r o d o w i  1 3 .601 , .^ g d a ń s c y  w ł a ś c i c i e i e  d o ­
m ó w  9 9 8 , l i s t y  p o l s k i e  6 .7 2 6 .

W e d le  og łoszonego  w p o n ied zia łek  r a ­
no u r z ę d o w e g o  k o m u n ik a tu , se jm  g d a ń ­
sk i p rz e d s ta w ia ć  będzie sk ła d  n a s tę p u ­
ją c y :  h i t l e r o w c y  38  m a n d a t ó w  (2 ponad  
po łow ę), s o c j a l i ś c i  13 m a n d a t ó w ,  c e n ­
t r u m  10 m a n d a t ó w ,  k o m u n i ś c i  5  m a n ­
d a t ó w ,  n i e m i e c k o - n a r o d o w i  4 m a n d a t y ,  
B o l ą c y  2 m a n d a t y ,  r a z e m  72 m a n d a t y .  
(W  p o p rzed n im  S e jm ie  h itle ro w cy  m ieli 
12, s o c j a l i ś c i  1 9 , c e n t r u m  11 , k o m u n i ś c i

7, n iem ieeko -nar. 10, P o la c y  2 m an d a ty , 
re sz ta  m an d a tó w , ro zb ite  dziś p a r t je  
m ieszczańsk ie . Red.).

T ak  w ięc n a  podstaw ie  urzędow ego o- 
b liezen ia  g łosów  o trzy m ali h itle ro w cy  
o 1 m a n d a t  w i ę c e j ,  a c e n t r u m  o 1 m a n ­
d a t  m n i e j ,  niż to  podano  na podstaw ie  
w szystk ich  n ie o fic ja ln y ch  obliczeń.

Z aznaczyć należy , że urzędow e ob li­
czenie m an d a tó w  ogłoszono dop iero  
w godzinach  p o ł u d n i o w y c h  w  p o n i e ­
d z i a ł e k ,  co je s t  tem  b a rd z ie j znam ienne, 
że w edle obecnych  zestaw ień  h itle ro w ­
com  b rakow ało  „k ilk ad z ie s ią t g ło ­
s ó w " — ja k  g ło s ił k o m u n ik a t h itle ro w ­
ski — do o s i ą g n i ę c i a  3 7 - g o  m a n d a t u ,  a  
temsamem  bezw zględnej w iększości.

Gdańsk, 29 maja.
W ybory do sejmu gdańskiego są już 

poza nami. Na domach Gdańska czer­
wienią się jeszcze chorągwie hitlerow­
skie, grożą swą ponurą symboliką swa­

styki, a le  r u c h  u l ic z n y  odzyskał swój 
normalny wygląd. Z n ik ły  s a m o c h o d y  
p ro p a g a n d o w e  i k o lu m n y  m o to c y k lis tó w  
w  b rą z o w y c h  i  c z a rn y c h  k o sz u la c h , 
cz ło n k o w ie  fo rm a c y j b o jo w y ch  poszcze­
g ó ln y c h  p a r ty j  w ró c ili do  sw y c h  z a ję ć  
c o d z ie n n y c h , s ło w e m  Gdańsk powrócił 
pozornie do swojego s ta n u  zwykłego.

P o w ró c i ł  je d n a k  ty lk o  p o z o rn ie , bo 
c ią ż y  n a d  n im  n i e p e w n o ś ć  j u ­
t r a ,  n ie św ia d o m o ść , co z ro b ią  now i j e ­
go w ła d c v , o b aw a , że n a j b l i ż s z e  
d n i  j u ż  m o g ą  p r z y n i e ś ć  
n o w e  n i e s p o d z i a n k i ,  n o w e  
p o w i k ł a n i a  i n o w e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a .

Z a n im  p rz e jd z ie m y  do  w y c ią g n ię c ia  z 
w y n ik u  w y b o ró w  g d a ń s k ic h  p e w n y c h  
w n io sk ó w  z punktu widzenia polskiego, 
p r a g n ie m y  w  k ilk u  s ło w a c h  zobrazować 
wybory wczorajsze i przeprowadzić po­

równanie ich wyników z wynikami wy­
borów poprzednich.

Hitlerowcy nieograniczonymi 
panami W. Miasta.

O tóż c e c h ą  n a jb a r d z ie j  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n ą  w y b o ró w  w c z o ra jsz y c h  je s t  
u z y s k a n i e  p r z e z  h i t l e ­
r o w c ó w  a b s o l u t n e j  w i ę k ­
s z o ś c i  o d d a n y c h  g ł o s ó w  
i i l o ś ć  s t o j ą c y c h  d o  i ć  li 
d y s p o z y c j i  m a n d a t ó  w.

T en  f a k t,  że jedna jedyna partja m o ­
że samodzielnie sforsować rz ą d  i o t r z y ­
m ać p e łn ię  w ła d z y  w  W o ln e m  M ie śc ie —  
je s t  w  h is to r j i  G d a ń s k a  p o w o je n n e g o  
z u p e łn ie  no w y . D o ty c h c z a s  G d a ń sk ie m  
rządziły koalicje partyj, n ie r a z  w rę c z  
p rz e c iw n y c h  o r je n ta c y j  p o li ty c z n y c h  i 
g o sp o d a rc z y c h , ta k .  że p r o g ra m  k a ż d e ­
go s e n a tu  b y ł w y n ik ie m  k o m p ro m isó w , 
r e z u lta te m  t a r ć  i w z a je m n y c h  u s tę p s tw  
m ię d zy  p o sz c z e g ó ln y m i c z ło n k a m i k o a l i ­
c ji r z ą d z ą c e j .

O b ec n ie  h it le ro w c y  mogą swój pro­
gram rządowy ustalać bez ogladania się 
na inne partje, n ie  liczne s ię  z ich  po ­
g lą d a m i i ż y c z e n ia m i. „ P  a r  1 a m  e n 1" 
g d a ń s k i  s t r a c i !  z n a c z  e- 
n  i e o r g a n u ,  k o n t r o l u j ą ­
c e g o  p o l i t y k ę  s e n a t u .

Osłabiona lewica. —  Koniec 
partyj niemieckich.

D r u g ą  c e c h ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą  w czo ­
r a js z y c h  w y  bo rów  je s t  z u p e ł n e  r o  z- 
b  i  c i e  t. z w.  p a r t y j  m  i e s z -  
c z a ń s b i c ł i  p r z y  m a łe m  s to su n k o w o  
skurczeniu się stanu p o s ia d a n ia  le w ic y .

S o c ja liśc i i k o m u n iśc i s t r a c i l i  ra z e m  
8 z posiadanych poprzednio 26 m a n d a ­
tów i oko ło  25% z uzyskanych przy pstat- 
nich wyborach liczby głosów'.

S t r a t y  te  s ą  niewielkie, je ż e li s ię  z w a ­
ży , że ic h  a g i ta c ja  w y b o rc z a  b y ła  k rę p o ­
w a n a  p rz e z  g d a ń s k ie  o r g a n a  b e z p ie c z e ń ­
s tw a , że ich  prasa była k n e b lo w a n a , ic h  
p rz y w ó d c y  pod w sze lk ie m i p o z o ra m i b y li 
ś c ig a n i i o sa d z a n i w  a re s z ta c h ,  że ich  
s t r o n n ic y  wydawani na łup n a j s t r a s z ­
niejszego teroru.

Z u p e łn ie  z n ik ła  n a to m ia s t  z p o w ie rz ­
c h n i ż y c ia  p o lity c z n e g o  g d a ń s k a  g r u p a  
narodowo-liberalna, k tó r a  p rz y  o s ta tn ic h  
w y b o ra c h  u z y s k a ła  je szcze  8 m a n d a tó w  
i 22.500 głosów, o ra z  p a r t j a  lu d o w a  d r a  
Blaviera, k tó r a  p o s ia d a ła  w p o p rz e d n im  
se jm ie  d w a m a n d a ty  w  w y n ik li 6.300 zd o ­
b y ty c h  g łosów .

Zasłużona klęska p. Ziehma.
Z d z i e s i ą t h o w a  n a  z o s t a  1 a  

p a r t j a  n a c j o n a l i s t y c z n a  
d r a  Z i e h m  a,  k  t  ó r  y b y 1 w d o- 
t y c h e z a s o w e m  g d a ń s k i e  ru 
ż y c i u  p  o 1 i t  y c z n e 111 c z y n u i- 
k i e  m d e c y  d u j  ą  c y m i k tó ry  w 
c z a s ie  o b ec n e j k a m p a n ji  w y b o rc z e j n a  .j- 
W' y  r a ź n i e j  u d e r z a ł  w  s u r- 
m  y  a n t y p o l s k i  e,  o s k a  r  ż a-  
j  ą  c n a w e t  h  i 1 I e r  o w <■ ó w... o 
z d r a d ę ,  n a . . . .  r z e . c z  P o l s k i ,  a  
k tó r y  o b ec n ie  w szed ł do se jm u  z c z te re ­
ma tylko posłami, tracąc z u p e łn ie  m oż­
ność wywierania wpł ywu na bieg w y­
padków.

Te wszystkie p a r t j o  m ie sz c z a ń sk ie  po ­
noszą obecnie k a r ę  za swą bierność w sto­
sunku do rozszalałej agitacji hitlerow­
skiej, za swe obawy przed Berlinem i za 
oddauic hitlerowcom przed wyborami

Świątynia jasnogórska, witała onegdaj niezwykła pielgrzymkę złożoną ze 100 osób nieuleczalnie chorych z W arszawy, którzy tu 
przybyli, aby znaleźć pociechę w cierpieniach i odzyskać zdrowie. Zdjęci,e przedstawia przenoszenie na noszach pielgrzymów do

cudownej kaplicy na Jasnej Górze.

Pielgrzymka 100 nieuleczalnie chorych na Jasna 00re.
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w p ły w u  n a  g d a ń s k ie  o r g a n a  a d m in is t ra -  
j j n e  bez w a lk i  i  bez  w y b o ró w

Żydzi gdańscy głosuję 
na... niemieckich antysemitów.

C e n tru m  k a to l ic k ie  u tr z y m a ło  sw ó j 
s t a n  p o s ia d a n ia ,  z d o b y w a ją c  n a w e t p e ­
w n ą  ilo ść  g ło sów  n o w y ch . (W ed le  o s ta ­
te c z n y c h  u rz ę d o w y c h  o b liczeń , c e n tru m

zw y c ięż y ł w sz y s tk ie  in n e  a rg u m e n ty .  
Ż ydzi gdańscy ' e g z a m in u  n ie  zd a li.

S u k ce s  Po laków .
P o lsk a  m n ie jsz o ść  G d a ń sk a  zw & rła się, 

s k u p iła  s ię  pod  w p ły w e m  ro z sz a la łe j n a ­
c jo n a lis ty c z n e j a g i ta c j i  n ie m ie c k ie j. P o ­
lacy  n ie ty lk o  n ie  s t r a c i l i  ż a d n e g o  z

m a n d a -
d w ó ch  p o s ia d an y c h ^  z n  ,

ó w  n o w y c h ,  s k ła -tów , 
i 1 o

a l e  z

d a j ą c "  temS dow ód" że P o la c y  "w  G d a ń sk u  
s a  e le m e n te m  s ta ły m , n ie z n is z c z a ln y m  
i w  z r  o s t  p o l s k i c h  g ło sow  bę- 
d z i l  m ia ł  sz cz eg ó ln ie  d la  z a g r a n ic y  sw ą  
w aż k ą  w y m o w ę.

C o b ęd z ie  d a le j !

C isza  -  p rz e d  b u rz a ?

Charakterystyczny afisz agitacyjny partji 
Hitlera (o rozmiarach 8 X 8  metr.), w ywie­
szony przy jednej z  pryncypalnych ulic 
Gdańska. Zaznaczyć należy, że ieror hitle­
rowców w Gdańsku posuwa się już tak da­
leko, że za dokonanie powyższego zdjęcia 
korespondenta naszego pociągnięto do od- 

powiedzialności.

s t r a c i ło  o s ta te c z n ie  je d e n  m a n d a t  i  b ę ­
d z ie  m ia ło  z a m ia s t  11 -tu  10-ciu  p o słó w ). 
T e n  f a k t  je s t  z je d n e j  s t r o n y  s k u tk ie m  
p r z y w ią z a n ia  lu d n o ś c i k a to l ic k ie j  do  
s w e j w ia ry ,  z d r u g ie j  s t r o n y  je d n a k  w y ­
n ik ie m  d z iw n e g o  z a c h o w a n ia  s ię  żydów , 
k tó r z y  g ło sy  sw e  o d d a li n a  l is tę  c e n tr u m  
k a to lic k ie g o , a  w ię c  n a  l i s tę  p a r t j i  o 
o r je n t a c j i  w y b itn ie  a n ty s e m ic k ie j .

W  w y b o ra c h  g d a ń s k ic h  m ie li  ży d z i t u ­
te js i  p o  r a z  p ie rw s z y  p o  w y p a d k a c h  w  
N ie m c z e c h  o k a z ję  do  u ja w n ie n ia  swego 
s ta n o w is k a .

E g z a m in  te n  p o z w a la  n a m  s ię  z o r je n -  
to w a ć  w  ic h  n a s ta w ie n iu .  I  cóż s ię  o k a z u ­
j e !  P o  g ło ś n y c h  g ro ź b a c h  p o d  a d re se m  
N ie m ie c , po  o św ia d c z e n ia c h  lo ja ln o śc i 
w  s to s u n k u  do P o lsk i,  ż y d z i g d a ń s c y  o d ­
d a l i  sw e  g ło sy  p a r t j i  n ie m ie c k ie j,  k tó r a  
g ło s i h a s ła  a n ty s e m ic k ie , a  w obec P o ls k i  
je s t  w ro g a . S t r a c h  p rz e d  s i ł ą  n ie m ie c k ą

P rz e d  c h w ilą  z a in te rp e lo w a l iś m y  p r z y ­
w ódcę g d a ń s k ic h  so c ja l is tó w  B . W . —  
p rez . s e jm u  g d a ń s k ie g o , p . G eh la  o je g o  
o p in je  o w y n ik u  w y b o ró w .

N a  p y ta n ie ,  co b ęd z ie  d a le j, o d p o w ie­
d z ia ł  n a m : „ N ie  w iem , n ik t  te g o  n ie  w ie. 
W y b o ry  p rz e s z ły  c icho , aż  z a  cicho . 
W y g lą d a  to  n a  c i s z ę  p r z e d  
b u r z  ą “.

R z e c z y w iśc ie  je s t  t a  c isz a  w  G d a ń sk u  
z a s ta n a w ia ją c a .

P o  i l ie s ły c h a n e m  n a p ię c iu  o s ta tn ic h  d n i 
p rz e d w y b o rc z y c h , p o  g ło śn y c h  g ro ź b a c h  
h itle ro w c ó w  w  s to s u n k u  do ic h  p rz e c iw ­
n ik ó w  p o li ty c z n y c h  i w  s to s u n k u  do  P o l­
sk i —  d z iw i te n  ic h  p o z o rn ie  p o k o jo w y

n a s t r ó j  p o w y b o rc zy . B r a k  w sz e lk ic h  o b ­
ja w ó w  zrozu m ia łej ra d o ś c i  z u z y s k a n ia
z w y c ię s tw a . . . , .

S p a c e ru ją c  p rz e d  p o łu d n ie m  po m ie śc ie , 
p rz y łą c z y liś m y  s ię  n ie z n a c z n ie  do g r u p y  
m ężczyzn , k tó r y c h  m a r y n a r k i  b y ły  ozdo ­
b io n e  's w a s ty k a m i h it le ro w sk ie m i.

P rz y s łu c h iw a liś m y  s ię  ich  - ro zm o w o m  
o w y b o ra c h  i w  p e w n y m  m o m e n c ie  r z u c i ­
liś m y  p y ta n ie ,  co P o l s k a  p o w i e  
n  a  t  o z w y c i ę s t w o  h i t l e ­
r o w c ó w .  . . ,  ,

U s ły sz e liśm y  o d p o w ie d z : „Co n a s  to  o b ­
ch o d z i?  M usi n a m  d a w a ć , co c h c e m y , bo 
in a c z e j s a m i so b ie  to  w eź m ie m y . W  s t o -  
s o w n y m  m o m e n c i e  z a . s k o -

(w ir  w e rd e n  es u b e r fu m -c z y  m y  3 Ą 
p e ln )-

Orjentacja berlińska 
u ujścia Wisły.

M oże w  t e j  c h ę c i  z a s k o c z e n ia  tk w i w ła ­
śn ie  p r z y c z y n a  o b e c n e j c iszy .

P r z y s z ł o ś ć  o d s ł o n i  o b l i ­
c z e  G d a ń s k a  h i t l e r o w ­
s k i e g o .  . .

D z iś  w  k a ż d y m  r a z ie  m u s im y  so b ie  
z d a ć  s p r a w ę  z te g o , że  u  u j ś c ia  W is ły  
z a p a n o w a ł a  z d e c y d o w a n a  
o r i e n t a c j a  n i e m i e c k a

G d a ń s k , g ło s z ą c y  d a l e j  p o z o rn ie  h a s ła  
p o ro z u m ie n ia  i  w s p ó łp r a c y  z P o ls k ą ,  na- 
le ż v  do  p rz e sz ło ś c i.  P o w s ta ł  G d a ń s k  p r a g ­
n ą c y  o d e g r a ć  w  n ie m ie c k ie j  p o l i ty c e  re- 
w iz jo n is ły c z n e j ,  a n t ip o ls k ie j  ro lę  c z y n ­
n ik a  f ro n to w e g o .

T e g o  f a k t u  n i e  z m i e n i ą  
p o k o j o w e  e n  u  n  c  j  a  c  j  e  p.  
R a u s c h n i n g a .  N a  p o l s k i e  
s p o ł e c z e ń s t w o ,  n a  r z ą d  p o i .  
s  k  i  t o  n a s t a w i e n i e  G d a ń ­
s k a  n a k ł a d a  o b o w i ą z e k  b a -  

c n e j  c z u 3 , , o 5 o l Ey8zardLaden,

Zmartwychwstanie czy koniec
P la łe f E n  te n  tu ?

Sensacyjne szczegółu z za kulis dzisiejsze) konferencji fl. Ententy.
P ra g a , w m a ju . 

Z m a rtw y c h w stan ie ?  N ie, gdyż w łaściw ie  
n ie  u m a r ła  on a  n ig d y , chociaż p ro ro k o w a­
no je j  to  ju ż  s to  ra z y  i  cz y ta liśm y  ju ż  n a ­
w et od czasu  do czasu  m n ie j lu b  w ięcej 
w spółczu jące k le p sy d ry ,

M ała  E n te n ta  ży je. I n n a  rzecz, żę ju ż  od 
sw ych  n a ro d z in  m ia ła  on a  c h a ra k te r  spe­
c ja ln y . P o w s ta ła  on a  n ie  ze sp o n tan iczn ej 
i n ie o d p a r te j m iłości i b ra te rs tw a  Czecho­
słow acji, Ju g o s ła w ji i R u m u n ii, a le  w 
p ierw szym  rzędzie w  obaw ie p rzed  re w iz ją  
trak ta tó w ' poko jow ych  a  tern sam em  i r e ­
w iz ją  g ran ic . V  r „~

K ażde z ty c h  trzech  p ań s tw  m ia ło

jednakie troski, choć wróg 
był inny.

R osja , N iem cy, W ę g ry  i W łochy  m ia ły  i 
m a ją  do tychczas n ie n asy c o n y  a p e ty t  n a  te- 
r y to r j a  sw ych sąsiadów , a  w iem y eoś o tem  
rów nież  z w łasnego  dośw iadczenia.

K o n k re tn ie  b iorąc , g ro z iło  każdem u  z 
trze ch  państw ' M a łe j E n te n ty  n iebezp ie  
czeństw o sk ąd in ąd .

P a r y  p rzeciw ników  ry so w a ły  się  w  p ie rw ­
szym  rzędzie  w  te n  sposób: R o s ja—R um u- 
n ja , W łochy—Ju g o s ła w ia , C zechosłow acja 
—W ęg ry . P rz y te m  je d n a k  zarów no W ę g ry  
ja k  i  N iem cy  m ia ły  sw oje p re te n s je  rów ­
nocześnie w  in n y ch  k ie ru n k ach .

T rzeb a  się  b y ło  w ięc b ron ić . T en  im p e ra ­
tyw  ob ro n y  b y ł

i ® d g n q  w i ^ ź f i » a »  

łaczątą trzy państwa.
o odm iennej s tru k tu rz e  g o sp o d arcze j, ro z ­
b ieżnych  często  ce lach  i  z a in te re so w an iach  
p o litycznych .

P o tem  sy tu a c ja  z m ien iła  się. P ro p a g a n ­
d a  re w iz jo n is ty c zn a  w obec p a ń s tw  M. E n ­
te n ty  n ie  u m ilk ła  w praw  dzie, s t r a c i ła  je d ­
n a k  n a  n a tężen iu .

-ĘttrotmSs w ycieńczona w oj św ia to w ą  i 
pogrążona ' w d łu g a ch  i  kryzysfee, m y ś la ła  p 
w śzystk iem  in ń em  racze j, n iż  o nów ej w o j­
n ie i  zm ian ie  do tychczasow ego  s ta n u . W ie­
lu  p o lityków  sądziło , żo

Hołd Enlenlo stawało sic powoli 
zbyteczna.

T rz y  p a ń s tw a , s k ła d a ją c e  s ię  n a  n ią  
w zm ocniły  n a  ze w n ą trz  sw ą sy tu a c ję  róż- 
n em i t r a k ta ta m i  i u m o w am i i  doroczne z ja ­
zdy M ałej E n te n ty  ko ń czy ły  się  ty lk o  p ięk - 
n em i s łó w k a m i o je j  żyw otności i  ko n iecz­
ności is tn ie n ia , z a p ew n ie n ia m i p rz y ja ź n i i 
b ra te rs k ic h  uczuć.

K o rzy ść  p ra k ty c z n a  ty c h  k o n fe re n e y j 
s tre szc za ła  s ię  eo n a jw y że j w b ezp o śred n ie j 
w y m ia n ie  pog lądów  m iędzy  m in is tra m i 
sp ra w  z a g ran ic zn y c h  C zechosłow acji, J u ­
g o s ła w ji i R u m u n ji n a  a k tu a ln e  k w es tje

p o lity cz n e  i u zg o d n ie n ie  ta k ty k i  n a  te re ­
n ie  L ig i N aro d ó w . .

P ew n eg o  ro d z a ju  n ie sp o d z ia n k ą  by ł w ięc

nowy pakt Małej Ententy,
z a w a r ty  w  lu ty m  b. ro k u . P a k t  te n  s tw o ­
r z y ł  eoś w  r o d z a ju  n o w e g o  p  a  li­
s t w a ,  n o w e g o  m o c a r s t w a  — 
g d y ż  sp ro w a d z a ł po litykę^  z a g ra n ic z n ą  i 
g o sp o d a rc zą  C zechosłow ac ji, J u g o s ła w ji  i  
R u m u n ji do w sp ó ln eg o  m ia n o w n ik a .

S tw o rzo n o  s ta ły  s e k r e ta r ia t  M a łe j E n ­
te n ty , zgodzono s ię  n a  z u p e łn ą  k o o rd y n a c ję  
p ra c y  d y p lo m a ty c z n y c h  ■ p rz e d s ta w ic ie li 
'Małej- E n te n ty  w  in n y c h  p a ń s tw a c h , s tw o ­
rzono  s ta łą  R a d ę  g o sp o d a rc zą  M. E n te n ty  
i u zgodn iono  śc iś le  p ro p a g a n d ę  m ię d z y n a ­
ro d o w ą w szy s tk ich  trz e c h  p ań s tw .

R a ty f ik a c ja  te g o  p a k tu  i  k w e s t ją  w p ro ­
w ad z en ia  w  życie poszczegó lnych  je g o  p o ­
s ta n o w ie ń  będzie te ż  je d n y m  z g łó w n y c h  
p rzed m io tó w  u w a g  — z b ie ra ją c e j s ię  w  e 
W ł o s z e c h  k o n f e r e n c j i  p r a ­
s k i e j .  J e d n y m , lecz n ie  je d y n y m  i n ie  
n a jw a ż n ie jsz y m . N a  p ie rw szy  p la n  w y s u ­
w a  s ię  bow iem  p rzed ew szy s tk iem  rz y m sk i 
p a k t  cz te re ch  m o c a rs tw  i  s ta n o w isk o  M a­
le j  E n te n ty  w obee tego  p a k tu  cz te rech .

I  tu ta j  w ła śn ie

nie są wykluczone niespodzianki.
P o d czas  g d y  P o lsk a  w y p o w ied z ia ła  s ię  zd e­
cy d o w a n ie  n e g a ty w n ie  w obec d y r e k to r ja tu

W ładysław  H orbacki.

Cudze dziecka.
'Z okazji „Tygodnia dziecka").

K aż d y  z n as , k to  m ia ł m ożność o g lą d a ­
n ia  zb liska  ży c ia  dziecka n a  tle  ro d z in n e ­
go  dom u, d o strzeg ł z pew nością  przedziw­
ne misterjum radości, k tó re  s ię  odbyw a 
m ięd zy  dzieckiem a matką w pew nych , 
p rzeży w an y ch  p rzez dziecko, m om en tach . 
M am  n a  m y śli w y b u ch y  srebrzystego śmie­
chu, tow arzyszące , ja k  dw ug łosow y  ak o rd , 
w zb ie ra ją ce j w  m alerik iem  se rd u sz k u  
szczęśliw ości, gd y , n ap rz y k ład , n ie zg rab n e  
jeszcze nóżki z d o ła ją  ju ż  po ru szać  się  w sp o ­
sób kon ieczny  d la  n iepew nego, ch w ie jn eg o  
biegu , albo  k iedy , z p o to k u  n ie sk o o rd y n o ­
w an y c h  dźw ięków  dziec innego  g aw o rze­
n ia , w y ła n ia  się  już , dzięki zd o b y te j no­
w ej sp raw n o śc i, możność wypowiedzenia 
słowa, tego  słow a, k tó re  przecież czyni z 
dz iecka  is to tę  współmierną z dorosłym.

W szy s tk ie  ta k ie  s ta n y  dz iecka  zm u sza ją  
je  do sz u k an ia , isk rząeem i s ię  szczęściem  
oczam i w ie rn e j, k o ch an e j is to ty , k tó ra  
z p ew nośc ią  rad o ść  podzieli, a  czasem  
p rz y b ie g n ie  i n ag ły m  ch w y tem  p rz y tu li  
m a leń k ie , trzepocące  się  c ia łk o  do sw ej, 
ró w n ież  szczęściem  w ezb ran ej p ie rs i.

S re b rz y s ty  ten  śmiech, promienna ra­
dość, d rg a ją c a  ja k  s k rz y d ła  se ra f in a , w 
b la sk ach  rodzinnego  o g n isk a  — to  n ie  epi- 
fenom en życ ia  ludzkiego , to  nie n ad d a te k  
szczęścia, k tó re  w p ad a  nag le , ja k  k a sk a ­
d a  św ia tła  do w ilg o tn e j i ch łodnej ja sk in i 
życia . B y n a jm n ie j. To jeden z istotnych  
czynników, tworzących przyszłego czło­
wieka. C złow iek bow iem , k tó reg o  nie spo ­
w ija ł w d ziec iń stw ie  śm iech rodziców  — 
a n i n ie  zasiądz ie  do ucz ty  bogów , an i n ie  
p rze ży je  bosk ich  w zru szeń  n ie b iań sk ie j 
m iło śc i.

  Cul non risere parentes.
Nec deus hunc mensa, dea non di- 

gnata cubili est“.
T em i słow am i P . Vergilius Maro koń ­

czy  sw o ją  cz w a rtą  ekłogę. A  słow a te , cho­
ciaż  w ypow iedz iane  zo s ta ły  p rze d  b lisko  
dw om a ty s iąc am i la t, n ie  u tra c iły  n ic  zgo­
ła  ze sw ej m łodzieńczej św ieżości.

K ażd e  zaś dziecko, w m yśl ty ch  słów  
poety , ja k  g d y b y  in s ty n k te m  p rzedziw nym  
kie row ane, p rosi, szuka, d o m ag a się, żąda 
te j radości otoczenia, k tó ra  je s t  przecież 
w aru n k iem  koniecznym , a  m oże i w y s ta r ­
cza jący m , jego  p rzy sz łe j pe łnow arto śc io - 
wości m o ra ln e j.

Tym czasem ...
N iek ied y  , p a trz ą c  p rzez okno sw ego 

m ieszk an ia , n a  s k r a ju  cho d n ik a , n a p rz e ­
ciw ko  w idzę n ie ro z łąc zn ą  grupkę trzech 
maleńkich, grzecznych dziewczynek. Z nam  
je  doskonale . P ra w ie  codzień b aw ią  się 
one w ten  sposób, że dw ie  z n ich  ko le jno  
za p a m ię ta le  k ręc ą  d łu g im , b ru d n y m , ko­
sm a ty m  sznu rem , a  trze c ia  skacze. Je ś li 
je d n em u  z ty ch  m a leń s tw  u d a  się  w yko­
n a ć  to sk a k a n ie  przez sz n u r  bez b łędu , za­
c z y n a  n ag le  głośno, t r iu m fa ln ie  w ołać. 
W ted y  z okna w y ch y la  się  szara, anemicz­
na, znękana twarz kobiety. A je ś li przez 
zac iśn ię te  bo leśn ie u s ta  n ie  p rzem kn ie  
b ły sk  u śm iechu , w tedy  na p rzeciw leg łym  
c h o d n ik u  gaśnie nagle radosny, wiośnia- 
ny blask słońca i dzieci milkną boleśnie.

Z s ied m io m iljo n o w ej b lisko  w  P o lsce  
g ro m a d y  dzieciaków  do la t  dziew ięciu , ilu  
dzieciom  bodaj w d n iu  dzisie jszym  za­
m rze  w  ten sposób w ib ru ją c a  w p ie rs i r a ­
dość, zgaszona przez biedę, tro skę , n iez ro ­
zu m ien ie  n ieśw iadom ość, czy m oże złą 
w olę s ta rszy c h ?  Z te j siedm iom iljonow ej 
g ro m ad y  ow ych m a leń s tw  — ilu dzieciom 
życie z w iny naszej, zedrze brutalnie z 
twarzy uśmiechy z cza ru jącem i do łeczka­
m i n a  po liczkach , po to  ty lko , ab y  w łożyć 
przem ocą m askę  p rzedw czesnej s ta ro śc i i  
śm ierci?

G dyby  liczb a  t a  b y ła  n a jm n ie js z ą  a r y t ­
m etyczn ie  — w ob liczu  w ie lk ich  d z ie jo ­
w ych p ra w  i o g rom u  lu d zk ich  p rze zn a ­
czeń, n a jm n ie js z a  ta  p o zo rn ie  w ie lkość  
d rą ż y  n a  ró w n y ch  sz lak ach  ży c ia  — p ie ­
k ie ln e  p rzepaśc ie .

N ie w olno w ięe gasić radości dziecka, 
n ie  w olno pozbaw iać  d z ieck a  w io śn ia n y ch  
b lasków  szczęścia, k tó re  isk rz y  się  tęczo­
wo, ja k  m a ła  k ro p e lk a  ro sy  n a  p ła tk u  
kw iecia. O bow iązkiem  s ta rsz y c h  je s t  po­
tęgować wewnętrzną moc dziecka, u m o ­
ż liw ia ją c  n ag ro m a d ze n ie  w ty c h  m a ły ch  
is to tac h  n a jw ięk szy ch  zasobów  e n e rg ji, 
zapow iedzi p rzy sz ły ch  tr iu m fó w  czło­
w ieka.

W ielk i nasz, sz lac h e tn y , w zn ios ły  obo­
w iązek  w zględem  dziecka sp e łn im y , w y ­
rz u c a ją c  n a  w ieki z ję zy k a  po lsk iego  m o ­
żność sz a ta ń sk ie g o  z e s ta w ien ia  dw óch 
słów : „cudze" i „dziecko". W  u m y śle  n a ­
szym  nie pow inno  być m ie jsc a  n a  po jęcie  
„cudze dziecko".

Id ą c  do n asze j codziennej p ra c y  w m dłem  
zim ow em  św ie tle  p o ran k u , ezy w p rz e p y ­
ch u  w iosennego  s ło ń ca  n ie  p a trz m y  z d u ­
m ą i ra d o śc ią  ty lk o  n a  to  sw oje  dziecko, 
z a a fe ro w an e  I sp ieszące  z p ió rn ik ie m  p eł­
nym  sk a rb ó w  i to rn is tre m  do szkoły , lecz 
radujm y*się wielką, świętą, twórczą rado­
ścią, i z d u m ą pozbaw ioną c ien ia  ego izm u, 
p a trz m y  n a  te  _ n iezliczone g ro m a d y  n a ­
szych, po ty s ią c k ro ć  naszych , po lsk ich  
dzieci, idące do sw yeh  m a ły ch  rad o śc i i 
sm utków .

A g d y  na s k ra ju  ch o d n ik a , m a leń k a  
dziew czynka obw ieści zw ycięstw o  w  s k a ­
k an iu  przez s ta ry  sz n u r  ze s try c h u , w y­
chylmy się do tego naszego dziecka. T je ś li 
na u s ta ch  nasze j s io s try , k tó rą  w zyw a to  
dziecko, n ie  za k w itn ie  p u rp u ro w y  kwiat 
macierzyńskiego uśmiechu, d z ie lm y  rad o ść  
z tem  dzieckiem .

O d d a jm y  dziecku k ilk a  bodaj chw il sw ej 
p racy , ja k  m a ły  p ien iążek , złożony do wie] 
k ie j, k ró lew sk ie j sk a rb n ic y  p ra e y  d la  p r z y ­

szłości. W te d y  p o w s ta n ą  w ie lk ie , zb io ro w e  
dzieła .

A  b la sk  rad o śc i i szczęścia, d z ięk i n a s z y m  
zb io ro w y m  w y siłk o m  sp o tę g o w an y  i  b i j ą ­
cy  z tw arzy czek  m iljonów  n aszy c h  dziec i, 
rozjaśni mrok naszego życia  i ciemność 
naszych trudnych, krzyżowych dróg. P o ­
ko len ie  zaś nasze, k tó re  dziś p r a c u je  n a d  
z ręb am i w ie lk ie j ca łości, ja w ią c e j  s ię  n a m  
ja k  g d y b y  w e m gle, w  dziecięcych , c z y s ty c h  
oczach u jrz y  tę  W ie lk ą  Rzecz w ca ły m  je i 
m a je s ta c ie  i p iękn ie , ja k  to  je s t  z ło te m i 
g ło sk a m i w y p isa n e  w  księdze ży c ia .

-o§o-

W .  R A O H C T .

ŚWIAT NA OPAK.
M ożliw e, że k ie d y  te n  fe jle to n  u k aż e  s : 

w d ru k u , będzie jasny słoneczny dzie, 
B yw ały  ju ż  bow iem  w y p a d k i, że w m a i 
tego  ro k u , m ie liśm y  n a w e t te m p e ra tu r  
pow yżej zera. N ie  n a leż y  je d n a k  trąk tc  
waó tych  p rze lo tn y ch  chw il n a  se rjo , ar 
pozw olić s ię  łu d z ić  p rzy p a d k o w y m  ustnie 
chom  słońca. P a k te m  je s t,  że Mamek 
Przyroda zwarjowała i fiknęła sobie ki 
zła do góry nogami. M u sim y  s ię  pogodzi 
z tem , że kalendarzowa wiosna została zr< 
dukowana i już nie istnieje. M am  wraże 
n ie , że la to  ró w n ież  p ó jd z ie  w ś la d y  wic 
sen  k i, g d y ż  w y b itn i m eteo ro lo g o w ie  ząpc 
w ia d a ją  u p a ły  i d la teg o  zg ó ry  m u s im y  si 
n a  to  p rzy g o to w ać , że w k ró tce  zo s tan i 
zap ro w ad zo n y  o f ic ja ln y  k a le n d a rz , dziels 
cy  ro k  n a  dwie pory roku: na jesień i zi/nn 

N ie zd a jem y  sob ie  jeszcze sp ra w y , ja k i 
konsekw encje  p o c iąg n ie  za sobą ta  zm ian  
i re d u k c ja  dw óch  p ó r  ro k u . N ie p o ru sz a t 
tu  problemów gospodarczych, społecznych 
ekonomicznych ezy  n a w e t socjalnych 
k tó re  n a b io rą  z u p e łn ie  no w eg o  i  n iezn an e



(•zterech ta k  w  p ie rw o tn e j,  j a k  i  w  zm ienio-

r  i?krxfafni(redak, A bez s r i ajto, ja k ą  o l ic ja lm e  p a k t  te n  d o s ta n ie  n a-
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— u l e g ł o  s t a n o w i s k o  I  
K u  t e n t y ,  w z g l ę d n i e  C z e c h o ­
s ł o w a c j i  p e w n e j  z m i a n i e .

mocno Kuoq (zttnosiowacic.
£ a ż n 9 ro le  o d e g ra ła  w  te m  roz 

m ow a, j a k ą  m ia ł  w io sk i d e le g a t A lo is i z 
n  ^  w  P a r y ż u  O suskym .

• _ „ P " A101S16S0 w  G enew ie zo s ta ła  z d a je  
s ie .p o w a ż n ie  ro zszerzo n a . R ozm ow a jego  
7 1' O su sk y m , je d n y m  z n a ja k ty w n ie j ­
szych d y p lo m a tó w  czech o sło w ack ich  za ­
g ra n ic ą , z m ie rz a ła , j a k  sie  d o w iad u jem y , je ­
dyn ie  do tego , a b y  nakłonić Małą Entente 
do znalezienia jakiegoś przychylniejszego 
sformułowania^ s ta n o w isk a  w obec p a k tu  
czterech . Aloisi za p e w n ił pono  p a ry sk ie g o  
p rz e d s ta w ic ie la  C zechosłow ac ji, że Włocny 
zgadzają się z zarzutami M. Ententy, nie 
mogą jednak i nic clicą od paktu odstąpić. 
S tw ie rd z ił on  d a le j, że w e d łu g  oceny  rz ą d u  
•włoskiego wszystko jest w rekach Czecho­
słowacji, od k tó re j  za leży , czy M. Ententa 
pakt odrzuci, czy  też po lec i ro zw aż an ie  je ­
go n a  p o d s ta w ie  je d n eg o  z w ło sk ich  p ro ­
je k tó w .

R zy m  zg o d z iłb y  sie  pono  n a  d o p ełn ien ie , 
czy  ro zsz erze n ie  p a k tu  — w m y śl życzeń 
A m ery k i. N ie  idz ie  o n ie  inn eg o , w ed łu g  
z a p e w n ie ń  p. A lo is ieg o , ja k  o ta k ą  fo rm ę , 
k tó ra b y  o d su n ę ła  n iebezp ieczeństw o  w o jn y  
i  u m o ż liw iła  d a lsze  p ra c e  k o n fe re n c ji  ro z­
b ro jen io w e j.

P ra k ty c z n y m  w y n ik ie m  p a k tu  d la  W łoch  
b y ło b y  ta k ie  ro z ło żen ie  w pływ ów  I t a l j i  w  
ś ro d k . E u ro p ie , k tó re b y  o d pow iada ło  je j  
pozycji_  w  p a k c ie  cz te rech .

W ło s i o c z e k u ją  pono  od k o n fe re n c ji p r a ­
sk ie j p rz y ja ź n ie js z e j  oceny  p a k tu  M usso li­
n ieg o , a  o w ie le  w ięcej tro sk  sp ra w ia  im  
po n o

stanowczy protest Polski
Stiź c a ła  M. E n te n ta ,  n a  k tó r ą  w  g ru n c ie  
rze czy  p a t r z ą  zg ó ry  i  z lekcew ażen iem .

•  •  •
W ie le  p raw d o p o d o b ie ń s tw a  m a  w e rs ja  

t łu m a c z ą c a , d laczego  M a  so lin i n ie  chce 
z re z y g n o w a ć  z k la u z u li  o rew iz ji t r a k t a ­
tó w  w  sw y m  p ak c ie .

Wiocha myślą o — koloniach,
k tó r y c h  m a ją  n ie w sp ó łm ie rn ie  m ało  w  s to ­
su n k u  do in n y c h  m o c a rs tw .

B a rd z o  c ie k a w ą  i lu s t r a c ją  i  p o p a rc iem  
itego tw ie rd z e n ia  m a  by ć  n ie d a w n a  d e b a ta  
n a d  b u d ż e te m  m in is te rs tw a  sp ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  w  p a r la m e n c ie  w łosk im .

P o se ł B r u n i  p o ró w n y w a ł ta m  ro z m ia r  
k o lo n ij z w ie lk o śc ią  ziem  p o s ia d a n y c h  
p rz e z  ich  eu ro p e jsk ic h  w łaśc ic ie li. I  ta k  
a n g ie ls k ie  k o lo u je  m a ją  być 114 razy  w ięk ­
sze n iż  te ry to r ju m  W . S r y ta n j i ,  f ra n c u s k ie  
14 razy  w iększe n iż  F ra n c ja ,  u  H o la n d ji  
w y n o si te n  s to su n ek  — 60, u  B e lg ji  80, 
P o r tu g a l j i  25, podczas g d y  u  W ło ch  t y l ­
ko —_2 i  pó ł. Z teg o  w y n ik a  p o w ied z ia ł 
B ru n i, że sp e c ja ln a  p o z y c ja  "Włoch m u s i 
b y ć  w cześn ie j czy późn ie j w z ię ta  p rzez  m o­
c a rs tw a  p o d  uwagą.

* # #
W ra c a m y  do w to rk o w e j k o n fe re n c ji.

S ta n o w isk o  M a łe j E n te n ty  •wobec p a k tu  
cz te re ch  je s t  g łó w n y m  te m a te m  rozm ów  
p ra s k ic h . N ie  je s t  ono z n a n e  i  sądz i s ię  tu , 
że s ą

trzy możliwoScl:
1) M. E n te n ta  u s to s u n k u je  s ię  n e g a ty w ­

n ie  w  m y ś l sw ego  p ie rw o tn e g o  ośw iadcze­
n ia , k tó re  zg o d n ie  z P o ls k ą  z ło ży ła  p rzed  
czasem  i  k tó re  u n ie m o ż liw iło  w ła śn ie  w te ­
d y  p o d p isa n ie  p a k tu .

2) M a ła  E n te n ta  z a jm ie  s ta n o w isk o  w y ­

czeku jące , odw oław szy się je d y n ie  n a  
w sp o m n ian e  swe p ie rw o tn e  ośw iadczenie.

3) M. E , zn a jd z ie  p rzecież ja k ą ś  fo rm u łę , 
Która um ożliw i jej przyjęcie paktu czte­
rech, Pow ołując się na pisem ne gw arancje  
Fran cji że n je będzie on zaw iera ł nic, co- 
oy  g roziło  je j  g ran ico m .

T a  o s ta tn ia  m ożliw ość b y ła b y  zw ycię­
stw em  d e le g a ta  w łosk iego  A lo isiego  i suk- 
?ese“ l ic ą o  rozm ow y z O suskym . K w e stja  
je s t  ty lk o , czy C zechosłow acja zdoła p rze ­
konać R u m u n ję  i Ju g o sław ję .

f  > ka. m ożliw ość istn ie je , n ie  u le g a  
w ątp liw o śc i. S p e c ja ln ie  — ja k  m ów ią  —

Rumunia gotowa będzie 
do ustępstw.

.Jednym  z c iężk ich  problem ów  k o n fe re n ­
c j i  p ra s k ie j będzie m ianow icie  t. zw. ru - 
m unsko-w łosk i p a k t  p rzy ja źn i, k tó ry  w y ­
g a s a  w łaśn ie  w  czerw cu. R u m u n i ch ę tn ie

p rzed łuży liby  p a k t ten , a le  W łosi u w aż a ­
ją  pew ne k lau zu le  te j um ow y za n iem o ­
żliw e do uzg o d n ien ia  z fa k te m  p o w sta n ia  
now ego „państw a*1 M alej E n te n ty , o któ- 
rem  p isa liśm y  pow yżej. W łosi s ą  zdan ia , 
że skoro  R u m u n ja  n ie  może być ju ż  uw a- 
ż a n a  za  n iezaw is łe  państw o , lecz ja k o  
część „m o cars tw a1* M. E n te n ty , s tw orzo ­
nego now ym  lu to w y m  p ak tem , k tó ry  m a 
być w łaśn ie  w P ra d z e  ra ty f ik o w a n y  — to 
p rzed łużen ie  um ow y  ru m u ń sk o -w ło sk ie j 
o p arło b y  się  o zu p e łn ie  fa łszyw e i  n ie re a l­
ne podstaw y.

S tą d  w n io sk u je  się, że m a  to  by c  p ew ­
nego ro d z a ju  p re s ja  w łoska  n a  R u in u n ję . 
m a ją c a  n a  celu  sk ło n ien ie  je j do zm ian y  
s ta n o w isk a  w s to su n k u  do p a k tu  cz terech .

T a k  w y g lą d a ją
kulisy konfereneji,

k tó ra  zaczyna się  dziś w  P ra d ze . Te ro z ­
bieżności m o g ą  s ta ć  się  p o c z ą t k i e m  
k o ń c a  M. E n te n ty .

N ajp ra w d o p o d o b n ie j je d n a k  n ie  u s ły szy  
św ia t w re z u lta c ie  n a ra d  k o n fe ren c ji p r a ­
sk ie j a n i zg;ody a n i p ro te s tu  p rzeciw  p a k ­
tow i F ra n c ji ,  A n g lji, N iem iec i W łoch . 
T em b ard z ie j, że p a k t te n . ja k  się  zda je , 
je s t  ju ż  m im o w szystko  fa k te m  je ś li  n ie  
d o k o n an y m  to  — p rzesądzonym .

S tan o w isk a  P o lsk i n ie  m oże to  n a tu r a l ­

n ie  w n iczem  zm ien ić i rząd  nasz d a ł te ­
m u w y ra z  o s ta tn io  p rzez  naszego  a m b a ­
sa d o ra  w P a ry ż u  w  czasie jeg o  w izy ty  u 
p re m je ra  D a la d ie ra .

W  P ra d z e  n a to m ia s t n a s tą p i ła  ju ż  pew ­
n a  re z y g n a c ja  i p rzeciw  p ak to w i w łaśc i­
w ie ju ż  n ie  w y stę p u je  się, choć n ik t  s ię  
n a tu ra ln ie  z n im  n ie zgadza, ro zu m ie jąc , 
że za w ie ra  on za ro d k i g ro źn y ch  n ieb ezp ie­
czeństw  w p rzysz ło śc i.

Niemiecki lont i woda 
z polskiego morza.

W  zw iązku  z tem  zn a m ie n n y  je s t  a r ty ­
ku ł w s tę p n y  w  n ied z ie ln y m  o rg a n ie  p r e ­
m je ra  czechosłow ack iego  M a ly p e tra  „V en« 
kov“, w  te j je g o  części, k tó r a  tyczy  s ię  
P o lsk i.

„ A n g lja “ — p isze  „V enkov“ — m a  ty l­
ko in te re s  w  tem , a b y  ja k ie ś  e u ro p e jsk ie  
k o m p lik ac je  n ie  o d w ra c a ły  je j  u w ag i od  
za m o rsk ic h  p rob lem ów , d la  n ie j d a lek o  
w ażn ie jszy ch . D la teg o  m a  w idocznie ocho­
tę  u g a s ić  n iem ieck i lo n t, k tó ry b y  m ó g ł 
w ysadzić  w p o w ie trze  e u ro p e jsk ą  beczkę 
p ro ch u  w odą za cz e rp n ię tą  z p o lsk ieg o  m o ­
rza .

B a rd z o  c iek a w a  i  z n a m ie n n a  u w ag a .
D r J .  R.

Polacy w Czechosłowacji wycofują sio
ze wspólnego Komitetu budowy pomnika Żwirki i Wigury.

(C d  naszego korespondenta).

C zeski C ieszyn, 24 m a ja .
(ż) N a  w ieść, że u tw o rzy ł się  w  C ierlick u  

k o m ite t d la  p rz y ję c ia  now ego proboszcza, 
złożony  z Czechów  i  że k o m ite t te n  z a p ra ­
sza n a  u ro czy sto ść  in s ta la c j i  now ego p ro ­
boszcza, k tó ry m  je s t  Czech ks. M ojżiszek,

ze b ra ł isę  k o m ite t p o lsk i budow y  p o m n ik a  
Ż w irk i i  W ig u ry  i po  d o k ład n em  z a s ta n o ­
w ien iu  się  n a d  w szelk iem i e w e n tu a ln o śc ia ­
m i, u ch w a lił j e d n o m y ś l n i e  n a s tę p u ­
ją c ą  rezo lu c ję : ,

„K o m ite t budow y p o m n ik a  Ż w irk i i  W i­

zbratania $l<n|SHo, Wilna ft Lwowa.

Delegacje potostańców śląskich zgromadzone pod pomnikiem Mickiewiczu w czasie 
onegdajszych uroczystości we Lwowie z  okazji święta zbratania Śląska, Lwowa

i Wilna.

g u ry  w  C ie rlic k u  n a  p o sied zen iu  27 majce 
1933 r .  w  C zeskim  C ieszyn ie  u c h w a la :

„K o m ite t budow y p o m n ik a  Ż w irk i i  W i­
g u ry  w  C ie rlic k u , ja k o  r e p re z e n ta c ja  p o l­
sk iego  In d u  n a  Ś ląsk u  C zechosłow ackim , 
m u s i s ię  so lid a ry zo w ać  z u cz u c iam i i  ż ą d a ; 
u ia m i sw ego spo łeczeństw a, k tó re  do g łę b i 
je s t  obu rzone now ym  w y p ad k ie m  d a lek o  
id ąceg o  u sz cz u p len ia  p o lsk iego  s ta n u  po­
s ia d a n ia  n a  rzecz czesk iej n a ro d o w o śc i 
p rzez  p raw om ocne d esy g n o w an ie  k sięd za  
n aro d o w o śc i czesk iej n a  p robostw o  p a r a f i i  
c ie r lic k ie j.

O b u rz en iu  te m u  d a ło  to  spo łeczeństw o  
w y ra ź n ie  n ie ty lk o  w  p e ty c ja c h , p o d p isa ­
n y c h  p rzez  w szy stk ich  n acze ln ików  g m in  
te j p a r a f j i  i  p rzez  o g ro m n ą  w iększość k a ­
to lic k ic h  o b y w a te li g m in  te j  p a r a f j i ,  o ra z  
n a  z e b ran ia ch , d o m a g a ją c y c h  się  obsadzę ; 
■nia tego  p ro b o s tw a  księdzem  naro d o w o ści 
p o lsk ie j, lecz ta k że  w  u ch w a le  K o m ite tu  
M ię d z y p a rty jn e g o  P o lsk ic h  S tro n n ic tw , 
p o le ca jąc e j n a  w y p ad ek  o d e b ra n ia  te j  w a ­
żnej p lacó w k i po lsk iego  s ta n u  p o s ia d a n ia , 
za s ta n o w ien ie  się n a d  odm ów ien iem  ja k ie j ;  
k o lw iek  w sp ó łp ra c y  re p re z e n ta c ji  p o lsk ie j 
w e w spó lnych  k o m ite ta c h  z C zecham i. K o ­
m ite t  zd a je  sobie dobrze  sp ra w ę  z tego , ja -  
k ieb y  ro zg o ry czen ie  i  o b u rzen ie  p rzec iw  
n ie m u  w y stą p iło , g d y b y  n a  te re n ie  te j  
m iejscow ości, gdzie  sp ra w a  p o lsk a  d o zn a ła  
ta k  bo lesn e j k rzy w d y , po lsk i ^komitet, r e ­
p re z e n tu ją c y  tu te js z ą  ludność , razem  z 
C zecham i o d słan ia ! pom nik , m a ją c y  by ć  
sym bolem  b ra te rs k ic h  uczuć obu  n a ro d ó w  
i  g d y b y  im ien iem  pokrzyw dzonego  lu d u  
g ło s ił p rz y ja ź ń  i  s ło w ia ń sk ą  so lid a rn o ść .

Z  u w a g i n a  to  p o s ta n a w ia  K o m ite t:
1. n ie  b ra ć  u d z ia łu  w  u ro czy sto śc i odsło ­

n ię c ia  p o m n ik a  Ż w irk i i  W ig u ry  w  C ie r­
lic k u , k tó ry  m a  by ć  w y b u d o w an y  ja k o

jgo n a m  d o ty c h cz as  o b licza , g d y ż  sp ra w y  
te  m a ło  m n ie  obch o d zą  i  zaw sze m a ło  ob­
chodziły .

O bchodzi m n ie  g łó w n ie  ustosunkowanie^ 
się literatury, je j  przejawów, tradycji i 
form do te j zasadniczej zm iany klimatu i 
redukcji dwóch najpiękniejszych pór roku 
w Polsce. D o ty ch c za so w y  n a sz  d o ro b ek  l i ­
te ra c k i, w sz y s tk ie  d z ie ła  w  k tó ry c h  je s t  
m o w a o lecie  i w iośn ie , p o e m a ty  ze s ło w i­
k am i, bzam i i k sięży co w em i n o ca m i, p o ­
w ieści z a k c ją , ro z g ry w a ją c ą  s ię  n a  wol- 
nem  p o w ie trz u  w k w ie tn iu , w m a ju , lu b  
czerw cu , now ele  i fe lje to n y , k o m e d je  i d r a ­
m a ty , o ile  w y p ro w a d z a ją  sw oich  b o h a te ­
rów  n a  łono  p rz y ro d y  w w io sen n y ch  m ie ­
s ią c a c h  — musza wziąć W łeb i n a  kosz t 
p a ń s tw a  zo s tać  zniszczone, n a  p o d s ta w ie  
paragrafów o oszustwie, _ sz e rze n iu  n ie ­
sp raw d zo n y c h  w iad o m o śc i i w p ro w a d z a n iu  
w  b łąd  o p in ji p u b lic zn e j. Ż aden  z re sz tą  z 
ży ją c y c h  a u to ró w  n ie  zechce sam . a b y  go 
u w aż an o  za  w a r ja ta .

B o i jakże?..- Co są d z iłb y ś , ła s k a w y  C zy­
te ln ik u , g d y b y ś  p rze czy ta ł n a p rz y k ła d  w 
p o w ieśc i, że:

„Eulalja w  w iotkiej, muślinowej sukien­
ce, przez która przeglądało je j młode ciało 
38-letniej rozwódki, rozpuściła swoja ondu­
lację, aby poigrać z lekkim i ciepłym  wie­
trzykiem  m ajowym  

P rz e c ie ż  to  śm iech  n a  sa li!  J a k i  lekk i, 
j a k i  c iep ły , ja k i  m a jo w y ?  K to  z W a s  sp o t­
k a ł  s ię  w m a ju  z lekk im  i c iep ły m  w ie trz y ­
k ie m  m ajow ym ?-.. N ie  chcę w łazić w k ró ­
le s tw o  n ie d o śc ig łe j d la  m n ie  liry k i,  a le  po ­
w ied z c ie  sa m i, co p o w ied z ie lib y śc ie  o poe­
c ie , k tó ry  p rzy  częściow o zd ro w y ch  zm y ­
s ła c h , n a p is a łb y :  .

„Kwiecień twych młodych warg i maj 
m iłosnych uniesień,

Czerwcowy upal mych skarg, zamiera jak  
cichy wrzesień  

P rz ec ież  to  id e a ln y  k a n d y d a t do  dom u 
jr a r ja tó w !

W y o b ra ź m y  sob ie n p . a u to ra  d ra m a ty c z ­

nego , k tó ry  w p ro w ad za  n a  scenę dw o je  ko ; 
eh a ją cy e h  s ie  ludzi i każe im  p ro w ad z ić  
dialog w parku, w czasie parnej nocy czer­
wcowej. W  te a trz e  g rz e ją  k a lo ry fe ry , p u ­
bliczność k ła p ie  zębam i pom im o jaeg e ro w - 
sk ich  try k o tó w , a  tu  n ag le  m ów i b o h a te r­
k a  ze scen y : „Twe pocałunki sa tak gorą­
ce, jak ta noc czerwcowa!“

O n: Faktycznie, najdroższa, że sam się 
Spociłem! Uff,  gorąco!

O n a: Daj mi tw ój wachlarz ze strusich 
fiszbinów!

N o i czy n a  sa li n ie  ro z leg łb y  się  śmiech?
M ów ię: D ziś n ied o cen iam y  jeszcze p rze ­

w ro tów , ja k ie  w yw oła  zm ian a  p ó r  ro k u . 
Może n aw et n ie jeden  z W as pow ie, że p rz e ­
sadzam , bo w n asze j um yslow ości p o k u tu ­
ją  jeszcze s ta re  p o jęc ia  i o p eru jem y  od- 
w iecznem i k a te g o rja m i m y ślen ia , że ma­
rzec to: boc iany , św. Jó zef, p ie rw io sn k i,
ham an  i ja s n e  słoneczne d n i, — kwiecień: 
fio lk i, bez, ja śm in , p lecień  co to n ib y  p rze­
p la ta  tro ch ę  zim y, tro ch ę  la ta , W ielkanoc, 
rzeżucha , k ie łb asa , — maj: r a j ,  słow ik i, 
ach! — a  czerwiec: p fe, go rąco! P ro sz ę  
p o rc ję  lodów ! D okąd p an i d o b ro d z ie jk a  
w yjeżdża n a  czas kanikuły?.-.

M inęły  te  czasy! S ta re  u św ięcone t r a d y ­
c ją  i g ra fo m a n ją  zw ro ty , pow iedzen ia  i o- 
p isy  na leżą  ju ż  do przeszłości. M odny  i 
w spółczesny  a u to r , idący  z p rąd em  czasu, 
będzie m u s ia ł p rzep ro w ad z ić  dokładną re­
wizję swoich pojęć i dostosować je do tego, 
co jest, a nie do tego. co kiedyś było.

J a  sam  p o stan o w iłem  dać począ tek  i za ­
b ra łem  się  do pow ieści, u w zg lę d n ia jąc e j w 
pew nej m ie rze  zm ian ę  naszego  k lim a tu  i 
w aru n k i b y tu  ludz i, ży jący ch  w tych  zm ie­
n ionych  s to su n k ach . P o zw alam  sobie p o n i­
żej zacy tow ać jed en  z rozdziałów  te j p o ­
wieści w nadzie i, że pozyskam  sob ie za to  
szczery  pok lask  tych  w szystk ich , k tó rzy  
zauw aży li, że do ty ch czaso w a tw órczość  l i ­
te rack a , n ie  s to s u ją c a  się  do z jaw isk  a tm o ­
sferycznych  i zm ian  p ó r  roku , n iem a  n a j ­
m n ie jszego  sensu , ja k o  p łó d  a b s tra k c y jn y

i n ie re a ln y , o d e rw a n y  zu p e łn ie  od życia  
i je g o  przejaw ów ...

O to  f ra g m e n t z m o je j p o w ieśc i:

ROZDZIAŁ XXIII.
C z er w ie c  ro k u  te g o  b y} w y ją tk o w o  c ie p ły .  T er ­

m o m etr  p o k a z y w a ł o d  k ilk u  d n i 10 s to p n i p o n i­
ż e j  z er a , a  z im n y  w ia tr  p ó łn o c n o -w s c h o d n i,  s z a ­
le ją c y  w  k o m in a c h  i n a  u lic a c h  w  m a ju , n a le ż a ł  
ju ż  d o  p r z e s z ło ś c i ,  u s tą p iw s z y  m ie j s c a  w ia tr o w i  
z a c h o d n ie m u , w y w r a c a ją c e m u  m n ie j s z e  d o m k i i 
z ię b ią c e m u  ź le  z a o p a tr z o n y c h  p r a c o w n ik ó w  u -  
m y s ło w y c h .

W  z a c isz n y m  b u d u a r z e  o  d o b rz e  z a o p a tr z o n y c h  
w a łe c z k a m i o k n a c h , s ie d z ia ła  hrabina Rierniko- 
wska, d o r z u c a ją c  c o  c h w ila  p o  k ilk a  s m o ln y c h  
s z c z a p  d o  k o m in k a , o d z ie d z ic z o n e g o  p o  s w o im  
d z ia d k u  śp . Niceforze Fornalkowskim. S iw e  je j  
w ło s y  r o z r z u c a ł p ło m ie ń , a o r la  je j ,  a r y s t o k r a l  
ty c z n a  c h o ć  p o m a r s z c z o n a  tw a r z , w y g lą d a ła  w  
p ó lś w ie t le  o g n is k a , ja k  s ta r y  d r z e w o r y t  w y c ię ty  
z p łó tn a  ś r e d n io w ie c z n y c h  m is tr z ó w  h o le n d e r ­
s k ic h .

S ta ra  h -a b in a  m im o w o li  p r z eb ie g a ła  m y ś lą  c a ­
ły  s z m a t s w e g o  ż y c ia  i o ta r ła  b r a b a n ck ą  c h u ­
s te c z k ą  s w o j e  p o c z c iw e , p o ls k ie  o c z y , k tó r e  w i­
d z ia ły  c a łą  F r a n c ję  i z a g ra n ic ę .

—  H a! —  w e s tc h n ę ła  h r a b in a . —  C z a sy  s ię  
z m ie n iły ,  g d y ż  c z u ję  s ię , ja k  s ta r y  g r a m o fo n ,  
w o b e c  n o w o c z e s n e g o  r a d ja  s ie d m io la m p k o w e g o !  
C ó ż  ro b ić?  ..

Z a le d w ie  ty lk o  h r a b in a  w y p o w ie d z ia ła  te  s te n -  
to r o w e  s ło w a , g d y  z  im p etem  r o z w a r ły  s ię  p rzy - 
m a r z n ię te  n ie c o  d r z w i, w  k tó r y c h  s ta n ę ła  Niuta 
z f ig la r n ie  z a r ó ż o w io n y m  o d  z im n a  n o s k ie m  i 
p r z e d r z e ź n ia ją c  w  s w ó j  s p e c y f ic z n ie  d o w c ip n y  
s p o s ó b , z a w o ła ła :

—  C óż, s ta r a ?  Z n o w u  c ię  r e u m a ty z m  w y k r ę ­
ca ? ...

— O j, m ło d z i ,  m ło d z i i  —  o c k n ę ła  s ię  b a b k a  i 
p o g r z e b a c z e m , p a m ię ta ją c y m  c z a s y  o s ta tn ie g o  c e ­
s a r s tw a  a u s tr ja c k ie g o , r z u c i ła  w  r o z b a w io n ą ,  
c h o ć  z z ię b n ię tą  w n u c z k ę .

N iu ta  p o d s k o c z y ła  n a  m ie js c u , ja k  u k ą s z o n y  
p r z e z  g r z e c h o tn ik a  w ą ż  i z a k r ę c iw s z y  s ię  na  
m ie js c u ,  z r z u c iła  z  s ie b ie  fu tr o  z  p iż m a k ó w  i

w ilc z ą  lis iu r ę , o k r y w a ją c ą  j e j  d z ie w c z ę c e  k s z ta ł-
ty-

—  B a b c ia  to  z a w s z e  ta k  s w o j e  tra j-tra jtra j-  
kotki, a  m y  p r z e c ie ż  m ło d z i i m u s im y  iś ć  z  p o ­
s tę p e m  cza su I  A c ó ż  b a b c ia  c h c ia ła ? ..  C z e r w ie c  
w  c a łe j  p e łn i, w  Z a k o p a n e m  s p a d ł  ś n ie g  p o  k o -  
la n a , w ię c  ja k ż e  n ie  w y b r a ć  s ię  n a  n a r ty ? ...

—  P r z y m k n ij  d r z w i, ty  ś w is z c z y p a ło !  —  r z e ­
k ła  d y s ty n g o w a n ie  s ta r a  h ra b in a . —  C ią g n ie  z e  
d w o r u , ż e  n ie c h  to' d ja b li w e z m ą ! T o b ie  n a r ty  
w  g ło w ie ,  a te n  ła jd a k  W ykałaczko  n ie  k a z a ł  
fo r n a lo m  n a k r y ć  k o p c ó w  z  k a r to f la m i. P o m a r ­
z n ą , a n i c h y b i!  D o p ie r o  w io s n a , a ju ż  ta k ie  m r o ­
z y , c o  d o p ie r o  b ę d z ie  w  c z e r w c u ?

—  N ie  m a r tw  s ię  b a b ciu ! G d y w y j d ę  zamą'4 
za Z en o n a , to  w s z y s tk o  s ię  z m ie n i n a  le p s z e !

VV te j  c h w ili  r o z le g ło  s ię  g ło ś n e  s tą p a n ie  ja ­
k ic h ś  m ę s k ic h  b u tó w  i  d o  b u d u a r u  w s z e d ł  b e z  
z a m e ld o w a n ia  s ię  hrabia Zenon, b y ły  w ła ś c ic ie l  
K a c z a n ó w k i, a  o b e c n ie  k o n tr a k to w y  fu n k c jo n a -  
r ju sz  p a ń s tw o w y  d la  s p r a w  b e z ro b o c ia .

B y ł to  c z ło w ie k  w  k w ie c ie  w ie k u , c h o ć  n ie c o  
u p s tr z o n y  p r y s z c z a m i na  tw a r z y , c o  d o d a w a ło  
m u tę ż y z n y  m ę s k ie j  i r o b iło  z  n ie g o  ty p  z a b ija k i  
k r e s o w e g o  n a  e m e r y tu r z e .

—  B a b c iu , hr . Z en o n ! —  z a w o ła ła  N iu ta , p o ­
m a g a ją c  Z e n o n o w i w y d o s ta ć  s ię  z  d u ż e j  b a r a n ic y  
i  sw e te r u  w  z ie lo n e  p a sk i.

—  M o żem y  p o je c h a ć  na  z a s ia d k ę , p a n n o  N iu -  
to ! —  r z e k ! Z en o n , o b r z u c a ją c  s ta r ą  h r a b in ę  
n ie c h ę tn y m  w z r o k ie m  i n ie d o m ó w io n ą  o b e lg ą .  

C z er w ie c  ja k  s ię  p a tr z y , p r z y m r o z e k  ś c ią ł  b ło to ,  
w ię c  ja zd a !

—  C zu ję , ż e  je s te m  tu  z b y te c z n a ! —  o d e z w a ­
ła  s ię  s ta ra  h r a b in a . —  P o m ó ż  m i N iu to  d ź w i­
g n ą ć  s ię  z m e g o  fo te lu  b o le ś c i . P a n ie  h r a b io , 
m a m  w r a ż e n ie ,  ż e  n ie  z a sz c z y c i n a s  p an  w ię c e j ? . ,

P r z y  ty c h  s ło w a c h ,  p o s iłk o w a n a  m ło d e m  r a ­
m ie n ie m  w n u c z k i,  w y s z ła  d o  s ą s ie d n ic h  a p a r ­
ta m e n tó w .

N iu ta  w r ó c iła  z a p ła k a n a  i s ta n ę ła  p r z y  o k n ie ,  
n a  k tó r e m  m r ó z  w y m a lo w a ł e g z o ty c z n e  g ir la n d y  
i  w e s tc h n ę ła :

—  W  sierpniu, w  karnawale miał być nasz 
Slub, Zenonie!

-0-
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^ Czn°śc j obu  n aro d ó w  w spólnem l 
S ? ' 1 m in  ̂ .szóści p o lsk ie j i M oravsko-
c z e s k ie ^  ° | '  ,u ’ ja k o  re p rez en ta c ji
\v r  / . na r o d u  n a  p a rc e li obok kościo ła 
„pm “ lyl1?. C ie rlic k u  n a  K ościelcu , a  za ra - 
w  r 1,,?,!?81? odezw ą do p o lsk ie j m nie jszości 
i b  nf,! i °iS °.w.ac J1' al)y  sią w s trz y m a ła  od 
s to śc i V1 u czes tn ic tw a  w te j  uroczy-

„ .^ '• Ze tYZi^ 1 ^ u  n a  do tychczasow e zobow ią­
z a n ia  I o lsk icgo  K o m ite tu  w obec M orav- 
sko-slezskeho  A ero k lu b u  do św iadczeń  p ie­
n ię ż n y c h  n a  te n  w spó lny  p o m n ik  je s t go- 
tow  K o m ite t te  św iad czen ia  sp e łn ić  pod 
w a ru n k ie m , że rów nież  i M o r  a  v s k o - s 1 ezs k y 
A e ro k iu b  d o trz y m a  um ow y, z a w a rte j z a r-  
ty ś tą -rz e ź b ia rz e m  p . J a n e m  R aszką , że na 
p o m n ik u  oprócz nazw isk  b o h a te rsk ic h  lot- 
i 11 ko w Ż w irki i W ig u ry  n ie  bądzie żadnego  
o rn eg o  n a p isu . 0  ile b y  M oravsko-slezsky  
A e ro k lu b  n a  ten  w a ru n e k  sią  n ie  zgodził, 
je s t  K o m ite t go tów  sp rzed ać  p o trzeb n e  
m ie jsc e  pod budow ę p o m n ik a  n a  p a rc e li 
obok ko śc io ła  n a  K ośc ie lcu  M oravsko-slez- 
sk e m u  A e ro k lu b u  i o d s tą p ić  od ja k ic h k o l­
w iek  p ra w  do p o m n ik a  n a  tem  m ie jscu , 
a le  ta k ż e  od ja k ich k o lw iek  da lszych  św ia d ­
czeń.

3. k o m ite t w eźm ie n a ty c h m ia s t w szcze­
g ó ln ą  sw o ją  op iekę p a rc e lę  leśną, będącą 
je g o  w łasn o śc ią , n a  k tó re j ob y d w aj b o h a­
te rs c y  lo tn icy  dozna li w y p ad k u  i śm ie rć  
p o n ie ś li i w n ie d a le k ie j p rzyszłości n a  te j 
p a rc e li , fu n d u sz a m i w y łączn ie  po lsk iem i, 
w y s ta w i odpow iedn i po m n ik , w zg lędn ie  
o d p o w ied n ią  budow lę p am ią tk o w ą , ja k o  
p a m ią tk ę  n ieszczęśliw ego  w y p ad k u  i ja k o  
św iad ec tw o  uczuć  p o lsk ie j m n ie jszo śc i w 
C zechosłow acji.

Jeszcze raz: ciężki b łąd !
Z ac y to w an e  pow yżej stanow cze  decyzje  

i  m ęsk ie  słow a p rz e d s taw ic ie li lu d n o śc i 
p o lsk ie j n ie  m o g ą  m in ą ć  bez ec h a  i p o w in ­
ny  choćby  jeszcze w o s ta tn ie j c h w ili w yw o­
ła ć  odpow iedn ie  re f le k s je  w śród  czynn ików  
czeskich .

W  czasie , k ie d y  p a ń s tw a  s ło w ia ń sk ie  w 
ś ro d k u  E u ro p y  zag ro żo n e  s ą  f a lą  p a n g e r-  
m an izm u , k ie d y  sw a s ty k a  h itle ro w sk a  rz u ­
ca  c ień  n a  spokó j n aszy ch  g ra n ic , k iedy  so ­
lid a rn o ść  s ło w ia ń sk a  p o w in n a  szczególn ie 
b y ć  żyw a — trz e b a  by ło  u n ik n ą ć  c iężk iego  
b łę d u  p o lity cz n eg o , ja k im  je s t  d ra ż n ie n ie  
s łu szn y ch  i p rzy ro d z o n y c h  uczuć n a ro d o ­
w ych  ludnośc i p o lsk ie j n a  Ś ląsk u .

T ra g ic z n a  śm ie rć  Ż w irk i i W ig u ry  s ta ła  
s ię  w ro k u  u b ie g ły m  p ie rw sz y m  pom ostem  
m o ra ln y m  zb liżen ia  obu n aro d ó w . D lacze­
go  w ięc te ra z  ro b ią  c z y n n ik i _ czesk ie ze 
sp ra w y  te j kość n iezgody? C ień  p o leg ły ch  
b o h a te rsk ic h  lo tn ik ó w  w in ie n  m a s  łączyć  
i  zbliżać, a  n ie  dzie lić  i  oddalać .

P rz e d s ta w ic ie le  ludnośc i p o lsk ie j p o s tą ­
p i l i  ta k , ja k  p o s tą p ić  m u sie li, ja k  im  n a ­
k az y w a ła  godność n a ro d o w a  i rozum  po ­
lity cz n y . C zyżby d la  w sk azań  teg o  ro z u ­
m u  p o lity czn eg o  n ie  by ło  żadnego  ju ż  z ro ­
z u m ien ia  po  d ru g ie j s tro n ie  f ro n tu ?

Wyrokiem s to ia m  redaktorów pism krakowskich
przygwożdżono oszczerstwa Nowaczyńskiego na „I. E. C.“

K rak ó w , 30 m a ja .
Kok ju ż  m in ą ł od chw ili, w k tó re j n a  ł a ­

m ach  „G azety  W a rsza w sk ie j"  u k a z a ł się  
oszczerczy a r ty k u ł  A d o lfa  N ow aczyńsk ie­
go, sk ie ro w a n y  p rzeciw ko  „ Ilu s tro w a n em u  
K u ry e ro w i C odziennem u". W  a r ty k u le  tym , 
będącym  cząs tk ą  n ag o n k i, p row adzonej 
przeciwko^ n aszem u  p ism u, za rzu c ił p . No- 
w aczyńsk i, ja k o b y  „I. K . C.“ p rzez  w iele  
la t  b ra l od k rak o w sk ieg o  cechu  rzeźników  
i m a sa rzy  su b w en c ję  w kw ocie 12.000 zl. ro ­
cznie.

B ezpośrednio  po p o ja w ie n iu  się  tego  p a ­
szkw ilu  w „G azecie W a rsza w sk ie j"  trz y  
dzienn ik i k rak o w sk ie , a  m ianow ic ie  so c ja ­
lis ty czn y  „N aprzód", chadeck i „Głos N a ro ­
du" i sy jo n is ty c z n y  „N ow y D zien n ik "  po ­
śp ieszy ły  w  su k u rs  en d eck iem u  p ism u  w 
W arszaw ie  i — k ry ją c  się  za p a ra w a n ik  
„służby  in fo rm a c y jn e j" , p rze d ru k o w a ły  w  
w y ją tk a c h  ow e b red n ie  i k a lu m n je .

„ I lu s tr . K u ry e r  Codz." z m ie jsca  z a s k a r ­
ży ł zarów no  N ow aczyńsk iego  i „G azetę 
W arszaw sk ą", ja k  w szy stk ie  te  p ism a , k tó ­
r e  k a lu m n je  p rze d ru k o w a ły .

Z an im  jeszcze p ie rw sze  k ro k i sądow e zo­
s ta ły  poczynione, c iężk i cios m o ra ln y  sp o ­
tk a !  k rak o w sk ic h  pom oem kow  w oszczer­
stw ie . O to, eecli rzeźn ików  i m a sa rz y  og ło ­
siw szy en u n c ja c ję , w  k tó re j w y ra ź n ie  
s tw ie rd z ił, że ani_ „I. _K. C. , an i n ik t  z „I. 
K . C.“ su b w en cy j n ie  p o b ie ra ł, w s p o ­
m n i a ł  o i s t n i e n i u  „ f u n d u s z u  
p r a s o w e g  o“ i d a ł  d o  z r o z u ­
m i e n i a ,  ż e z f u n d u s z u  t e g o  
k o r z y s t a l i  w s p ó ł p r a c o w n i c y  
n i e k t ó r y c h  p i s m  k r a k o w ­
s k i c h .  W  zw iązku  z tem  re d a k c ja  „G ło­
su  N aro d u " zw o ln iła  z m ie jsc a  jed n eg o  ze 
sw ych  w spó łp racow n ików . „ I lu s tr . K u ry e r  
C odzienny" zw rócił się  zaś  ze sw ej s tro n y  
z ap e lem  do S y n d y k a tu  D z ie n n ik a rz y  K r a ­
kow skich , ab y  sp ra w ę  w y św ie tlił i ew en­
tu a ln ie  w in n y c h  p o c ią g n ą ł do  odpow iedzia l­
nośc i zaw odow ej. Do s p ra w y  te j z re sz tą  
w ró c im y  jeszcze, obecn ie  w sp o m n ie liśm y  o 
n ie j ty lk o  ubocznie, p rz y p o m in a ją c , że ju ż  
w p ie rw szy ch  d n ia c h  ro z p ę ta n e j p rzeciw ko  
n a m  n a g o n k i u ja w n io n o  rzeczy  p rz y k re  i 
bolesne... d la  oszczerców .

Rozprawa „IKC’' przeciw „Naprzodowi”
„Głosowi Narodu” i „Nowemu Dziennikowi”

Z  d n ia .

Kuleje siasza propaganda
„N iem iec1* Wit Stwosz a Polacy w A rgentynie.

(W u) W ie lo k ro tn ie  ju ż  p is a liśm y  o tem , 
ja k  n a  w ie lu  p o lach  k u le ję  n a sza  p ro p a g a n ­
da. O bca — szczególn ie j n ie m ie ck a  — ja k że  
w ro g a  nam  p ro p ag a n d a ,, n ie  spoczyw a a n i 
n a  chw ilę , z a sy p u ją c  św ia t k ła m stw a m i 
i o szczerstw am i n a  P o lsk ę  — a  my_ m ilczy ­
m y, lu b  p rze c iw d z ia ła m y  bardzo  n ie śm ia ło  
i sk ro m n ie  „u rzędow em i sp ro s to w an iam i" , 
k tó ry c h  n ik t n ie  c z y ta  i do k tó ry c h  n ie  
p rz y w ią z u je  sze ro k a  o p in ja  ża d n e j w agi...

B ardzo  często  o ta k ic h  p rz y k ła d a c h  in e r ­
c ji n asze j p ro p a g a n d y  z a g ra n ic z n e j p iszą  
n a m  C zy te ln icy  n as i, ro zs ia n i po  c a ły m  
św iecie. O to d z is ia j znow u od je d n e j z n a ­
szych  C zy te ln iczek  z B uenos - A ires , k tó ra  
często  p rz e sy ła  n am  w y k o rz y s ty w a n e  n a  
naszych  ła m ac h  in fo rm a c je  z ży c ia  ta m te j­
szej P o lo n ji, o trz y m a liśm y  lis t ,  k tó ry  po ­
n iże j w fra g m e n ta c h  c y tu je m y :

„Z ra c ji  w y d a n ia  znaczków  p o lsk ich  
z w ize ru n k iem  a rc y d z ie ła  W ita  S tw o ­
sza  w kośc ie le  N. M. P . w K ra k o w ie , tu ­
te jsze  p ism o  n iem ieck ie  „L a  P la ta  Zei- 
tu n g "  iro n ic z n ie  k o m e n tu je  te n  fa k t, 
p o d k re ś la ją c , że „ Y e it S to ss"  b y ł No- 
ry m b ercz y k ie m , a  w ięc ro d o w ity m  
N iem cem ...

N aw ią zu ją c  do teg o  a r ty k u łu  w „L a 
P la ta  Z e itu n g " , w ie lk ie  p ism o  a rg e n ­
ty ń sk ie  „L a  N aeion" w y d ru k o w a ło  ob­
sz e rn y  a r ty k u ł  u d o w a d n ia ją c y  n iem iec- 
kośe W ita  S tw osza i ro ją c y  s ię  od n ie ­
śc isło śc i h is to ry c zn y c h .

Czy nasze  u rzędy  p ro p a g a n d o w e  n ie  
u w a ż a ją  za sto sow ne ta k ie  k ła m s tw a  
p ro p a g a n d y  n ie m ie ck ie j p ro sto w ać?  
P o lac y  w A rg e n ty n ie  m a ją  ta k ą  z łą  opi- 
n ję , g łó w n ie  p rzez  żydów  i p rzez  N iem ­
ców stw o rzo n a , że każde  d o b re  słow o 
o P o lsce , o je j  sz tuce , o je j  w iekow ej 
k u ltu rz e  dużo zro b ić  tu  może.

T y m czasem  — m y m ilezym y .„  Cóż 
z tego, że zap rzeczą  p o lsk ie  p ism a  w y- 

. ehodźcze. Po p o lsku  A rg e n ty ń c z y k  nie 
czyta... T rz eb a  zap rzeczyć  odpow iedn im  
a r ty k u łe m  h is to ry c z n y m  w „La N a 
eion“„. T em u  i w ielu  in n y m  fałszom , 
k tó re  w y tw a rz a  p ro p a g a n d a  n iem ie  
cka...

M y sa m i tu ta j  n ie  m ożem y. Ze szkół 
p a m ię ta m  ty lk o , że W it S tw osz czu ł się  
P o lak ie m . A le to  m ało. B rak  mi d a ­
nych , dat, fak tów . Czy n ie m a  ludzi, któ- 
rzy b y  się za jm o w ali p ro sto w an iem  f a ł ­
szów n iem ieck ich?"

Ileż ra c ji  m a n asza  C zy te ln iczka  z B ue­
nos-A ires!

Czy n iem a nikogo, k tó ry  za ją łb y  się  p ro - 
s to w an iem  fałszów  n iem ieck ich  — tego, w y­
że j p rzy toczonego , i  ilu ż  s e t in n y  cli?...

W szy stk ie  w drożone p rzez  „I. K . C.“ s p r a ­
w y  sądow e z n a jd u ją  się  w  toku . D o roz­
p ra w y  d o jrz a ła  ju ż  sp ra w a  n a  te re n ie  k r a ­
kow skim , gdzie też w  d n iu  w czo ra jszy m  
ro z p a try w a ł j ą  sąd  o k ręg o w y  pod p rzew od­
n ic tw em  s. s. o. S tu h r a  p rz y  w sp ó łu d z ia le  
s. s. o. O s trę g i i  P a r ty  k i. N a  ław ie  o sk a r­
żonych  za s ie d li r e d a k to rz y  odpow iedzia ln i, 
zacy to w an y ch  n a  w stęp ie , p ism  k ra k o w ­
sk ich , k tó re  p aszk w il p. N ow aczyńsk iego  
p rze d ru k o w ały , a  to  pp . d r  W a rch a ło w sk i 
z „G łosu N aro d u ", red . M ozes z „N ow ego 
D z ie n n ik a” i red . P o rc z a k  z „N aprzodu".

P rz e s łu c h a n i n a  w stęp ie  ro zp raw y  o sk a r­
żen i o św iad czy li zgodnie, że a r ty k u ły  n a ­
p a s tu ją c e  „I. K . C.“ d o s ta ły  się  n a  ła m y  
ich  dz ienn ików  p rzez  n ie d o p a trz e n ie  i  bez 
ieh  w iedzy.

Z naczn ie  c iekaw sze b y ły  z e zn a n ia  ich  
św iadków . P rz ez  sa lę  sądow ą p rz e w in ą ł się  
d łu g i ich  szereg . C e n tra ln ą  osob isto ścią  
p ro cesu  w czo ra jszego  b y ł św iad ek  A n d rz e j 
R óżycki, w ie lo le tn i cz łonek  z a rz ą d u  i s ta r ­
szy  cechu  w  la ta c h  od 1921—1927, n a  n iego  
bow iem  w sk az y w a ły  paszkw ilow e a r ty k u ­
ły , ja k o  n a  rozdaw cę su b w en cy j i z a rząd z a ­
jąceg o  fu n d u szem , z k tó reg o  „I. K . C,“ m ia ł 
rzekom o ow ych  12.000 zł roczn ie  p o b ie rać .

Świadkowie stwierdzają:
Niht z „IKC” nie broi oni grosza

O tóż św ia d ek  R óżyck i, zezn a jąc  p o d  
p r z y s i ę g ą ,  s tw ie rd z ił, że a n ł „IK C " 
ja k o  w y d aw n ic tw o , a n i też  n łk t  z re d a k c ji  
w y d aw n ic tw a , czy  a d m in is t ra c ji  „ IK C " ża ­
d n y ch  su b w en c y j n łe  p o b ie ra ł i że n ik o m u  
z „ K u ry e ra "  n ig d y  g ro sza  n ie  w y p łac a ł.

N a to m ia s t p . R ó ży ck i s tw ie rd z ił, że i- 
s tn ia ł  fu n d u sz  p ra so w y , p rze n acz o n y  n ie  
n ie  ty lk o  n a  p re n u m e ra tę  p ism  fachow ych  
i n a  zam ieszczan ie  d ro g ą  a d m in is tra c y jn ą  
k o m u n ik a tó w  w d z ien n ik ach , a le  też  n a  
„ a k c ję  p raso w ą" . Z zeznań  św ia d k a  w y n i­
ka, że ró żn e  k w o ty  z te g o  fu n d u szu  pobie­

r a l i  d z ien n ik a rz e , b ęd ą cy  c z ło n k a m i S. D.
K . G dy  p a d ły  n a z w isk a  k ilk u  w sp ó łp raco ­
w ników  p ism  k ra k o w sk ic h  i g d y  sąd  ze 
sw ej s tro n y  ośw iadczy ł, że dow ód p ra w d y  
p ro w a d zo n y  je s t  ty lk o  n a  okoliczność, czy  
su b w en c je  p o b ie ra ł k to ś  z „I. K . C.“, a  n a ­
to m ia s t n ie  p ro w ad z i się  obecn ie  dow odu 
n a  to , k to  z in n y c h  p ism  p o b ie ra ł ow e su b ­
w encje  — św. R ó ży ck i zeznał p o n o w n ie  pod  
p rz y s ię g ą , że w śró d  p o b ie ra ją c y c h  ow e s u b ­
w encje  n ie  b y ło  n ik o g o  z cz łonków  „L  K . 
CL a

O sk arże n i re d a k to ro w ie  in n y c h  d z ien n i­
ków  i ich  o b ro ń cy  n ie  w y k a z a li z a in te re ­
so w an ia  s p ra w ą  p o b ie ra n ia  p rzez  w sp ó ł­
p raco w n ik ó w  in n y c h  p ism  k w o t z ow ego 
fu n d u sz u  p raso w eg o  i  — pom im o że n a  s a li  
p a d ły  n az w isk a  ow ych d z ie n n ik a rz y  — n ie  
u s iło w a li z a d ać  św ia d k o w i R ó ż y ck iem u  p y ­

ta n ia ,  c z y  p rz y to c z e n ie  ty c h  n az w isk  m a  u- 
za sa d n ie n ie  rzeczow e, t .  j .  czy św ia d ek  w y. 
p ła c a ł im  su b w en c je . T a  pow sciąg liw oso
b y ł a  k o m e n t o w a n a  n a  s a l i  są d o w e j. _

P o za  św ia d k ie m  R ó ż y ck im  p rz e su n ą ł się  
d łu g i ko row ód  św iad k ó w , z k tó ry c h  je d n ak  
ża d en  n ic  n ie  w ie d z ia ł o  ja k ic h ś  snbw en- 
c ja c h  d la  „I. K . C." lu b  je g o  w sp ó łp rac o ­
w n ików , aczk o lw iek  b y li  p o m ię d zy  n im i 
Indzie , k tó rz y  p ia s to w a l i  u rz ą d  sk a rb n ik a  
c e c h u  (św . K u s io n o w ic z  i  sw . S k a r lie k i) , 
b ą d ź  te ż  u rz ą d  s ta rs z e g o  ce ch u  (św . K u r-
k iew icz  i  S a la w a ) .

Po z a m k n ię c iu  p rz e w o d u  sądow ego , rzecz­
n ik  p ra w n y  „I. K . C.“ adw . d r. B e rto ld  R ap - 
p a p o r t  zazn aczy w szy  w  k ro tk ie m  p rzem ó ­
w ien iu  że ro z p ra w a  d z is ie jsz a  je s t  je d n y m  
z ak tó w  o b ro n y  u czc iw ej p u b lic y s ty k i p rze ­
ciw  n a g o n c e  i  p aszk w ilo m , p o d k re ś li ł  oko­
liczność  b a rd z o  z n a m ie n n ą  i d o n io s łą : O to 
w y d aw n ic tw o  „ IK C " n ie  o g ra n ic z y ło  ^się do 
ż ą d a n ia  d o w odu  p ra w d y , że „K u r y e r  , ja k o  
w y d a w n ic tw o  ż a d n e j su b w e n c ji n ie  b ra ł,  a le  
d o b ro w o ln ie  ro z sz e rz y ło  m ożność ta k ie g o  
dow odu  p ra w d y  d la  o sk a rż o n y c h  n a  k aż d e­
g o  z cz łonków  re d a k c j i  i  a d m in is t r a c j i  „I, 
K .C ." . P r z e w ó d  u d o w o d n i ł ,  ź e  
n i k t  z „ K u r j e r a "  n i e  s p l a m i ł  
s i ę  p r z y j m o w a n i e m  j a k i e j ­
k o l w i e k  s u b w e n c j i .  A dw . R a p p a -  
p o r t  p o d k re ś li ł,  że w  p ro c e s ie  d z is ie jszy m , 
w  k tó ry m  o sk a rż e n i o d p o w ia d a ją  za  p rz e ­
d ru k . n ie  id z ie  o w y so k o ść  k a ry , a le  o p r z y ­
gw ożdżen ie  ro z sz e rz a n y c h  o „ IK C ." k łam stw ; 
i fa łszów .

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  o b ro ń có w  o sk a rżo - 
n y ch , są d  u d a ł  s ię  n a  n a r a d ę ,  poczem  ogło* 
s i ł

wyrok skazujący
w szy s tk ich  o sk a rż o n y c h  n a  g rz y w n ę  p ie ­
n ię ż n ą  za  z a n ie d b a n ie  n a d z o ru  n a d  te m , c o  
u m ieszczono  w  ic h  d z ie n n ik a c h . W  m o ty ­
w ach  w y ro k u  sąd  s tw ie rd z ił, że n a  ż a d n y m  
o d c in k u  i w  ż a d n y m  k ie rn n k u  n ie  u d a ło  się  
p rz e p ro w a d z ić  o sk a rż o n y m  dow odu p ra w d y  
i że ro z p ra w a  w y k a z a ła , że z a rz u ty , ja k o b y  
w y d a w n ic tw o  „IK C ." lu b  k tó ry k o lw ie k  ze 
w sp ó łp rac o w n ik ó w  „IK C ." p o b ie ra ł  ja k ie ś  
su b w e n c je  od ce ch u  rzeźn ik ó w  — s ą  fa łs z y ­
w e.

Oczgicić aimosferę?
T a k  w ięc w  d n iu  w cz o ra jsz y m  z a ła m a ł s ię  

znow u je d e n  o d c in ek  te g o  ta k  szeroko  w  ro ­
k u  ub. ro zb u d o w an eg o  sy s te m u  „oblężni- 
czego", k tó ry m  p a r ty jn ic tw o  i zaw iść  k o n ­
k u r e n c y jn a  o toczyć c h c ia ła  p o zy c je  m o ra l­
n e  „L  K . C.“ w  spo łeczeństw ie . W  n a jb liż ­
szy m  czas ie  s ta n ie  p rzed  sąd em  sam  as  ze­
sp o łu  p aszk w ilis tó w , t j .  N o w aczy d sk i, k tó ­
r y  c h y b a  n ie  będzie się  ju ż  m ó g ł t łu m a ­
czyć... n ie d o p a trze n ie m .

A  te ra z  w  zw ią zk u  z  w cz o ra jsz ą  ro z  
p ra w ą

dwie uwagi pod adresem  
dwóch organizaeyj.

P ie rw sz ą  k ie ru je m y  do  w ład z  zaw odo­
w ych  p o lsk ich  w sp ó łp rac o w n ik ó w  d z ie n n i­
k a rsk ic h , t j .  do S y n d y k a tu  D z ie n n ik a rz y  
k rak o w sk ic h , w zg lęd n ie  do ogó lno -państw o- 
w ego Z w iązku  D z ie n n ik a rz y  P o lsk ic h , M u­
s im y  w y ra z ić  u b o lew an ie , że p o m im o  p rz y ­
n a g la ć  ze s t ro n y  „I. K . C." b a d a n ia  pod ję -

Najnowsza paryska moda kulinarna:
lwie mięso.

te  w  ro k u  u b ie g ły m , a  d o ty c zą ce  s to s u n k u  
poszczegó lnych  cz łonków  S y n d y k a tu  do  C e­
c h u  rzeźn ik ó w  i m a s a rz y  n ie  d o p ro w a d z iły  
jeszcze d o tą d  do  ża d n y ch  k o n k re tn y c h  w n io ­
sków . M oże b a d a n ia  te  ru s z ą  te r a z  p o  s ło ­
w ach , k tó re  p a d ły  w czo ra j n a  s a l i  są d o w e j 
w K ra k o w ie  i d a d z ą  r e z u l ta t  p o z y ty w n y , 
czego  n a le ż y  s ie  d o m a g a ć  w  im ię  e ty k i  za ­
w odow ej i  g o d n o śc i p r a s y  p o lsk ie j.

D ru g a  u w a g a  d o ty c zy  C echu  rzeźn ik ó w . 
R o z p ra w a  u ja w n i ła  is tn ie n ie  fu n d u sz u  p r a ­
sow ego, k tó re g o  n ie k tó re  pozycje , j a k  n p . 
k o sz ta  p r e n u m e ra ty  p r a s y  fachow ej, k o m u ­
n ik a ty  a d m in is t ra c y jn e  w  p ra s ie  s ą  z u p e ł­
n ie  ja sn e , a  n iek tó re ... m n ie j ja sn e . O tóż 
znow u w im ię  uczciw ości ży c ia  p u b lic z n e g o  
i cz y sto śc i a tm o s f ry  m o ra ln e j, n a le ż y  p o r a ­
dzić P a n o m  z C echu  rzeźn ików  i m a s a rz y , 
a b y  r a z  n ą  zaw sze w y zb y li s ię  ta k ie j  „ fu ń -  
d u sz o m an ji" . W  c ien iu  bow iem  ta k ic h  f u n ­
duszów  p o w s ta ją  p o d e jrzen ia , k tó re  n a p e ­
w no a n i  im , a n i  e ty ce  p u b liczn e j n a  zd ro w ie  
n ie  w ychodzą.

Tablica pamiątkowa ku czci St. Okrzei,

P a ry ż ,  w  końcu  m a ja .
(zf)_ N ik t zapew ne n ie  s ły sz a ł jeszcze o 

m odzie w  z a k re s ie  m ięsa . T y m czasem  m o­
d a  ta k a  p o w s ta ła  w  P a ry ż u  k ilk a  d n i te ­
m u, a  to  zu p e łn ie  p rzy p ad k o w o .

N a  śm ie rć  sk a z a n y  zo s ta ł je d en  z m ie ­
szkańców  P a ry ż a , sędziw y  król... zw ie rzą t, 
lew. S k a z a n y  zo s ta ł n ie  za żad n e  p rz e s tę p ­
stw o  zre sz tą , lecz ze w zg lędu  n a  z ły  s ta n  
jeg o  zd row ia . P rz e d s ię b io rc a  z a p ra g n ą ł 
a to li  odb ić  sob ie  w o s ta tn ie j  ch w ili p rz y ­
n a jm n ie j część kosztów  i rozg łosił o sp rz e ­
daży  m ię sa  z za b ite g o  lw a. S p rz ed a ż  ta  
m ia ła  być za in sc en iz o w an a  n a  szero k ą  
sk a lę . Z ap roszono  sze ro k ie  s fe ry  P a ry ż a n  
ju ż  n a  s a m a  „u roczysto ść" d o b ija n ia  b ied ­
n ego  zw ierzęc ia . Z ap roszono  n aw e t p rasę ! 
O rg a n iz a to rz y  posunę li s ię  n a w e t do w sp a ­
n ia ło m y śln e j p ro p o zy c ji sp rz e d a n ia  ła p  z 
l ic y ta c ji ,  p rzezn aczo jąc  „cały  dochód" na 
rzecz F u n d u sz u  W dow iego  d z ie n n ik a rz y  
pary sk ich ... T a p ro p o zy c ja  zo s ta ła  je d n a k  
od rzu co n a  p rzez z a in te re so w a n y c h ; p rz e ­
p row adzono  n aw e t en e rg ic z n a  ak c ję , by 
dob ic ie  Iw a n łe hy ło  t r a k to w a n e  ja k o  k rw io ­
żercze w idow isko. N ow ina n ie m n ie j ob ie­
g ła  P a ry ż  i w ielu „am a to ró w " n iezw yk łych  
w rażeń  podąży ło  do rzeźni.

A potem  każdy  P a ry ż a n in  d o p y ty w a ł o 
m ięso  lw ie, choć z po lędw icy  lw ie j n ie  by ło  
ju ż  ch y b a  a n i ś lad u . N ic  w ięc dziw nego, 
że co p rz e m y śln ie js i rzeźn icy  p rz e m y ś lu ją  
ju ż  o s ta łe m  za o p a trz e n iu  sw ych ja te k  w 
te n  n iezw y k ły  „p rzysm ak"... O to jeszcze 
je d n a  dziedz ina, w k tó re j k o n k u ru je m y  z 
A fryka...

Lecz z d z ik u sam i k o n k u ru ją  p ew ne s fe ry  
P a ry ż a n  w jeszcze je d n y m  za k re s ie  k u li­
n a rn y m . O to „odkry li", że
„najzdrowszy*4 napój: —■ to surowa 1

gorąca krew!
W ydaj'e  s ie  to  ró w n ież  w ie lu  osobom  

n iep raw d o p o d o b n e . A  je d n a k . D o rze źn i 
m ie jsk ie j w  P a ry ż u , p rz y  P o r te  de la  V il- 
le tte , p rzy ch o d zą  r e g u la rn ie  ró żn e  zm ize- 
ro w a n e  b ied ak i. N ie p y ta ją  o nic , z n a ją  
d rogę . Ś c ią g a ją  ta k  co c z w artek  z ca łe g o  
P a r y ż a  i c z e k a ją  c ie rp liw ie  w  ko le jce . N a  
św ieżą  k rew ! N ie c ie rp liw ie  p a t r z ą  o p e ra -  
to rom -rzeźn ikom  n a  ręce, ła k o m ie  sp o g lą ­
d a ją  _ n a  p ie rw sze  k ro p le  k rw i, o p a d a ją c e  
u a  ziem ie... M oże n aw e t n ie  w olno  im  ta k  
p rzebyw ać. Lecz są. T u  też w y m a g a n a  je s t  
p ro te k c ja .

Jaki lekarz doradził im leczyć sią 
surową krwią?!

T o p o zo s tan ie  zapew ne ta je m n ic ą . N a j­
p raw d o p o d o b n ie j n ie  chodzili c i n iezw y k li 

ZaJ?:°?£0, . i ? K t.?.r a ’ w o ląc  Pora-
ja k ie g o ś  n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  ^zna- 

ch o ra . Mozę k az a ł on jm  n aw et p o w ta rz a ć  
ra c c i?  *a k ,1c i» P ^ y  p ic iu  k rw i jeszcze go- 

P !?yP 0m > a  to  ja k ic h ś
P ogańsk ich  obrzędów ? S łu żb a  rzeźn i, n ie ­
czu ła , n ie  dziw i się  ty m  p ie lg rzy m k o m . 
Z ac h w ala  po p rz y ja c ie lsk u  owo le k a rs tw o , 
ro zu m u jąc  g ło śno :

— J e ś li  p a n  b lad y , to  p rzecież  t rz e b a  
p an u  w ięcej k rw i! W ięc c z y s ta !  św ie ż !  
krew  w ięcej w a rta , od ja k ic h ś  ta m  d ro ­
g ich , fa łszo w an y ch  lekarstw ...

I  ludz ie  p i ją  k rew .
A m y  dz iw im y  się  jeszcze, że gdzieś w 

O cean ji czy w A fry ce  śro d k o w ej, w m ie j­
scow ościach o nazw ach , k tó re  tru d n o  d o -  
w tórzyć . gn ieżdżą  się  ludzie, k tó rz y  je d z ą  
su ro w e  m ięso  i  p i j ą  k rew  surow ą.,, j

° fci: Stefana Okrzei odsłonięta została  
onegcia.i w stolicy wmurowana w ścianie 
aomu ludowego imienia bohatera (przy ul. 

o  grodowej) tablica pamiątkowa.
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„Se sieitiStti non est siseetandonr
R o z p a try w a n a  o s ta tn io  p rzez  sąd  w W a r ­

szaw ie s p r a w a  śm iertelnej operacji kosme­
tycznej biustu  — op rócz  sw ej s tro n y  faeho- 
w o -lek a rsk ie j m a  d r u g ą  w ielce in te re s u ją ­
cą stronę obyczajową...

In ż y n ie ro w a  U., k tó ra  p o d d a ła  s ię  te j ta k  
trag ic z n ie  zak o ń czo n e j o p e ra c ji u p ię k sz a ­
jące j p a d ła  o f ia r ą  psychozy — smuklej 
linji...

N ie b y ła  p rze c ie ż  a n i a k to rk ą , a n i ta n ­
cerką, a n i  a k ro b a tk ą , a b y  p ew na bu jn o śe  
b iu s tu  m ia ła  p rze szk a d zać  je j w w y k o n y ­
w an iu  pracy zawodowej, zarobkow ej... R y­
zykowny zabieg, p o łączo n y  w n a jle p sz y m  
w y p ad k u  z d u żem i c ie rp ie n ia m i, nie był dla 
niej wcale koniecznością...

U le g a ją c  nakazom mody — u w a ż a ła  d uży  
b iu s t za  k a lec tw o , za  nieszczęście... A lbo­
w iem  ja k  zazn aczy ł w czasie  ro z p raw y  eks 
p e r t  p ro fe s o r  k rak o w sk ie g o  .u n iw e rsy te tu  
dr. Glatzel _— te ra z  „noszone są piersi ma­
łe *... T o  też  z d a rz a  się , że k o b ie ty  o p ie r ­
s iach  z u p e łn ie  n o rm a ln y c h  — kon ieczn ie 
p ra g n ą  zm n ie jszy ć  b iu s t, ab y  upodobnić 
sie do „star'ów" filmowych...

P rz e d  d w u d z ie s tu  la ty  pow iedzen ie  o ko­
b iec ie : „A leż o n a  je s t  bez p ie rs i  — bez
bioder'*, _ ró w n o zn aczn e  było  z k o m p le tn ą  
dyskw alifikacją estetyczną ... S k lep y  ro b iły  
św ie tn e  in te re s y  n a  sztucznych biustach... 
N iezam o żn e  p a n ie  d o p o m ag a ły  sob ie ręcz­
n ik a m i, a b y  ty lk o  u zy sk ać  o d p o w ied n ią  
obfitość biustu... R ek lam o w an o  i zażyw ano  
p ig u łk i  n a  pow iększen ie  p iersi...

A  te ra z , je że li ty lk o  m ożna poznać bez 
m e d a łjo n u , g d z ie  je s t  f ro n t  k o b ie ty  — biust 
pod nóż operacyjny!... A m oże za la t  k ilk a  
biusty będą znowu modne...

K tó ż  to  p rzew id z ieć  może... De biustibus 
non est disputandum... Mig.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY'* Nr. 149. Środa, 31 m aja 1933 r.

Ojciec św. poras pierwszy opuszcza Wały&asi. Prosim y używać 1822k
o f r a m e n i ó w Iskra

Papież Pius X I  opuścił o n e g d a j  po •>'as pierwszy W atykan ,_ udając się do swej ar- 
cybazyliki na Lateranie. Akt ten odbył sie niezwykle uroczyście. Jak wiadomo, od
*  t y * J i  l u n  Ł u p u s t l t  U f i e y u n j  W  r r
cybazyliki na Lateranie. A kt ten odbył sie niezwykle uroczyście, juk -wiuuumu, '«->■ 
roku 1870 uważali sie papieże na znak protestu przeciwko zniesieniu państwa w aty- 
kańskiego przez rząd włoski za dobrowolnych więźniów Watykanu, nie opuszczając 
go nigdy, — Obecnie, po przywróceniu Państwa Watykańskiego — po 65 latach — 
Ojciec św. odnowił stare tradycje. Na rycinie widzimy Ojca św. w chwili, gdy z bal­

konu bazyliki laterańskiej udziela Swego błogosławieństwa „urbi et orbi

s3cł«aei!««B
oa polskie gimnazjum w Bytomiu.
W  d n iu  dz is ie jszym  do  „I. K . C.“ w p ły ­

n ę ła  p ię k n a  sk ła d k a  n a  g im n a z ju m  pol­
sk ie  w B y to m iu  w  w ysokości 500 zło tych, 
S u m ę tę  p rz e s ła ł d y re k to r  g im n a z ju m  p a ń ­
stw ow ego  im . R . T ra u g u t ta  w  C zęstocho­
w ie  p . Z b ie rsk i z u w ag ą , że je s t  to  k w o ta  
p o zo s ta ła  po  o d b y ty m  w e w rześn iu  1930 r. 
w  C zęstochow ie zjeździe b. uczestn ików  
w a lk i o szkolę p o lsk ą  w  Częstochow ie.

P re z y d ju m  k o m ite tu  u ch w a liło  sum ę tę  
p rze k aza ć  na p o lsk ie  g im n a z ju m  w B y to ­
m iu , k tó re  je s t  tak ważną p laców ką p o lsko ­
ści, a  ta k  b a rd zo  wciąż p o trze b u ją  ją pom o­
cy ze strony całego spo łeczeństw a pol­
sk iego .

D o tychczasow e sk ła d k i n a  g im nazjum : 
p o lsk ie  w  B y to m iu  w  „I. K . C.“ w ynoszą 
łą c z n ą  su m ę  3.626 zł. 14 gr.

Di mci. Edward Mirti
o r d y n u j e  j a k  z w y k l e  3JS9k

w i l l a  „ S IO S T R A "

Zuchwałe fałszerstwo arcydzieła
Stanisława Wyspiańskiego.

Czy może ślady niezwykle zręcznego zawodowego „podrabiacza“  genjalnego artysty?

I N F O R M A T O R
dla przyjeżdżających

d o  K rakow a,

Hotele i Pensjonaty.
H o te l p o d  „R Ó Ż Ą " , F io r j a ń s k a  14. W y g o d n e  p o ­
k o je  o d  z l .  3  d o b a . D łu ż s z y  p o b y t  w e d łu g  u m o w y .

Restauracje, Kawiarnie, Cukiernie,
S ły n n a  R e s ta u r a c ja  B u fe t  H A W E Ł K A , R y n ek  34. 
Z n a k o m ita  k a w a  w  „ Z ie m ia ń s k ie j" , S z c z e p a ń sk a  1. 
C u k ier n ia  M A U R IZ IO , R y n e k  3 8 . W y b o r n e  lo d y .

Nowości dla Pani i Pana.
B R A C IA  B IL E W S C Y , R y n e k  g ł. 4 . K o n fe k c ja  —  
Kapelusze — Bielizna — Krawaty. — Ceny niskie. 
F R O N C Z , F io r j a ń s k a  1 7 , to r e b k i ,  w a liz y ,  te k i. 
L E O N  B R A C IE J O W S K I, Grodzka 5 - 7  i Floriań­
ska 2 8 . —  P ł a s z c z e ,  K o s t j u m y ,  Suknie, Bluzki, Swetry. 
„ Ł U C JA " , S u k ie n n ic e  29 . G o r se ty  i n a p ie r ś n ik i .

Co dzień niesie?
Wtorek

F e l ik s a  p . 
S ło w ia ń s k i:  S u lim ie r z a  
E w a n g e lic k i:  F e r d y n a n d a  

G r e ck o  k a t .:  17 A n d o n ik a

Kalendarzyk astronomiczny:

o.2 a.s
&■§

■o o

SSJ2

F a z a
k s i ę ż y c a
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Odsłonięcie pomnika Sienkiewicza 
w Łukowie.

W  m ia s te cz k u  Ł uków  w woj. lu b e lsk tę m  
o d b y to  się  w n iedzie le  w zw iązk u  z .Ok-ie- 
c ie tń  is tn ie n ia  te g o  m ia s ta , u ro czy ste  od ­
s ło n ięc ie  p o m n ik a  H e n ry k a  S ienk iew icza  
w ie lk ieg o  sy n a  Z iem i łuk o w sk ie j. # U ro d z i 
s ię  on bow iem  w W oli O k rzc jsk ie j, opodal 
Ł u k o w a. . _ .

W  obecności sy n a  i có rk i H e n ry k a  S ten  
k iew icza , o raz  p rze d staw ic ie li m ie jscow ych  
w ładz, o d sło n ięc ia  pom nika^ d o k o n a ł w o je ­
w o d a  lu b e lsk i, d r . R ożniecki,

Od dra  Tadeusza Boya-Żeleńskiego otrzym uje­
my następujący rewelacyjny a rtyku ł o odkryciu 
przezeń fałszerstwa jednego z najcenniejszych 
arcydzieł m alarskich Stanisława Wyspiańskiego.

Zdemaskowanie tego fałszerstwa, niezwykle 
sprytnego, może w konsekwencji doprowadzić 
do dalszych rewelacyjnych odkryć, ze względu 
na nasuwające sie podejrzenie, czy nie mamy 
tu do czynienia z jednym z okazów „prac" zawo­
dowego „podrabiaeza" dzieł Wyspiańskiego.

W arszaw a , w m a ju . 
O becn ie t rw a ją c a  w y s ta w a  w w arszaw ­

sk ie j Z achęc ie  S z tu k  p ię k n y ch  u ja w n iła  — 
zu p e łn ie  p rzy p ad k o w o  — n iezw y k le  śm ia ­
łe  i u d a tn e  fa łsz e rs tw o  jed n eg o  z n a jb a r ­
dz ie j zn a n y ch  obrazów  W y sp iań sk ieg o . 
G odne u w ag i je s t, że fa lsy fika ty  przeeho ; 
d z ił p rzez  w iele  la t  ręce  ko lekcjonerów  i 
znaw ców , n a w e t podobno b y w ał na w y s ta ­
w ach , n ie  budząc n iczy ich  w ątp liw ośc i. 
B yl ru c h liw sz y  od o ry g in a łu , k tó ry  pozo; 
s ta w a ł c a ły  czas w p ry w a tn y m  dom u i 
w je d n y c h  ręk ach . D op iero  obecnie, sp o t­
k a n ie  się  fa ls y f ik a tu  z o ry g in a łem , zw ła­
szcza zaś u s ta le n ie  okoliczności, w ja k ic h  
o ry g in a ł  p o w sta ł, dow iod ły  fa łsz e rs tw a  
p o n ad  w szelką w ątp liw ość.

Onjgiiiolne „Maderiijńsfwo“.
P rz e d m io te m  fa łsz e rs tw a  -jest. „M acie­

rzy ń stw o "  W y sp iań sk ieg o  — je d n o  z o- 
w ych k ilk u  „M acierzyństw ", ja k ie  a r ty s ta  
s tw o rz y ł z ro zm a ity c h  m odeli. _

O tóż, co do tego  ob razu , m ogę u d zie lić  
w iadom ości z p ie rw sze j rek i, gdyż m ode­
lem  je g o  b y ła  żona m o ja  Z o fja , o ra z  t r z y ­
m iesięczny  w ów czas sy n , S tan is ław .

W  ro k u  1905, W y sp iań sk i zachodził czę­
sto  do naszego  m ie sz k an ia  p rzy  u l. K a rm e ­
lic k ie j n r. 6, d o g lą d a ją c  w y k o n a n ia  m eb li, 
k tó re  s to la rz  p. S y d o r  ro b ił w edle je g o  
w zorów ,

W  czasie  je d n e j z ta k ich  w izy t, n a m a lo ­
w ał te n  p o r tr e t  — „m ac ierzy ń stw o  O b raz  
ten  — ja k o  ro b io n y  n a  m ie jscu  — n ie  o p u ­
szczał naszego  m ie sz k a n ia  (sam  W y sp ia ń ­
sk i n ie  m ia ł go n ig d y  u sieb ie  w p raco w ­
ni), je d y n ie  znaczn ie  późn iej p a rę  razy  u* 
żyezony b y ł n a  w y staw y , choć i to  n ie c h ę t­
n ie  ze w zględu n a  d e lik a tn o ść  p as te lu .

N a u s iln e  naleg-ania p rezesa  Z ach ę ty  
d a liśm y  go w raz  z k ilk o m a innem i n a  
obecną w y staw ę  W ysp iań sk ieg o .

Zręczny falsyfikat.
P ew n eg o  d n ia , p rzed  o tw arc iem  w y s ta ­

wy, p. s e k re ta rz  z a p y ta ł m n ie  te le fo n icz­
nie, ezy is tn ie je  d u p lik a t  te g o  ob razu  lub 
czy w iadom o m i je s t. ab y  W y sp iań sk i ro ­
b ił je g o  kop ję . Z dum iony  w na jw yższym  
s to p n iu , odpow iedz ia łem  z w sze lką pew ­
nością, że n ig d y .

Otóż, o kaza ło  się, że k to s  n a d e s ła ł n a  
w y staw ę  — w n a jlep sze j w ierze, w p rze­
k o n an iu , że p o sia n a  o ry g in a ł — f a ls y f ik a t  
teg o  „M acierzyństwa**, sporządzony  tak  
w iern ie , że. gdy b y  n ie obecność o ry g in a łu , 
n ikom u  zapew ne n ie p rzysz łoby  n a  m yśl 
kw estio n o w ać jeg o  au ten ty czn o śc i.

F a ls y f ik a tu  n ie  w ystaw iono , a le  o g lą d a ­
łem  go w k a n c e la r ji  w y sta w y ; o g ląd a ło  
go rów nież  w ielu  m a la rzy , dziw iąc  się  je ­
go  w iernośei. M im o to. postaw io n e  obok 
sieb ie , oba o b razy  w y k az u ją  pew ne ró ż n i­
ce: o rd y n a rn ie jsz y  — m ożna pow iedzieć — 
k o lo ry t kop ji, m n ie j śm ia ła  l in ja  fałdów  
b ia łe j sza ty , d ro b n e  przeoczenia , np . n ie  
w y k o lo ro w an a  p ią s tk a  dziecka etc. I  p o d e j­
rza n y  podp is, a  zw łaszcza d a ta /

A  te ra z

dow ody fałszerstwa.
[Wyspiański robił czasem duplikaty, swo­

ich  obrazów^, np . s ły n n ą  św. S alom eę. A le 
ta m  n ie  chodziło  o żyw ego m odela. Z n a ją c  
jeg o  n a tu rę  i sposób p ra c y , m ożna uznać  
za pew ne, że n ig d y  n ie  ro b iłb y  ta k  m ozol­
ne j i d rob iazgow ej k o p ji z w łasnego  o b ra ­
zu, ta m  gdzie m óg łby  p o p ro s tu  zrob ić  d r u ­
g i ra z  ten  sam  o b raz  z m odela. A le w szel­
kie p rzy p u szczen ia  o d p a d a ją  wobec fa k tu , 
że k o p ji a n i d u p lik a tu  te g o  w łaśn ie  „M a­
c ie rzy ń s tw a "  n ie  rob ił.

S t. W yspiański: „Macierzyństwo“ (według 
oryginału z r. 1905).

Z re sz tą  n a jk o n k re tn ie jsz e g o  dow odu 
p rzeciw  sob ie  d o s ta re zy l sa in  fa łsz e rz  
przez... n a d m ia r  s p ry tu . M ianow icie , 
chcąc być au te n ty c z n ie jsz y m  od sam eg o  
o ry g in a łu  a n ty d a to w a ł sw ój ob raz  o dw a 
la ta , k ła d ąc  — obok dość n iezręczn ie  p o d ­
ro b io n eg o  p o d p isu  a r ty s ty  — d a tę  1903, 
czy li rok , w k tó ry m  m łodocianego  o ry g i­
n a łu  — m ego sy n a  — n ie  by io  jeszcze n a  
świecie...! To ch y b a  ro zs trz y g a .

Zachodzi p y ta n ie , w ja k i sposób m ożna 
było  spo rządzić  ta k  w ie rn ą  i u d a tn ą  ko­
pię ob razu , k tó ry  n igdy  nie opuszczał do; 
m u, ch y b a  n a  w ystaw ę. Rzecz jest_  dosyć 
p o d e jrz an a , i św iadczy łaby , że dozór n a  
w y staw ach  obrazów  n ie zaw sze je s t dość 
czu jn y . F a łsz e rz  m ógł z resz tą  w ykonać r y ­
sunek  n a  p o d staw ie  re p ro d u k c ji , _ a  ko lor 
zano tow ać sobie n a  w ystaw ie . Może to  by ł

zawodowy falsyfikator 
Wyspiańskiego;

w ta k im  raz ie  m ia ł ju ż  w praw ę w im itow 'a- 
niu je g o  ko lo ru . . . .

O d k ry c ie  to pow inno obudzić czu jność 
zb ieraczy  i znaw ców  w te j m ierze. D otąd, 
W y sp iań sk i uchodzi! za bardzo  tru d n eg o , 
n iem ożliw ego  p raw ie  do p o d ro b ien ia . O tóż 
o k azu je  się, że n aw e t nie m a ją c  o ry g in a łu  
do n ieog ran iczonego  rozpo rządzen ia , d a  się 
go p o d ra b ia ć  bard zo  u d a tn ie , i że, gdyby  
n ie  sp e c ja ln e  okoliczności s p rz y ja ją c e  tu ­
ta j  zdem ask o w an iu  fa łsz e rs tw a , m ogłoby 
ono być za ledw ie p o d ejrzew an e . M oże t a ­
k ich  je s t  w ięcej?

O braz , o k tó ry m  m ow a, b y ł — z o ry g i­
n a łu  mm p a ro k ro tn ie  re p ro d u k o w a n y . W

„A lbum ie" W y sp ia ń sk ie g o  z n a jd u je  się  on  
pod n r. L X X X  pod ty tu łe m  „M ac ie rzy ń ­
stw o". (M yln ie ty lk o  podano  ta m  ja k o  w ła ­
śc ic ie la  p. Z y g m u n ta  K u czyńsk iego , p o d ­
czas g d y  o b raz  b y ł zaw sze i n ie p rz e rw a n ie  
w łasn o śc ią  żony  n iże j p odp isanego . Nie. 
je s t  to  je d y n a  z d ro b n y ch  om yłek , ja k ie  
z n a jd u ją  się  w tem  cennem  i p ię k n em  w y­
d aw n ic tw ie  „B ib ljo tek i p o lsk ie j" ).

P rz y  sposobności i  w zw iązk u  z t ą  W y ­
s ta w ą , pozw olę sob ie p ro s to w ać  jed n o

fałszywe mniemanie,
z k tó re m  często  się  sp o ty k a łe m  w odniesie^ 
n iu  do s ły n n e g o  „P o d w ó jn eg o  p o r t r e tu ” 
W y sp iań sk ieg o , ró w n ież  z n a jd u ją c e g o  się  
w naszem  p o sia d an iu , a  obecn ie  w y s ta w io ­
nego  w Z achęcie. U chodzi dość p o w sze ch ­
n ie , że to  je s t  p o r t r e t  dw óch s ió s tr . _ O toz 
n ie : je s t  to  po d w ó jn y  p o r tr e t  je d n e j i te j  
sa m e j osoby, m ło d z iu tk ie j L izy  P a re n s k te j  
(późn ie j E d w ard o w e j L eszczyńsk iej). W 
czasie  pozow an ia  do p o r tr e tu  (po lew ej l 
z a in te re so w a ła  W y sp iań sk ieg o  z m ian a  
ry sów , ja k a  n a s tą p i ła  u dziew czynki^  pod 
w p ływ em  zm ęczenia. Z a m ia s t je j  dae  w y­
począć, zrob ił je j  p o r tr e t  w ty m  s ta n ie  d ru ­
g i ra z  n a  ty m  sa m y m  k a r to n ie . R y sy  n a  
d ru g im  p o rtre c ie  (po p raw ej)  są  je k b y  n ie ­
co zg ru b ia łe , w s tą żk a  o su n ę ła  się, w łosy 
ro zp lo tły . Szczegół ten  św iadczy  dow odnie 
o n ie zm ie rn ie  cz u jn y m  i bezpośredn im  s to ­
su n k u  W y sp iań sk ieg o  do żyw ego m odela. 
R ob ien ie  fo to g ra f ic z n ie  w ie rn e j k o p ji p o r­
t r e tu  by łoby  u  n iego  p sycho log iczn ie  w y ­
k luczone, g d y b y  n aw e t n ie  by ło  przeciw  te ­
m u  ta k  k o n k re tn y c h  dow odów

I  jeszcze trze c i a rg u m e n t, m im o iż w o­
bec p o p rzedn ich  zby teczny , a le  rz u c a ją c y  
św ia tło  n a  człow ieka. W y sp ia ń sk i by ł czło­
w iek iem  n iezm iern ie  d e lik a tn y m  i d ro b ia ­
zgowo su m ien n y m . J e s t  n ie  do p o m y ślen ia , 
ab y  m óg ł spo rządzić  n a  sp rzed aż  — i bez 
w iedzy p o r tre to w a n e j osoby! — kop ję  p o r­
tre tu  ta k  in ty m n eg o  ja k  „Macierzyństwo**, 
rob ionego  w p rzy ja c ie lsk im  dom u.

B adź co badź, b y łoby  in te re su ją c e  u s ta ­
le n ie  rodow odu te g o  fa ls y f ik a tu  zapom ocą 
ko le jn eg o  s tw ie rd z en ia  rąk . p rzez k tó re  
przechodził. M ożeby i m a ia rz e  znaw cy ze­
chcie li się  w ypow iedzieć co do jego  te ­
ch n ik i?

Boy-Żeleński,

—™——o§o--------

Ogólnopolski zjazd filatelistyczny 
w Toruniu.

Z T o ru n ia  donosi (Ł): W zw iązku z d ru ­
g ą  w szechpo lską w y sta w ą  f ila te lis ty c z n ą  
w T o ru n iu , o b rad o w ał w n iedziele o g ó lno ­
po lsk i zjazd de lega tów  stow arzyszeń  f i la ­
te lis ty czn y c h  w Polsce. Po re fe ra c ie  p re ­
zesa to ru ń sk ie g o  Z w iązku fila te lis ty czn eg o  
m ec. N ik lew sk iego  i d y sk u s ji, uchw alono  
s ta tu t  Z w iązku  T ow arzystw  F ila te lis ty c z ­
nych  w Polsce, poezem  dokonano w yboru  
za rzad u  z przew odniczącym  R aehm anow en i 
z W arszaw y  na czele.

N astęp n y  z jazd  odbędzie się  w K a to w i­
cach .

PRZY GRYPIE, z a p a le n iu  o s k r z e li ,  z a p a le n iu  
m ig d a lk ń w , k a ta r z e  s z c z y tó w  p tu c , z a k a ta r z e n iu  
n o s a , g a r d z ie li i k r ta n i, c h o r o b a c h  u s z n y c h  i o c z .  
n y c h  p a m ię ta ć  n a le ż y , a b y  ż o łą d e k  i k iszk i b y ły  
d o k ła d n ie  p r z e c z y s z c z o n e  p r z e z  u ż y c ie  n a tu r a ln e j  
w o d y  g o r z k ie j  F ran c iszk a  Jó z e fa , 3293k



Hauzolaum Kasprowicza 
na Harendzie.

K o m ite t budow y  g ro b o w ca-k ap licy  J a n a  
^K asprow icza w y d a ł odezwę, w k tó re j za­
znacza, ze budow a g ro b o w ca-k ap licy  J a n a  
K asp ro w icz a  n a  H a re n d z ie  w Z akopanem  
o o b ie g a  końca. P o trz e b a  jeszcze (lać odpo­
w ied n ie  og ro d zen ie  p a rc e li, n a  k tó re j k a ­
p lic a  z o s ta ła  zbudow ana, zbudow ać m ost 
(a la  p ieszych ), za łożyć ogród , udekorow ać 
w n ę trz e  k a p lic y  itd ., tudz ież  p o k ry ć  zobo­
w ią z a n ia  z ty tn łn  ju ż  d o k o n an y ch  robót, 
"wynoszące około 5.500 zł. O bliczam y, że n a  
p rz e p ro w a d z e n ie  pow yżej w ym ien ionych  
ro b o t i n a  p o k ry c ie  d łu g u  p o trze b a  jeszcze 
około  25.090 zl.

K o m ite t budow y  p o s ta n o w ił dołożyć 
w sze lk ich  s ta ra ń ,  a b y  zw łoki w ielk iego  poe­
ty  w ty m  ro k u  d n ia  1 s ie rp n ia , ja k o  w sió ­
d m ą  roczn icę  J e g o  zgonu, zo s ta ły  złożone 
n a  w ieczny  spoczynek  w k ap licy , ku  Je g o  
p a m ięc i zbudow anej.

A b y  zdobyć fun d u sz , p o trz e b n y  do o s ta ­
tecznego  u k o ń cz en ia  robó t, k o m ite t zw rócił 
się  z ap e le m  do w szystk ich , k tó ry ch  łączy- 

• K asp ro w iczem  uczucia p rz y ja ź ­
n i, b lisk a  zna jom ość, a lbo  z rozum ien ie  i 
^ a e u n e k  d la  Je g o  tw órczości i z e b ra ł ju ż  
3388 zł. W szelkich  w y jaśn ień  w te j sp ra w ie  
d d z te la  p ro f. W ład y sław  J a ro c k i,  K rak ó w , 
A k a d e m ja  S z tu k  P ięk n y c h .

O dezw ę p o d p isa li: B e rn a rd  C hrzanow sk i 
tu p .: p r o f . d r  W ł. K ozicki nip,, b isk u p
g n ie ź n ie ń sk i ks. A n to n i L a u b itz  inp., K o r­
n e l M ak u szy ń sk i m p ,  p ro f. d r  ks. K o n s ta n ­
ty  M ic h a lsk i m p., p ro f. d r  J a n  G w alb e rt 
J aw lik o w sk i m p., p rez. m. C ieszyna d r  W ł. 
M ic h e jd a  m p., p rez. m. P o z n a n ia  d r  C y ry l 
.R a ta jsk i m p., p ro f. d r  E u g e n iu sz  R o m er 
inp., L eopo ld  S ta f f  mp., K a ro l S zy m a n o w ­
s k i m p., p ro f. d r  K az im ie rz  T w ardow sk i 
Bip., Z y g m u n t W a silew sk i m p.

Prowokaefe ukraińskie  
we Lwowie.

W  zw iązk u  z zam ieszczonym  n rzez  n as  
w cz o ra j op isem  a w a n tu r  u k ra iń sk ic h , j a ­
k ie  o d b y ły  się  w e Lw ow ie, w  n iedzie lę , 
p rz y  od sło n ięc iu  p o m n ik a  p o e ty  u k ra iń ­
sk ieg o  Iw a n a  F ra n k i ,  donoszą o n a s tę p u ją ­
cy c h  szczegółach :

C złonkow ie O. U . N. z a ta ra so w a li b ram ę , 
w io d ącą  n a  cm e n ta rz , gdzie  odbyć  się  m ia ­
ła  u ro czy sto ść  i n ie  ch c ie li dopuśc ić  u m u n ­
d u ro w a n y c h  oddzia łów  „Ł uhów “. W y w ią  
za ła  s ię  g w a łto w n a  b ó jk a  n a  la sk i i  k a s tę  
ty ,  aż  w końcu  „łuhow cy" s fo rso w a li p rz e j­
ście.

P o lic ja , l ik w id u ją c a  a w a n tu rę , p rz y tr z y ­
m a ła  12 osób. W  czasie  a k c ji  p o lic ji z d a ­
rz y ł się  n ieszczęśliw y  w y p ad e k . M ianow i­
cie dow odzący a k c ją  k ie ro w n ik  IV  kom i­
s a r ia tu ,  Ł u g o w sk i, ze m d la ł w sk u te k  a ta k u  
sercow ego. P o g o to w ie  p rzew iozło  go  do 
s z p ita la  w  pow ażnym  s ta n ie .

R ów nież p rz y  u l. K o p e rn ik a  5 p rzed  ko ­
m e n d ą  „Ł u b u " doszło do s ta rć  z bo jó w k ą, 
podczas k tó ry c h  p ob ito  p a lk a m i W łodzi­
m ie rz a  Ż uka, k tó ry  p a d ł zem dlony . T ow a­
rzysze  jeg o  A dam  T ysio  i P io t r  M alec zo­
s ta l i  odp row adzen i do w y d z ia łu  śledczego, 
a  n a s tę p n ie  po sp is a n iu  p ro to k o łu  zw oi 
n ien i.

Wielki ginach wychowania 
fizycznego w Kielcach.

Z  K ie lc  donosi (w i): K o sz tem  m iljo n a  
z ło ty ch  zb u d o w an y  będzie w  K ie lca ch  obok 
h is to ry c z n e j m e ty  m a rsz u  p ie rw sze j k a d ro ­
w ej u  zb iegu  u lic  3-go M a ja  i  L egionów , 
p o tę żn y  g m a c h  W . F . i  P . W- im . M a rsz a ł­
k a  P iłsu d sk ieg o .

I n ic ja ty w ę  d a ło  S to w arzy sz en ie  d la  te j 
b u d o w y  pod przew . p. w ojew ody  P a c io r-  
kow sk iego  i  gen . Z u la u fa . W  sk ła d  k o m ite ­
tu  śc isłego  w chodzą p o n ad to : kp t. P rz y  łu ­
sk i, a rc h . K isie lew sk i o raz  inż. K lonow sk i. 
W e w stę p n y ch  p ra c a c h  b ie rze  u d z ia ł tak że  
z a rząd  m ia s ta  z p rez. m . C ichow skim . P la c  
p o d  budow ę u zy sk an o  n a  w y d zie lo n y m  
te re n ie  b. k sięc ia  ros. S zaehow sk iego  od 
jeg o  spadkob ierców , k tó ry c h  z a s tę p u je  p a ­
r y s k i  a d w o k a t L ew ińsk i.

G m ach  b u d o w an y  w ed łu g  p ro jek tów ^ a r-  
c h i te k ty  w arsza w sk ie g o  N o rw e th a , p rze d ­
s ta w ia  się  ja k o  po tężny , now oczesny, cz te­
ro p ię tro w y  m asyw . Z n a jd z ie  w  n im  pom ie­
szczenie około 30 o rg a n iz a c y j, zw iązan y ch  
z f f . F . i P .  W., p rzyezem  k aż d a  o rg a n iz a ­
c ja  o trz y m a  d la  sw oich p o trze b  2—3 pokoi. 
D la  u ż y tk u  ogó lnego  zbudow ane b ęd ą  dw ie  
w ie lk ie  sa le  g im n a s ty c zn e , św ie tlica , k a ­
syno , sa le  k lubow e, zim ow a p ły w a ln ia , 
te a tr ,  k ino  itp . O g ó ln a  o b ję to ść  g m a ch u  
w y n o si 30.000 m*.

N a  su m ę k o sz to ry so w ą s k ła d a ją  s ię : 
200.000 zł, od in st. W. F . w W a rsz a w ie  i o- 
f ia rn o ś ć  spo łeczna. B udow a z u rząd zen iem  
trw a ć  będzie dw a do trze ch  la t ,  poczem  
g m a c h  o d d an y  będzie n a  w łasn o ść  p a ń ­
s tw a .

B ędzie to  b u d y n e k  re p re z e n ta c y jn y , oko­
lo n y  b o isk a m i sp o rto w em i, k o r ta m i ten i-  
sow em i itd .

W  d n iu  12 czerw ca odbędzie się  u ro czy ­
s te  pośw ięcen ie  fu n d am e n tó w , k tó reg o  do ­
k o n ać  m a  b isk u p  połow y ks. G aw lin a , w  o- 
becności — ja k  ju ż  o tem  „I. K . C.“ dono­
s i ł  — p. P re z y d e n ta  R z p lite j.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY* N r, 149, Środa. S'f K afe

Kim iest zamordowany w Przywozie?
Ś ledztw o w  sp ra w ie  b e s tja lsk o  zam o rd o ­

w an e g o  w P rzy w o z ie  pod  K ra k o w em  osob­
n ik a .  n a  k tó reg o  c iele  zna leziono  14 ra n  
za d an y c h  nożem , p o s tą p iło  znaczn ie  n a ­
p rzó d , gdyż stw ie rd zo n o , że zam o rd o w a­
n y m  je s t  S ta n is ła w  L echow icz z L im a n o ­
w ej, u ro d zo n y  w r. 1907, s łu ch acz  teo lo g ji 
n a  p ra w a c h  ek s te rn a .
_ P rz y c z y n a  m o rd e rs tw a  n a ra z ie  n ie  je s t  
jeszcze zn an a . P o lic ja  p ro w ad zi en e rg icz ­
n e  śledztw o.

Wesoła, lecz kompromitująca „gaffa”
magistrackiej biurokracji

(x) W  w sp an ia ły m  i n ieskończenie d łu ­
g im  cy k lu  „ g a ff“ p o p e łn ian y ch  przez n asza  
rodzim ą, m a g is tra c k ą , łódzką b iu ro k ra c ję ,
m am y  do zan o to w an ia  now y fak t, k tó ry  
by łby  niezw ykle śm ieszny , gdy b y  n ie by ł 
jednocześn ie n ieco sm u tn y , ja k o  ob jaw  n ie ­
byw ałego  b a ła g a n u  o rg an iz ac y jn eg o  w 
b iu rach  w ładz m ie jsk ich .

K O M I S J A
PO W SZEC H N EG O  N A U CZA N IA  . ■ 

m. ŁODZI 

id. Piramowicza Nr, 10
( F r o n t  I ł  p i ę t r o )

M iędzy  in n e m i an a lo g ic zn e  w ezw anie 
o trz y m a ł jed en  z w y b itn y c h  p rzem y sło w ­
ców łódzkich , sen io r p rze m y słu  łódzkiego, 
p rezes E d w ard  I le im a n -J a re c k i,  z po lece­
n iem  zg łoszenia sw ego sy n a , p. A le k sa n d ra  
I le im a n -Ja re c k ie g o , P . A lek san d e r H e im an - 
J a re e k i liczy  obecnie 47 Lat i je s t nacze l­
n y m  d y rek to rem  je d n e j z n a jp o w ażn ie j-

Łócłź, dn. 12 maja 1933 r.

M a  r f ą
Zawiadomienie

Pan (i)

ul.

¥f)i
m. .'■•i t Są *.

w  ca i e  j s c n «

tuę

Na mocy przepisów o obowiązku szkolnym oraz obwieszczenia Władz 
Szkolnych m. Łodzi z dnia 1 kwietnia 1933 r. zawiadamia sią Pana(ią) że 
^  ć jest r.apisany(a) na rok 1933 34

>, do publicznej szkoły powszechnej Nr. I ¥  przv ul.

s  Zapis dzieci odbywać się będzie w dniach '.?*>, 30 i 31 maja b. r.
S 3 w godzinach rannych, w tym więc terminie ma się Pan(i) stawić ?. dzieckiem.

-u«N«zeo

K opja zawiadomienia powsz. komisji nauczania w Łodzi.

Otóż w  o s ta tn im  czasie  b iu ro  k o m is ji 
pow szechnego n a u c z a n ia  rozesła ło  n a  m ocy 
u rzepisów  o_ obow iązku  szko lnym  w ezw ania  
Jo  zg łoszen ia  dzieci w w iek u  szko lnym  do 
zap isu  do oznaczonych  szkó ł pow szechnych . 
P rz y m u s  pow szechnego  n a u c z a n ia  je s t  w 
zasadzie rzeczą  p ię k n ą  i s łu szn ą , o ile  d o ty ­
czy osób we w łaśc iw ym  w ieku.

T ym czasem  w ie lu  w y b itn y c h  p rz e d s ta w i­
c ieli tu te jsz e g o  ś w ia ta  p rzem ysłow ego  i 
hand low ego  o trz y m a ło  pew nego p ięknego  
ra n k a , ku  sw em u p rzeo g ro m n em u  zdziw ie­
n iu  i n ie m a łe j k o n s te rn a c ji, an a lo g iczn e  
w ezw ania  do zg łoszen ia  sw ych  synów , n ie  
bacząc n a  to, że c i sy n o w ie  od bard zo  a  
bardzo_ d aw n a  p rze k ro c zy li u staw ow y w iek, 
a  w  w ie lu  w y p ad k a ch  to  sam o  d o ty czy  ich 
w nuków .

szych  f irm  p rz e m y słu  b a w e łn ia n e g o  sp . akc. 
W ola, a  za razem  z n a n y m  d z ia łaczem  gospo ­
d arczy m . J a k o  człow iek ob d arzo n y  dużem  
poczuciem  h u m o ru , n a p isa ł n a  do ręczonym  
m u  do w ezw an ia  p o k w ito w an iu  odb io ru , 
„ p ry w a tn ą  in fo rm a c ję "  d la  p rześw ie tn eg o  
m a g is tr a tu  i je g o  o rg a n u  — k o m is ji pow - 
czechnego  n a u c z a n ia , tre śc i n a s tę p u ją c e j:  
„Zaząiaczam , że ju ż  inam  47 la t  i um iem  czy ­
ta ć  i p isa ć"  — poczem  po lecił s fo to g ra fo ­
w ać doręczone m u  w ezw anie. O d b itk ę  p o ­
w yższego w ezw ania , gw oli u p a m ię tn ie n ia  
po rządków  w  b iu rac h  m a g is tr a tu  m ia s ta  
Łodzi, zw anego  tak że  p o lsk im  M a n ch e ste ­
rem , w  ro k u  1933, a  15 ro k u  n iepod leg łośc i, 
re p ro d u k u je m y . Ś w ię ty  B iu ro k ra c y  t r iu m ­
fu je  n a  c a łe j I in ji w  łódzk im  m a g is tra c ie . 
T y lko , że m y  m u sim y  za to  p łac ić .

POLSKIE OSPAMÓWkll
g jim m n tu ją  i

D ług a , ż y w o t n o ś ć  
,WlELKĄ WYDAJNOŚĆ ŚWIATŁA 

Ma ł e  ZUŻYCIE PRĄDU

Atlantyda jest tylko legendą literacką,
Rezultat badań wyprawy geologicznej.

Do_ L izb o n y  p o w ró c iła  obecnie m is ja  geo­
g ra f ic z n a , z łożona z n a jle p sz y c h  geologów  
i ocean o g ra fó w  p o r tu g a lsk ic h  po dokona 
n iu  liczn y ch  s tu d jó w  g eo d e zy jn y ch  i  
k a r to g ra f ic z n y c h  bard zo  d o k ład n y ch , w c a ­
łe j oko licy  A rc h ip e la g u  Z ie lonego  P rz y ­
lą d k a .

J e d e n  z n a jb a rd z ie j in te re su ją c y c h  raz u l 
ta tó w  je j w y p ra w y , to  s tw ie rd z en ie  f a k tu  
( ja k  u tr z y m u ją  ei p o r tu g a ls c y  uczen i: ju ż  
n ieo d w o ła ln ie), iż n ie  n a t ra f io n o  n ig d z ie  n a  
ja k ik o lw ie k  ś la d  A tla n ty d y .

W ed le  te o r j i  zw o lenn ików  i p rz y ja e ió ł 
A tla n ty d y , w ie lk i te n  ląd  m ia ł być za to ­
p io n y  w sk u te k  ja k ie g o ś  k a ta k liz m u , a  jedy - 
n em i ś la d a m i i r e sz tk a m i te g o  lą d u  są  w y­
sp y  a rc h ip e la g u  Z ie lonego  P rz y lą d k a , M a- 
d e ra . P o r to  S a n to  i D a le k ie  A zo ry . Szcze­
gólnie d ro b n e  w y sep k i tego  a rc h ip e la g u  
Z ie lonego  P rz y lą d k a  s ta n o w ią  p rz e jśc ie  po ­

m ięd zy  d u żem i w y sp a m i a  A zo ram i. B y ły  
to  rzekom o  szczy ty  g ó rsk ie  A tla n ty d y , k tó
r e  po  z a p a d n ię c iu  s ię  teg o  lą d u  je d y n ie  
o ca la ły .

O tóż cz łonkow ie w y p ra w y  z b a d a li s trn k *  
tu r ę  g eo log iczną  ow ych rze k o m y ch  szczy- 
i v A tla n ty d y  i  p rz e k o n a li się, że p o m ię­

dzy te n n  w y sep k am i a  w ie lk iem i w y sp am i 
b liżej w y m ien io n em i, n ie m a  a n a lo g ji .  Te 
m a łe  w y sep k i są  p o ch o d zen ia  w u lk a n ic z n e ­
go, u tw o rzo n e  z la w y , k tó r a  w y b u c h a ła  z 
d n a  oceanu  A tla n ty c k ie g o . P ę k n ię c ia  d n a  
m o rsk ie g o  w  ty c h  m ie jsc a c h  m o żn a  b y ł j 
jeszcze d z is ia j stw ie rdz ić .

T a k  w iec g łów ny  a rg u m e n t, na k tó rv m  
o p ie ra ła  się  le g e n d a  o is tn ie n iu  A tla n ty d y , 
p rz e s ta ł is tn ieć . Z a c h w ia n a  też  m ocno  zo 
s ta ła  h ip o te za  o is tn ie n iu  A tla n ty d y , k tó ra  
je s t  je d y n ie  — ja k i  w id z im y  — m ite m  czy 
s to  li te ra c k im .

Wyprawa na Mount Everest
uratowana!

Z D a r je e lin g  w  In d ja c h  n adchodzi depe­
sza  d a to w a n a  z d n ia  26 b. m., k tó ra  p rz y ­
n io s ła  n a re szc ie  u sp o k o jen ie  po w ie iu  
d n ia c h  trw o g i, ja k ie  p rze ży ła  A n g lja  z po ­
w odu a la rm ó w  co do losu  sw o je j e k sp ed y ­
c j i  n a  M oun t E re r e s t .

J a k  ju ż  d o n o siliśm y , p rzed  ty g o d n ie m  
d n ia  15 m a ja  — w ed łu g  ów czesnycti d o n ie ­
sień  z D a r je e lin g  — w y ru szy li A n g lic y  w 
sk ład z ie  9, w zg lędn ie  12 w sp inaczy  n a  o s ta ­
teczn y  sz tu rm  n a  szczy t E v e rc s tu . W ed łu g  
ty c h  w iadom ości c a ła  p a r t j a  n ie  p ow róc iła  
n a  noc, a  to  z te j r a c ji ,  że p o su w ała  się  
n ie zm ie rn ie  w olno, p o k o n u ją c  m n ie j niż 
100 m etrów  różn icy  w zniesień  n a  godzinę. 
P o n iew aż  w ieczorem  p rz y sz ła  g w ałto w n a  
bu rza , a  c a łą  noc sz a la ła  śn ieżyca, rozeszły  
s ię  a la rm u ją c e  w ieści, iż  c a ła  n ie m a l w y­

p ra w a , poza p o zo s ta ły m i w  obozie N r. 6 
tu ry s ta m i p rz e p a d ła . P o n iew aż  tu ry ś c i  n ie  
m og li w ziąć  ze so b ą  nam io tó w , a n i  t. zw. 
„spiw orow  — g d y ż  ta k  c iężk i m a rs z  n ie  
pozw alał n a  ja k iek o lw iek  obciążen ie , p o ­
za rzeczam i koniecznem i — liczono  się  po ­
w szechnie ze śm ie rc ią  z za m a rz n ięc ia .
lv  „ S i - W5̂  .™y w ia .d - ja k i P rzep row adzi- 

m ' k p ism  lo n d y ń sk ich , d a ł 
n a re szc ie  w yn ik . O to o kaza ło  się, że d n ia
ł L , “j, “ r ^ y r u s z y ł  zn a k o m ity  a lp in is ta  

y ,lc. r a ?em  z S h  i p tonem  i w e 
dw ojke p rzedsięw zięli s z tu rm  k u  szczy to ­
wi. D w aj w sp inacze pom im o s iln eg o  w i­
c h ru , szli w d oskona len i tem p ie . Z d o ła li 
oni w fa ta ln y c h  w a ru n k a c h  do jść  do p la t ­
fo rm y  lodow ej, z n a jd u ją c e j się  za ledw ie w 
od leg łości 150 m etró w  pod  szczytem . Z  p ia t

emer. Prokurator Sadu Okresowego w No­
wym Sączu, Prezes Komisji Zdrojowej 

w Szczawnicy i etc. 
po długiej a ciężkiej chorobie, zaopatrzony 
ś w  Sakramentami, zmarł dnia 2 8  m a j a  br. 

w Sczczawnicy, przeżywszy :«l oo.
Odprowadzenie zwłok z kościoła parafial­

nego w Szczawnicy na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we wtorek, 3 0  maja b r .  
o godz. 11-tej, o czem zawiadamiają w g ł ę ­
bokim smutku pogrążeni 
2342k zona i synowie.

fo rm y  te j  m u s ie li zaw ró c ić  o s ła b ie n i do  o- 
sta te czn o śc i, do  obozu N r. 6.

O k az u je  s ię  za tem , że d n ia  15 m a ja  w y­
szed ł ty lk o  re k o n e sa n s  w ięk sze j g ru p y  w  
k ie ru n k u  t. zw. P ó łn o c n e g o  P a g ó ra .  R ek o ­
n e s a n s  te n  m ia ł n a  ce lu  z b a d a n ie  sz lak u  
p rzy sz ły ch  sz tu rm ó w , a  to  z te j  r a c j i ,  iż 
w sze lk ie  t r a s y  p o p rz e d n ic h  w y p ra w  zo s ta ­
ły  zap o m n ia n e . D n ia  19 b. m . w y ru s z y ła  
ty lk o  w y p ra w a  z łożona z dw óch osob.

J a k  d onoszą  d a le j  z z u p e łn ie  p ew n y c h  
ź róde ł, do  obozu N r. 6 ś c ią g a  t e r a z  w ię k ­
sza  ilość w sp in a cz y , a ż eb y  w spom óc „ko­
lu m n ę  sz tu rm o w ą " . W sp in a c z e  lic z ą  się, że 
d n ia  15 cz e rw ca  zaczn ie  s ię  z  n a d e jśc ie m  
m o n su n u  o k res  deszczow y i  że k o n ieczn ie  
p rzed  ty m  te rm in e m  tr z e b a  d o k o n ać  decy ­
d u ją c e g o  sz tu rm u . J e ż e li  n ie  u d a  s ię  do 
d n ia  15 cz e rw ca  o s ią g n ą ć  su k cesu , to  a t a ­
k i b ę d ą  p o w tó rzo n e  po p rz e jś c iu  m o n su n u .

Nowe zdobycze wyprawy lotniczej 
na Mount Everest.

J a k  d onoszą  z L o n d y n u , opr.acow uje sń j 
ta m  obecn ie  zdobycze naukow e, ja k ie  
p rz y n io s ła  e k s p e d y c ja  n a  M o u n t E y e re s t.

P rz e d e w sz y s tk ie m  e k s p e d y c ja  lo tn ic z a  
o b se rw o w ała  b a rd z o  d o k ła d n ie  z ja w isk a  
w ia tru . O k a z u je  się , że n a  w ysokości oko ło  
10.000 m e tró w  p a n u je  w H im a la ja c h  s i ln y  
w ich er, k tó ry  o s ią g a  n ie k ie d y  n ie b y w a łą  
szybkość 180 b lm . n a  godzinę. L o tn ic y  w y ­
s n u w a ją  w n iosek , iż te g o  ro d z a ju  w ic h e r  
sz a le je  s ta łe  n a  sz cz y tac h  h im a la js k ic h .

O bserw ow ano  d a le j p o ja w ia n ie  s ię  k u ­
rzu  n a  w ie lk ich  w ysokośc iach . O k a z u je  się , 
że k u rz  w znosi s ię  n a d  w y ż y n ą  h im a la js k ą  
a ż  do  w ysokośc i 6.000 m.! R e k o n e sa n se  s a ­
m olo tow e, p rz e d s ię b ra n e  np. w  S u d a n ie , 
w y k a z a ły , że k u rz  ta m  w s tę p u je  do w y so ­
kości 5.000 m . J e s t  to  n a jw ię k sz a  w ysokość, 
n a  ja k ie j  zau w ażo n o  d o ty c h cz as  p o ja w ia ­
n ie  s ię  k u rz u  z iem sk iego . „R ek o rd "  te n  b i­
je  o b se rw a c ja  w  H im a la ja c h .

S tw ie rd zo n o  d a le j w  c ią g u  o b u  p rz e lo ­
tów ,' że po  pew n y m  p ro ce s ie  a k l im a ty z a c j i  
lo tn ic y  znoszą d o b rze  p rz e b y w a n ie  n a  w ie l­
k ic h  w ysokośc iach . W  czas ie  obu  p rz e lo ­
tów , k tó re  o d b y w a ły  s ię  n a  zn aczn e j w y so ­
kości, a  t rw a ły  d łu g o , n ie  zauw ażono  u  lo t­
n ik ó w  ża d n y ch  n ie p o żą d an y c h  ob jaw ów . 
D ow odziłoby  to  za tem , że b y n a jm n ie j n ie  
o s ią g n ię to  o s ta tn ic h  g ra n ic  w ysokośc i, 
k tó r e  człow iek  m oże zn ieść  b ezk arn ie .

OBSTRUKCJA, złe fu n k c je  traw ien ia , ro z k ła d  
I fe rm e n ta c ja  w  je litach , n adkw aśność  soku  ż o , 
łądkow ego , n ieczysta  cera  na  tw arzy, p ie rs iach  i  
plecach, czy rak i, k a ta ry  b łony śluzow ej, ust, p rz e ­
m ija ją  p rę d k o  p rz y  użyciu  n a tu ra ln e j w ody c o rz .  
k ie j F ran c iszk a-Jó zefa . Zaleć, p rzez lekarzy . 329ik

Emigracja polska w Lfmbnrgfi 
holenderskiej otrzyma „Dom Polski**

Z  B ru k se li  donosi (H a j) : H o n o ro w y  k o n ­
su l p o lsk i w  D ordreehcie, p. V an  E s  G ips, 
dow iedz iaw szy  się, iż od w ielu  ju ż  l a t  m a ­
rze n iem  p o lsk ie j em ig ra c ji w H o la n d ji  je s t  
p o s ia d a n ie  „D om u P o lsk iego", grlzieby  s ię  
o g n isk o w a ła  a k c ja  w ychodźcza p rzec iw  w y ­
n a ra d a w ia n iu , n ad e s ła ł n a  ręce  p o s ła  p o l­
sk ie g o  w  H ad z e  p. B a b iń sk ie g o  o św iad cze­
nie , i i  godzi się  w ziąć n a  sw e b a rk i  w szy s t-  
k ie k o s z ta ,  ja k ie  m oga w y n ik n ą ć  z b u d o w y  
ta k ie g o  o g n isk a  polskiego.

J a k  w iadom o, przed k ilk o m a  l a ty  m is tr z  
Ig n a c y  P ad erew sk i o fia ro w a ł ju ż  zn a ez n ą  
su m ę  n a  budow ę „D om u P o lsk iego", u w a ­
ża jąc , iż p o s iad an ie  go p rzez  p o lsk ą  e m i­
g ra c ję  w H o la n d ji je s t  konieczne. P . V a n  
E s G ips. k tó ry  je s t je d n y m  z w ięk szy ch  
p rzedsięb io rców  d rzew n y ch  w  H o la n d ji  i 
im p o r tu je  drzew o z P o lsk i, w y ra z ił je d n o ­
cześn ie  życzenie, ażeb y  „D om  P o lsk i" , j a ­
k i m a  pow stać  w L im b u rg ji  h o le n d e rsk ie j, 
zo s ta ł ca łkow ic ie  zb u d o w an y  z d rze w a  p o l­
sk iego , k tó rego  s ię  jed n o cześn ie  zobow ią­
za ł d o sta rczy ć  b ez p ła tn ie .

W  ten  sposób g ó rn ic z a  e m ig ra c ja  p o lsk a  
w H o la n d ji będzie p o s ia d ać  dzięk i sz lac h e t­
n e j a k c ji  naszego  p r z y ja c ie la  h o le n d e rsk ie ­
go „Dom  P o lsk i14, w y b u d o w an y  z p o lsk ie ­
go d rzew a.

18.000 doi. zapłaci Zbyszko Cyganieiicz 
za zerwanie narzeczenstwa.

Z n a n y  z a p a śn ik  po lsk i, S ta n is ła w  Z bysz­
ko  C y g a m e w icz  p rz e g ra ł  w A m ery ee  p ro ­
ces o odszkodow anie , w y toczony  m u p rzez  
n au c zy c ie lk ę  m u zy k i w k a n a d y jsk ie m  m ie ­
śc ie  VVinnipeg, p a n n ę  B uszków nę. D om a­
g a ła  s ię  o n a  o d szk o d o w an ia  w su m ie  25.009 
flo larow . tw ie rd z ąc , że Z byszko  w r. 1926 
o b ieca ł ożen ić s ie  z n ia . n rzyczem  p re te n s je  
sw o je  u z a s a d n ia ła  m n ó s tw e m  lis tó w , o trz y ­
m a n y ch  od narzeczonego .
<r„ sk » za ł s ły n n e g o  z a p a ś n ik a  p o lsk ie - 
d o la ró w  CeD p a n n ie  B u szk ó w n ie  18.099



Delegac-c tUienn5iiarsk!e na kongres 
pr̂ sy sortowej w M/srsMe.

Z B ru k se li  d onosi (H a j) . D e f in ity w n a  l i ­
s ta  d z ie n ik a rz y  zag-ran icznych , k tó rzy  p rz y ­
będą do P o lsk i n a  k o n g re s  p ra sy  sp o rto w ej 
p rze d s taw ia  się  n a s tę p u ją c o : Z a rzą d : p re ­
zes Y icto r B o in , v icep rezes J a n  H a u p tm a n , 
se k re ta rz  M a rc e l D u p u is , s k a rb n ik  M ontey- 
ne, J a n s s e n s , cz łonek  za rząd u .

B e lg ijsk i zw iązek  d z ie n ik a rz y  sp o rto w y ch  
będzie re p re z e n to w a n y  w W arszaw ie  przez 
w iceprezesa belg-, zw. dz. sp o rto w y ch  p. 
R n e ip a  i p re z e sa  a n tw e rp ijsk ie g o  zw. dz. 
sp o rto w y ch  Y an  E ck e n len a . P o zatem  z Bel- 
g ji ja d ą  A lb a n  CoH igon (les S p o rts -B ru k -  
sela), H e n ry k  P a t r is ,  p ro te k to r  M iedz. zw.

sp o rto w e j, C o n s ta n t C le iren  (S p o rt-  
w e lt-A n tw e rp ja ) , G eo rg es V an H oeck (De 
G e n te n a a r-G a n d a w a ) , G e h e n n ia u s  (A u to ­
m obile  B e lg e -B ru k se la )  D esch am p s (X X  
b iec le  B ru k se la ) .

H o la n d ja  będz ie  re p re z e n to w a n ą  p rzez  p. 
[W ylanda i J a n s s e n s a .

F r a n c ja  p rze z  v ic ep rez esa  fra n c u sk ie g o  
zw iązku  d z ie n ik a rz y  sp o rto w y ch  p. Geo Le- 
fevre,^ o r a z _ cz ło n k a  z a rząd u  M a u rie e  B er 
so n a  i L o u is  A n ib la rd a . P o za tem  zapow ie­
d z ian y  z o s ta ł u d z ia ł A u s tr ji ,  N iem iec i 
k ra jó w  S k a n d y n a w sk ic h .

Pogromy żydów w Hannowerze.
,, ?  B e r l in a  donoszą: W  o s ta tn ic h  trzech  
d n ia c h  n a  te re n ie  H an n o w eru  pow tórzy ły  
się  n a jg w a łto w n ie jsz e  z a jśc ia  a n ty ży d o w ­
skie , p rzy czem  w b ia ły  dzień  odbyw ało  się  
ro z b ija n ie  szyb  w y staw o w y ch  n a  je d n a  ko­
m endę  w  ró żn y c h  częściach  m ia s ta . O fia rą  
ty c h  z a jść  p a d ły  w y łączn ie  m ag az y n y  ży­
dow skie .

P o l ic ja  n a o g ó ł zach o w ała  się  b ie rn ie ,
n ie  p rze szk o d z iła  ró w n ież  za jśc iu  w k a ­
w ia rn i  „C en tru m " , gdzie rzueono bom by 
gazow e, w y p ła sz a ją c e  publiczność. Z am ias t 
s ta n ą ć  w  o b ro n ie  w łaśc ic ie la  lo k a lu , w ła ­
dze k a w ia rn ię  tę  p o lic y jn ie  zam k n ę ły . W  
w ie lu  p u n k ta c h  doszło  do rab u n k ó w .

Przedstawiciel arystokracji pruskiej 
przeciw Hitlerowi.

W y p a d k ie m  d n ia  je s t  w  N iem czech w 
ch w ili obecnej demonstracyjna  r e z y g n a c ja  
cz łonka se jm u  p ru sk ieg o , a  za razem  w y b i­
tn e g o  p rz e d s taw ic ie la  ju n k ró w  p ru sk ich , 
W ilh e lm a  h r . G a llen a , k tó ry  rów nocześn ie  
w  części p ra s y  zdo łał um ieśc ić  b a rdzo  z n a ­
m ie n n e  ośw iadczenie .

O g łasza  on, iż  za obow iązek  cz łonka 
p a r la m e n tu  u w aż a  w sp ó łd z ia łan ie  czyn ­
n e  w  u s ta w o d aw stw ie . K ażd y  poseł w i­
n ien  też  m ieć m ożność p o stę p o w an ia  zgo­
dn ie  ze sw em  su m ien iem . P o n iew aż  je d ­
nak  n a d z w y c z a jn a  u s ta w a  o pełnom ocn ic­
tw a c h  d la  rz ą d u , p r z y ję ta  w d n iu  18 m a ja , 
zasadn iczo  z a d e k re to w a n ą  zo s ta ła  ju ż  n a  
te re n ie  in n y m  i w te rm in ie  w cześn iejszym , 
a  on, ja k o  poseł, z n a la z ł s ię  w p rzym uso- 
wem  p o ło żen iu , n ie  m ogąc  w te j  sp raw ie  
za b rać  g ło su , p rze to  uw aża, iż n ie  m oże 
zgodn ie  ze sw em  su m ien ie m  p ia sto w ać  m a n ­
d a tu  p o se lsk ieg o , n ie  m óg ł bow iem  p rze­
c iw d z ia łać  w d o jśc iu  do sk u tk u  u staw y , 
z m ie n ia ją c e j k o n s ty tu c je -  A by prze to  n ie  
ponosić  odp o w ied z ia ln o śc i za  sk u tk i te j u- 
s ta w y , m a n d a t  sw ój sk ła d a .

Prosimy używać 1823k m g
t o ś i m « B  S §<£§cra

n i c o n i i  W  WKPdo maszyn do pisania.

Turry zmieniają masowo nazwiska.
(M iel.) "W o s ta tn im  k w a r ta le  zm ien iło  

p rzesz ło  80.000 T u rk ó w  swo.ie n az w isk a  na 
po lecen ie  K e m a la  P asz y .

J a k o  c u r io su m  n o tu ją , że sw ym  n a jb liż ­
szym  w sp ó łp rac o w n ik o m  K em aJ P a sz a .-  
sa m  w y b ra ł  i n a d a ł now e nazw iska .

Nowy Jorft podgryzają fermitiy
N iez w y k ła  k ie sk a  n a w ie d z iła  N ow y Jo rk . 

O to g ro źn e  te rm ity ,  k tó re  p raw d o p o d o b n ie  
n a d c ią g n ę ły  z k ra jó w  podzw ro tn ik o w y ch , 
rozpoczęły  sw e dzieło  zn iszczen ia  w ki l ku 
d z ie ln icach  n o w o jo rsk ich  n a  L ong  Islancl 
i  w są s ied n im  s ta n ie  New J e rs e y .  .

Je d e n  z te a tró w  n o w o jo rsk ich  p rzy  42-ej 
u lic y  zag ro żo n y  je s t  podziem na p ra c ą  te r-  
m itó w . W  New J e rs e y  zaś z a p a d ł sie  d°fn 
d re w n ia n y , a  fo r te p ia n  n a  sk u te k  podm i­
n o w a n ia  pod łog i w p ad ł do p iw n icy .

G roźne  szerzen ie  sie  tych  ow adow  budzi 
w N ow ym  J o r k u  p raw d ziw y  n iepokó j. S p e­
c ja ln e  b iu ro  w d e p a r ta m e n c ie  ro ln ic tw a  w 
W a sz y n g to n ie  p ra c u je  en e rg icz n ie  nad  w y ­
n iszczen iem  ow ych szkodników .

Londyn z Ottawą walczy o jedno zero
J a k  donoszą z O tta w y , p o w sta ł m iędzy 

L o n d y n em  a  s to lica  K a n a d y  sp ó r w skutek  
p o m v łk i s te n o ty p is tk i,  k tó ra , p isząc tekst 
u k ła d u  ekonom icznego , w ygo tow anego  na 
k o n fe re n c ji  w O tta w ie  o p raw o  do w yw o 
zu do A n g lji 2501100 ce n tn a ró w  sło n in y  ro­
czn ie  z K a n a d y , n a p isa ła  b ledn ie  2.500 000. 
P o m y łk a  ta zos ta ła  n ie  zauw ażona, pod­
p is a n a  i op ieczętow ana. .

D op iero  gdy delegaci an g ie lscy  w rócili 
do k ra ju , zau w aży li om yłkę. K a n a d a  je d ­
n a k  w cale n ie  chce zgodzić sie n a  u su n ie ­
c ie  tego  nad liczbow ego zera. C hociaż l.on 
d y n  o f ia ru je  500.000 c e n tn a ró w , a  naw et 
o s ta tn io  750.009, O tta w a  s to i n ie w zru szen ie  
przy 2,500.000.

m m m  węgiel ry po«3 gmach Szicom Sitnu P chstijfh w ©tJum

W  obecności przedstawicieli władz odbyło sie w Gdyni poświecenie kamienia węgiel­
nego pod gmach Szkoły Sztuk Pięknych. Aktu poświecenia dokonał ks. dziekan Tu- 

rzyński. Na zdjęciu widzim y uczestników te j uroczystości.

SPORTOWA reklama zbyteczna, gdyż RAKIETY, kajaki, piłki nożne, siatkowe, 
So koszykowe, dyski, oszczepy, kostiumy, obuwie sportowe oraz 
So wszelki sprzęt sportowy, zakupiony w firmie: DOM SPORTU

POLSKIEGO, KRAKÓW. DŁUGA 30 — mówi sam za siebie i prze­
kona każdego o jakości i taniości. Żądajcie bezpłatnych cenników

D y m a  c e s a r s k i c h  N i e m i e c
oddana na szmelc!

N iez b y t d łu g o  spoczyw ała  d u m n a  n ie ­
m ieck a  f lo ta  — k tó ra  p o tr a f i ła  ta k ie  r a n y  
zad ać  A n g in o m  podczas je d y n e j w iększej 
b itw y  m o rsk ie j w S k a g e rra k u , a  k tó ra  po­
tem  z a p a d ła  w sza re  odm ęty  ino rza  P ó ł­
nocnego  — w g łę b in ac h  za tok i S eap a  Flow . 
K ilk a  la t  te m u  je d n a  z  a n g ie lsk ic h  f irm  
z a k u p iła  c a łą  tę  f lo tę  w o jen n ą  n a  s ta re  
żelazo.

N ajw ięk szy  to  ła d u n e k  s ta re g o  żełaziw a, 
ja k i  je d n o razo w o  zakup iono ! P ra c e  nad  
w y d o b y w an iem  ty ch  s ta tk ó w  n ie by ły  zby t 
tru d n e , pon iew aż za to k a  je s t  w tem  m ie j­
scu  dosyć p ły tk a . P rzed  p a ru  d n ia m i w y­
d o b y to  w łaśn ie  o s ta tn i s ta te k  „P rinz-R e- 
g e n t L u itp o ld " , k tó reg o  p an cerze  _ będą 
p rze to p io n e , k to  w ie m oże n a  czołgi n a j­
now szej k o n s tru k c ji  i k a ra b in y  m aszy n o ­
wa. O czyw iście, ty m  razem  n a  uży tek  A n­
g lików .

W a r to  p rzy  te j  sposobności p rzypom nieć , 
ja k  to  by ło  z tą  f lo tą  ee sa rza  W ilhe lm a.
23-ci a r ty k u ł  u k ła d u  o zaw ieszen iu  b ron i, 
z a w arteg o  10 lis to p a d a  1918. p o s ta n aw ia ł: 
„Z n iem ieck ie j f lo ty  w o jennej 6 p a n c e rn i­
ków. 10 ok rętów  lin jow yeh , 8 m ałych  k rą ; 
żow ników  i 50 kon trto rpedow ców  m a być 
o d d an y ch  A n g lji“ . W  m yśl tego  p u n k tu , 
26 lis to p ad a  1918 flo ta  n iem iecka zaw in ęła  
do zatok i S eap a  Flow .

N ie tru d n o  by ło  ad m ira ło w i te j  f lo ty  
R eu te ro w i, zgadnąć , iż A nglicy  z a m ie rz a ją  
w szy stk ie  te  św ie tn e  je d n o stk i n iem ieck ie  
w cielić  do  sw o je j flo ty . W  d o d a tk u  w y­
cz y ta ł w je d n y m  z num erów  „T im esa". iż 
b e rliń sk i rząd  rew o lu c y jn y  zap roponow ał 
państw om  e n te n ty  k n p n o  w szystk ich  o k rę ­
tów  m a ry n a rk i wojennej.^ E n te n ta  je d n ak  
nie p rz y ję ła  te j p ropozycji. B yłoby bow iem  
n aiw n o śc ią  kupow ać to, co m ożna m ieć za­
d a m i o.

21 go czerw ca R e u te r  o trz y m a ł rozkaz 
o d d an ia  flo ty  w ręce ang ie lsk ie . W ów czas 
n ie  n a m y ś la ją c  s ię  w iele, k a z a ł w yw iesić

ta jn y  sy g n a ł, p o p rzed n io  ju ż  um ó w io n y : 
„O kręty  n a ty c h m ia s t za topić".

G odzina 12-ta w po łudn ie . P rzez  c a łą  flo­
tę n iem iecką przechodzi ja k b y  lek k ie  d rże ­
nie. P ie rw szy  „ F ry d e ry k  W ielk i"  p rzech y ­
la  się  n a  bok, za g łę b ia  się  ca łk iem  w idocz­
nie. Łodzie z o s ta ją  spuszczone n a  wodę. 
J a s n o  dźw ięczy dzw on ok rę to w y , co o zn a­
cza: „C a ła  za ło g a  z o k rę tu !" .

Łodzie o d b ija ją , kolos co ra z  b a rd z ie j 
p rze ch y la  się  n a  bok, rzek i wody w p ły w aj 
ją  do w n ętrza . Jeszcze  k ilk a  m in u t w idać 
ty lk o  dw a kom iny , p rzez  k tó re  pod w p ły ­
wem pow ietrza  w y p y ch an eg o  ze s ta tk u  w y­
s k a k u ją  dw a w odo trysk i. A le już  ze w szyst­
k ich  in n y ch  ok rę tów  o d b ija ją  łodzie, na 
w szystk ich  o k rę ta ch  s ły c h ać  sy g n a ł, d a ­
w any  przez dzw on na pokładzie . Co za o- 
b raz ł „W ielk i K n rf i ir s t"  s ta je  deba, rw ąc  
dw a po tężne ła ń cu c h y  kotw iczne. „Sei- 
d litz" , „D o rflin g e r" . „Von d e r  T a n u ”, z k tó ­
ry ch  N iem cy b y ły  ta k ie  dum ne, g dyż  z a ­
to p iły  3 a n g ie lsk ie  p a n c e rn ik i, te ra z  w o- 
bliozu a n g ie lsk ie j f lo ty  sp o k o jn ie  się  po­
g rą ż a ją . p rz e c h y la ją c  się  już to  n a  p raw o , 
ju ż  to  n a  lewo. P ro s to  je d y n ie , nie z m ien ia ­
ją c  pozycji, z a p a d a  w w odę „H in d en b u rg " .

Zapóźno z o rje n to w a li się  A ng licy  w tem  
co s ie  dzieje .

„G erm an  sh ip s  a r e  s in k in g "  (n iem ieck ie  
o k rę ty  tona) — p o d a ją  sob ie zn a k am i Mor- 
sego an g ie lsk ie  o k rę ty  bojow e. P ie rw sze  
w y ru sza ją , żeby ra to w a ć  sy tu a c je  kon tr- 
to rpcdow ce i_ ro zp o czy n a ją  og ień  n a  n ie ­
m ieckie lodzie. 26-ciu N iem ców  z a b ity c h  i 
ran n y ch . Z ch w ilą , gdy  a n g ie lsk ie  k rążow ­
niki e sk ad ry  p iln u ją c e j N iem ców  n a d p ły ­
nęły. już  by ło  po w szystk iem . J e d y n ie  ty l ­
ko o k rę t lin jo w y  „B aden". 3 m a łe  k rążo w ­
niki  i dw a k o n trto rp ed o w ee  pełne  w ody, 
zdo łano  p rzyho low ać do lądu .

T ak  zg in ę ła  n iem iecka f lo ta  pod S e a p a  
Flow  i te ra z  z m a rtw y c h w s ta je  ja k o  s ta r e  
żelazo.

(L) Z M IA N A  N A  S T A N O W IS K U  P O SŁ A  G R E ­
C JI W  P O L S C E . D o ty c h c z a so w y  p o s e ł g r ec k i w  
W a r sz a w ie , p. J e rz y  L a g u d a k is , z o s ta ł p r z e n ie s io ­
n y  n a  w y s o k ie  s ta n o w is k o  w  a te ń s k ie m  M. S. Z. 
N a  je g o  m ie js c e  z o s ta ł m ia n o w a n y  d o  W a r sz a w y  
p. J a n  P o lit is ,  d o ty c h c z a s o w y  p o s e ł g r eck i w  B er­
lin ie .

U.) Z  A M B A SA D Y  A N G IE L S K IE J . D łu g o le tn i  
ra d c a  h a n d lo w y  a m b a sa d y  a n g ie ls k ie j  w  W a r sz a ­
w ie  p. J e r z y  K im en s  p r z ec h o d z i n a  e m e ry tu r ę .  
N a s tę p c ą  je g o  b ę d z ie  p. Jerro m , d o ty c h c z a s o w y  
a t ta c h e  h a n d lo w y  p o s e ls tw a  a n g ie ls k ie g o  w  H e l-  
s in g fo r s ie .

 O^o--------

Nasi goście w Dodatku Fotograficznym 
„ I  K. G.“

C o r o cz n ie  z  n a s ta n ie m  o k resu  le tn ie g o  P a ln e  
P r a s y  w  K r a k o w ie  g o ś c i  c o d z ie n n ie  i le m a l  
w s z y s tk ie  w y c ie c z k i,  ja k ie  o d w ie d z a ją  sk a r b n ic ę  
p o ls k ie j  k u ltu r y  —  K ra k ó w .

P o p r z e z  p ię tr a  r o z le g le  P a ła c u  p r z e s u w a ją  s ię  
s u k m a n y  k r a k o w s k ie ,  b a je c z n ie  k o lo r o w e  s tr o je  
ło w ic k ie ,  g u n ie  g ó r a lsk ie .  O d w ie d z a ją  n a s  p r z e d ­
s ta w ic ie le  s ta r sz e g o  p o k o le n ia  o r a z  d z ia tw a  s z k o l­
n a  z d a le k ic h  r u b ie ż y  R z e c z y p o s p o lite j  —  x 
W o iy n ia  i Pomorza, z  W ie lk o p o lsk i i Ś lą s k a .  
W s z y s tk ie  w y c ie c z k i w p is u ją  s ię  d o  n a sz e j  K s ię ­
g i p a m ią tk o w e j , to t o g r a f je  z a ś  g o ś c i  p r z e c h o w u ­
je m y  w  s p e c ja ln y m  a lb u m ie .

Ż y cz e n ie m  n ie m a l w sz y s tk ic h  n a s z y c h  s y m p a ­
ty c z n y c h  G o śc i je s t ,  a b y  to to g r a f je  z ich  p o b y ­
tu  w  n a jw ię k sz y m  w a r sz ta c ie  p r a so w y m  P o ls k i  
b y ły  z a m ie sz c z o n e  w  n a s z y c h  w y d a w n ic tw a c h .

C z y n ią c  tem u  życzeniu  z a d o ś ć , p o ś w ię c a m y  
n a s z  n a jb liż sz y  D o d a te k  F o to g r a f ic z n y , ja k i u -  
k a ż e  s ię  w  n a d c h o d z ą c e  Z ie lo n e  Ś w ię ta  —  n a s z y m  
S y m p a ty k o m , k tó rz y  n a s  w  o s ta tn im  o k r e s ie  o d ­
w ie d z ili .  A w ię c  u w a g a ! D o  z o b a c ze n ia  „ n a  Z ie ­
lo n e  Ś w ię ta !

 0§0--------
(— ) P R Z Y JA Z D  K A T O L IK Ó W  C Z E SK IC H  D O  

K R A K O W A . W  d n ia c h  3  i 4 c z e r w c a  b ę d z ie  b a ­
w ić  w  K ra k o w ie  w ie lk a  w y c ie c z k a  Z w ią zk ó w  K a­
to lic k ie j  M ło d z ieży  C z esk ie j, z g r u p o w a n e j  w  s i l ­
n e j  o r g a n iz a c j i „O rla" , w  lic z b ie  o k o ło  80 0  o s ó b .  
W y c ie c z k a  p r z y b y w a  d o  K ra k o w a  w ła s n y m  p o ­
c ią g ie m  w  s o b o tę  3  c z e r w c a  o  g o d z in ie  7 .3 0  ra ­
n o . P o w ita n ie  s y m p a ty c z n y c h  g o ś c i p rzez  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  w ła d z  i o r g a n iz a c je  k a to lic k ie  o d b ę d z ie  
s ię  w  s a lo n a c h  r e c e p c y jn y c h  d w o r c a  k o le jo w e g o  
K o m ite t p r z y ję c ia  w y c ie c z k i z w ra ca  s ię  d o  c z ło n ­
k ó w  k a to lic k ic h  o r g a n iz a e y j  i o g ó łu  m ie s z k a ń ­
c ó w  K ra k o w a  z g o r ą c y m  a p e le m , a b y  w  p o w ita ­
n iu  g o ś c i w z ię l i  t łu m n y  u d z ia ł.

( _ )  N A  W Z Ó R  PO C IĄ G Ó W  P O P U L A R N Y C H  —  
SA M O L O T Y  P O P U L A R N E . B io r ą c  w id o c z n ie  a -  
s u m p t z n ie z w y k łe j  fr e k w e n c j i  p o p u la r n y c h  p o ­
c ią g ó w  w y c ie c z k o w y c h  p o ls k ic h  k o le i p a ń s tw o ­
w y c h  —  r ó w n ie ż  i p o ls k ie  lin je  lo tn ic z e  „ L o t"  
p o s ta n o w iły  z o r g a n iz o w a ć  w y c ie c z k i k r a jo z n a w c z e  
p rzy  p o m o c y  s a m o lo tó w  w e  w s z y s tk ic h  m ie j s c o ­
w o śc ia c h , g d z ie  z n a jd u ją  s ię  o d d z ia ły  „ L o lu  *.

W y c ie c z k i p od  h a s łe m : „ P o ls k a  w id z ia n a  z s a ­
m o lo tu "  k o r z y s ta ć  b ę d ą  ze  s p e c ja ln e j  ta r y fy  p r z e ­
ja z d o w e j , w y n o s z ą c e j  o d  4 -ch  p a s a ż e r ó w  1 zt. 20  
za k ilo m e tr , za ś  o d  o śm iu  p a s a ż e r ó w  1 z ł. 75 gr. 
T a k  w ię c  100 k ilo m e tr o w a  p r z e ja żd żk a  s a m o lo ­
tem  k o s z tu je  175 z l., lo  z n a c z y  p r z ec ię tn ie  20  z ł. 
o d  o s o b v .

D A L S Z E  M A S O W E  „ W IZ Y T Y "  D E L F IN Ó W  
N A  P O L S K IE M  W Y B R Z E Ż U . D o n o s il iś m y  ju ż  o  
p o ja w ie n iu  s ię  d e lf in ó w  n a  p o ls k ie m  m o r z u . J a k  
w ia d o m o , są  o n e  s z k o d n ik a m i, g d y ż  w y ja d a j ą  
d u ż o  ry b  i n isz cz ą  s ie c i, d la te g o  le ż  c h ę tn ie  t ę ­
p io n e  s ą  p rz ez  r y b a k ó w . R ó w n ie ż  i w ła d z e  r y b a ­
c k ie  w y p ła c a ją  za k a ż d e g o  z ło w io n e g o  d e lf in a  
p r e m ję  5 zł. O b e c n ie  d e lf in y  p o ja w ia ją  s ię  n a d a l  
n a  n a s z e m  w y b r z e ż u  i r y b a c y  ło w ią  n ie r a z  d o  3 0  
sz tu k  ty g o d n io w o  Ze z ło w io n y c h  d e lf in ó w  m a ją  
r y b a c y  n ie w ie le  k o r z y śc i, g d y ż  p o za  o tr z y m a n ie m  
p rem  ji n ie k tó r z y  ty lk o  w y ta p ia  ją z. n ic h  t łu sz c z  d o  
s m a r o w a n ia  o b u w ia  i s k ó r z a n e j  u p rz ę ży .

Tragedja lofniczki
niemieckie!.

K OM U N IK A T  M F-TE O B O L O G irZ N Y .

POGODA Z MAŁEM1 ZACHMURZENIAMI. (Si}. 
Rankietn wczoraj na Pojezierzach, w Wileńskiem, na 
Podlasiu, na Kujawach, Mazowszu i częściowo na 
Podhalu było pochmurno. Drobne deszcze padały pod 
bidą i w okolicy. Pozostałe części kraju  miały po 
godę naogół bezchmurną. Tem peratura o grodz 7 wy* 
nosiła 8—16 st. Tem peratura najwyższa wczoraj prze 
kroczyła 20 st. ua zachodzie i w środku Polski. I)ro 
hne opady notowano miejscami w Poznańskiem i na 
Pomorzu, oraz we wschodniej części Wileńszczyzny 
i na Pokuciu.

Wał wysokiego ciśnienia ciągnie się nad daleką 
Północą przez Islandję. Angiję i Francję bn Azorom. 
Nad pozostałem! częściami Europy rozpościera się 
szereg płytkich, siabo uwydatniających się niżów ha 
rometrycznyeh.

Przewidywany przehieg pogody do południa 80 bm. 
wg. danych P1MA: Polesie, Wołyń, Podole, Mali 
polska W schodnia: Rankiem chmurno, lub mgdsio, 
w ciągn dnia rozpogodzenia, skłonność do burz. no 
cą nieco chłodniej, słabe wiatry północne. Poz7»lałe 
dzielnice: pogoda naogół słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem, tem peratura bez zmian, słabe w iatry 
miejscowe.

O godz. 8. rano zanotowano tem peraturę: War 
szawa 9, Lwów 16, Pińsk 15, Gdynia II. Kraków 16. 
Wilno 13, Poznań 16, Bydgoszcz 13, Zakopane 12, Ci" 
szyn 14, Katowice 16, Krynica 11, Morskie Oko 5. 
Hala Gąsienicowa 5. Zagranica: Londyn '2, Paryż lft 
Helder 12. Bruksela 12. Kopenhaga 13, Wiedeń 15. 
Zurych 8, Berlin 16, Kłajpeda U, Praga 15, Budapeszt 
16, Sztokholm 13, Trypołis 18, Ryga 13, -Isinki 10, 
Moskwa 11, Madryt 15. Lizbona 15, Kzym 15, je ra  
jewo 12, Malta 18.

S E N .

Ś n ię  o  ty c h  ja s n y c h , m is ty c z n y c h  o g r o d a c h .
P o  k tó r y c h  k r ą ż ą  z a p o m n ie n ia  d u c h y ;
D a w n o  ż y c io w e  s k r u sz y w s z y  ła ń c u c h y ,
S u n ą  s p o k o jn ie  ja k  fa le  na  w o d a c h .

C isza ... z d a ie k a  s ły c h a ć  w io s e ł  d r ż e n ie .
T o  łó d ź  w ę d r o w c a  u k o je n ie m  m a m i,
A w d a li b la d e , r o z m o d lo n e  c ie n ie  
W  s r e b r z y s te  h a r fy  tr ą c a ją  p a lca m i.

B ło g o  w  r o z k o sz n ą  r o z p ły w a m  s ię  c is z ę  
1 p o  k o b ier c a c h  s tą p a m  r o z e s ła n y c h  
Ł ąk , n ad  k tó re m i s ię  s p o k ó j  k o ły s z e ;
A w s z y s tk o  d la  ły c h  sm u tn y ch  n ie k o c h a n y c  
D la  ty c h , c o  sz c z ę ś c ia  na  z iem i n ie  z n a li,
A t^raz p ły n ą  p o  z a p o m n ie ń  fa li!

Fela Bojarski...

n&OBISTE.

(s) PR E Z . R A D Y  M. PA R Y Ż A  P R Z Y J E D Z IE  D O  
K R A K O W A . Ja k  s ię  d o w ia d u je m y , k o ło  8  c z e r w ­
ca  p r z y je d z ie  d o  K ra k o w a  p rez. ra d y  m . P a ry ża  
p. d e  F o n te n a y , k tó ry  u p r z e d n io  zw ied z i P o z n a ń , 
W a r sz a w ę  i G d yn ię . P. d e  F o n te n a y  b ę d z ie  g o ­
ś c iem  g m in y  m . K ra k o w a  i z a b a w i w  n a s z e m  m ie ­
ś c ie  p r zez  Irzy d n i.

(LI N O W Y  P O S E Ł  B E L G IJS K I W  P O L S C E . -  
P r z y b y ł d o  W a r sz a w y  n o w o m ia n o w a n y  p o s e ł  b e l­
g ijs k i d ‘A v ig n o n , d o t y c h c z a s o w y  p o s e ł  B e lg j i  w  
B u d a p e s z c ie .

Marga non Et Morf.
A leppo  29 m a ja  (eh). L o tn iczk a  n ie ­

m iecka M arg a  von E tzd o rf. k tó ra  le c ia ła  
do A u s tra li i  z K o n s ta n ty n o p o la , m u s ia ła  
w sobotę o godz. 18.17 w yładow ać na lo tn i­
sku  w M onstim ieh  na północ od A leppo 

S am o lo t u le g ł p rzy  lą d o w a n iu  k a ta s tro f ie , 
a lo tn iczka , k tó ra  w ysz ła  z tego  w ypadku  
ca ło , popełniła potem samobójstwo.
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S a l w a t o r
k o ^ n i l m ?  " B ° r o w s k le S ° .  z n a n y  o d  50  la t, ja- 

SKOKY 6k Ua ° DCISKI 1 ZGRUBIENIA
f a c  w  a p te k a c h  i sk l. a p tec z n y c h .  

S k ła d  g łó w n y :  „SALBOR“ L ab. chem .-F arro . _
w arszaw a, walicow  u . %2w

n i f z B nĄŁi A s Y ( ' 0 ł Ą B  P O C Z T O W Y . C z y te ln ik
i . . , , . , ,  , . •  2 t a r g o w is k  d o n o s i n a m , że  przy-
d f  -J ą k a ją c e g o  s ię  o d  tr z ec h  d n i k o ło  fo lw a r -

,. 'v T a r g o w is k a c h  g o łę b ia  p o c z to w e g o  z ob rą -  
.  2 .n a p is e m  „33— 5 — 7 “ i s z y f r o w a n ą  d e p e -
. ą , k to r e g o  o d d a ł  n a  p o s te r u n e k  P. P. w  
: ic js c u  ł  la s to w e m . G o łą b  b y ł b a r d z o  w y c z e r ­
p a n y  lo te m , p r z y p u s z c z a ln ie  s tr a c ił  o r je n ta c ję ,

c ie  a ją c  p r z ed  ja s tr z ę b ie m , k tó ry  g r a su je  o -
s la t m o  w  ta m ty c h  o k o lic a c h .

(— ) OBÓZ L ET N I „B ESK ID ". P o ls k a  YMCA
H yicra  w  d n . 20  c z e r w c a  o b ó z  w  M sza n ie  Dol­

nej k lo r y  tr w a ć  b ę d z ie  d o  15. VIII, d z ie lą c  s ię  
n a  d w a  4 - t y g o d n io w e  o k r e sy . W p is y  i in fo r m a c je  
w . s e k r e ta r ja c ie  P o ls k ie j  Y. M. C. A ..K r a k ó w , ul. 
K io w o d e r sJ ta  8  T e l. 124-36, c o d z ie n n ie  o d  o 9 
r a n o  d o  1 0  w ie c z .

Z KRAJU.

J S- P-> UROCZYSTOŚĆ BRATERSTW A BRO-
■ Buk>n'°, s t a c jo n o w a n y  je s t  4 3  p . p. L e g jo ­

n u  B a jo n c z y k ó w , z w ią z a n y  tr a d y c ją  z o d d z ia łe m  
o c h o t n ik ó w  p o ls k ic h  z B a y o n n y . P o s ia d a  o n  

s z ta n d a r , o f ia r o w a n y  p r z ez  m . P a r y ż . W  z w ią z ­
k u  z  o d s ło n ię c ie m  p o m n ik a  B a jo n c z y k ó w  w e  
F r a n c j i ,  w y j e c h a ł  ta m  p r e z e s  Z rze szen ia  B a jo ń -  
c z j  k ó w  w  W a r s z a w ie  p . D a n ie l B u tk iew ic z , a 
43  p. p . w  ty m  d n iu  łą c z y ł  s ię  d u c h o w o  z u c z e ­
s tn ik a m i o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  i m a n ife s t o w a ł  
s w e  b r a te r s tw o  b r o n i z a r m ją  fr a n c u s k ą .

KONGRES LUDOW CÓW  W  W ARSZAW IE. W  
n ie d z ie lę  n a  k o n g r e s ie  lu d o w c ó w  w  W a r sz a w ie  
p r z y s z ło  d o  b u r z liw y c h  k o n tr o w e r s y j  p o m ię d z y  
P ia s t e m  a  S tr o n n ic tw e m  C h ło p sk ie m  n a  tle  z a p r o ­
p o n o w a n e j  p r z ez  P ia s ta  ś c iś le j s z e j  c e n tr a liz a c j i  
w ła d z  s tr o n n ic tw a . N ie  d o s z ło  d o  ż a d n y c h  p o ­
s ta n o w ie ń .  O strą  w a lk ę  w y w o ła ła  r e z o lu c ja  o  w y ­
w ła s z c z e n iu  b ez  o d s z k o d o w a n ia .  W k o ń c u  u ję to  ją  
w  ta k ą  fo r m ę , ż e  z ja z d  w y p o w ia d a  s ię  za  n ią  
z a s a d n ic z o  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  s to s u n k u  d o  ty ch  
w ła ś c ic ie l i ,  k tó r z y  m a ją  z a le g ło ś c i  p o d a tk o w e  lu b  
n ie s p ła c o n e  k r e d v tv  w  b a n k a c h  p a ń stw o w y c h .

ZBIERAJĄC KW IATY, RUNĄŁ W  PRZEPAŚĆ. 
W  d n iu  w c z o r a js z y m  w y d a r z y ł s ię  w  Z a k o p a n e m  
tr a g ic z n y  w y p a d e k . O to  g r o m a d k a  u c z n ió w  w y ­
b r a ła  s ię  d o  d o l in y  „K u  D z iu rze" , b y  n a z b ie r a ć  
k w ia t ó w . P o d c z a s  ich  z b ie r a n ia  je d e n  z  u c z n ió w  
21 -le tn i Jan  K a rp ie l, u c z eń  4 k la s y , o s u n ą ł  s ię  
ze  s k a ły  i r u n ą ł w  d ó ł  z w y s o k o ś c i  o k o ło  6 0  m e ­
tr ó w . N ie s z c z ę ś liw y  c h ło p ie c  d o z n a ł z ła m a n ia  k r ę ­
g o s łu p a  i z m a r ł n a  m ie js c u . W y p a d e k  te n  w y -  
w a r ł  p r z y g n ę b ia ją c e  w r a ż e n ie  w  c a łe m  m ie ś c ie .

„MARATOŃCZYCY TANECZNI" OD STAW łE- 
N1 DO GRANICY. P o  p r z er w a n iu  o s ła w io n e g o  
„ M a ra to n u  ta ń c a "  w  c y rk u  w a r sz a w sk im , s z e ­
r e g  z a w o d o w y c h  p ar ta n e c z n y c h , b io r ą c y c h  u- 
d z ia ł  w  te j  im p re z ie , z a a n g a ż o w a ło  s ię  d o  r o z ­
m a ity c h  k a b a r e tó w  w a r s z a w s k ic h , c h c ą c  w  fen  
s p o s ó b  w y k o r z y s ta ć  u d z ie lo n e  im  d w u m ie s ię c z n e  
p r a w o  p o b y tu  w  P o lsc e .  K o m isa r ia t  r zą d u  b y ł  
je d n a k  z d a n ia , ż e  z e z w o le n ia  te  d o ty c z y ły  j e d y ­
n ie  w y s t ę p ó w  w  „ M a ra to n ie  ta n e c z n y m " , a n ie  
w  te a lr a c h , to te ż  r o z k a z a ł w s z y s tk im  z a g r a n ic z ­
n y m  ta n c e r z o m  o p u śc ić  g r a n ic e  R z p lite j. W  d r o ­
d z e  w y ją tk u  p r z e d łu ż o n o  ty lk o  p r a w o  p o b y tu  
p e w n e j  C h in c e  i j e j  fr a n c u s k ie m u  p a r tn e r o w i.

LW O W SK I PRZEM YSŁ METALOW Y NA NID 
TARGACH W SCHODNICH. O b o k  g r u p y  m e b la r ­
s k ie j  n a  T a r g a c h  W s c h o d n ic h  n a  s z c z e g ó ln e  p o d ­
k r e ś le n ie  z a s łu g u je  d z ia ł  lw o w s k ie g o  p r z em y słu  
m e ta lo w e g o . W  d z ia le  ty m  z g ło s i ły  ju ż  s w ó j  u- 
d z ia ł n a j p o w a ż n ie j s z e  z a k ła d y  lw o w s k ie .  W a r ­
to  n a d m ie n ić ,  ż e  p r z e m y s ł te n  p r o d u k u je  w y ­
r o b y , k tó r e  n ie ty lk o  p o za  L w o w e m , a le  n a w e t  
w  s a m e m  m ie ś c ie  L w o w ie  n ie  są  d o s ta te c z n ie  
z n a n e , ja k k o lw ie k  w śr ó d  fach ow ’c ó w  c ie s z ą  s ię  
o n e  d u ż e m  u z n a n ie m . T o te ż  p o z n a n ie  ty c h  ź r ó ­
d e ł  z a k u p u  je s t  b a r d z o  w a ż n e  ze  s ta n o w is k a  
n a s z e j  p o li ty k i h a n d lo w e j , c o  p o w in n o  b y ć  d o ­
s ta te c z n ą  z a c h ę tą  d la  w ła ś c ic ie li  o d n o ś n y c h  w a r ­
s z t a tó w  d o  z a r e p r e z e n to w a n ia  n a  te g o r o c z n y c h  
T a r g a c h  W s c h o d n ic h  s w o ic h  w y r o b ó w . W  r a ­
m a c h  u d z ia łu  p r z e m y s łu  m e ta lo w e g o  je s t  p r z e w i­
d z ia n y  w  je d n y m  z d n i T a r g ó w  W s c h o d n ic h  o d ­
c z y t ,  p o ś w ię c o n y  z a g a d n ie n iu  p r z e m y s łu  m e ta lo ­
w e g o , k tó r y  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n y  p o k a z e m  tw ó r -  
s z o ś c i  z g r o m a d z o n e j  n a  T a r g a c h  W s c h o d n ic h .

ZE  ŚW IATA.

EMIGRANTKA ROSYJSKA MISS EUROPĄ.
N a  d o r o c z n y m  k o n k u r s ie  p ię k n o śc i k o b ie t  w  
M a d ry c ie  z o s ta ła  .w y b r a n a  M iss E u r o p ą  n a  r. 
19 3 3  p. T a tja n a  M a słó w , e m ig r a n tk a  r o s y j s k a ,  
z a m ie s z k a ła  w  W iln ie .

(c) ARCYKSIĘŻNA MODNIARKĄ. W  M o n a ­
c h ju m  o tw o r z y ła  „ s a lo n  m o d y "  w  h o t e lu  „Z u  
v ie r  J a h r e s z e ile n " , F r a n c is z k a  H o h e n lo h e -H a b s -  
b u rg , ż o n a  a r c y k s ię c ia  M a k sa , b ra ta  b. c e s a r z a  
K a r o la . Z m u s iły  ją  d o  te g o  s to s u n k i  m a ją tk o w e ,  
ja k  r ó w n ie ż  z u b o ż e n ie  n a jb liż s z e j  r o d z in y , p o  
k o n f is k a c ie  d ó b r  i m a ją tk ó w  w  A u str ji. N ie  
c h c ą c  p o p a ść  w  n ę d z ę , p o s ta n o w iła  u c z c iw ie  z a ­
r o b k o w a ć ,  c o  n ie w ą tp liw ie  j e j  s ię  u d a , g d y ż  s fe r y  
b o g a ts z e  u w a ż a ją  s o b ie  z a  z a s z c z y t  u b ier a ć  s ię  
u  a r c y k s ię ż n ic z k i.

REKORD SZW AJCARSKIEGO LOTNIKA. O 
n ie z w y k ły m  r e k o r d z ie  g ło ś n e g o  s z w a jc a r s k ie g o  
lo tn ik a  W a lte r a  M ilte lh o lz e r a  d o n o s z ą  g a z e ty  
s z w a jc a r s k ie .  O to  M itte lb o lze r  p r z e le c ia ł  z Z u- 
r ic h u  d o  T u n is u  i z p o w r o te m  n a  m a ły m  a p a ­
r a c ie  w  p r z e c ią g u  16 g o d z in . O g o d z . 4 -e j  r a n o  
o d le c ia ł  o n  z Z urk-hu i o  g o d z . 7 .4 0  r a n o  b y ł  
ju ż  w  T u n is ie . R z u c iw sz y  p o c z tę  i z a ła tw iw s z y  
fo r m a ln o ś c i,  w y s ta r to w a ł  o  g o d z . 10 r a n o  z T u ­
n is u , w y lą d o w a ł o  1.30 w  R z y m ie , z ja d ł ta m  
p o d w ie c z o r e k  i w y le c ia ł  o  5 .3 0  z R zy m u , a s ia d ł  
n a  lo tn isk u  w  Z u rich u  o  7 .40  p o p o łu d n iu . M ił- 
te lh o lz e r  n a z w a ł s w ó j  lo t  „ p r z y je m n y m  i nie- 
n u ż ą c y m  sp a c erk iem " .

P r z y p o m n ie ć  n a le ż y , że  M itte lh o ize r  p r z e le c ia ł  
k ilk a  la t tem u  n a d  sz c z y te m  K ilim a n d ż a r o , a 
p o z a  te m  w s ła w i ł  s ię  s w o je m i b r a w u r o w em i lo ­
ta m i w ś r ó d  s z c z y tó w  a lp e js k ic h .

K ro wice h ieru jc  w is io rem  f eremów
kolonistów polskich w Argentynie?

Tragedja emigrantów tembardziej domaga sią wyjaśnienia.
ta k  sam o, ja k  n ad zó r n a d  w ykonyw an iem  
zobow iązań przez w łaśc ic ie la  ko łon ji wobee 
osadników , o raz  o p iek a  n a d  e m ig ra n ta m i ! 
o sad n ik am i po lsk im i n a  te re n ie . W y n ik a  
to  z a r t  51 i 52 ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  
Rz P . o e m ig ra c ji z d n ia  11 p aźd z ie rn ik a  
1927.

W y ja śn ie n ie  to S y n d y k a tu  E m ig ra c y jn e g o  
zam ieszczam y, a lbow iem  ta k  te raz , ja k  i 
przy  zam ieszczam u ko resp o n d en cji p. K o liń ­
skiego, nie z a le ż a ło  nam  n a  »>at.akowatiiti 
ja k ie jk o lw iek  in s ty tu c ji , lecz p rzed ew szy st­
k iem ' n a  o c h r o n ie  em ig ra n tó w  polsk ich . — 
Jeże li je d n a k  ta k  je s t, ja k  S y n d y k a t E m i­
g ra c y jn y  w y jaśn ia , to  e m ig ra n to m  ow ym  
w A rg e n ty n ie  w p ro w in c ji C ordoba nic 
w sk u tek  tego  n ie je s t  lep ie j. K to  zan ied b a ł 
o p iek i n ad  n im i i sp raw d ze n ia , ezy p ro p o ­
now ane im  te re n y  (k u p o w an e przez nich!) 
n a d a ją  się  do o sad n ic tw a , je s t  w szystko  
jedno .

Chodzi ty lk o  o to  — ezy p ra w d ą  je s t, te 
p rze ży w ają  oni o p isa n ą  p rzez  nas, w ed ług  
re la c ji  p . K o liń sk ieg o , tr a g e d ję ?  P . K o liń ­
sk i zacy to w ał w ychodzący  w m ieście C o r­
doba ą rg e n ty ń sk o -h isz p a ń sk i dz ien n ik  „L a 
voz del In te r io r"  o raz  w ychodzący  w B ue­
nos A ires  „C. N. K u r je r  P o lsk i" , k tó re  
o p isy w a ły  tr a g e d ję  ow ych  em ig ran tó w . — 
Czy p rzy toczone  ta m  fa k ty  są  p ra w d ą  — 
o to  chodzi i te m b a rd z ie j o czeku jem y  w te j 
m ierze  u rzędow ego  w y ja śn ie n ia . Bow iem  
podobno —  ja k  w p o p rzed n im  a r ty k u le  za ­
znaczano  — n a  te  sam e  te re n y  w y jeżd ża ją  
jeszcze in n i em ig ra n c i, k ie ro w a n i ta m  przez 
S y n d y k a t E m ig ra c y jn y .

P rz y  w y sy ła n iu  p ie rw szy ch  e m ig ra n tó w  
S y n d y k a t, k tó ry  m ó g ł m ieć  z a u fa n ie  do 
rządow ej koncesji, o trz y m a n e j p rzez  p. 
Z u ck e rm an n a , n ie  w iedzia ł, ja k  s ię  ta  s p r a ­
w a p rze d staw ia . T e ra z  ju ż  w ie — a  jeże li 
n ie  u fa  in fo rm a c jo m  p rzy w iez io n y m  bez­
pośredn io  z A rg e n ty n y  przez p. K o liń sk ie ­
go, to  może i n aw e t m usi je  sp raw d zić . T ak  
sam o  p ow inny  je  sp raw d z ić  cz y n n ik i rzą ­
dowe, z a jm u ją c e  się  sp ra w ą  e m ig ra c ji .  — 
O to  nam  ty lk o  chodziło  i chodzi, g d y śm y  
po ru sza li sp ra w ę  trag ic z n e g o  zaw odu  em i­
g ra n tó w  polskich  w A rg e n ty n ie .

Pu5T — „gwiazdor sceny i ekranu*

W  N rze 135 „I. K. C.“ w a r ty k u le  „ S k a n ­
dal czy n iedbals tw o  em ig racy jn e?"  zam ie­
ściliśm y re la c ję  p .  K olińsk iego , k tó ry  n ie­
daw no pow rócił do Łodzi z A rg e n ty n y , n 
k tó ry  na m ie jscu  w A rg e n ty n ie  — z pism  
tam te jszy ch , zarów no po lsk ich  ja k  h iszp ań ­
skich — dow iedział się  o tra g e d ji  p rzeży ­
w anej p rzez g ru p ę  em ig ran tó w  polsk ich , 
osied lanych  w a rg e n ty ń sk ie j p ro w in cji 
C ordoba. M ianow icie 7 rodzin  em ig ran tó w  
polskich , w niósłszy  po 130 do larów  z a d a tk u  
na te re n y  w te j p ro w in cji n ie ja k ie m u  p. 
C nk ierm anow i, m u sia ło  w rócić z ow ych te ­
renów , gdyż ok aza ły  się one n ien ad a jące- 
m i się do u p raw y , ja k o  położone w p ia ­
szczystej i k am ien is te j, bezw odnej, pozba­
w ionej ro ślin n o śc i i p u s ty n n e j okolicy . — 
E m ig ra n c i ci, p rzeży w ający  obecnie w s to ­
licy A rg e n ty n y  sw o ją  tra g e d ję , sk ie ro w an i 
zostali n a  owe te re n y  przez S y n d y k a t E m i­
g ra c y jn y  w W arszaw ie , od k tó rego  — zd a­
niem  p. K o liń sk iego  — za leża ła  ta  c a ła  
sp raw a , ja k  ró w n ież  poprzedn io  w y sy łan ie  
kolonistów  po lsk ich  do P e ru .

O becnie o trz y m u je m y  z S y n d y k a tu  E m i­
g rac y jn e g o  in fo rm a c ję  s tw ie rd z a jąc ą , że 
S y n d y k a t, k tó ry  sw ą d z ia ła ln o ść  rozpoczął 
w połow ie 1930 roku , n ie  w y sy ła ł ko lon istów  
do P eru , pon iew aż w tedy  ju ż  p ró b y  p o l­
sk ie j ko lon izac ji do P e ru  by ły  z po lecen ia  
U rzędu  E m ig ra c y jn e g o  w strzy m y w an e. — 
T ak  sam o i n a  te re n ie  A rg e n ty n y  obecnie 
S y n d y k a t E m ig ra c y jn y  n ie z a w ie ra ł um o­
w y odnośn ie do te ren ó w  z w ym ien ionym  
p. C uk ierm anem .

S y n d y k a t E m ig ra c y jn y  ty lk o  z re k ru to - 
w ał em ig ran tó w , w zględnie o sadn ików  (co 
je s t jego zadan iem ) na te re n y  fe rm y  kolo- 
n izacy jn e j „Inż. J ,  P a la ec io  e t  P . Ż ucker- 
m ann", k tó ra  w dn iu  16 s ie rp n ia  1932 uzy ­
sk a ła  koncesje  rządu  po lsk iego  n a  k o lo n i­
zow anie te ren ó w  w p ro w in c ji C ordoba.

S yn d y k aty  e m ig ra c y jn y  um ow y z tą  f i r ­
m ą n ie  zaw ie ra ł, g dyż  n ie  w chodzi to  w za­
k res  .iego d z ia ła n ia . W y szu k iw an ie  zaś i 
k w alifik o w an ie  te re n ó w  k o lo n izacy jn y ch  
o raz  u d zie lan ie  koncesy j n a  ich ko lon izac ję  
należy  bezpośredn io  do  k o m p e ten c ji rządu  
polsk iego  (w d an y m  w y p ad k u  ch y b a  do n a ­
szego p rze d staw ic ie ls tw a  n a  m ie jscu?) —
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(ch ) Z E P PE L IN  ODLECIAŁ DO RZYMU. S tero -  

w ie c  Z ep p e lin  o d le c ia ł  w  p o n ie d z ia łe k  d o  R zy m u , 
m a ją c  n a  p o k ła d z ie  25  łu d z i.

(L i) MARLENA DIETRICH PRZYBYŁA DO 
W IEDNIA z  P a r y ż a  n a  k ilk o d n io w y  p o b y t  w ra z  
ze  s w y m  m a łż o n k ie m .

SZMUGIEL ŻYDÓW DO PALESTYNY. Jak
d o n o s z ą  p ism a  a n g ie ls k ie ,  k w itn ie  w  o s ta tn ic h  
c z a s a c h  s z m u g ie ł  ż y d ó w  d o  P a le s ty n y . W  bid ze  
a n g ie ls k ie  n ie  p o z w a la ją  p r z y b y w a ć  n a  te r en  P a ­
le s ty n y  ty m  im m ig r a n lo m , k tó rz y  n ie  p o s ia d a ­
ją  d o s ta te c z n e g o  k a p ita łu  n a  z a g o sp o d a r o w a n ie  
Z te g o  to  p o w o d u  n ie z a m o ż n i ż y d z i s z m u g lu ją  
s ię  p r z e z  g r a n ic ę  s y r y j s k ą ,  k o r z y s ta ją c  z u s łu g  
p e w n e g o  ta jn e g o  b iu ra , k tó r e  z a ła tw ia  te g o  r o ­
d za ju  in te r e s y  za  n ie w ie lk ą  s to s u n k o w o  o p ła tą .  
O sta tn io  w ła d z e  a n g ie ls k ie  p r z y ła p a ły  50  ta k ich  
s z m u g lo w a n y c h  „ tu r y s tó w "  w  m ie js c o w o ś c i  Sa- 
m a k h  n a d  je z io r e m  G a lile jsk ie m .

(c )  SZW AJCARJA ZYSKAŁA NA EMIGRAN­
TACH Z N IEM IEC . „ N  Z u r ich er  Z lg ."  d o n o s i ,  ż e  
u c h o d ź c y  z  N ie m ie c , p r z e w a ż n ie  ż y d z i,  p r z y w ie ź li  
z e  s o b ą  d o  S z w a jc a r j i  b . p o w a ż n e  k a p ita ły  i n a ­
ty c h m ia s t  p o c z ę l i  j e  u r a c h a m ia ć  w  n a jr o z m a it ­
s z y c h  in w e s ty c ja c h , k o r z y s ta ją c  z u ig , k tó re  rząd  
sz w a jc a r sk i p r z y z n a je  n o w o  z a ło ż o n y m  p r z e d s ię ­
b io r s tw o m . I n w e s ty c je  te  p o c z y n io n o  w y łą c z n ie  
w  h a n d lu  i p r z e m y ś le .  I tak  p o w s ta ły  n o w e  f a ­
b ry k i w y r o b ó w  c e lu lo id o w y c h ,  s k ó r , p r z y b o r ó w  
s p o r to w y c h , 2  tk a ln ie ,  k ilk a  fa b ry k  m e ta lo w y c h ,  
s z tu c z n e g o  je d w a b iu , m e b li , g a la n te r j i  i in .

(M iel) FILM  NA T L E  MEKKI —  ZABRONIO 
NY’. K ról a r a b sk i, Ib n  S a u d , z a b r o n ił  r ea liz a c ji  
film u , p r z e d s ta w ia ją c e g o  fa b u łę  n a  tle  ż y c ia  
pie lgrzym ów -, p o d ą ż a ją c y c h  d o  M ek k i. Ibu S a u d  
o p ie r a  s ię  n a  o p in j i  s w y c h  d u c h o w n y c h , k tó rz y

f ilm o w a n ie  M ek k i i p ie lg r z y m e k  „ ś w ię ty c h "  u- 
w a ż a ją  za  p r o fa n a c ję .

OKAZYJNIE m eble do  I z W arszaw y  w y s y ła  
b iu ro  s p e d y c . „H ER M ES", K raków , S to la rsk a  13.
---. ■ ■ ■ ....  m '.k
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l i f e m i u r a ,  

n a u h a  i  s z fu K a .
Oficjalna ekipa polska 

na międzynarod. konkurs śpiewacki 
i fortepianowy w Wiedniu.

Z W iednia donosi (m. 1.): Pod kierownictwem dy­
rektora konserwatorjum  warszawskiego im. Szopena 
Adama Wieniawskiego przybyła obecnie do Wiednia 
o fe ja in a  ekipa polska na międzynarodowy konkurs 
śpiewacki i fortepianowy, złożona ogółem z 13 osób 
(5 pianistów, 8 śpiewaków).

W rozmowie z korespondentem „I. K. C.“  oświad­
czy! dyr. W ieniawski, że of’c ja ln i kandydaci na 
konkurs wiedeński wybrani zostali w przebiegu 
kwalifikacyjnego konkursu warszawskiego po nie­
zwykle sum iennej i ostrej ocenie Ich zdolności.

Z pośród 5-eiu pianistów są trzy  panie i dwóeh 
panów, z pośród 8-min śpiewaków sześć pań i dwóch 
panów.

Egzaminy selekcyjne już eie rozpoczęły. Jednym  
z członków ju ry  jest dyr. Wieniawsk*.

Ogółem zgłosiło sie do konkursu tegorocznego 
przeszło 300-tu uczestników, w tem 80 procent cudzo-

(mi) Piękny  i w yjątkow o inteligentny do­
berman „Puk", własność a r ty s ty  drama­
tycznego Bielicza, jest' pierwsza właściwie  
polska zwierzęca „gwiazda!' sceniczna fil­
mowa. Puk orał w  sztuce Andrejewa „Ten, 
którego bija po tw arzy" i w sztuce W ir- 
sfciego „Kwadrans przed świtem", zdoby­
wając oklaski publiczności. K ry tyk a  stw ier­
dziła, iż „wykonał z  precyzjo, i talentem  
swoja rolę''. Obecnie Puk nakręcał kilka 
scen w film ie „Dzieje grzechu", a wkrótce 
ma, być nakręcony specjałuy film  z  Pu­

kiem w głównej roli.

ziemców z F ran c ji, Niemiec, Grecji, Włoch, Holan- 
dji, Jugosław ji, Polski, Rum unji, Szw ajcarji, Cze­
chosłowacji, W ęgier, Japon ji, A lbanji, Belgji, Bul- 
g a rji, D anjl, F in land ii, A nglji, Rosji, Szwecji, H i­
szpanii, T urcji, U rugw aju i St. Zjednoczonych.

K onkurs trw ać będzie do 16-go czerwca. Obok dyr. 
W ieniawskiego należą do ju ry  z ram ienia Polski: 
Karol Szymanowski, Grzegorz Fitelberg , prof. St. 
Niewiadomski, prof. dr. Józef Reiss, Józef Tur- 
czyński.

POWODZENIE WYSTAWY ADAMA STYKI W 
BRUKSELI. Z B rukseli donosi. (H aj). Została zam­
kniętą  w Brukseli, trw ająca  przez dłuższy czas wy­
staw a Adama Styki. M alarz polski spotkał się z nie­
zwykle przychylnem  stanowiskiem  prasy , k tó ra  mu 
poświęciła bardzo dużo uwagi. W najbliższym  cza­
sie S tyka będzie w ystaw iał swe obrazy w H olandji.

O TEATRZE POLSKIM  w  PR A SIE  FRANCUS­
K IE J (z. f.). W ostatn im  numerze ,L‘AmHie F ra n - 
caise", redagowanem przez P. Landowskiego, ukazał 
się obszerny arty k u ł Raym onda Cogniat, trak tu jący  
o w ystaw ianiu polskich sztuk teatra lnych . A u to r 
a rty k u łu  wykazuje, że już, W yspiański-poeta odczu- 
u-ał ważność dekoracji w teatrze, w przeciw ieństwie 
do tezy tak  dziś popularnej (i bardzo rozpowszech­
nionej we Francji), według której dekoracja g ra  
rolę zupełnie podrzędną. Cogniat opisuje więc rozwój 
dekoracji tea tra ln e j w Polsce omawia prace F ry ­
cza, D rabika, Śliwińskiego, Pronaszków, Gronowskie­
go 1 wysiłki Szyfm ana, Schillera 1 innych. A utor 
wskazuje w konkursie na  św ietny rozwój tea tru  w 
Polsce, na cały  szereg oryginalnych poczynań.

(sł). NOWA KSIĄŻKA W 4 JĘZYKACH O POL­
S K IE J SZTUCE LUDOWEJ. Staraniem  Tow. Po­
pieran ia  Przem ysłu Ludowego w W arszawie ukazat 
się barw nie i pięknie ilustrow any katalog w y ro ­
bów ludowego przem ysłu zdobniczego w Polsce, w 
opracowaniu Jan in y  Orynżyny, a  pod kierunkiem  a r ­
tystycznym  dra  Tadeusza Seweryna. W stęp objaśn ia  
znaczenie te j gałęzi przemysłu ręcznego, stanow ią­
cego od tru tkę  w dzisiejszej epoce maszynizmu, zabi­
jającego wszelką inicjatyw ę indywidualną rzem ieśl- 
n ika-artysty . Na Targach Paryskich książka ta  podo­
ba się wszystkim zwiedzającym polskie stoisko z wy­
robami ludowemi.

PRZED WPROWADZENIEM CENZURY FILM O­
W EJ I  TEATRALNEJ W AUSTRJI. Z W iednia do­
nosi (m. 1.): M iarodajne kola rządowe noszą się
obecni© z zamiarem ponownego zaprowadzenia cen­
zury fiłńiowej i teatra lnej na obszarze całej A u­
s tr ji  z uw agi na  częste demonstracje publiczności

Z  tea tru  J. S łow ackiego  tu K rakow ie

UDONKARLOS
Poemat dramatyczny Fryderyka Schillera.

ł 5

Groźna zjawa F ilipa  I I ,  ponurego Habsburga na 
hiszpańskim tronie, pojaw iła się w roku zeszłym 
dw ukrotnie na polskich scenach. Raz był tc młody, 
bo zaledwie 40-letni władca H iszpanji, m iolany spa­
zmami zazdrości w romantycznym poemacie Schille­
ra, drugi raz człowiek 60-paroletni, błagający Boga 
o zwycięstwo nad knplecką 1 protestancką Anglją, 
w głośnej sztuce Brucknera („Elżbieta angielska").

Na pytanie, który  z tych dwóch Filipów jest nam 
bliższy, odpowiedź byłaby dość skomplikowana. Król 
schillerowski ma więcej cech ludzkich; ulega uczu­
ciom bardziej zrozumiałym, wypowiada poglądy o 
istocie rządzenia i wartości bliźnich, które narn wy­
da ją  się może trafniejsze, niż współczesnym ro e ty  — 
ale ściągnięty jest troehę z koturnu, na jaki wywin­
dowała go legenda h tsto rji. Brucknerowski władca 
pokazany nam w jednej jedynej scenie, gdy błaga Bo 
ga o zwycięstwo dla Armady hiszpańskiej, nie odkrywa 
prawie swej psychiki, ale działa na widza potężnie, 
jako symbol, obciążony wszystkiemi serw itutam i lii- 
storji. Widzę go wciąż jeszcze w' genialnej kreacji 
Stępowskiego.

„Don K arlos" jest jakby parafrazą  słów Schillera, 
włożonych w usta królowej:

  chociaż św iat się karli
Olbrzymi jeszcze są, tyiko rycerze wym arli".

W ich szeregu ginie m arkiz Posa, układający prze 
ciw samemu sobie okrutną in trygę dla ocalenia in 
fania, ginie sam infant, porywczy młody klepak, na 
próżno mierzący swe siły z potęgą hieratycznej t r a ­
dycji.

Ouy dziś, po tylu wiekach, po ty lu  doświadczę 
niach, które przeszła ludzkość i któro przeżyliśmy 
sami, patrzym y się n a  tragiczny koniec tych „ryce­

rzy" — trudno nam opanować uśmiech pobłażliwości 
zarazem pełen goryczy. Don Karlos błaga Filipa II, 
aby go posłał do F landrji, zam iast straszliwego 
księcia Alby. Cóż począłby tam młody m arzyciel, wy 
słany na czele wojsk dla nspokojenia buntu! My, 
którzy mamy za sobą wojnę światową i znamy tyle, 
ty le  karnych ekspedycyj wojskowych — dziś skłon 
ni jesteśmy przyznać rację  królowi, gdy mówi: 

„Tylko strach  buntu przytłum i zarzewie.
Synu, serce twoje nie wie,
Nie rozumie tych rzeczy. Alby lud się lęka 
więc jego tam  posyłam ".

Prowadzenia wojen nie powierza się  pacyfistom, 
ant też represyj i gwałtów ludziom gołębiego ser­
ca.

Nie mamy także zaufania de Don K arlosa, jako 
przyszłego władcy Hiszpanji i m oglibyśmy doń 
przemówić słowami F ilip a  II  do Posy, z którym 
rozmawiał, nie zasięgnąwszy o nim opinji swego 
II  oddziału, św. Inkw izycji:

„Twój piękny obraz św iata stan ie  się 
w ytarty , skoro poznasz ludzi, jak  ja  ich znam".

Don K arlos twierdzi, że książę Alba „zjaw ił się 
zaweześnie o kitka stuleci". Przypuszczamy, że 
miał rację, zwłaszcza, gdy zważymy słowa Posy do 
króla:

„Jeśli szczęście obywateli pójdzie kiedy w parzę 
z wielkością panujących — to przyszłość wymaże 
ezasy gniewu Filipa z ksiąg czarnej przeszłości".

Dotychczas tego h lstorja  nie uczyniła: śm ierć E- 
gmonta i wyprawa „niezwyciężonej" Armady nie 
straszą nas już, ale tylko dlatego, że sta ły  sie dro­
biazgiem wobec naszej współczesnej rzeczywistości 
Na południowe Niderlandy, Beigję, la t temu 19 na 
padto wielu książąt Alba. Tym razem nie zjawili 
się zaweześnie. Ale markiz Posa zmarnowałby ży­
cie, wypowiadając wiele pięknych I bezskutecznych 
mow w pałacu Asseinblee des N ations w Genewie i 
sam zapewne przyszedłby do przekonania, że zja- 
wił się zapóźno, lub też raczej o wiele ., zaweześnie.

Ludwik Solski, znakomity gość naszego teatru" 
g ra l rolę F ilip*  XI młodszego od siebie o praw ie

la t 40, a g ra ł ją  tak, że gdy przed 30 la ty  w ystą­
pił w niej w Krakowie, wyglądał na starszego, niż 
dzisiaj. Cóż za Imponująca żywotność, podsycana 
zarzewiem wdelklego talentu i szlachetnej pasji dla 
własnej sztuki. Solskiemu wierzy się, jako królowi 

|  Filipowi, bo umie on sobie na seenie nadać au to­
ry te t monarszy. Pam iętam y jeszcze dobrze, gdy po 
św ietnie zagranej roli Bończy w „K aligu łi" Roz- 
tworowskiego, przyjechał dublować ją  Solski. Boń- 
cza był aktorem wielkiego talentu, ale Cezara na 
scenie ujrzeliśmy dopiero w In terpretacji Solskiego. 
I tym  razem był to prawdziwy władca, w pełni sił 
męskich, tw ardy, m ądry, szarpany uczuciami za­
zdrości, cierpiący człowiek ua scenie, budzący peł­
ne współczucie. Postać F ilipa  11 w ykuta została 
przez Solskiego z jednego bloku.

N ajbliżej koto świetnego a rty s ty  postawić należy 
p Wacława Nowakowskiego, jednego z najlepszych 
w Polsce bohaterów w sztukach klasycznych. Jego 
Posa mial szlachetność gestu t słowa, podnoszącą 
te rolę do wyżyn kreacyj aktorskich. P. Ludwi- 
tanka była ujm ująca i pełna  wdzięku jako królowa.

P. Solarski objął rolę Don Karlosa, mimo, że spo­
dziewaliśmy sie wszyscy ujrzeć w niej p. Osterwę. 
Trudno zrozumieć, dlaczego p. Osterwa nie uważał 
nas za godnych zobaczenia siebie w tej roli, którą 
wyposaża, nieodzownym w n iej, wdziękiem. P. So­
larski był poprawny i ładnie mówił wierszem. P. 
Granowska m iała akcenty dram atyczne, jako ks. E- 
bołi, p. Kułakowski był księciem Alba, p. Wroński 
księdzem Domingo. P. Ruszkowskiemu wierzyło się 
najzupełn iej jako wielkiemu Inkwizytorowi, przed­
stawicielowi państwa w państwie.

Reżyseria p. Nowakowskiego bardzo sprawna, dzię­
ki czemu 15 odston rozegrało się w szybkiem tenu 
pic. Dekoracje, wspomagane silnie kotaram i, ślicz­
ne. Na afiszn nie byto podpisanego dekoratora, ale 
przypuszczano ogólnie, że to K arol Frycz zataił 
swoje nazwisko. K ostjuiny z Teatrn Narodowego 
bardzo piękne i stylowe. Tłumaczenie p. Iłłakowl- 
ezównej brzmiało ładnie, eboć było dość trudne do 
aktorskiej recytacji. Wieczór tea tra lny  w art zoba­
czenia.

— fl-
rz.
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D r  B O G U S Ł A W  K O Ł A C Z K O W S K I
Prezes Konttsii Zdrojowej w Szczawnicy, emer. prokurator Sadu okrę̂ o'* ®'° w Nowym Sączu

p o  d ł u g i e j  a  c i ę ż k i e j  c h o r o b i e ,  z a o p a t r z o n y  ś w .  S a k r a m e n t a m i ,  z m a r ł  d n i a  28  m a j a  b r .  w  S z c z a w n i c y ,
p r z e ż y w s z y  l a t  55 .

O d p r o w a d z e n i e  z w ło k  z  k o ś c io ł a  p a r a f j a l n e g o  w  S z c z a w n i c y  n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u  n a ­
s t ą p i  w e  w t o r e k  30 m a j a  b .  r .  o  g o d z .  1 1 - t e j  —  o  c z e m  z a w i a d a m i a

K O M I S J A  Z D R O J O W A  W  S Z C Z A W N I C Y .33  H

Kusocińskiemu ministerstwo skarbu 
uniemożliwia start zagranicą.

Z  W a r s z a w y  d o n o s i  ( A S z ) :  D o w i a d u j e m y  s it?  o b e c ­
n i e  o nowych trudnościach paszportowych, z w i ą z a ­
n y c h  z  w y j a z d e m  s p o r t o w c ó w  z a g r a n i c e .

O t o  n a  M a s a r y k o w e  H r y  d o  P r a g i  (3  c z e r w c a )  m i a ­
ł a  w y j e c h a ć  polska ekspedycja lekkoatletyczna w  
s k ł a d z i e  K u s o c i ń s k i ,  W a j s ó w n a ,  W a l a s i e w i c z ó w u a ,  
N i e m i e c ,  N o w o s i e l s k i  i  N o w a k .

T y m c z a s e m  w  o s t a t n i e e h  c h w i l i  PZLA spotkał się 
z odmową wydania paszportów ze strony m inister­
stwa skarbu. P Z L A  i n t e r w e n i u j e  w o b e c  t e g o  n a  i n ­
n e j  d r o d z e .

* * *
P o s t a n o w i e n i e  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  m u s i  w y w o ł a ć  

w i e l k i e  z d z i w i e n i e  i  t o  n i e t y l k o  w  s f e r a c h  s p o r t o ­
w y c h .  J e ś l i  z a k a z  w y d a n i a  p a s z p o r t ó w  d l a  d r u ż y n  
s p o r t o w y c h  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  m ó g ł  z n a l e ź ć  j a ­
k i e ś  u z a s a d n i e n i e ,  o  t y l e  z a b r o n i e n i e  w y j a z d u  t a k i m  
„ a s o m "  s p o r t o w y m ,  j a k  K u s o c i ń s k i ,  W a l a s i e w i c z ó w -

n a ,  W a j s ó w n a  m u s i  w y w o ł a ć  nadzwyczaj niepomyśl­
ne dla nas komentarze.

P r z y  w y j e ż d z i e  z a w o d n i k ó w  t e j  m i a r y  n i e  może 
być j u ż  m o w y  o  j a k i e j k o l w i e k  s t r a c i e  e k o n o m i c z n e j ,  
m o ż e  b y ć  m o w a  t y l k o  o korzyściach, a  korzyści 
p r o p a g a n d o w e  s t a r t u  n a s z y c h  c z o ł o w y c h  l e k k o a t l e ­
t ó w  b y ł y b y  n i e w ą t p l i w i e  o l b r z y m i e .  T o t e ż  d e c y z j a  
m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  w y d a j e  s i c  b y ć  z u p e ł n i e  n i e ­

z r o z u m i a ł ą .
W i d o c z n i e  o d p o w i e d n i e  c z y n n i k i  z u p e ł n i e  n i e  z d a ­

j ą  s o b i e  s p r a w y  z  d o n i o s ł o ś c i  z a g a d n i e n i a  i n i e  u s i ­
ł u j ą  n a w e t  z a s i ę g n ą ć  o p i n j i  p o w o ł a n e g o  d o  t e g o  
P a ń s t w .  U r z ę d u  W y c h .  F i z . ,  k t ó r a  n a p e w n o  wy­
p a d ł a b y  d l a  u c i e m i ę ż o n y c h  s p o r t o w c ó w  j a k  n a j p o ­
m y ś l n i e j .  N i e d o p u s z c z e n i e  w y j a z d u  p o l s k i c h  l e k k o ­
a t l e t ó w  d o  C z e c h o s ł o w a c j i  s p o t k a  s i e  n a p e w n o  n a  c a -  
l y m  ś w i e c i e  z  surową o c e n ą ,  k t ó r a  n a p e w n o  n i e  be­
d z i e  d l a  n a s  p o m y ś l n ą .  O  t e m  z a p e w n e  m i n i s t e r s t w o  

s k a r b u  n i e  m y ś l a ł o !

Ostatnie przygotowania Belgów
przed spotkaniem z Polską.

Z B ru k se li  donosi (H a j). P iłk a rz o m  b e l­
g ijsk im , k tó rz y  w y je ż d ż a ją  z B ru k se li w 
d n iu  1 czerw ca  i p rz y je ż d ż a ją  do W a rsz a ­
w y d n ia  n as tęp n e g o  w ieczorem , to w a rz y ­
szyć będzie 7 d e leg a tó w  o fic ja ln y c h , a  m ia ­
now icie  w iceprezes k o m ite tu  w ykonaw cze­
go Jo u v e n e a u , k tó ry  będzie jednocześn ie  
szefem  ek sp ed y c ji, D elie , cz łonek za rząd u , 
D efa lle , p rezes k o m ite tu  se lekcy jnego , K o- 
n ig  i  H au se , cz łonkow ie tegoż k o m ite tu , o- 
ra z  t r e n e r  G oetinek .

J a k  w idzim y  B elgow ie lu b ią  podróżow ać 
z „pom pą". M ie li oni w y jec h ać  p ie rw szą  
k la są  N ord  E k sp re su , lecz n a  p ro śb ę  d z ien ­
n ik a rz y  zgodz ili s ię  je c h a ć  w raz  z n im i 
„zw y k ły m " tv lk o  ek sp resem .

Je d n o cz eśn ie  n a  p ro p o zy c je  po lsk ieg o  
zw iązku  p iłk i n o żn e j, o w y zn aczen ie  sędzie­
go. B e lgow ie za ak c ep to w a li C e jn a ra .

D ru ż y n ie  będzie p o n ad to  to w arz y szy ł sę ­
d z ia  lin jo w y  i  dw óch  o f ic ja ln y c h  dzienn i-

W a r s z a w y  d e p e s z e ; ,  odwołującą przyjazd swych za­
wodników.

W o b e c  t e g o  P o l s k i  Z w .  s z e r m i e r c z y  z w r ó c i ł  s i ę  d o  
W ę g r ó w  o  p r z y s ł a n i e  d r u ż y n y ,  p r z y c z e m  o d p o w i e d z i  
s p o d z i e w a ć  s i c  n a l e ż y  w  d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h .

k a rz y  V an  P r a a g  i F lu ch e , p iszący ch  w o- 
f ic ja ln y c h  o rg a n a c h  sp o rto w y ch  zw iązku  
„L a  V ie S p o rtiv e ‘ i „S p o rtle v c n ”. J e s t  to  
c h y b a  p ie rw sz a  r e p re z e n ta c ja  p iłk a rsk a , 
k tó ra  z ta k ą  p o m p ą z jeżdża do P o lsk i n a  
m ecz m ięd zy p ań stw o w y .

D ru ż y n ie  b e lg ijsk ic h  le k k o -a tle tó w  do 
P o lsk i to w arzy szy ć  będzie ty lk o  jed en  de­
le g a t, a m ian o w ic ie  p rezes B e lg ijsk ieg o  
Z w iązku  L ek k o -a tle ty ezn eg o  p. H erm es. 
P o lsk i zw iązek z a p ro s ił ty lk o  15 zaw o d n i­
ków, lecz w o s ta tn ie j chw ili spo łeczeństw o 
b e lg ijsk ie , chcąc u m ożliw ić  re p re z e n ta c ji  
hon o ro w y  w y n ik  w sp o tk a n iu  z P o zn an iem  
i P o lsk ą  s f in an so w a ło  w y p ra w ę  d o d an iem  
trzech  lekko -a tłe tów . W  te n  sposób do p o d a­
nego p o p rzed n io  p rzez  n as  sk ła d u  do jdz ie  
P ilg r im s , k tó ry  rz u c a  40 m etró w  dy sk iem  
i k u lą  13 m e tró w . E k ip a  lek k o -a tle ty cz n a  
sk ła d a ć  s ię  w ięc będzie z 18 zaw odników  i 
jednego  d e leg a ta .

Automobilowy konkurs piękności 
w Warszawie.

Z W a rsz a w y  donosi (A. Sz.) W  ub . n ie ­
d z ie lę  w p a rk u  P a d e re w sk ie g o  w  W a rsz a ­
w ie o d b y ł się  zo rg a n izo w an y  p rzez A u to ­
m ob il K lu b  P o lsk i k o n k u rs  p ięk n o śc i s a ­
m ochodów . P ie rw szo  nieć n ac ró d  p rz y z n a ­
no ró w n o rzę d n ie  n a s tę p u ją c y m  w ozom : h r . 
Ł u b ie ń sk i u a  „ S ta n d a rd  - E re ll ow“, p. R e ­
g u lsk a  n a  „C h ry s le r" , K m a z io W k i n a  „De- 
la g ie “, M o n fe r ra n t  n a  „C itroen" , k ie ro w n ic a  
f irm y  u a  „ F ia t" .

P o n a d to  po tw ie rd zo n o  n ag ro d ę  z z. ro k u , 
p rz y z n a n ą  p. A p fe lb a u m o w i n a  „P acea rd " . 
W y ró żn io n o  też  ośm  d alszy ch  wozów. Z m o ­
to c y k li n ag ro d zo n o  p o lsk ą  m aszy n ę  P .
W . F ,

Neczu szermierczego Polsha- 
Czectioslowacja nie bedzie.

Z W arszawy donosi ( A S z ) :  Projektow any na Zie­
lone Świątki w Ciechocinku mecz szermierczy Pol­
ska — Czechosłowacja nie dojdzie do skutku, ponie­
waż czechosłowacki Zw. szerm ierczy nadesłał do

Walasiewiczówaa podelmufe prabę 
pobicia rekordu.

1F ramach okręgowych m istrzostw W ar­
szawy znakomita nasza lekkoatletka S t. 
Walasiewiczówna podjęła onegdaj próbę 
pobicia rekordu w biegu na 50 metrów. — 
Próba ta zakończyła sie wyrównaniem re­
kordu polskiego 6,8 sek. Na zdjęciu widzi­

m y Walasiewiczównę na taśmie.

Nowy rehorfl świata w pływaniu
Z N ow ego J o r k u  donosi (Ox). A m e ry ­

kański. p ły w ak  J o u  K a y e  u s ta n o w ił n o w y  
re k o rd  św ia ta  w  p ły w a n iu  n a  d y s ta n s ie  400 
m  naw zn ak , u z y sk u ją c  w y n ik  5.27. P o s ia d a ­
czem  re k o rd u  b y ł A n g lik  B e rfo rd , a  re k o rd  
w y n o sił 5.:42.

N a  ty c h  sam y ch  zaw odach  J im m y  G ił- 
h u la  n a  d y s ta n s ie  300 m  w st. dow. u z y sk a ł 
d o sk o n a ły  czas 3:27, za ledw ie o 1.2 sek  g o r ­
szy  od re k o rd u  św ia ta .

Nowy talent miotacza.
Z  now ego J o rk u  donosi (ox). N a  zaw o­

d ac h  u n iw e rsy te c k ic h  w C a m b rig d e  (s ta n  
M asS achuse ttes) s tu d e n t a m e ry k a ń sk i J o h n  
L y m a n n  u zy sk a ł w p ch n ięc iu  k u lą  w y n  k  
16.066 ni, b ęd ący  lep szy m  w y n ik ie m  oil r e ­
k o rd u  ś w ia ta  C zecha D o u d y  i  H e lja s z a  
16.05 m.

W y n ik  te n  z o s ta ł je d n a k  w ie lo k ro tn ie  
n ie o fic ja ln ie  p rzek roczonym . S e s to n  16.166 
m , S o u d a  16.20, T o rra n s e  16.06 itd .

Niemcy— Holandja w boksie.
Z  A k w iz g ra n u  d onosi (K v). W  ro z e g ra ­

n y m  w n iedzie lę  w  H e rz o g e n ra t m ię d zy ­
p ań stw o w y m  m eczu b o k se rsk im  m ię d zy  
p ro fe s jo n a ła m i n iem ieck im i i h o le n d e rsk i­
m i, k tó re m u  p rz y p a try w a ło  się  2500 p u b licz ­
ności, b. n iem ieck i m is trz  w  w adze c iężk ie j 
S c lió n ra th  p o k o n a ł po 5 -rundow ej w a lce  
H o le n d ra  P a w ła  H o fm a n n a  p rzez  tech n icz ­
n y  k. o.

W  te j  sam ej w adze N iem iec  W e ih e r  zw y ­
c ięży ł n a  p u n k ty  H o len d ra  S ta h la .

W  w adze ś re d n ie j H iu z  (N iem cy) poko­
n a ł P a a n z a  (R o tte rd am ) n a  p u n k ty , za ś  
w w adze le k k ie j o d n ió sł zw ycięstw o ró w ­
nież N iem iec S c h iit t le r  n ad  D iesenem  (R o t­
te rd a m ) n a  p u n k ty .

s z c z e g ó l n i e  p r z e c i w k o  niektórym  filmom, o b r a ż a j a -  
e T m  u c z u c i a  p e w n y c h  S r u p  p o l i t y c z n y c h ,  l u b  t e ż  
w y k r a c z a j ą c y  m  p r z e c i w k o  o b y c z a j n o ś c i .  —  C e n z u ­
r a  f i l m o w a  i t e a t r a l n a  w  A u s t r j i  z o s t a ł a  j e s z c z e  
p f z e d  k i l k u  l a t y  z n i e s i o n a ,  o d t ą d  p o d  t y m  w z g h ; -  

pOLAK LAUREATEM W IE L K IE J AMERYKAN- 
SKJEJ NAGRODY MALARSKIEJ. Z a m i e s z k a ł y  w  
N o w y m  J o r k u  2 2 - l e t u i  P o l a k  D a n i e l  B o ż a ,  k t . ó v e g o  
r o d z i c e  p o c h o d z ą  z  W i e l k o p o l s k i ,  o t r z y m a ł  n a g r o d ą  
a m e r y k a ń s k ą ,  o d p o w i a d a j ą c ą  f r a n c u s k i e j  „ G r a n d  
P r i x  d e  R o n i e  , w  w y s o k o ś c i  lóOO d o l a r ó w  o r a z  f u n ­
d u s z  n a  c a ł o r o c z n e  u t r z y m a n i e  w  R z y m i e .  B o ż a  u k o ń ­
c z y ł  w  C l e v e l a n d  A k a d e m j i ;  S z t u k  P i ę k n y c h .

( M i e l )  M IEDZYPARAFJALNY TYGODNIK KATO­
LICKI. P r o b o s z c  z o w i e  p r z e s z ł o  20 p a r a f  i j  w a r s z a w *  
g lf ic h  p o s t a n o w i l i  —  i d ą c  z a  w z o r e m  z a g r a n i c y  —  
- w y d a w a ć  m i ę d z y p i ą r a f j a l u y  t y g o d n i k  k o ś c i e l n y ,  i n -  
f o i T n u j ą c y  o  b i e ż ą c y c h  s p r a w a c h  k o ś c i e l n y c h  i  
a k t u a l n y c h  p r z e j a w a c h  ż y c i a  k a t o l i c k i e g o  n a  t e r e ­
n i e  s t o l i c y .  T y g o d n i k  p o w y ż s z y  m a  s i c  u k a z y w a ć  
n a  k a ż d ą  n i e d z i e l e -  w  n a k ł a d z i e  d w u n a s t u  t y s i ę c y  
e g z e m p l a r z y *

Co grają w teatrach?
n a  wtorek 3# bm.

M a r s z a w a .  W i e l b i .  —  P r z e d s t a w i e n i e  z a w i e s z o n e .  —  
N a r o d o w y :  „ K o b i e t y  i  i n t e r e s y *  —  L e t n i :  „ T r z e b a  
m i e ć  s z c z ę ś c i e * '  —  N o w y :  „W ir" —  P o l s k i :  „ P t a k i "  —  
A t e n e u m :  —  P r z e d s t a w i e n i e  z a w i e s z o n e .  —  K a m e ­
r a l n y :  „ Z a b a w k a * *  —  8 .3 0 :  „ S z c z ę ś l i w e j  p o d r ó ż y "  —  
B a n d a :  „ P o c i ą g  ż a r t y "  s k e c z  —  M o r s k i e  O k o :  p r z y ­
g o t o w a n i a  d o  p r e m j e r y  —  M i g n o n :  „ N a s z  m a j ,  t o  
l a w a j "  —  M u c h a :  „ W e s o ł y  s t r a g a n " .

Kraków, T e a t r  m .  i m .  J .  S ł o w a c k i e g o :  „ D o n  K a r -  
l o s “ .

Lwów. f e a t r  w i e l k i :  „ K a p i t a n  z  K o e p e n i c k "  —  
R o z m a i t o ś c i :  „ N i e u c h w y t n y " .

Katowice. T e a t r  p o l s k i :  „ T r a u l e i n  Doktor".
Poznań. T e a t r  p o l s k i :  „ T a k ,  a  n i e  i n a c z e j "  w y s t .  

g o ś ć .  M a s z y ń s k i e g o .  T e a t r  N o w y :  „ C y d "  p r e m j e r a .
B y d g o s z c z .  T e a t r  m i e j s k i :  „ P e p p i n a " .
Częstochowa. T e a t r  k a m e r a l n y :  „ T a ,  k t ó r a  f e n p i ł a  

s o b i e  m ę ż a " .
Wilno, w  B e r n a r d y n c e  „ D ż i m b i "  —  L u t n i a :  „Ko- 

l i e t a ,  k t ó r a  w i e ,  c z e g o  c h c e " .
Ostróg n. H. T e a t r  p o l s k i :  „ P i e r w s z a  p a n i  F r a r d " .

2  k r o n ik i ż a ło b n e j.

ZGON ZASŁUŻONEGO LEKARZA KRAKOW ­
SKIEGO. W c z o r a j  r a n o  z m a r ł n a g le  n a  u d a r  s e r ­
c a  z n a n y  w  K r a k o w ie  c h ir u r g  d r  B o le s ła w  R zeg o -  
r iń sk i. C e n io n y  o n  b y ł  p r z ez  w s z y s tk ic h  d la  
w ie lk ie j  s w o j e j  w ie d z y . fa c h o w e j  i d la  za le t  o b y ­
w a te ls k ic h . L ic z y ł 5 8  la ł  ż y c ia . Z m a r ły  p e łn i ł  o- 
s ta tn io  o b o w ią z k i  c h ir u r g a  o k r ę g o w e g o  K asy  C h o ­
r y c h . N a le ż a ł  o n  d o  k r a k o w s k ie g o  T w a  S tr z e le ­
c k ie g o , g d z ie  b y ł  w ic e p r e z e s e m . W ia d o m o ś ć  o  
ś m ie rc i w y b it n e g o  K r a k o w ia n in a  w y w o ła ła  w ie l ­
k ie  w r a ż e n ie  w  c a łe m  m ie ś c ie .

Z p o w o d u  z g o n u  śp . d ra  R z e g o c iń s k ie g o , k tó r y  
b y ł  c z ło n k ie m  P>adv m . K r a k o w a , p o w ie w a  z 
g m a c h u  m a g is tr a tu  ż a ło b n a  c h o r ą g ie w ,

Popalanie lofp okrężne.
D y r e k c jo  P . L . L , „I.O T "  p r a g n ą c  s p o p u la r y z o ­

w a ć  k o m u n ik a c j ę  p o w ie tr z n ą  o r a z  n o w y  ty p  s a ­
m o lo tó w  p o ls k ic h , P . W . S. 24 , k u r s u ją c y c h  od  
d n ia  1 m a ja  n a  n a s z y c h  l in ja c h  k o m u n ik a c y j n y c h  
w  n a js z e r s z y c h  s fe r a c h  p u b lic z n o ś c i,  u r z ą d z a  w  
B y d g o s z c z y , K a to w ic a c h . K r a k o w ie , L w o w ie , P o ­
z n a n iu , W a r s z a w ie  i  W iln ie  lO -o  m in u to w e  lo ty  
o k rężn e .

C en y  za  lo t y  o k r ę ż n e  d la  c z ło n k ó w  L . O. P . P . 
w y n o s z ą  p o  z ł. 6 .— , d la  in n y c h  o s ó b  p o  z ł. 7.— . 
Z g ło sze n ia  p r z y jm u ją  b iu ra  P . L . L . „L O T " w  
m iarę  d y s p o n o w a n ia  w o ln e m i s a m o lo ta m i.  32S7k

ZAKŁAD W YCHOW AW CZO-NAUKOW Y ŻEŃSKI

I m .  Ś W . R O D Z I N Y
W KRAKOWIE, PRZY LL. CUDZICHÓW 13 

p r zy jm u je  w p is y  c o d z ie n n ie  o d  4 — 5 p o p o ł. d o :
1) G im n a z ju m  ż e ń s k ie g o  (n o w e g o  ty p u ) .
2) S em in a rju m  d la  w ychow aw czyń  przedszkoli 

(3 - le t n ie g o ) .  2 9 8 g
3) S em in a rju m  n auczycie lsk iego  (n a  k u r s  III

i IV).
Przy s z k o l e  jest INTEP.NAT dla uczenie zamiejscowych.

G U Y  D E  T E R A M O N D .

ZAMEK
ŻYWYCH UPIORÓW

Powieść sensacyjna. 

Autoryzowany przekład z francuskiego J. F .
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—  N ie  m y ś lę  b y n a j m n ie j  p o z b y w a ć  s ię  
c ieb ie , k o c h a n ie  — p o w ie d z ia ł  z c z u ło ­
śc ią . W y d a w a ło  m i s ię , że to  m a łż e ń s tw o  
m oże  ci z a p e w n ić  szczęśc ie . U w a ż a łe m  
za  sw ó j o b o w ią z e k  p o m ó w ić  z to b ą  n a  
te n  te m a t .  P o w ta r z a m  ci ra z  je szc ze , że 
te n  m ło d y  c z ło w ie k  je s t  c z a r u ją c y !

— A  w ięc  z o b a c z y m y ... z a  j a k i ś  c z a s  
o d p o w ie d z ia ła .  . _ .

O b d a r z y ła  go  o lś n ie w a ją c y m  u ś m ie ­
ch e m . A k s ią ż ę , c h o c ia ż  n ie c o  u r a ż o n y ,  
n ie  ś m ia ł  o k a z a ć  sw eg o  n ie z a d o w o le n ia  
ta k  cz a ru ją cem u  s tw o rz e n iu ,  d z ię k i k tó ­
r e m u  n a b r a ł  n a r a z  o c h o ty  b y ć  n a p r a w d ę  
d o b r y m  o jc e m .

R O Z D Z IA Ł  X I V .
O jc ie c  i  sy n .

R e w e la c je  K a la d ż i j a n a  w s tr z ą s n ę ły  
■ w praw dzie r e je n te m  M o issan , je d n a k ż e  
n ie  n a le ż a ł  on  do lu d z i, k tó rz y  s ię  p o ­
g r ą ż a j ą  w b e z p ło d n y c h  re f le k s ja c h .

Z  c a łe j  t e j  p r z y k r e j  h i s to r j i ,  z a t r z y m a ł  
w  p a m ię e i  ty lk o  te n  f a k t ,  że  s y n  je g o , 
k tó r y  p o m im o  w y b u ja łe j  w y o b ra ź n i i n ie ­
zb y t"  r e g u la r n e g o  t r y b u  ż y c ia , b y l  je d n a k

d o ty c h c z a s  c h ło p a k ie m  p r a w y m  i  p o w a ż ­
n y m , z a c ią g n ą ł  n ic z e m  n ie u s p r a w ie d l i ­
w io n ą  p o ży c zk ę . Z re s z tą  n ie  ty le  w y so k o ść  
te g o  d łu g u ,  i le  m o ty w y , ja k ie  p c h n ę ły  
R o b e r ta  w  s id ła  t y c h  l ic h w ia rz y ,  p r z e ­
r a ż a ły  je g o  o jc a .

I m  w ię c e j n a d  te m  ro z m y ś la ł ,  te rn  h a r ­
d z ie j b y ł  p rz e k o n a n y m , że ty lk o  je d n o  
w y tłu m a c z e n ie  b y ło  m o ż liw e .

M y śl, że je g o  s y n ,  z a m ia s t  p o ś lu b ić  
m ło d ą  i  d o b r ą  d z ie w c z y n ę  i  s tw o rz y ć  so ­
b ie  o g n isk o  do m o w e, w  k tó re m  z n a la z łb y  
p r z y s ta ń  d la  sw eg o  n ie z ró w n o w a ż o n e g o  
c h a r a k te r u ,  p o zw o lił s ię  p o rw a ć  n a m ię t­
nośc i do  j a k i e j ś  n ę d z n e j k o b ie ty , w y t r ą ­
c a ła  go  z u p e łn ie  z ró w n o w a g i.

P rz y s z e d ł  do  p rz e k o n a n ia ,  że, a b y  s ię  
d o w ie d z ie ć  a u te n ty c z n e j  p ra w d y , n a j l e ­
p ie j  b ęd z ie  z a p y ta ć  sa m e g o  R o b e r ta .  T en  
o s ta tn i ,  p rz e k o n a n y , że  o jc ie c  n ie  w ie  o 
n ic ze m , b ęd z ie  za sk o c z o n y  ta k im  n a g ły m  
a ta k ie m  i n ie  z n a jd z ie  dość  p rz y to m n o ­
śc i u m y s łu , a b y  s k o n s t ru o w a ć  ja k ie ś  
k ła m s tw o .

O trz e c ie j  g o d z in ie  o d je ż d ż a ł p o c ią g  do 
N izz y . R e je n t  M o is sa n  p o śp ie sz y ł n a  
d w o rz ec .

W  je g o  p rz e d z ia le , z n a la z ł  s ię  je d e n  z 
j e s o  k lie n tó w , u u d n y  g a d u ła ,  z k tó r y m  
t r z e b a  b y ło  je d n a k  n a w ią z a ć  rozm ow ę. 
P o  k i lk u  b a n a ln y c h  z w ro ta c h , ta m te n  
rz e k ł, m r u g a ją c  z n a cz ąc o  o k ie m :

— A p a ń s k i sy n , p a n ie  re je n c ie ?  M ó­
w io n o  m i, że z d a ł e g z a m in a  z o d z n a c z e ­
n iem ... O to  e h ło n a b , k tó r y  p rz y m e s ie  p a ­
nu  z a sz czy t. M ia łe m  p rz y je m n o ś ć  s p o t­
k a ć  go k i lk a k r o tn ie  w  A lh a m b rz e , o s ta t-  
n ie m i c z a sy . Z re s z tą  n ie  on je d e n , k tó r e ­
go  o r z y e ią g a  t a  ś l ic z n a  A id a  C a p o n i...

N o ta r ju s z  u c z u ł, że b le d n ie  i z ro b ił 
g w a łto w n y  w y s iłe k , a b y  u k r y ć  sw o je  
w zru sz e n ie .

A id a  C a p o n i!  T a n c e r k a  e g ip s k a , o k tó ­
r e j  m ó w io n o  o b e c n ie  n a  c a ły m  J a s n y m  
B rz e g u .

A w ię c  to  o n a  u s id l i ła  R o b e r ta  do  te g o  
s to p n ia ,  że u ż y w a ł n a jg o r s z y c h  p o d s tę ­
pów , a b y  z d o b y ć  p ie n ią d z e , k tó r e  od  n ie ­
go p o d s tę p n ie  w y łu d z a ła .

K ie d y  p r z y b y li  do  N izzy , p o ż e g n a ł się  
sz y b k o  ze  sw o im  to w a rz y sz e m  i p o d ą ż y ł 
w  m a łą  u lic z k ę , g d z ie  R o b e r t  o d n a jm y -  
w a ł p o k ó j, od  c z a s u  sw eg o  p o w ro tu  z p o ­
d ró ż y .

W s tę p u ją c  n a  sc h o d y , u c z u ł,  j a k  ś le p y  
g n ie w  c h w y ta  go  n a  now o. P r z y p o m n ia ł  
so b ie  ś m ia ło ść  te g o  A rm e ń c z y k a , k tó r y  
m u  z a p ro p o n o w a ł z ło d z ie js tw o , ja k ie m  
b y ła  sp rz e d a ż  C a m b e z a c  w z a m ia n  z a  
p a c z k ę  b e z w a r to śc io w y c h  p a p ie ró w .

R o b e r t  b y ł  w  rę k u  p o d o b n y c h  ło tró w , 
R o b e r t  z a d a w a ł  s ię  z t ą  k a n a l j ą  K a la -  
d ż i ja n e m !

— C zy  m ó j sy n  je s t  u  s ie b ie ?  —  z a p y ­
ta ł  w ła ś c ic ie lk ę  m ie sz k a n ia .

B y ła  to  s ta r s z a  k o b ie ta , k tó r a  od n a j ­
m o w a ła  p o k o je , a ż e b y  ła tw ie j  z w ią z a ć  
k o ń c e  sw eg o  m a łe g o  g o sp o d a rs tw a .

Z n a ła  o d d a w n a  r e je n ta  M o issan  i o d ­
rz e k ła  p o śp ie sz n ie :

— N ie m a  go ch w ilo w o , a le  p r z y jd z ie  
n ie b a w e m . P o w ie d z ia ł  m i, że w ró c i p r z e ­
b r a ć  s ię  w  s m o k in g , g d y ż  w y c h o d z i w ie ­
czo rem .

— Z a c z e k a m  n a  n ie g o  —  o św ia d c z y ł 
p a n  M o issan .

P o k ó j  R o b e r ta  u rz ą d z o n y  b y ł  ze s t a r o ­
m o d n ą  e le g a n c ją .  S k ą p e  ś w ia tło , p o c h o ­
d z ą c e  z w ą s k ie j  u lic z k i , p o d k re ś la ło  j e ­
szcze w ra ż e n ie  n ie ła d u  i s m u tk u , p a n u ­
ją c e g o  w  m ie s z k a n iu ,  w  k tó r e m  lo k a to r  
j e s t  zaw sze  n ie o b e c n y .

R e je n t  M o is sa n  w sp o m n ia ł  r o z e ś m ia n ą  
w illę  sw eg o  p r z y ja c ie la  d o k to r a  F e r t i l l e ,

u rz ą d z o n ą  p rz e z  Z u z a n n ę  z ta k im  s m a ­
k ie m  i  k o m fo r te m  i u c z u l n o w y  ż a l  do  
sy n a .

N a  s to le  le ż a ły  p o ro z rz u c a n e  c z a s o p i­
sm a .

W e r to w a ł  j e  m a c h in a ln ie ,  a b y  o sz u k a ć  
sw o je  z d e n e rw o w a n ie  i n a g łe  z a d rż a ł .

B y ły  to  s a m e  p is m a  d o ty c z ą c e  te a t r u ,  
a  n a  p ie rw s z e j  s t r o n ie  w id n ia ł  t r i u m f a l ­
n ie  je d e n  i te n  sa m  p o r t r e t :  A id a  C a p o n i, 
n o w a  g w ia z d a ...  A id a  C a p o n i, t a n c e r k a  
e g ip sk a ...  A id a  C a p o n i, w s p a n ia ła  a r t y s t ­
k a  A llia m b ry ...

B y ła  t u  w  je d n e j  ze sw y c h  póz h i e r a ­
ty c z n y c h , p o d o b n a  do  k a p ła n k i  ja k ie g o ś  
ta je m n ic z e g o  b ó s tw a , a lb o te ż  o w in ię ta  w  
p r z e j r z y s te  d r a p e r je ,  z d ra d z a ją c e  c u d o ­
w n ą  w y s m u k ło ś ć  j e j  c ia ła .

B y ła  te ż  w  k o s t ju m ie  s p a c e ro w y m , 
t r z y m a ją c  n a  r ę k u  u lu b io n e g o  p ie sk a ... 
w y c h y la ła  s ię  u ś m ie c h n ię ta  z a u t a  p r z y ­
b r a n e g o  o rc h id e ja m i,  k tó r e  s fo to g ra fo ­
w a n o  w  c z a s ie  o s ta tn ie g o  c o rsa  k w ia to ­
w ego .

W s z y s tk ie  te  A id y  p rz e ś la d o w a ły  b ie ­
d n e g o  cz ło w ie k a , d a w a ły  m u  do  z ro z u ­
m ie n ia , do  ja k ie g o  s to p n ia  je g o  sy n  b y ł 
n ie w o ln ik ie m  te j  p ię k n e j k o b ie ty , z u t r a ­
t ą  w sz e lk ie j w o li, w sz e lk ie g o  p o c z u c ia  
m o ra ln e g o .

O cz y w iśc ie , że g d y b y  n o ta r ju s z  z n a ł  
p ra w d ę , to  z n a c z y  w ied z ia ł, iż R o b e r t n ie  
z a m ie n i ł  n a w e t  s łó w k a  z k o b ie tą , w  k tó ­
r e j  b y ł  t a k  ś m ie r te ln ie  z a k o c h a n y , p o ­
t r a k to w a łb y  tę  s p ra w ę  z li to ś c ią , lu b  iro - 
n ją  —  a  w  k a ż d y m  ra z ie  bez  g n ie w u .

T y m c z a s e m  je d n a k  s ą d z ił ,  iż  m a do 
c z y n ie n ia  z je d n y m  z ty c h  t r a g ic z n y c h  
zw ią zk ó w , w  k tó r y c h  k o b ie ta  o d g ry w a  
ro lę  w a m p ira  i p o z b a w ia  m ężczy zn ę  go ­
d n o śc i i u cz u ć  e ty c z n v c h .

(C. d. n.).



Wzorowa zagredi.
B u d o w a w zorow ej zag ro d y  w łośc iańsk ie j 

■ ? la r g a c h  W schodn ich , s ta ra n ie m  
p o w ia to w eg o  k o m ite tu  pokazu  w ytw órczo 

P °w '^ tu  lw ow skiego  n a  X I I I  T a rg ac h  
W schodnich , je s t  ju ż  n a  ukończeniu . Z a­
g ro d a  ta  w raz  z ca lem  ogrodzen iem  itrzą- 
d zo n a  w sposób n a jb a rd z ie j celow y i in- 
s tr u k ty w n y  d la  ludnośc i w ło śc iań sk ie j, bę­
dzie  n ie w ą tp liw ie  d u żą  a t ra k c ją  d la  s fe r  
ro ln ic z y c h . D la  o b e jrz en ia  w zorow ej za­
g ro d y  są  o rg an iz o w an e  sp e c ja ln e  w ycie­
cz k i w ło śc iań sk ie .

Co będzie z podatkiem wyrównawczym 
dia gmin wiejskich?

Warszawa. 29 m a ja . (A). Z dn iem  81 m a r ­
ca 1934 r. w y g a sa  moc o b o w iązu jąca  u s ta ­
wy z r. 1931 o samoistnym podatku wyrów­
nawczym dla gmin wiejskich. S fe ry  sam o­
rząd o w e , u w a ż a ją c  p o d a tek  w yrów naw czy  
z ą  niezbedne źródło dochodu gmin wiej­
skich, w y s tą p iły  do rz ą d u  o przedłużenie 
mocy obowiązującej w sp o m n ia n e j u s ta w y  
na n a s tą p n e  la ta .

M in . sp r . _wewn., p rz y c h y la ją c  sią  do po ­
s tu l a tu  g m in  w ie jsk ich , w y stą p iło  z p ro ­
je k te m , a b y  u s ta w a  o p o d a tk u  w y ró w n a w ­
czy m  p rze d łu żo n a  zo s ta ła  w drodze dekre­
tu n a  p o d sta w ie  pełnom ocn ictw .
„ D e k re t m a  być og łoszony  jeszcze p rzed  
je s ie n ią , a b y  g m in y  w ie jsk ie , k tó re  ju ż  w 
p a ź d z ie rn ik u  p rz y s tę p u ją  do u k ła d a n ia  b u ­
dże tów  n a  rok  n a s tę p n y , m o g ły  p o d atek  
■wyrównawczy uw zg lędn ić  po s tro n ie  do­
chodów .

Narady nad sprawą
rolniczego funduszu interwencyjnego.
Warszawa, 29 m a ja  (Mg). P o d  p rzew od­

n ic tw e m  nacze lnego  d y re k to ra  C e n tra ln e g o  
Z w iązk u  P rz e m y s łu  P o lsk ieg o , inż. A n ­
d rz e ja  W ierzb ick ieg o , o d b y ła  się  w Izb ie 
p rzem y sło w o  - h an d lo w e j k o n fe re n c ja  w 
sp ra w ie  p ro je k tu  u tw o rz e n ia  funduszu in­
terwencyjnego dla rolnietwa w kw ocie 100 
m iljo n ó w  z ło ty ch , o czem  „ IK C “, p ie rw szy  
w p ra s ie  p o lsk ie j p o d ał w iadom ość.

J u ż  w n a jb liż szy c h  d n ia ch  m a  n a s tą p ić  
uzgodnienie postulatów rolnictwa w te j 
dziedz in ie  z poglądami sfer przemysłowo- 
handlowych, poczem  sp ra w a  ta  m a  być 
p rzed m io tem  o b rad  k o m ite tu  ekonom icz­
n ego  m in is tró w .

0 uwzględnienie potrzeb gospodarczych 
ziem północno-wschodnich.

X a  o s ta tn ie m  p le n a rn e m  posiedzen iu  Izby  
p rzem y sło w o -h an d lo w ej w W iln ie  żywo* o 
m a w ia n a  b y ła  s p ra w a  w e jśc ia  w now ą fa 
zę sto sunków  g o sp o d arczy ch  z R o s ją  so 
■wiecką. M. in. w ypow iedziano  sie, by  wza 
m ia n  za to w ary , sp ro w ad zo n e  z Z. S. S. R. 
na te re n  W ileńszczyzny , uwzględniane by­
ły  w zakresie stosunków handlowych z Ro­
sją potrzeby gospodarcze ziem północno*
:w schodnich .

R ów nież d o m ag an o  sią, by zarząd Izby 
w szczął s ta ra n ia  o u zy sk an ie  znaczn ie jszych  
środków  z F u n d u sz u  p ra c y  n a  f in an so w a 
n ie  in w es ty cy j, w ażn y ch  d la  ziem  p ó łn o c ­
no-w schodnich .

Rada gospodarcza w Gdyni.
N a p o d sta w ie  p o ro zu m ien ia  m iedzy  o r  

g a n iz a c ja m i gospodarczem i w G dyni u- 
tw orzono  R ad e  gospodarczą , w k tó re j sk ła d  
w esz ły : Z w iązek fa b ry k a n tó w  i p rz e m y ­
słow ców . T o w arzy stw o  kupców  sam odziel 
n y ch  i Zw iązek d ro b n v ch  kupców .

N a  p rezesa  w y b ra n o  inż. S k ąp sk ieg o , n a  
W iceprezesa d r a  W ł. S m olen ia .

Zniesienie klauzuli złota nie jest jeszcze 
równoznaczne 

z odstąpieniem od ustawy monetarnej.
Tak brzmi wyjaśnienie „Białego Domu“.

Nowy Jork, 29 maja. W  prasie amery­
k a ń s k ie j p o ja w iły  sie  w iadom ości, według 
k tó ry c h  a m e ry k a ń sk i u rząd  sk a rb o w y  wy­
ja ś n i ł ,  że uchylenie klauzuli złota nie ozna­
cza bynajmniej uehylenia obowiązującej 
dotąd ustawy monetarnej i, że u s ta w a  z 
ro k u  1900, k tó ra  u s ta l i ła  z a w arto ść  złota w 
d o la rz e  na 25.8 g ra m a  czy steg o  z ło ta , po­
z o s ta je  dotychczas nienaruszona, ja k k o l­
w iek  rząd  p rez , R o o sev elta  wniósł do izb 
U staw odaw czych  p ro je k t u s ta w y , przewi­
d u ją c e j  u c h y le n ie  k la u z u li z ło ta . U staw a , 
w  m yśl w y jaśn ień  u rzęd u  sk a rb o w eg o , jest 
ra c z e j p o m y ślan a , ja k o  le&alny sposób 
zmniejszenia długów i zobowiązań.

Cła można płacić w Czechosłowacji 
obligacjami i kuponami zagranicznemi.

(c) C zechosłow acki m in is te r  sk a rb u  w y­
d a ł  za rząd zen ie  do urzędów  ce lnych , ab y

firzy jm o w ały , ja k o  o p ła ty  ce lne , ta k że  w y- 
osow ane o b lig a c je  i za p ad łe  k u p o n y  d o la ­

ro w y c h  i fu n to w y ch  pożyczek państw ow ych  
o ra z  pożyczek g m in y  m. P ra g i.

J a k o  k u rs  ob liczeniow y w a lu ty  należy  
p rz y ją ć  k u rsy  n a  L ondyn i Now y Jo rk , no 
to w an e  o f ic ja ln ie  n a  g ie łdzie  p ra sk ie j w 
d n iu  p ła tn o śc i c ła , a lb o  k u rs  o s ta tn i.

f l t a i s z a  z n i f i c a  d o l a r a .
Warszawa, 29 m a ja  (Mg). W  p o n ied z ia ­

łek  d n ia  29 bm. n a s tą p i ła  w W arszaw ie  
dalsza zniżka kursn dolara, a to pod w p ły ­
wem nadchodzących  w iadom ości, że p rez y ­
d en t R oosevelt zm ierza  za w szelką ceną do 
d ew a lu ac ji d o la ra .

W  godzinach  p o ran n y c h  b an k n o ty  d o la ­
rowe w o b ro tach  p ry w a tn y c h , w sto su n k u  
do soboty , straciły 24 pkt. i b y ły  sp rze d a ­
w ane po 7.38. B ank  P o lsk i z sam ego  r a n a  
p ła c ił 7.35, o godz. 10 je d n a k  podw yższył 
k u rs  o 5 gr., p łacąc  7.49, co oznacza je d n a k  
obniżen ie k u rsu  o 15 pk t.

N a ze b ran iu  g ie łd y  o fic ja ln e j, n a  sk u tek  
nadesz łe j z P a ry ż a  w iadom ości o m o c n ie j­
szej te n d en c ji d la  d o la ra , dew iza n a  N ew  
Y ork zo s ta ła  u s ta lo n a  n a  poziom ie 7.54, 
k ab la  zaś 7.55, czyli n iżej o 4 pk t. w s to ­
su n k u  do soboty . N a sk u tek  te j okoliczności 
b a n k n o ty  do la row e w o b ro tach  p ry w a tn y c h  
n leg ly  zw yżce o 11 p k t. i p łacono  za nie 
7.45.

F u n ty  s z te r lin g i s tra c iły  18 pk t. i o b ra c a ­
no n iem i po k u rs ie  29.90, m a rk a  n iem . zaś

b y ła  no tow ana  niżej o 25 pk t., czyli po k u r-

S* N a^ 'sk u tek  sp a d k u  bankno tów  d o la ro ­
w ych zap an o w a ła  n a  w arszaw sk im  ry n k u  
p ien iężnym  m ocn ie jsza  tm d e n e ja  d la  do 'a- 
rów  zło tych , k tó re  zw yżkow ały  o 6—S p u n ­
któw . D o la ry  z łte  są  w po szu k iw an iu  i o- 
b ra c a ją  n iem i po k u rs ie  9.18. N a to m ia s t r u ­
ble zło te  są  bez zm ian y  4.90.

P a p ie ry  p rocen tow e są rów nież słabsze 
D o laró w k a o 50 gr. s ta b iliz a c y jn a  i b u d o ­
w lan a  ja k o  też 8-proc. l is ty  zastaw n e  w a r­
szaw sk ie  o 25 gr..

N otow ano d o la ro w k e  49—49.25, s ta b il iz a ­
c y jn ą  49—49.25. b u d o w lan ą  38 i 8-proc. lis ty  
z a s ta w n e  m .. W a rsz a w y  49.75. P o ty c z e k : 
in w e s ty c y jn e j i 4.5 proc. lis ty  za s ta w n e  
ziem sk ie n ie  no tow ano . O b ro ty  są  naogó ł 
m ałe.

S y tu a c ja  n a  ry n k u  w alu to w y m  je s t  zu ­
p e łn ie  niewyjaśniona, p a n u je  zu p e łn a  dez­
o r ie n ta c ja  i oczek iw ane je s t n ad e jśc ie  d a l­
szych w iadom ość z g ie łd  św ia tow ych , k tó re  
zad ecy d u je  o k sz ta łto w an iu  sie k u rsu  do­
la r a  n a  g ie łdz ie  w arsza w sk ie j.

osi BukMf JfzM Skoirsssk i su
W a r s z a w a
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Znów zastój na rpku towarowym.
Warszawa, 2 9  m a ja . (M . G.) W  o s ta tn ic h  d n ia ch  

z a p a n o w a ł z a s tó j  n a  r y n k u  to w a r o w y m , p r z y cz e m  
z ja zd  k u p c ó w  p r o w in c jo n a ln y c h  b y ł b a r d z o  n ie  
l ic z n y .

W  c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  o b r o ty  w e  w s z y s t ­
k ich  g a łę z ia c h  h a n d lu  zm niejszyły się n iem al o 
50 p rocen t, c o  s p o w o d o w a n e  b y ło  w  d u ż e j  m ie r z e  
n ie p o g o d a m i.

P e w ie n  w p ły w  w y w a r ła  te ż  p r z e jśc io w a  z w y ż -  
ka k u rsu  d o la r a , p r z y c z e m  w ie lu  k u p c ó w  p r z y ­
p u sz c z a ją c , ż e  k u rs  d o la r a  w r ó c i d o  s w e g o  p a ­
ry te tu , w strzym ało  się od zakupów  d o  c h w ili  
w y ja ś n ie n ia  sy tu a c j i .

Cisza panuje również w b ranży  k o n fekcy jnej, 
w której zauważyć się dało b rak  wielu gatunków . 
Właściciele bowiem wytwórni bielizny i innych 
wyrobów konfekcyjnych, nauczeni smutnem do­
świadczeniem z lat ubiegłych, przygotow ali og ra­
niczone zapasy  tow arów .

N ie w ie lk i r u c h  p a n o w a ł te ż  n a  ry n k u  s k ó r  i 
o b u w ia . P o m im o  to  je d n a k  te n d e n c ja  c e n  na  
s k ó r y  g o to w e  je s t  m o c n a . W e k s le  p r z y jm o w a n e  są 
d o  3  m ie s ię c y .

R ó w n ie ż  b ard zo  m ocna ten d e n c ja  cen p a n u je  
n a ry n k u  sk ó r surow ych , n a  k tó r y m  z a u w a ż y ć  
s ię  d a ło  dość znaczne ożyw ienie. W o b e c  s p o d z ie ­
w a n e j  z w y ż k i c e n  g a r b a r n ie  z a o p a tr u ją  s ię  w  
w ię k s z e  zapasy  sk ó r surow ych , p r z y c z e m  n a s tę ­
p u je  z a o s tr z e n ie  w a r u n k ó w  k r e d y to w y c h .

S fe r y  fa c h o w e  s ą  z d a n ia , ż e  j e d y n ie  u m ia r k o ­
w a n e  e c n y  s k ó r  s u r o w y c h  u m o ż liw ia ją  o ż y w ie n ie  
na ry n k u  s k ó r  g o to w y c h  i o b u w ia .

W  k o ła c h  k u p ie c k ic h  z a p e w n ia ją , ż e  w  n a j b l iż ­
s z y c h  d n ia ch , z w ła s z c z a  w o b e c  u s ta la n ia  s ię  p o ­
g o d y , n a le ż y  s ię  lic z y ć  z ponow nem  o ż y v .leniem  
na ry n k u  tow arow ym . O ż y w ie n ie  to  o  c h a r a k te r z e  
sezonow ym  m o ż e  p o tr w a ć  od 1 do  t'/> m iesiąca.

Podpisanie nowego układu handlowego
z  B e l g i a .

Bruksela 29 m a ja  (PA T ). W  w y n ik u  ro ­
kow ań, ja k ie  b y ły  p row adzone w o s ta tn ic h  
d n iach  pom iędzy  d e leg a c ją  po lską , a  d e le ­
g a c ja  b e lg ijsk o -lu k se m b u rsk ą , dziś w po ­
łu d n ie  zo s ta ł p a ra fo w a n y  dodatkowy pro­
tokół do układu handlowego z d n ia  30 g r u ­
d n ia  1922 r. P ro to k ó ł p o d p isa li: poseł R. P . 
w B ru k se li m in is te r  pełnom ocny  p. J a c ­
kow ski i d y r . d e p a r ta m e n tu  uk ładów  h a n ­
d low ych  p rz y  b e lg ijsk iem  m in is te rs tw ie  
sp ra w  za g r. p. S uetens.

P ro to k ó ł d o d atk o w y , re g u lu ją c y  w y m ia ­

nę h a n d lo w ą  pom iędzy  u n ją  go sp o d a rczą  
lu k se m b u rsk o  b e lg ijsk ą  a' P o lsk ą , p rze w id u ­
je  obustronne zniżki celne, o p a r te , je ś li 
chodzi o P olską, n a  now ej ta ry f ie  ce lne j, 
w chodzącej w życie w p a ź d z ie rn ik u  br. 
P ro to k ó ł ten , k tó ry  p o d leg a  za tw ie rd z en iu  
p rzez oba rząd y , je s t  p ie rw sz y m  p o lsk im  
u k ład em  ta ry fo w o -ce ln y m , o p a r ty m  n a  no­
w ej ta ry f ie  po lsk ie j, z ch w ilą  w ejśc ia  w ży ­
cie, now y u k ła d  bedzie podlegał klauzuli 
największego uprzywilejowania.

Konferencja
w sprawie niepłacenia długów niemieckich 

inż sie rozpoczęła.
Berlin, 29 m a ja  (ch). W pon iedzia łek  ro z ­

poczęły  s ie  w B an k u  R zeszy ro k o w a n ia  
p rze d staw ic ie li w ierzycie li z a g ra n ic z n y c h  
z p rze d staw ic ie lam i B an k u  R zeszy w s p r a ­
w ie tr a n s fe ru  d ługów  n iem ieck ich .

N a  raz ie  chodzi o rokowania informacyj­
ne, je d n a k  m ożna sie  liczyć z rychłemi de­
cyzjami w te j sp raw ie .

lahi chorahler ma konferenda 
transferowa?

B erlin , 29 m a ja . W  k o n fe r e n c j i  tran sfer owej, 
k tó ra  s ię  d z iś  r o z p o c z ę ła  w  B er lin ie , b ie r z e  u- 
d z ia ł  z e  s tr o n y  d łu ż n ik ó w :  B ank R z es z y , ze  s tr o ­
n y  w ie r z y c ie li:  p r z e d s ta w ic ie le  6 g ru p  w ierzy c ie li 
sk ich  A n g lj i,  St. Z jed n ., S z w a jc a r j i ,  t ło ia n d j i ,  
S z w e c j i  i F r a n c j i .  R e p r e z e n to w a n i są  z a r ó w n o  
w ierzyciele k ró tk o te rm in o w i (ze „S tilih aS le" , jak 
i d ługo term inow i. P r z e d s ta w ic ie le  w ie r z y c ie li  nie 
m aj®  fo rm aln y ch  pełnom ocnictw  d o  zaw ierania  
ja k ic h k o lw ie k  u k ła d ó w  z  B a n k ie m  R z eszy .

K o n fe r e n c ja  m a c h a r a k te r  jedyn ie  iu fo rm t cyjny. 
C h o d z i o p r z e d s ta w ie n ie  isto tnego  po łożenia w ie­

rzycielom  i  w ysłuchanie  ich  op in ji. Na le j  z a sa ­
dzie B ank Rzeszy m a  pow ziąć decyzje  sam o d ziel­
nie.

Przypuszczalnie konferencja potrwa z jak iś  ty ­
dzień . D e c y z je  t r a n s fe r o w e  rząd,u i B a n k u  Rze­
szy pow zięte będą  p raw d o p o d o b n ie  jeszcze przed  
k o n fe ren c ją  św iatow ą.

Jak City londyńska zapatruje się 
na konferencję transferowa?

Londyn, 29 m a ja . W  k o łach  C ity  lo n d y ń ­
sk ie j, k tó ra  oczeku je  z dużem  z a in te re so ­
w an iem  w yników  k o n fe re n c ji tr a n s fe ro -  

P ° w szech nem  je s t  z a p a try w a n ie , że 
o c h a c h t zw oła ł k o n fe re n c je  n a  d w a  ty g o ­
d n ie  przed  ze b ran ie m  s ie  św ia to w e j k o n fe ­
re n c ji g o sp o d arcze j, rozmyślnie w tym ce­
lu, by wymusić na Anglikach ustępstwa 
pod g ro źb ą  sp ro w o k o w a n ia  now ego k ra c h u  
w tin a n sa c h  św ia tow ych . O czyw iście k rac h  
ta k i u n iem o żliw iłb y , w zgl. u t r u d n i łb y  zna- 
czm e^ d o jśc ie  do s k u tk u  św ia to w e j k o n fe ­
r e n c ji  g o sp o d a rcze j.

Anglia jednak zapłaci ratę czerwcową.
Paryż, 29 m a ja . (PA T ) N ad esz ła  tu  w ią  [ N a  sk u te k  d e w a lu a c ji d o la ra  r a t a  w vno- 

dom osc z L o n d y n u , ze sk a rb  an g ie lsk i naj- s ie  będzie fa k ty c z n ie  19,500,080 dolaró^ co 
p raw d o p o d o b n ie j wpłaci ratą długu wojen- A n g lja  może sp ła c ić  z ła tw o śc ią  
nego  A m ery c e  w d n iu  15 czerw ca. I

- W t

Kurier giełdowy.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 29 m aja. Dewizy: Belgja 124.25—124.56— 
123.94, Holandja 359.70—360.69—358.80, Londyn 29.95— 
29.90—30.08—29.78, N. Jo rk  7.54—7.58-7.50, N. Jork  
telegr. 7.55-7.59-7.51, Paryż 35,10-35.19—35.01. Sztok­
holm 154—154.75—153.25. Saw ajcarja 172.30—172.73— 
171,87, Berlin pryw. 208.50 

Akcje: Bank Polski 74.25-73.75-74. Lilpop 11, Sta- 
racowice 8.85.

Pożyczki: 5% konwersyjna 43.50, 6% dolarowa 48.75, 
49 25 seatWW5a2.50 5’ ?% 6tabUi^ ' “» *>-48.88- 

h  sty zastawne: 5% Warszawy 49.25, 8% W arwnwy 
‘50~ 40,25'” 38““’39*75’ 10% Lublina 33.50, 10% Sio-

n?otówkowy 7-43~b44. dolar zloty 9.18%, robol 
z lo ty  4.91, srebrny 1.45, bilon rosyjski 0.70,

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Bank Polski płaci? rano za dolara 7.50. obniżaiac 

stopniowo na 7.40. W obrotach prywatnych płacono 
za dolara gotówkowego 7.42—7.50. Czeki bankowo

7 45-7 52. Funt szterling  30—30.15, F rank  szwajcarski 
172—172.50, Marka niem iecka gotówka 201—204, wypl3.
ta  207—208. . .

Akcjo przemysłowe: Siersza Górnicza 4.
P a p 'e ry  procentowe: 3% Poż. budowlana 38.50

g i e ł d a  l w o w s k a .
Lwów 29 m aja. Giełda pieniężna: Sy tuacja  wyczę. 

k u j ą c a  ’ dolar w obrotach pryw atnych 7.35, w godzi- 
naeb popołudniowych awansowany na 7.45.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Poznań 29 m aja. Giełda akcy jna: Pożyczka koa- i 

wers 43,'lis ty  dolarowe 34.50—34, listy doi. amort. 39, 
lis ty ' zast. konw. 35,. pożyczka budowlana 39, Bank j 
Polski 73. Tendencja utrzym ana.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 29 m aja. 4% p rio ry te ty  kolei lwowsko, 

czerniowieekiej 4.10, Kolej Iwowsko-czerniowiecka
30.10, K arpaty  1.

GIEŁDA ZURYSKA.
Zurych, 29 m aja. Dewizy: Paryż  20.38, Londyn

17,37% N. Jo rk  4.37, B elgja 72.10, W łochy 26.87%, 
H iszpanja 44.20, H olandja 208.62%, Berlin 120.90, Wie­
deń 73.20, noty 58.75, Sztokholm 89, Oslo 88.25, Ko­
penhaga 77.50, P rag a  15.42, W arszawa 58.05, Białogród 
7, A teny 3, B ukareszt 3,08, Helsinki 7.70,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 29 m aja. Dewizy: Londyn 85.18, Nowy Jo rk  

21.44.
Paryż, 29 m aja. Zamknięcie. 7% polska pożyczka 

stabii. 1300, 3% listy  zast. W arsz. Tow. Kred. Ziem. 
515, 5% ren ta  francuska z 1928 8190, Banque de F ra n ­
ce 119.70, Union Parisienne 380, Credit Lyonnais 22,20, 
E lectric ite  de Varsovie zwykle 18.65, p rio ry te ty  655, 
Comp. Gen. des Industries • Tent. 718, Sosnowice 308, 
Cynk śląski p rio ry te ty  111, zwykle 91, Tubes de So­
snowice 550, Francusko-polskie Tow. K olej. (Śląsk—i 
Bałtyk) 445, Francusko-polskie Tow. N afty 216, Mało­
polska (Nafta) 15.75, i \

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 29 m aja. Dewizy: Nowy Jo rk  396 7/8. 
Londyn, 29 m aja . Zamknięcie. 5% angielska poż. 

wojenna 18%, 7% pożyczka Dayeea 65%, 5% % poż. 
Younga 50, General M ining 45, Anglo-Persian Oil 
zwykłe 37.6, nprzyw. 27.6, Boyal Dutch 193/8, Arm­
strong 0.6, G eneral E lectric  zwykłe 43.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 29 m aja. Giełda m etali. Notowania w Ł za 

tonnę. Miedź standard  pe r kasa 36 5/8—36 3/4, trzy  
mies. 36 15/16—37, E lek tro ly t 40%—41%. Tend. mocna, 
Cyna standard  per kasa 198 1/8—198 1/4, 3 m ies.
198 3/8—198%. Tend. mocna. Ołów zagr. dost. natyehm . 
1211/16, term in. 1213/16. Tend. mocna. Cynk zwykły 
dost. natyehm . 16 1/8, term in. 161/8. Tend. mocna.

Metale szlachetne: Srebro 18 15/16—20 7/18, za dosta­
wę 19—20%, Złoto 123.3 za uncję, \

ZIEMIOPŁODY.
W arszawa, 29 m aja . G iełda zbożowa: Pszenica ja ra  

czerwona 37—38, jednolita  36—37, zbierana 35—36. g ry ­
ka 18—19. proso 18.50—19.50. Ogólny obrót 1241 tonn, 
w tem żyta 561 tonn. Usposobienie spokojne.

Poznań, 29 m aja. G 'elda zbożowa: ży to  895 tonn, 
cena tranz. 17, pszenica 32—33, m ąka ż y tn ia  23.50— 
24.50, m ąka pszenna 50—52, reszta  bez zm iany, uspo­
sobienie spokojne.

K atow ice, 29 m aja. Giełda zboiow o-tow arow a. Ce­
ny  tranz. za 10 Okg: Żyto 18.50, groch W iktor ja  31, 
m ąka karto flana  27, knknrudza 19.25, m ąka pszenna 
grysik . 61—61.50. m ąka pszenna do 65% 53—54, m ąka  
ży tn ia  do 65% 26.75—27.75, o tręby żytnie 9.75—10.25, 
siano 8.50, żyto eksport, jednolite 28.60, pszenica 
eksport, jednol. 39. Ogólny obrót 667 tonn.

AMER. SŁUŻBA ISKROWA I. K. O.
Nowy Jork , 29 m aja. Giełda efektów o tw arta  zosta­

ła  z początkiem tygodnia w nastro ju  niejednolitym , 
W wyniku znacznych zwyżek k u rso w y c h /ja k ie  n a ­
stąp iły  w ostatnich dniach, doszło do licznych rea- 
lizacyj zysków, przyczem jednak w kołach giełdowych 
obecna silna reakcja uważana jest, jako k o rek tu ra  
ostatnich silnych wahań kursowych, co zresztą jes t 
objawem zdrowym. Nadchodzące ze św iata gospo­
darczego wiadomości brzmią w dalszym  ciągu po­
m yślnie, wobec czego u trzym uje się zasadniczo n a ­
stró j korzystny.

Nowy Jork , 29 m aja. Zamknięcie. Cnnadian Pac ific  
(nowe) 13 5/8. American Tobacco 88 Anaeonda Copper 
15 3/8. General E lectric (nowe) 21%. General M otors 
25 5/8. Hadio Corporation 8. U. S. Steel Corp. 52 7/8. 
Woolwertb 40. 3%% owe U. S. A. L iberty  Bonds
102 7/16, K reuger e t Toll Debentures 12%. 7%-owa po­
życzka Dawesa 58%—59 3/4. 7%-owa pożyczka au strjae - 
ka (Liga Narodów) 91—91 7/8. 5%%-owa pożyczka
Younga 39%—39 3/4.

Nowy Jork , 29 m aja. K orsy  zaniknięcia. Giełda 
pieniężna. Pieniądz dzienny 1%, Akcepty bankowe 
(90 dni) w ofiarow ania %%. w zadaniu 5/8%. W eksle 
handlowe prim a najniższy kurs 13/4%, najw yższy 
21/4%.

Kursy w alut: Londyn (kabel) 3 99 7/8. P a ry ż  4.78 1/4. 
Rzym 6.23. Berno 23.26%. A m sterdam  48.47%. B erlin 
27.82%.

Srebro w ct3. za uncję 28.35 g. — 34%.
Giełdy towarowe zaniknięcia.
Kawa Santos Nr. 4 w ets za lb. loco 9 3/8.
Bawełna w cts. za lb. Tendencja 1. Loco 9.20. na  

m aj 9.15—9.1(ą n a  lipiec 9.38—9.41, na październik 
9.55—9.57, na grudzień 9.65—9.66. na styczeń 9.82—9.82, 
na luty 9.96—9,96.

Metale w cts. za lb. Cyna loco 39.—. Ołów loco 3.90. 
Cynk loco 4.20, Surów ka żelazna 2 w dolarach za 
lonne w Buffalo z dostaw ą do Bostonu, koleją 20.05. 

Smalec prim a W estern w ets. za !b. 7.40.
N afta S tandard b iała w cysternach Hi.25, w becz­

kach 12.25. Ropa naftowa Pensyiw anja 0.90—1.0.
Nowy Jo rk , 29 m aja. Giełda zbożowa. Zamknięcie. 

Pszenica R otw inter loco —. H artw iu ter loco 84 3 /4, 
K ukurydza loco 55 1/4.

Chicago, 20 m aja. Gietda zbożowa. Zamknięcie. 
Pszeoica na maj 72 7/8, na lipiec 713/8—74%, na 
wrzesień 76 1/8-76 1/4. da grudzień 78 3/4, Tendem-ja 
ledwie sta ła  Owiee na m aj 24 1/8. na lipiec 25 5/8, ra  
wrzesień 26 3/8. na grudzień 27 3/4. Tendencja ledwie 

ała. Zyto na m aj 58 3/4, na lipiec 60, na wrzesień
61. na grudzień 63 1/8. Tend. ledwie sta ła
za IWMb’ l e l £ a ja ’ K “ rSy Świnie w doi.za 100 Ib. lekkie najniższa cena 4.75. najwyższa 5 05
Ciężkie najniższa cena 4.90, najwyższa ,5.05. ' ’

Chicago, 29 m aja. Notowania tłuszczów w cts za 100
’6dWie 8 ta!a ' Sma!e° a a  “ a 3 na
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Hotele i Pensjonaty.
EUROPEJSKI —-  2 5 0  p o k o i .  G o rą ca  w o d a  i t e le ­

fo n y  w  k a ż d y m  p o k o ju ,  o d  8  z ł. za  d o b ę . 
B r is to l  w o d a  b ie ż ą c a , t e le fo n y ,  o d  8 z ł. d o b a .  
\ i c t o r i a  J a s n a  26 . W o d a  b ie ż ą c a . Od 5 z ł.

Restauracje i Kawiarnie.
BLISKO DWORCA GŁÓWNEGO. N a jle p s z a  w  s t o ­

l ic y  k u c h n ia !  Z a k ła d y  „ P O D  B U K IE T E M "  —
Restauracja i Bary: Marszałkowska 114, róg Złotej, 
oraz Filja I: Marszałkowska 90, róg Żórawiej.

G A S T R O N O M IA  — Kawiarnia, R e sta u ra c ja  i  B ar.
Nowy Świat 16, róg Al. 3 Maja. Codzień od 10.30 wiecz. 
ÓVystępy artystów ZASP-u. — Ceny niepodwyższone. 
NOWA GOSPODA, Ja sn a  4, R estau rac ja  i Bar. 
WINIARNIA ZIEMIAŃSKA, Jasn a  5, gm ach Fił- 

h a rm o n ji .D la sm akoszów  w ytw orne  śn iadan ia . 
DANCING PAUADIS, Nowy Św iat 3. Najwytworniej­
szy lokal stolicy. Występy artystów. — Konsumcja 2 zl.

Lekarze.
LECZNICA SPEC JA LN A  d la  chorych  na  SERCE,
E le k łr o k a r d jo g r a f ,  R o e n tg e n . N ie ca ła  4, te l. 215  80 . 
g o d z . 1— 7. P o r a d a  z  p r z e ś w ie t le n ie m  5  z ło ty c h .

Różne.
W EŁN Y , JE D W A B IE  i m a te rj. n a  ubiory  m ęskie.

N o w o ś c i .  K O N O P K A  I R E G U L S K I ,  M a r s z a ł k o w s k a  130. 

T E N I S ,  s p o r t y  w o d n e ,  t u r y s t y k a .  K O M I S P O L ,  K r a k .  P .  16 

K A N T O R  W Y M I A N Y  t  L O T E R J I  P A Ń S T W .  T H I E M E .  
G R E i i L I C H  i  Ś C I G A L S K l ,  K R A K . P R Z E D M . 9 .

Dochodzenia w sprawie wypadku 
na torze wyścigowym.

Z W a rsz a w y  donosi (P M ): D on o siliśm y  
już , że w ład ze  p ro k u ra to r s k ie  z a ję ły  się  
sp ra w ą  tra g ic z n e g o  w y p a d k u  n a  to rz e  w y­
ścigow ym , w  cz as ie  k tó reg o  to  w y p ad k u  
zg inę ło  2 dżokejów .

W  s p ra w ie  te j  p rz e s łu c h a n o  ju ż  k ilk u  
św iadków , g d y ż  w e d łu g  o trz y m a n y c h  przez 
w ładze  in fo rm a c y j,  w y p a d e k  m ia ł  być n ie  
p rz y p a d k o w y , lecz  p rzez  k o g o ś u m y śln ie  
spow odow any .

O becn ie w ła d z e  śledcze o trz y m a ły  in fo r ­
m acje , że w y p a d e k  ten  z o s ta ł u m y śln ie  
spo w o d o w an y  p rz e z  je d n e g o  z dżokejów , 
k tó ry  m ia ł za d a w n io n e  p o ra c h u n k i z za ­
b ity m  d żo k e jem  M a g d a liń sk im . W  ty m  k ie ­
r u n k u  id z ie  te ż  d a lsze  śledztw o.

Sad Najwyższy iz ia ł nieważność
przymusowych sprzedaży majątków Powstańców.

Z W a rsza w y  donosi (P m ): E ząd  ro sy jsk i 
sto sow ał po  p o w sta n iu  1863 r. n a  k resach  
po lsk ich  w zględem  m ają tk ó w  pow stańców  
n ie ty lk o  k o n fisk a tę , lecz w n iek tó ry ch  w y­
p a d k a c h  p rzy m u so w ą ich  sprzedaż n a  m o­
cy  u k a z u  ca rsk ieg o  z d n ia  10 g ru d n ia  1865 
roku .

U k az  ten  za rządz ił zbycie m a ją tk ó w  po ­
w stańców , zesłan y ch  n a  S y b erję  w  c ią g u  2 
la t  pod ry g o re m  sp rzedaży  tych m a ją tk ó w  
z lic y ta c ji ,  o ile  w ty m  te rm in ie  nie zo­
s ta n ą  sp rzedane . K w e s tją  do tycząca ta k ie ­
go zbyc ia  m a ją tk u  pow stańca  b y ła  po raz  
p ie rw szy  ro z p a try w a n a  przez S ad  N ajw y ż­
szy w sp raw ie  z pow ództw a F ra n c isz k a  L a ­
skow skiego , k tó reg o  dziadek  Ig n ac y  L a­
skow sk i zos ta ł ze słan y  po p o w stan iu  n a  
S y b e r ję , a  je g o  m a ją te k  Ja tw lesk , położo­
ny  W' pow. w olkow yskim , zosta ł zaliczony 
co m a ją tk ó w , u le g a ją c y c h  p rzym usow ej 
sp rzed aży .

M a ją te k  ten  od p o w stań ca  Ig n aceg o  L a ­
skow sk iego  n a b y li A lek san d e r i O lga  Buł- 
h a r in o w ie  w lis to p ad z ie  1867 r. N a 12 dni 
p rzed  te rm in em , w k tó ry m  m a ją te k  m ia ł 
hyc sp rze d an y  z lic y ta c ji .

O becnie w nuk  pow stańca , F ra n c isz ek  L a ­
skow ski, w y toczy ł pow ództw o przeciw ko za ­
m ieszk a łe j w  P a ry ż u  córce i sukcesorce 
B u łh a r in o w  p. lid z e  D u b lań sk ie j, o u zn a­
n ie  te j sp rzed aży  za n iew ażną.

Pow ództw o to  u w zg lędn ił zarów no  sąd 
ok ręg o w y  w G rodn ie , ja k  i sąd  a p e la c y jn y  
w W iln ie . J e d n a k  pełnom ocnik  pozw anej 
O lgi D u b la ń sk ie j adw . Z ad a j, żąd ał w s k a r ­
dze^ k a s a c y jn e j do S ądu  N ajw yższego  u ch y ­
le n ia  w y ro k u , 'p o w o łu jąc  się  n a  to, że przy  
sp rzed aży  m a ją tk u  n ie  by ło  p rzy m u su , 
g d y ż  pow stan iec  L askow sk i sp rzed ał m a ją ­
tek  B u łh a r in o m  n a  m ocy a k tu  dobrow olne­
go. _ N ab y w cy  m a ją tk u  osobiście żadnego  
u d z ia łu  w w ym uszen iu  sp rzedaży  n ie  p rz y j­

m ow ali, w reszcie cena, za k tó rą  m a ją te k  
ten  był sp rzedany , b y ła  ceną w ów czas n o r­
m alna.

P e łnom ocn ik  F ra n c isz k a  L askow skiego 
adw . W ład . Szyszkow ski w nosił je d n a k  o 
o ddalen ie  sk a rg i, o p ie ra ją c  się  n a  zasadach  
n as tęp u jący c h : zarów no d o k try n a , ja k  i
p raw o  p ozy tyw ne zna  p rzy m u s n ie ty lk o  f i­
zyczny, lecz i m o ra ln y . W obec tego pob u d ­
k i sp rzedaw cy  m a ją  is to tn e  znaczenie, o ile 
by ły  spow odow ane pod t. zw. m o ra ln y m  
przym usem , n ie  m a jąc y m  w łaściw ie nic 
w spólnego z m o ra lnośc ią . S p rz ed a jąc  ro ; 
dz in n y  m a ją te k , pow stan iec  L askow ski 
w iedzia ł o tem , że w razie, jeże li n ie  sp rze­
d a  go w zak reślo n y m  m u (lw urocznym  te r ­
m inie, n a s tą p i lic y ta c ja , k tó ra  n iech y b n ie  
pozbaw i go m a ją tk u . L ic y ta c ja , k tó ra  m ia ­
ła  n iebaw em  się  odbyw ać, a  l ic y ta c ji te j 
L askow ski n ie  by ł w s ta n ie  u n ik n ąć , gdyż 
cesa rz  ro sy jsk i, w y d a ją c  celem  k a ry  i zem- 
sy  n a  nim , e k s te rm in a c y jn y  u k az  o p rz y ­
m usow ej sp rzedaży  m a ją tk ó w  p o w sta ń ­
czych, w cale n ie  żartow ał...

S am a  zaś lic y ta c ja , pod k tó re j g roźbą  
d z ia ła ł L askow ski i k tó ra  m ia ła  spow odo­
w ać w prow adzenie żyw io łu  ro sy jsk ie g o  n a  
z iem ie po lsk ie  z k rzy w d ą  lu d n o śc i po lsk ie j, 
w istocie sw ej b y ła  zarządzen iem , sprzecz- 
nem  z po rządk iem  pub licznym , p a n u ją c y m  
w odrodzonej Polsce. D la teg o  też za rządze­
n ie to  n ie  może być uznane  za n a leż y te  źró ­
d ło  p raw  cyw ilnych .

S ąd  N ajw yższy  sk a rg ę  k a s a c y jn ą  p e łn o ­
m ocn ika O lg i D u b lań sk ie j o d d alił, s tw a ­
rz a ją c  przez to  ju d y k a tu rę , u z n a ją c ą  n ie ­
w ażność p rzym usow ych  sp rzedaży  m a ją t ­
ków  pow stańców '. J u d y k a tu ra  m a n a  k re ­
sach  bardzo  is to tn e  znaczen ie d la  sukceso­
rów  ty ch  pow stańców , k tó ry ch  m a ją tk i zo­
s ta ły  przym usow o sp rzed an e  n a  m ocy u k a ­
zu z d n ia  10 g ru d n ia  1865 r.

10 godzin siedział statek „Pośpieszny”
na mieliźnie.

Niesłychany skandal z wycieczka rzemieślnicza.
Z W a rsz a w y  donosi (A ): W  ub. n iedzie­

lę  je d n a  z o rg a n iz a c y j rzem ieś ln iczych  w 
W a rsza w ie  u rz ą d z iła  zb io row ą w ycieczkę 
s ta tk ie m  n a  rzecz budow y p o m n ik a  K i­
liń sk ieg o . W ycieczka o d b y ła  się  sta tk iem ... 
„P ośp ieszny", p rzyezem  pasażerów  n ie u- 
p rzedzono  o p ły tk o śc i k o ry ta  i m ogących  
w y n ik n ą ć  z tego  pow odu kom plikac jach ...

Około godz. 6 w ieczorem  s ta te k  u tk n ą ł n a  
m ie liźn ie  pom iędzy  R adośc ią  i M iędzyszy- 
nem  i  do godz. 12 w nocy n ik t  n ie  okazał 
150 w ycieczkow iczom  pom ocy. O koliczni 
m ieszk ań cy  n ie ty lk o  n ie d a li żadnej pom o­
cy, a le  nawret w M iędzyszynie pob ili je d ­
nego  z uczestn ików  w ycieczki. Część osób 
u d a ła  się  pieszo do W arszaw y .

roRaz propagandouio-anysmczny
na „Garden Party“  

u p. ministrowej Beckowej.

Maleństwa w yglądały tak  ślicznie, ie  stanowiły 
najlepszą reklamę dla polskiego jedwabiu.

P. W ładysławowa Danowa-Damlowska zjawiła się
w siatkowych rękawiczkach zrobionych z polskiego 
płótna. M ankiety z Surowego szarego piótna — z

W słoneczne majowe południe p. m inistrow a Bec- 
kowa urządziła przyjęcie w ogrodzie i Paiacn Ra­
czyńskich... Ta niedzielna „garden-party" łączyła 
m iłą tow arzyską rozrywkę z propagandowym  poka­
zem kilimów produkowanych przez wytwórnię a r ty ­
styczną „Ład" i polskich jedw abi z Gem ralnej 
Stacji doświadczalnej w M ilanówka.

Wśród rozkw itających bzów i kasztanów ustawiono 
kiosk z kilim am i według ludowych motywów z róż­
nych stron Polski...

Wiele pań prezentowało toale ty  z krajow ych 
jedw abi i to nietylko sukienki przedpołudniowe 
i sportowe, ale także suknie pólwieczorowe i  wie­
czorowe.

P. m inistrowa Bcckowa zademonstrowała bardzo 
efektowną wieczorową suknię z krajowego^ „sliamun- 
gu" w żółte i niebieskie pasy. W polskich jedw a­
biach wystąpiły panie: Eugenjuszowa Barasińska,
Mieczysławowa Chatupezyiiska, M arjanowa Chodocka, 
W iktorowa Drymmerowa, Janow a Frylingow a, Ja- 
nowa Gawrońska, Józefowa Gorzechowska, Irena 
Grabowska, Janow a Jaw orska, W acława Jędrzejew i- 
czowa, Michałowa Łubieńska (bardzo gustowna suk­
n ia  kremowa z niebieskim szalikiem), Łubieńska 
A leksandrow a, Stanisławowa M itlak, Zygmuntowa 
Mostowska, Stanisław a Próehnieka, Karolowa Rome- 
rowa (śliczna żółta suknia przybrana bratem  z bia­
łym  kapeluszem), Emilowa Rueckerowa, Janow a Sta- 
rzewska, Zdzisławowa Szczerbtńska (bladoseledynowa 
suknia z żakiecikiem  mocniejszej zielonej barwy), 
Jerzow a W archalowska (nadzwyczaj szykowny ko 
stjum  z szarego płótna), Józefowa Wołodkiewiczowa 
(przem iła suknia z popielatego polskiego jedwabiu), 
m inistrow a h r. Szembekowa (suknia popielata w 
drobniu tk i granatow y deseń z białą panam ą opasaną 
granatow ą wstążką), Henrykowa Łunlewska, Alek­
sandrow a Zawiszyna, Tadeuszowa Zazullńska, H enry­
kowa W ielowieyska.

Panna Zofja Sztumska zademonstrowała tak ładną 
seledynową suknię wieczorową, że udowodniła, iż 
w polskim jedwabiu można iść i na bal.

P. H ania W asilewska, p. Dziuba Beckówna, p. 
B urkhardtów na, p. Wanda Borudzka, p. Jadw iga 
Prażinow ska, p. D anuta Antoszewska — obnosiły z 
wdziękiem jasne sukienki. Urocza byia czwórka — 
najm łodsza: Banasińska Lila w perłowej, Joasia  So­
kołowska w żółtej, Teresia i M arysia Prażmowskie 
\ l  niebieskich sukienkach.

P. min. Beckowa (1) w towarzystwie pos. 
duńskiego przy rządzie B. P. Wulfsbera- 

Hosta (2) z małżonka (3).

barwnym haftem. Do tego torebka z szarego płótna — 
wewnątrz wykończona kwiecistym chłopskim kreto- 
nem i szalik z polskiego jedwabiu...

Przyjęcie u p. ministrowej Beckowej pozostawiło 
zatem nietylko najmilsze wspomnienie knlturalnej 
zabawy towarzyskiej, ale było wyrazem skutecznej 
i wymownej propagandy za wprowadzeniem w modę 
polskich jedwabiów, polskich płócien i polskich ludo­
wych haftów.

3. Migowa,

D opiero  o godz. 12-tej w  nocy  s ta te k  
„G niezno", p ły n ą cy  do P u ła w , rozpoczął 
śc iąg a n ie  „P ośp iesznego" z m ie lizny , lecz 
bez sk u tk u , gdyż w idocznie s ta te k  by ł n a d ­
m ie rn ie  obciążony. W sk u tek  w reszcie a la r -  
mU' p rzy b y ły ch  pieszo do W a rsza w y  ucze­
stn ików  w ycieczki, o godz. 4 ra n o  w y s ła n y  
zos ta ł n a  pom oc s ta te k  „S te fa n  B a to ry " , 
n a  k tó ry  p rzesied li się  pozosta li zziębnięci, 
g łodn i i zdenerw ow an i p asażero w ie  i o 5-tej 
ra n o  p rz y b y li do W arszaw y .

O czek iw an ia  n a  pom oc t rw a ły  10 godzin 
i w zw iązku z pow yższem  p o tęp ić  należy  
n iezw ykła  lekkom yślność  „ to w a rzy s tw a  o- 
k rętow ego", k tó re  w podobny  sposób n a ­
ra ż a  pasażerów  n a  n iep rzy jem n o ści.

W ładze w odne w in n y  u s ta w ić  w zdłuż W i­
s ły  p o s te ru n k i te lefon iczne , g dyż  w ty ch  
w a ru n k a c h  ca ły  s ta te k  m oże za to n ąć  (!), a  
w W arszaw ie  dow iedzą się  o te m  dop ie ro  
w  p a rę  godzin  po tem  (!). T o w arzy stw o  że­
g lugow e w inno  m ieć nad zó r n a d  sw em i 
s ta tk a m i i  w  ra z ie  n ie p rz y b y w a n ia  w  o zn a­
czonym  te rm in ie  okazać z a in te re so w an ie  
ich losem .

J a k  się  dow iad u jem y , w sp o m n ia n a  o rg a ­
n iz a c ja  rzem ieś ln icza  zam ie rza  w y stą p ić  ze 
s k a rg ą  do za rząd u  d ró g  w odnych  i  do ko- 
m is a r ja tu  rząd u .

Adw, Hejfdukowski zrehabilitowany 
przez sąd apelacyjny.

Z W a rsza w y  donosi (P m ): A d w o k at H e y ­
dukow sk i,' o sk a rżo n y  o p rzyw łaszczen ie  i 
sp rzen iew ie rzen ie  pow ierzonych  m u przez 
k lien tów  depozytów , za s ia d ł w  p o n ied zia­
łek  p rzed  sądem  a p e la cy jn y m .

S p ra w a  ta  b y ła  złączona z ta je m n ic ą  
tra g ic z n e j śm ierc i inż. W isłockiego, k tó ry  
w raz  ze sw ą żoną popełn ił sam obójstw o. 
A dw okat H eydukow sk i tłu m ac zy ł s ię  bo­
w iem , że depozy ty  k lien tów  b y ły  przez nie­
go oddane do p rzech o w an ia  ś. p. W isłoc­
k iem u, k tó ry , popad łszy  w ta ra p a ty  p ie­
niężne, n ie  zw rócił m u ich i p o p ełn ił sam o ­
bójstw o, z a b ie ra ją c  ta je m n ic ę  ze sobą do 
grobu .

J a k  w iadom o, w p ierw szej in s ta n c ji adw . 
H eydukow sk i zo s ta ł sk a za n y  na rok w ię­
zien ia , g dyż  sąd okręgow y n ie d a ł w ia ry  
jeg o  w y jaśn ien io m , uw ażając , że niem ożli- 
wem  je s t, by W isłocki, człow iek, cieszący 
się  n ie sk az ite ln ą  o p in ją , s k ru p u la tn y  w in ­
te re sac h  handlow iec, n ie  pozostaw ił w 
sw ych dyspozycjach  p rzed śm ie rtn y ch  ża­
dnej w skazów ki co do w ziętych  od adw . 
H eydukow sk iego  pien iędzy .

Od w yroku  sądu  okręgow ego ape low ał 
zarów no  p ro k u ra to r , ja k  i ob rona. O broń ­
cy o skarżonego  w osobach adw okatów  M ie­
czy sław a E tt in g e ra  i P asch a lsk ieg o , dom a­
g a li się  u n ie w in n ie n ia  adw . H ey d u k o w sk ie ­
go. s ta ją c  n a  s tan o w isk u , że fa k t, iż z m a r­
ły  był w in ien  o sk arżo n em u  ja k ie ś  p ie n ią ­
dze, pow ierzone m u w za u fa n iu , zos ta ł udo ­
w odniony  tem , że o sk arżo n y  m ów ił o leni 
kolegom  sw oim  n a  pogrzeb ie  W isłock iego .

P ro k u r a to r  n a to m ia s t u w aża ł n ie ty lk o  
w ine o skarżonego  za  udow odnioną, a le  do­
m a g a ł sie  jeszcze p odw yższen ia  w ym ierzo ­

n e j adw . H eydukow sk iem u  k a ry , zaznacza­
jąc , że sposób obrony , p rz y ję ty  przez o sk a r­
żonego, je s t  n iegodny , bo po lega n a  obcią­
żan iu  osoby zm arłe j.

O skarżen ie  przed sądem  ap e la cy jn y m  
w nosił p rok . W ójcick i. Sąd a p e la cy jn y  po 
rozpoznan iu  sp raw y  u ch y lił w yrok  p ie rw ­
szej in s ta n c ji  i w y d a ł w yrok  całkow icie u* 
n ie w iu n ia ją c y  adw . H eydukow sk iego . W u- 
z a sa d n ien iu  w y ro k u  przew odniczący za­
znaczy ł, że postępow anie  ś. p. W isłockiego 
n ie  zaw sze było bez z a rzu tu  i że zachow a­
n ie  adw . H eydukow sk iego  po śm ierci p rzy ­
ja c ie la  is to tn ie  w sk azu je  n a  to. że W isłoc­
k i pozostaw ił go w n iezw ykle tru d n e j sy ­
tu a c ji .

Ifendetta na wsi podwarszawskiej.
Z W a rsza w y  donosi (P m ): S tra sz liw y  

zw yczaj v en d e tty  zap an o w a ł o s ta tn i we w si 
K la u d y n  pod W arszaw ą.

N a tle  tego  zw yczaju  w ydarzy ło  się k ilk a  
k rw aw y ch  rozpraw  m iędzy m iejscow em i 
ro d zin am i U w astow sk ieh  i S ele rsk ich . Z a­
częło się  od tego, że 21-letui Czesław  Uwa- 
stow sk i posądził ró w ieśn ik a  sw ego W ik to ­
ra  S e le rsk ieg o  o k radz ież  go łęb i. S e le rsk l 
czu jąc  się d o tk n ię ty  tem  posądzeniem , za ­
sk a rż y ł U w astow sk iego  do sądu . W wy n i ku  
ro zp raw y  oszczerca sk azan y  zosta ł n a  40 zł 
g rzy w n y .

Od te j p o ry  rozpoczęły  się  m iędzy  rodzi­
nam i k rw aw e p o rac h u n k i. Co pew ien czas 
u rząd zan o  n ap a d y  p rzy  pom ocy bliższyeh 
i dalszych  k rew nych . P odczas bójek używ a­
no nożów, rew olw erów  i t. d.

Do o s ta tn ie j ro zg ry w k i doszło je d n ak  w 
ub. sobotę. K olo godz. 10 te j w ieczorem , 
gdy  W ik to r  S e le rsk i w ra ca ł do dom u, p rze­
ciw nik  jego  Czesław  U w astow sk i zacza ił 
się  za drzew em  i do przechodzącego  w y­
s trze lił, r a n ią c  go śm ie r te ln ie  w okolicę 
se rca . N a odgłos s trza łó w  w y b ieg ła  m a tk a  
S e le rsk ieg o  R ozalja . k tó ra  n a  w idok k o n a ­
jąceg o  sy n a . za n io s ła  się  płaczem . W  m ię­
dzyczasie  w ró c ił o jc iec zab itego , k tó ry  za­
b raw szy  zw łoki, zro zu m ia ł, że sy n  je g o  zo­
s ta ł  z a b ity  przez U w astow sk iego . S k ie ro ­
w ał się  w ięc ku  dom ow i sw ych w rogów , n ie  
uszedł je d n ak  k ilku  kroków , gdy  p ad ło  k il­
k a  strza łó w . S ta ry  zw a lił się n a  ziem ię. 
P rzew ieziono  go do W arszaw y  do sz p ita la , 
gdzie w k ró tce  zm arł.

W  zw fązku z tem  podw ójnem  m o rd e r­
stw em  p rz y b y ła  ra n o  do dom u U w astow - 
sk ich  p o lic ja , k tó ra  m o rd ercę  a re sz to w a ła  
i z a k u te g o  w k a jd a n y  odw iozła do W a r­
szaw y.

W  ten  tra g ic z n y  sposób zakończy ł się 
sp ó r m iędzy  dw om a ro dzinam i. S e le rsk i 
o jc iec pozostaw ił żonę z 7-giem  dzieci, zaś 
sy n  żonę i je d n o  dziecko.

Dziki bandyta skazany 
na bezterminowe więzienie.

Z W a rsza w y  donosi (Pm ). P rz e d  sądem  
ok ręgow ym , k tó rem u  p rzew odn iczy ł sęd z ia  
L eszczyński, s ta n ą ł  n iebezp ieczny  b a n d y ta  
37-letni S zym on K alisz .

O skarżony  n a leża ł do  s ły n n e j b an d y  K o ­
z iń sk iego  i Z ło tkow skiego , k tó rzy  obaj zg i­
nęli w czasie po tyczek  z po lic ją . Z ió łkow ­
ski, zam ożny g o sp o d a rz  z A n ie lin k a  w pow. 
M ińsko-M śzow ieckim  w czasie  n apadów  
bandyck ich  w yw ozi! bydło , k tó re  n as tęp n ie  
sp rze d aw a ł n a  ta rg o w isk a ch .

W  k w ie tn iu  r, ub. bandyc i d okonali n a ­
p a d u  w K o lb ie li pow. m ińsko-m azow ieck ie­
go, gdzie  w b e s tja lsk i sposób w ym ordow a­
no ro d zin ę  K ro g u łó w : m atkę , sy n a  i córkę. 
O ca la ła  ty lk o  d ru g a  có rk a , k tó ra  r a n n a  
śm ie r te ln ie  w głow ę, zo s ta ła  je d n ak  u r a to ­
w a n a  po tre p a n a c ji  czaszki.

O koliczności n a p a d u  w skazyw ały , iż b y ł 
on d o k o n an y  p rzez  członków  b an d y  Z ło t­
kow skiego,' przyezem  w ed łu g  o trzy m an y ch  
in fo rm a c y j, m ia ł uczestn iczyć w napadn ie  
b a n d y ta  S zym on K alisz , k tó ry  n a  k ró tk o  
p rzed tem  zdo ła ł zbiec z w ięzien ia.

P o  k ilk u  ty g o d n ia ch  K alisza  sc h w y tan o  
lecz żadnych  dowodów p rzeciw ko  n iem u  
m e zdo łano  zebrać.

P o zo sta ła  p rzy  życ iu  K ro g u łó w n a  z c a łą  
stanow czością  ro zp o zn a ła  w K aliszu  tego  
b an d y tę , k tó ry  zam ordow ał je j  m atkę, h ra -  
ta  * s io s trę , a n as tęp n ie  s trz e lił  je j  w głow ę.

W  pon iedzia łek  ogłoszony zos ta ł w yrok , 
w ed ług  k tó reg o  K alisz  sk a za n y  zos ta ł na 
bez term inow e ciężk ie w ięzienie.

(J) FRANCUSKI GOŚĆ M. WARSZAWY. Dowia­
dujemy się, że prezes Rady miejskiej m. Paryża 
bar. Fontenay, kóry wraz z małżonką i 3 członkami 
paryskiej Rady m iejskiej przybędzie do Warszawy 
dnia 6 ezerwca, opróez dwudniowego pobytu w W ar­
szawie, odwiedzi równie* Kraków, Poznań i Gdynie.

(Pm) LEKKOMYŚLNI SPORTOWCY SPOWODO­
WALI ŚMIERĆ. Do urzędu prokuratorskiego wpły­
nęła osobliwa sprawa przeciwko 2 młodym sportow­
com Stanisławowi Szozepauiakowl i Czesławowi Świ-, 
talskiemu. Chłopcy zaprzęgli do dziecinnych sane,k 
10 miesięcznego źrebaka, uprawiając tego rodzaju 
sport na ul. Wawelskiej. W pewnej chwili źrebak 
przestraszył się i wbiegł na chodnik, przyezem po- 
tratował 2 osoby, z których jedna 55-letnia Zofja 
Zawada poniosła śmierć Obecnie Szczepaniak 1 Swi- 
talski zostają pociągnięci do odpowiedzialności za 
nieumyślne spowodowanie śmierci Zawady, W dniach 
najbliższych sporządzony zostanie w tej sprawie, 
pierwszej tego rodzaju, akt oskarżenia.

URZĘDNIK STAROSTWA NIE OSZUKAŁ BEZ- 
ROBOTNEGO. W związku z notatką z 22 bm. że Lu­
cjan Uoszczyk rzekomo urzędnik starostw a - B ara­
nowiczach oszukał bezrobotnego Nojeka, dowiaduje­
my się, że Lucjan Roszezyk nie jest zastępcą sta­
rosty w Baranowiczach i nigdy nim nie byt, nato­
miast pracuje jako kancelista w biurze wydziału 

, powiatowego w Baranowiczach.
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Kronika lwowska.

Zamach na pociąg 
czy zbrodniczy w ybryki
Ze L w ow a donosi (C): U b ieg łego  w ie­

czo ru  n a  p rz e s trz e n i ko le jow ej m iedzy  
d w o rcem  g łó w n y m  we Lw ow ie a  s ta c ją  
Z im n a  W oda dokonano  zbrodn iczego  w y ­
b ry k u . m a ją c e g o  w szelk ie  pozory  sabo tażu . 
-N ieznani sp ra w c y  u ło ż y li n a  to rze  p rze ­
szkodę z k am ien i, w k tó rą  u d e rz y ły  p rzed ­
n ie  k o ła  lo k o m o ty w y . P o c ią g  za trzy m a n o  
l  b a ry k a d ę  u su n ię to .

Sprzedawali zastrzyki morfiny 
w kramatii, na ulicy i f. p.

Ze L w ow a donosi (C): W  sądzie  o k ręg o ­
w y m  wo L w ow ie to c zy ła  się  w p o n ie d z ia ­
łe k  ro z p ra w a  k a r n a  p rzeciw ko ro d zin ie  po- 
k ą tn y c h  h a n d la rz y  m o rfin ą  i k o k a in ą , 
O zjaszow i B ran d eso w i, je g o  żonie i  b ra tu  
Izaak o w i.

S z a jk a  t a  t r u d n i ła  się  sp rzed ażą  p o je ­
d y n cz y ch  za strzy k ó w , u d z ie lan y ch  ła k n ą ­
cym  m o rf in y  i k o k a in y  po b ra m a c h  dom ów, 
n a  u lic y , w  sz y n k ac h  i  t .  d., p rzyczem  k lie n ­
ci je j  r e k ru to w a li sie  p rzew ażn ie  z pośród  
k o ry n tja n e k  i ludz i w ogóle u p ad ły ch .

R e w iz ja , p rze p ro w ad z o n a  w dom u B ran - 
desów , p rz y  ul. Z a m ars ty n o w sk ie j, d a la  ob­
f i ty  w y n ik ; zna leziono  z a p as  n a rk o ty k ó w  
i  s trzy k a w ek .

P o  p rz e s łu c h a n iu  k ilk u  św iadków , w y ­
w iadow ców  p o lic y jn y c h , o raz  n o to rycznego  
m o rf in is ty , K a z im ie rz a  C hm ielew icza. k tó ­
r y  u  B ran d esó w  k u p o w ał m o rfin ę , ro z p ra ­
w ę p rze rw an o , celem  p o w o łan ia  now ych 
św iadków .

Oszust inwalida Legji cudzoziemskiej
objeżdżał całą Polskę, wyłudzając zapomogi.

PrzehaacSiowana żona
wyrzekła sią obu m ę żó w ...

Ze Lw ow a donosi (C): D ochodzen ia po li­
c y jn e  w sp ra w ie  n iezw y k łe j „ t ra n sa k c ji  
h an d lo w e j"  m iedzy  dw om a obozam i cy g a ń ; 
sk iem i, p o lsk im  i w ęg ie rsk im , m ocą k tó re j 
c y g a n k a  R ożika D m itro w , m a łżo n k a  c y g a ­
n a  S te fa n a  G ó ra la , sp rz e d a n a  zo s ta ła  za 59 
zł. cyganow i w ęg ie rsk iem u  M ykicie K osty- 
n iu k o w i, zo s ta ły  w p o n ie d z ia łe k  ukończone.

O b a j „k o n tra h e n c i"  D m itro w  i G óra l, od­
s ta w ie n i zosta li do w iez ien ia  śledczego. — 
„O b jek t h an d lu " , 18-letnia R ożika,* m a tk a  
d o ty ch czas 3-ga dzieci, z k tó ry c h  p ierw sze 
b y ło  w yn ik iem  sto su n k u  z M ykitą , oburzo­
n a  do g leb i fak tem , iż m ąż je j  G óral, w 
bezecny sposób p rze lian d lo w a ł ją  za wódkę
1 5(1 zł., o św iadczy ła  w w ydzia le  ślede/.ym , 
że obecnie n ie  chce a n i G ó ra la  an i D m i- 
tro w a  (zw łaszeza że o b a j poszli do B ry g i­
dek) i p ro s iła  o o d staw ien ie  je j  do m ie jsca  
p rzy n a leż n o śc i, tj .  do W oli M igow ej kolo 
S an o k a , gdzie  m a tk a  je j  p o s ia d a  rea lność .

Kronika śląskat

Musiał wrócić do Polski 
i odsiedzi swą karą.

Z K ato w ic  donosi (H ): P rz e d  k ilk u  d n ia ­
m i a re sz to w a n y  zo sta ł w P o z n a n ia  Jó z ef 
WTieczorek, b. poseł k o m u n is ty cz n y  do d ru ­
g ie g o  se jm u  śląsk iego .

P o  ro zw iązan iu  tegoż se jm u  zo s ta ł on a- 
re sz to w a n y  i w k w ie tn iu  1931 r. sk a za n y  n a
2 ła ta  tw ie rd z y  za p ro p a g a n d ę  a n ty p a ń ­
stw ow ą. W  d n iu  23 lip c a  1931 r. W ieczorek  
m ia ł być odw ieziony  z K atow ic  do w ięzie­
n ia  we W ro n k a ch  pod P o n an iem . N a d w o r­
cu ko le jow ym  w K ato w icach  w y m k n ą ł się  
on p o lic ja n to w i p rzy  pom ocy tow arzyszy  
p a r ty jn y c h , a  sam ochód, oczek u jący  n ań  
p rz y  ul. J a g ie l lo ń sk ie j w K ato w icach , od­
w iózł go  n a  Ś ląsk  C ieszyńsk i.

Z C ieszy n a  p rze d o sta ł sie  on poza g r a n i ­
ce i w y je c h a ł n a  Ś ląsk  opolski, gdzie  w 
G łiw ieach , Z ab rzu  i B y to m iu  s ta ł  0 11 n a  
czele  p ro p a g a n d y  k o m u n is ty cz n e j i t r u d n i ł  
s ie  w y sy łk a  b ib u ły  n a  p o lsk i G. Ś ląsk . — 
W ieczo rek  w y je c h a ł n a s tę p n ie  do R osi 
g d z ie  odb y ł k u rs  d la  a g ita to ró w  k o m u n i­
s ty c zn y c h , poezem  pow rócił do N iem iec i 
p ra c o w a ł n a  te re n ie  Ś lą sk a  opolskiego.

O becnie z pow odu te ro ru  h itlerow ców , 
zb ieg ł z N iem iec i b łą k a ł sie  w P oznań - 
sk iem  pod fa łszyw em  nazw isk iem , gdzie 
p rze d  k ilk u  d n ia m i w p ad ł w ręce  polic.i> 
B ędzie on odpow iada? za ucieczkę o raz  od­
siedz i w y m ie rzo n ą  mii k a re  2 la t  tw ie rdzy

Dziecko powodem śmiertelnego wypadku 
motocyklowego.

Z K a to w ic  donosi (H ): W c zo ra j p rzed  po 
lu d n ie m  n a  u l. M iko łow sk iej pod K a to w i­
ca m i z d a rzy ł sie  n ieszczęśliw y  w ypadek . 
M otocyk lem  je c h a ł o b y w ate l czeski p. W ąs 
z C ieszy n a  w to w a rz y s tw ie  u rz ę d n ik a  K a ­
s y  C h o ry ch  w P o lsk im  C ieszyn ie  p. C h m ie­
lą . P . C hm iel s ied z ia ł w przyczepce. P . W ąs 
je c h a ł sto sunkow o  szybko. N ag le  w yskoczy ł 
n a  szosę 12-letni ch łopczyk . P . W ąs z a h a ­
m ow ał m o tocyk l g w ałto w n ie , m otocyk l 
p rz e w ró c ił s ie  na bok i u d e rz y ł o drzew o. 
P . C hm iel w 'ypadl z p rzyczepk i i rozb ił so­
b ie  czaszkę, ponosząc śm ierć  n a  m ie jscu .

(H) KATOWAĆ WARSZTATY PRACY! W śląskim 
urzqdzie wojew. toczą się od pewnego czasu konfe 
reneje. aby udaremnić zamkniecie kopalń „Emrna‘% 
,.B lucher“ i ,,Donnersmarcb“ w pow. pszczyńskim. — 
Zarządy dyrekcy;i tych kopalń przedłożyły wnioski do 
koraisarzia demobilizacyjnego, aby kopalnie te zam 
ltnąć. Władze czynią wszystko, podobnie jak związki 
zawodowe robotnicze, aby uniemożliwić zamknięcie 
ty ch  kopalń i  w arsztaty pracy uratować.

Ze L w ow a donosi (C): N a  sk u te k  lis tów  
gończych are sz to w an o  w T a rn o b rzeg u  w y ­
ra fin o w an eg o  oszusta , k tó ry  od d łuższego 
czasu  g ra so w a ł po  ca łe j Polsce, w y łu d za ; 
ją c  od ró żn y ch  in s ty tu c y j u rzędow ych i 
spo łecznych  p ien iądze , ja k o  rzekom o po­
k rzyw dzony przez rząd  f ra n c u sk i in w a li­
da L eg ji cudzoziem sk iej.

O szust, n azw isk iem  S te fa n  Rzok, u ro d zo ­
n y  w Z aw odzie koło K ato w ic  w 1903 r., by ł 
rzeczyw iście  żo łn ierzem  L eg ji w  M arokk ti, 
zosta ł je d n a k  w  m a ju  1932 r. zw oln iony  ze 
służby  z tego  pow odu, że po p ija n e m u  po­
s trz e lił sie  w za m ia rz e  sam obójczyn i w r a ­
m ie, k tó re  n a s tę p n ie  z pow odu za k aż en ia  
k rw i m u sian o  am p u to w ać .

Po pow rocie do k r a ju  w y łu d ził Rzok w 
konsu lac ie  f ra n c u sk im  w e Lw ow ie lis t  po ­

le c a ją c y  do r e fe re n ta  inw alidzk iego  w  s ta ­
ro stw ie  pow iatow em  i pism o to dało  począ­
tek  do dalszych  zaśw iadczeń , k tó re  s ta ły  
sie  w re k u  o szusta  narzędziem  do w yłudzeń  
p ien iężnych .

Z p a p ie ra m i tem i, za w ie ra jąc em i n ie p ra ­
wdziwe d a ty , jeźdz ił R zok od m ia s ta  do 
m ia s ta  po ca łe j P o lsce , zg łasza ł sie w w y­
dz ia łach  bezpieczeństw a, s ta ro s tw ac h , kon­
su la ta c h  f ra n c u sk ic h , b iu ra c h  opieki spo ­
łeczn ej, m a g is tra ta c h , w y d zia łach  pow ia­
tow ych  i t. d., w szędzie w y łu d za ją c  różne 
w sp a rc ia  p ienieżne.

Z pap ierów , zna lezionych  p rzy  n im  pod­
czas rew iz ji, p o lic ja  s tw ie rd z iła , że g ra so ­
w a ł 0 11 w W arszaw ie , K rak o w ie , P o zn an iu , 
Lw owie, K a to w icach , B ydgoszczy, L ub lin ie , 
C ieszyn ie  i  L d.

Po rewizjach skarbowych sute libacje.
Z K ato w ic  donosi (H ): W  sądzie  okr.

k a rn y m  w K ato w ic ac h  w da lszym  c iągu  to ­
czy sie p roces p rzec iw ko  H erm an o w i K o- 
tziasow i i 29 tow . o n ad u ż y c ia  podatkow e 
w la tach  1927 do 1931. Z ezn aw ała  p. K o- 
tz iasow a, b. żona o skarżonego . N ie ży je  o n a  
od pew nego czasu  z m ężem  i p row adzi p rze­
ciwko n iem u  k am p an je - Z ezn an ia  je j  b y ły  
b. o b c iąża jące  d la  oskarżonego . R ów nież 
o bciąży ła  K o tz iaso w a o skarżonych  b u c h a l­
te ró w  sk a rb o w y ch . P. K o tziasow a zeznała , 
że m ąż je j  o sk a r. H erm a n  K otzias p o siad a ł 
2 b iu ra  p o rad  podatkow ych  w B y tom iu  i 
w K atow icach . W  B y tom iu  prow adzi! tak  
że księgi sw oich k lien tó w  z K atojyic. W  r. 
1930 b iu ro  p o d atk o w e w B y to m iu  K o t/ '’ 
z likw idow ał. W  ro k u  1926 za w a rł on w e­

d łu g  zeznań K o tz iaso w ej zn a jo m o ść  z b ' 
c h a lte ra m i sk a rb o w y m i. Z najom ości te  w y­
k o rz y s ty w a ł p rzy  rew iz jach  k s ią g  sw ych 
k lien tów , k tó ry m  p ro w ad z ił sp ra w y  p o d a t­
kowe. D zięki ty m  zna jom ościom  — w ed ług  
zeznań K o tz iaso w ej — rew iz je  k s ią g  k lie n ­
tów  K o tz ia sa  w y p a d a ły  k o rzy stn ie . P o  re ­
w iz jach  o d b y w ały  sie su te  lib a c je  za rów no  
w K atow icach , ja k  i w K ról. H ucie . K o ­
tz iaso w a  w idzia ła , ja k  n ie ra z  K o tz ia s  w k ła ­
d a ł do k o p e r t 300 do 400 zł. i w rę cz a ł je  re ­
w izorom  sk a rb o w y m . P rzed  o s ta tn ia  rew i­
z ją  K o tz ia s  sp a lił  cześć kw itów , cześć zaś 
p rzew iózł do B y to m ia . K w ity  te  z a b ra ła  
K o tz iasow a z B y tom ia i o d d a la  św. W y ­
sockiem u, z a in te re so w an e m u  w p ro cesie  
K o tz iasa .

Świadkowie w procesie majora Czernika
wystawiała oskarżonemu dobre świadectwo.

Z Przemyśla donosi (Tu). Na wstępie poniedziałko­
wej rozprawy odczyta! przewodniczący pismo, jakie 
wpłynęło od adwokata Hansm anna ze S try ja , który
pisze:

Z notatek prasy  codziennej dowiaduję się, iż osoba 
moja była przedmiotem zeznań św iadka ppłk. dra 
Dąbrowskiego, prokuratora  przy sądzie wojskowym 
we Lwowie. W łączności z tein uważam za wskazane 
złożyć wysokiemu sądowi następujące oświadczenie:

„Odpieram insynuacje, jakobym  był komunistą 
i p iętnuję wmieszanie mojej osoby port tem naświe­
tleniem do sprawy m jr. Czernika przez łączenie jej 
ze spraw ą tragicznej śm ierci ś. p. kpt. Korytow- 
skiego".

W dalszym ciągu pisze H ausm ann: „Proszę mnie 
wezwać w charakterze św iadka i umożliwić jako ofi­
cerowi i adwokatowi unicestwienie zar/utow  zaocz­
nie mi stawianych. Pana prokuratora proszą także ja ­
ko oficera o poparcie tej prośby, m ającej mi u i u i i z  

liwić obronę bezzasadnie szarpanej czci m ojej". Pod­
pisany dr Hausmann.

W związku z tem wniósł obrońca Aleksandrowicz 
o powołanie Haustnanna na św iadka i wydobycie 
skryptu z p rokuratorii sądu okręgowego we Lwowie, 
anonimowego doniesienia, o którem mówił na sobot­
niej rozprawie podpułk. Dąbrowski.

Na salę wchodzi świadek pułk. Czopor były do­
wódca I. putku a rty le rji górskiej.

Przewodniczący m jr. Burnatowicz: Ja k a  jest opinja 
pana pułkownika o oskarżonym?

Św.: Podtrzym uję moją opinję złożoną w śledź 
twie. Stwierdzam, że tujr. Czernik był zdyscyplino­
wanym oficerem i świeci! przykładem  dla młodszych 
oficerów.

Przew.: Pan pułkownik służył w wojsku rosyj- 
skiem, jak  to było z m aturą u oficerów?

Wystarczgło mieć 4 łub 6 Klas 
na oficera.

Św.: Zasadniczo powinno się było mieć m aturę, 
potem jednak przyjmowano do szkoły wojskowej z 
czterema lub sześcioma gim nazjalneinl.

Prok. m jr. Kaczek: Czy prawdą jest, że w w arszta 
tach zatrudniano robotników cywilnych, opłacanych 
z pieniędzy skarbowych? Oskarżony rzekomo uieldo 
wal panu pułkownikowi o tem, a pan zarządził, by 
zlikwidowano w arsztaty, bo pracuje się dla osób 
pryw atnych.

Św.: Pracowano po godzinach urzędowych dia osób 
pryw atnych. Kiedy mnie oskarżony o tem zawiado­
mił nie pozwoliłem na to, bo wydajność pracy rd io t 
ników m alała wskutek przepracowania Ich poza go­
dzinami służbowemi.

Prok.: Jak ie  stud ja  były potrzebne w Rosji do 
otrzym ania stopnia oficera?

Św.: Cztery gim nazjalne, potem sześć, z tem p rzy j­
mowano do szkoły oficerskiej.

Prok.: A w czasie wojny?
Św.: Nie wiem, zaraz wyruszyłem na front.
Przew.: Jak  to było z uzyskaniem stopnia oficer­

skiego w czasie wojny?
Św.-. W czasie wojny stosowano wielkie ulgi, można 

było zostać nawet za zasługi bojowe oficerem bez 
kwalifikacji.

Następny świadek Aleksandra Czernik, żona 
oskarżonego korzystając z dobrodziejstwa .ujlayry, 
uehyla się od zeznań.

Na salę wchodzi komandor w stanie spoczyukn inż. 
W ładysław Morgulec.

Działalność majora Czcrnifta 
w Sewastopolu.

Przew.: Kiedy i gdzie spotkał się pan po raz pierw 
szy z oskarżonym?

Św.: W roku 1917 w Sewastopolu, byłem wówczas 
prezesem towarzystwa niesienia pomocy ofiarom woj 
ny. W roku 1917 przybył z południowej Rosji p. Czer­
nik jako porucznik.

Przew.: Czy oskarżony było komendantem etapo­
wym P. O. W .l

Św.: Przyjechał ktoś z Odessy z P. O. W. N a wnio­
sek zarządu związku wojskowych Polaków został 
Czernik mianowany wtedy komendantem etapu wer­
bunkowego. Praca ta polegała na ściąganiu wojsko­
wych Polaków z terenu sewastopolskiego i skierowa­
niu ich do Kijowa do P. O. W.

Przew,: Czy pan wie, że oskarżony zostai w ybrany 
przez kompanję a rty le rji bolszewickiej dowódcą kom­
pan ji?

św.: Nie wiem.
Przew.: Czy jest prawdą, że oficerowie byli zmusza­

ni do obejm ywania godność* kompanji bolszewic­
kiej?

Św.: W tedy robiło się wszystko, by nnlknąć za­
głady.

Prok.: Dlaczego właśnie Czernika mianowano ko­
mendantem etapowym i

Św.: Byl najmłodszym i najruchliwszym  pośród 
ezlonków zarządu i nadawał się.

Prok.: Skąd pan m iał tę 100 procentową pewność, 
że oskarżony nadaje się na komendanta -tapuf

Sw.: Ze względu na jego działalność mieliśmy głę­
bokie przekonanie, a ja  osobiście do dziś dnia mam 
niezachwianą wiarę w Czernika.

Po krótkiej przerwie ogłasza przewodniczący posta­
nowienie T rybunatu, z którego wynika, że odmawia 
się wnioskom obrony tak  co do powołania Hansm an. 
na na świadka, jak  I co do zażądania anonim u w 
sprawie zabójstwa Korytowskiego.

Major Czcrnih zslal maturę.
Jako następny świadek zeznaje kpt. Włodzimierz 

Bahr. Na pytanie przewodniczącego stwierdza świa 
dek, że z oskarżonym stykał się w latach 1916 i 1919 
w Rosji, świadek pam ięta, że raz w rozkazie 13 bry 
gady arty le rji ezytat, że Czernik złożył pełny egzamin 
8 klas gim nazjalnych jako ekstern, zdaje się, że w 
gimnazjum piotrkowskieni na ewakuacji w Sara­
towie, Świadek pam ięta, że Czernik przygotowywał 
się do egzaminu dojrzałości Wobec tego! że jest to 
jedyny dotychczasowy świadek, który z ealą stanow­
czością stwierdza, że oskarżony złożył egzamin doj­
rzałości. zostai świadek ten na wniosek obrońcy za­
przysiężony.

W końcu rozprawy zeznawał jeszcze rotm istrz Ław- 
czynski, który zeznawał korzystnie dla uskarżonego.

Kronika bielska.

Piec aut w płomieniach.
Z B ie lsk a  donosi (K i): W  g a ra żac h

firm y  N eu m an n  (m łyny  parow e w B iałe j) 
pow sta ł ogień  w skutek  k ró tk ieg o  spięcia, 
in s ta la c ji e lek try cz n e j w je d n y m  z sam o 
chodów. S p ło n ą ł doszczętnie je d en  sa m o ­
chód 8 osobow y, zaś 4 sam ochody  osobo 
w e z o s ta ły  .częściowo uszkodzone.

ZDrogmj napad pod Dieishfcm.
Z B ie lsk a  donosi (TI): W  p o n ied z ia łek  w 

nocy weszli przez okrio kom órki do z a g ro ­
dy J a n a  S k a rb y  w J a s ie n ic y  pod Biel 
sk iem . d w aj b an d y c i, d wa j  in n i u k ry li  się  
w pndw orzu na cza tach ,

7,o n a  S k a rb y , Ju l.ia , u sły szaw szy  h a ła s  
o tw o rzy ła  drzw i do w n ę trz a  i w te j chw ili 
b an d y c i, z k tó ry ch  jed en  b y ł zam ask o w a 
ny. pod g ro źb a  rew olw erów  z m u sili j ą  <Jo 
w y d a n ia  p ien iędzy .

S te ro rv z o w a n a  S k a rb o w a  w y d a ła  im 20 
zl w b ilon ie . S p ra w c y  n a s tę p n ie  posadzili 
S k a rb o w ą  n a  k rześ le  i n a k ry li  j ą  p ie rz y n ą  
sam i zaś s p lą d ro w a li m ie sz k an ie  i sk rad ł?  
o b rączk i ś lu b n e , p ie rśc io n k i, k o ra le  itd . — 
N a s tę p n ie  z a m k n ę li d rzw i i  zb ieg li.

Kronika chrzanowska.
(Jog) NAPRAWIĆ W IADUKT na turze Chrzanów— 

Trzebinia, łączący nl. K rzyzką z B artosza Głowac- 
kie ero!

(Jog) UJĘTO SPRAWCÓW ZABÓJSTWA gajowego 
ś. p Ant. K róla w Płazie, w liczbie pięciu.

(Jog) NAPADLI NA DRODZE nieujęci spraw cy na 
J . H odura i zrabowali mu 17 zł.

(Jog) WŁAMANIA dokonano w Krzeszowicach do 
mieszkania adw. d r M ayera ł zrabowano złoty zega­
rek z dewizką.

Kronika łódzka.

Zatargi w przemyśle włókienniczym 
wygasała.

Z Ł odzi donosi (W ): I lo ść  z a ta rg ó w  in d y ­
w id u a ln y ch  w poszczegó lnych  fa b ry k a c h ’ 
p rze m y słu  w łó k ien n iczeg o  o s ta tn io  znacz­
n ie  się  z m n ie jsz y ła . Z an o to w a n o  w y g a śn ię ­
cie  z a ta rg ó w  w w ie lu  z a k ła d a c h  p rze m y ­
słow ych , co spow odow ało  ogó lne  o d p ręże­
n ie  n a s tro jó w  s tra jk o w y c h  i  w sze lk ich  k o n ­
flik tó w . ________

W  LODZI M IESZKAJ ty lk o  w „G ran d  H ote lu",
w oda b ieżąca, te le fony , k o m fo rt, tan io  od  6 zt.

1901k

Kronika częstochowska.
(SS) ZŁODZIEJSKA SPÓŁKA Z ROWERAMI. Od

dłuższego już czasu mieszkańcy Lelowa, pod Często­
chową, skonstatowali, że mimo dolegliwego kryzysu 
dwaj ich sąsiedzi. Ja n  Motyl i Marcin Ham erliński, 
niewiadomo z jakich  kapitałów założyli sobie m aga­
zyn rowerów, którem i też z powodzeniem handlo­
wali. Ostatecznie ustalono, że „ tow aru" dostarczał 
wieśniakom niejaki Stanisław  W ikliński, który ze 
swej strony poprostu kradł rowery przeważnie woj­
skowym. Sąd skazał, wszystkich trzech wspólników 
od póitora roku do 6 mies. więzienia.

Kronika wielkopolska.

Nowy rektor uniwersytetu 
poznańskiego.

Z P o z n a ia  donosi (Sz): W  p o n ie d z ia łe k  
s e n a t  un iw . p o zn a ń sk ie g o  d o k o n a ł w y b o ru  
now ego r e k to ra  ju ż  n a  p o d staw ie  p rz e p i­
sów  now ej u s ta w y  o szk o łach  a k a d e m ic ­
k ich . W  p ie rw szem  g ło so w a n iu  w y b ra n o  
re k to re m  pon o w n ie  p ro f. P aw ło w sk ieg o , 
k tó ry  je d n a k  w y b o ru  n ie  p rz y ją ł. W  d ru -  
g iem  g ło so w a n iu  w y b ra n o  je d n o g ło śn ie  
p ro f. S ta n is ła w a  R u n g ieg o  p ro f. zw ycz. 
w e te ry n a r j i  n a  w ydzia le  ro ln iczo -leśnym . 
P ro f . R u n g e  w y b ó r p rz y ją ł.

Kronika wybrzeża.

(dz) JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA NA 
KASZ.UBACH. Dyr. gimu. w Wejherowie p. Urba- 
nicki, w’ycbowanek zakładu im, B artłom ieja Nowo­
dworskiego w Krakowie, a od lat zgórą 11) dy rek to r 
gim nazjum  wejherowskiego obchodził swój jubileusz 
pracy na niwie pedagogicznej i społecznej. P. dyr. 
ITrbanicki cieszy się sym patją  catego społeczeństwa 
wybrzeża, które potrafiło ocenić, twórczą i dodatn ią 
prace wychowawcy młodego pokolenia kaszubskiego,

(d‘E) JEDEN Z NAJSTARSZYCH DOMKÓW 
GDYŃSKICH, a mianowicie domek p. Szarego, ta ­
m ujący przejazd na rogu ulie W ładysława IV i 10 go 
Lutego, został obecnie, przez policję budowlaną przy 
musowo rozebrany.

(dz) ZA PUBLICZNE LŻENIE NARODU POU- 
SKIEGO słowami: „Wy Niemcy jesteśeic lepszym i 
ludźmi, niż ci gtupi Polacy" skazany został przed są ­
dem w Chojnicach żyd Lejbuś Zilberberg z m iasta  
Łodzi, na karę 3 miesięcy wiezienia. Oskarżony w ten 
sposób wyraził się ną^jarm arku w Więcborku.

Kronika białostocka.

(So) SPOI.ICZKOWAŁ przewodn. kom isji o rgan iza­
cyjnej uczeń V III kl. gimu, hebrajskiego Rachwid 
Orłowski prof. Eysmonta za to, iż profesor usunął go 
z sali z powodu niedozwolonej pomocy przy egzami­
nie piśmiennym z m atem atyki. Orłowski został osa­
dzony w areszcie śledczym.

Kronika wileńska.

$I»ft d z i e ń .
Z W iln a  donoszą: N ied a w n o  „ p o p u la r ­

n ą"  osob isto ścią  n a  W ileń szczy źn ie  by l u- 
rzęd u ik  G arbacz, k tó ry  p o s ta n o w ił d em o n ­
s tr a c y jn ie  g łodow ać. W y w o ła ł tem  n ie b y ­
w ałą  sen sac ję , po trzech  d n ia ch  je d n a k  
zm ądrza ł, n a ja d ł  s ię  o b fic ie  j... w y je c h a ł.

Jeszcze  w iększa s e n sa c ję  p ra g n ie  z d a je  
s ię  w yw ołać J a n  P ełiw o , k tó ry  o n e g d a j 
p rz y b y ł z W iln a  do T rok  i zam ieszka! w 
sc h ro n isk u  L igi nad  je z io rem  Z a m k n ą ł 
s ię  w w y n a ję ty m  p o k o ju  i po łoży ł spać . 
S p a l ta k  trz y  d n i, n ie ru sz a ją c  się  z łóż­
ka i n ie  o p u sz cz a ją c  poko ju , co w y w o ła ło  
z ro z u m ia łe  z a n ie p o k o je n ie  p e rso n a iu  W y ­
w ażono drzw i. P e liw o  zbudz ił się. s p o jrz a ł  
n a  o becnych , k tó rzy  w ta rg n ę li  do poko ju , 
odw róc ił s ię  do śc ia n y  i znow u zasn ą ł.

dv(™k,«ilN ^ l ? T.C ,łA, NA POCZCIE. W w ileńskiej yrekeji poczt i telegrafńw przeprowadzono nagle 
rewizje ksiąg ' ka.,y w agencji pocztowej w Kolon ji  
W ileńskiej Stwierdzono poważne braki kasowe Dv- 
rekcja skierowała sprawę do władz sądowo śledczych 
ciekową! a res*towaó kierowniczkę agencji, Trze-
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B. prezydent Francji o roli Polski
w Earopie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
29 m a ja  (Bz). B. p re z y d e n t r e ­

p u b lik i ir a n c u s k ie j  G as to n  D o u m e rg u e  
wy g ło sił w  ̂  T u lu z ie  p ło m ien n e  p rzem ó w ie­
nie z o k az ji o tw a rc ia  p rzez  T o w arzy stw o  
p rzy jac ió ł P o lsk i i  m ie jsc o w y  k o n su la t 
B. P . w y s ta w y  sz tu k i lu d o w ej p o lsk ie j.

— „P o lsk a  od ch w ili sw ego o d ro d ze n ia  — 
ośw iadczył p rez . D o u m e rg u e  — p o d k re ś la  
sta le s i ln ą  w olę  z a ję c ia  p ie rw szeg o  m ie j­
sca w d z ied z in ie  p o s tę p u , n a u k i i  c y w ili­
zacji

  0 ------------

Pobyt posła dr. Tadeusza Dyboskiego 
w Zagrzebiu.

Z Z a g rz e b ia  p isz ą : W  drodze z B e lg ra d u  
p rzy b y ł do Z a g rz e b ia  p rezes  L ig i  po lsko- 
ju g o s ło w iań sk ie j, p o se ł n a  se jm  d r. T ad e u sz  
D yboski.

W  z a p e łn io n e j p o  b rz e g i w ie lk ie j s a l i  
Izby p rze m y sło w o -h an d lo w e j, p rze d  e l i tą  
m ie jscow vch  k ó ł g o sp o d a rczy ch , k u l tu r a l ­
nych i  n a u k o w y c h , p . d r. D y b o sk i w y g ło s ił 
b. in te re s u ją c y  o d czy t n a  te m a t a k tu a l ­
nych  z a g a d n ie ń  w sp ó łczesn e j P o lsk i, p rze d ­
s ta w ia jąc  w  n ad z w y cz a j ja sn y , p rz e jrz y s ty  
i  zw ięzły  sposób  h is to r ję  o s ta tn ic h  k ilk u ­
n a s tu  ł a t  p r a c y  p ań s tw o w o tw ó rcze j o d ro ­
dzonej P o ls k i  i  p o d k re ś la ją c  ro lę , ja k ą  w  
dziele ty m  o d e g ra ł  M a rsz a łe k  P iłsu d sk i.

K ró tk i  sw ó j p o b y t w  Z ag rz e b iu  p o se ł D y- 
boski w y k o rz y s ta ł  d la  z e tk n ię c ia  się  z licz­
n y m i sw em i p rz y ja c ió łm i ze s fe r  p lity cz -  
nych  i  n a u k o w y c h  m ia s ta , p rz y c z y n ia ją c  
s ią  w_ te n  sposób  ze sw ej s tro n y  do w zm o­
c n ie n ia  w ięzów  p rz y ja ź n i,  łączący ch  d w a  
b ra tn ie  n a ro d y ,

Po starcie awionefeh 
w Gdgni.

(Telefonem od naszego korespondenta).
G d y n ia , 29 m a ja  (d‘E ). W  Gdyni zakoń­

czy ły  s ię  u ro c z y s to śc i lotnicze. W  sobo tę  
odby ło  s ię  zw ied zan ie  p o r tu  i m ia s ta , po­
czem  w ieczo rem  k o m is a r ja t  rz ą d u  p o d e j­
m o w ał g o śc i b a n k ie te m , oraz zab aw ą to­
w a rz y s k ą  w  D o m u  zd ro jo w y m . W  p rz y ję ; 
c iu  te m  b r a l i  ró w n ież  u d z ia ł d e leg ac i L ig i 
m o rsk ie j i  k o lo n ja ln e j,  o k tó ry c h  p ro p a ­
g a n d o w y m  zjeździe  w  G d y n i d o n o siliśm y .

W  n ied z ie lę  28 bm . od sam eg o  r a n a  k ilk a ­
d z ie s ią t m ie jsk ic h  a u to b u só w  i n iezliczona 
ilo ść  p r y w a tn y c h  sam ochodów , p o jazd ó w  
k o n n y c h , k tó ry m  to w arz y szy ło  dużo  m o to ­
c y k li, o raz  p o d sk a k u jąc e , s ta ro m o d n e  b ry - 
czu szk i, p rzew io z ły  lw ią  część spo łeczeń­
s tw a  w ybrzeża n a  lo tn isk o  rn m ijsk ie , gdzie  
zn a jd o w ały  się  z a g ra n ic z n e  i polskie aw jo - 
n e tk i. P o lsk i sa m o lo t RWD. 5, n a  k tó ry m , 
ja k  w iadom o, k p t. S k a rż y ń s k i p rz e le c ia ł 
A tla n ty k , b u d z ił o g ó ln ą  se n sa c ję  i  p o d n ie ­
c a ł n a ro d o w ą  dum ę. A by ło  się  czem  po­
chw alić . B y ła  ta m  M a rg a re t  F e r r a r i s  K on, 
w schodząca g w ia z d a  lo tn ic tw a  czeskosło- 
w ack ieg o  w ra z  z m ężem  ró w n ież  lo tn ik iem , 
k tó rz y  o d b y w a ją  pod róże po  św iecie  sam o­
lo tam i, d a le j  w ie lu  in n y c h  w y b itn y c h  i 
zn a n y ch  lo tn ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  i p o l­
sk ich . T eg o ż  d n ia  n a s tą p i ł  start wszystkich 
aw jo n e te k  d o  m a ją tk u  Polwiesk, prezesa 
Rudawskiego, gdzie odbyło się ogólne przy­
jęcie.

Przymusowe lodowanie
awionetki czeskiej na Pomorzu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a , 29 m a ja  (A ). N ied a le k o  K e y n i 

!w pow . św ie ck im  w oj. p o m o rs jn e m  w y lą ­
dow ało  w  n ie d z ie lę  dw óch  p ilo tó w  czeskich, 
a m ia n o w ic ie  W a w rz y n ie c  S adzen iec , k tó ­
rego  a w io n e tk a  n ie  m o g ła  u trz y m a ć  się  w 
p o w ie trz u  i k o n ty n u o w a ć  lo tu  do P ilz n a  
w sk u te k  d e fe k tu  m o to ru , o ra z  p ilo t  J a r o ­
s ła w  R cls , k tó r y  w y ląd o w a ł, a b y  o kazać  
pom oc koledze. O b a j p ilo c i lec ie li w  to w a ­
rz y s tw ie  dw óch  p a sa ż e re k . P o s tan o w io n o  
odbyć d a lsz y  lo t  n a  aw io n e tc e  n ie u szk o ­
dzonej, a  u szk o d zo n a  a w io n e tk a  p o z o s ta ła  
pod  o p ie k ą  p o lic ji.

Odroczenie rozprawy o zabójstwo 
śp. Grodkowskiepo.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lw ów , 29 m a ja . (C) W  sąd zie  o k r. we 

L w ow ie m ia ła  s ię  o dbyć  s e n s a c y jn a  ro z p ra ­
w a  o z a b ó js tw o  s tu d e n ta  w e te r y n a r j i  ś. p. 
J a n a  G rodkow sk iego , z a k łu te g o  nożem  w 
nocy  27 l is to p a d a  ub . r . n a  u l. S z a jn o c h y  
p rze z  M ojżesza K a tz a .

W  zw iązk u  z w ie lk iem  z a in te re so w an iem , 
ja k ie  w zbudził p roces, w ie lk a  s a lą  ro zp raw  
są d u  o k ręg o w eg o  w y p e łn iła  się  ju ż  p rzed  
godz. 9 -tą  ra n o . P rz e w a ż a ła  pub liczn o ść  ży ­
do w sk a . W  p ie rw szy m  rzędzie  d la  p u b li­
czności z w ra c a ł n a  s ie b ie  u w a g ę  b r a t  ś. p 
zab iteg o , ks. p roboszcz G rodkow sk i.

J a k o  o sk a rż e n i zo s ta li w p ro w ad zen i n a  
sa lę : b ezp o śred n i s p ra w c a  zb ro d n i M ojżesz 
K a tz  o ra z  Iz ra e l T liu n e  i N uchem  S ch m er. 
Z e b ra n ą  w s a li  pub liczn o ść  sp o tk a ł je d n a k  
zaw ód.

O to o godz. 9.15 w szedł n a  sa lę  t r y b u n a ł  
pod  p rzew o d n ic tw em  sędziego okręgow ego  
Ja g o d z iń sk ie g o , z a m ia s t s. o. T e r t i la ,  k tó ­
r y  — ja k  się  ok aza ło  — n a g le  zacho row ał.

S ęd z ia  Ja g o d z iń sk i , ze w zględów  fo rm a l­
n y c h , o tw o rzy ł rozp raw ę, poczem . p rzy jąw - 
sży  do w iadom ości zg łoszen ie pow ództw a 
cy w iln eg o  ro d z in y  zab itego , za stęp o w an e j 
p rzez  adw . d ra  P ie rac k ieg o , o g ło s ił o d ro ­
czen ie  ro z p ra w y  aż do w y zd ro w ien ia  sę d z ie ­
go T e r tila .

Francja z a l M z l  uie norek pakt c zle n i?
Jak „Temps" próbuje usprawiedliwić taktykę dyplomacji francuskiej.

Paryż, 29 m a ja  (Bz). Pakt czterech jest 
jąkgdyby już faktem dokonanym. U w aża
. ty  m a ja  [Hz). v ani czier
jąkgdyby już faktem dokonanym.
się  tu  za  p e w n e  i  t o  p o m i m o  
o p o z y c j i  w i ę k s z e j  e z ę ś e i  

' - w P  a  r  y-
^  ,  V J  1  W 1 t ;  h  3  ^  ^

o p i n j i  p u b l i c z  n  e j  
z u  i  n a  p r o w i n c j i ,  e v a ± a- 
d i e r  w e  w t o r e k  o f i c j a l n i e  
P - j i . f . t e n  z a a k c e p t u j e .  _ .

D zis ie jszy  w ieczo rn y  „Temps“ poświęca 
artykuł wstępny usprawiedliwianiu się
rządu francuskiego dlaczego do paktu przy­
stępuję.

W odpowiedzi na kategoryczny protest 
ambasadora Chłapowskiego u p re m je ra  D a-

la d ie ra  tw ie rd z i „T em ps , ze pakt czterech 
nie jest przeciwny umowom Francji z Pol­
ską i Francji z Małą Ententą.

„Jeśliby Polska — pisze  „T em ps“ — ze­
chciała, ja k  o te m  m ów ią, stworzyć blok 
złożony z niej samej, Małej Ententy i 
państw bałtyckich, to  b lok  ta k i  id ą c y  od 
B a łty k u  do M orza C zarnego  byłby czynem 
godnym pożałowania (?!). Przeciwko blo­
kowi zachodniemu cz te rech  m o c ars tw  po­
wstałby bowiem blok wschodniej Europy. 
A le i w ta k im  w y p a d k u  Francja powinna 
stać się łącznikiem pomiędzy oboma ugru- 
powaniami“.

Ostateczne podpisanie w Rzymie?
Londyn, 29 m a ja . (M ph) Wasz korespon - 

a e n ą  d o w iad u je  się, że jutro, we wtorek, na­
stąpi parafowanie uzgodnionego już paktu 
czterech mocarstw. P a r a f y  d o k o n a ją : Mus- 
so lim  o ra z  am b asa d o ro w ie  W ie lk ie j B ry -  
ta n j i ,  F r a n c j i  i N iem iec. Uroczyste podpi­
sanie paktu nastąpić ma w Rzymie około 
b ezerwca z wielkim hałasem, b y  w yw ołać 
w ra że n ie  w ażnego  a k tu  m iędzynarodow ego  
i stworzyć zasłonę z dymu, za k tó rą  doko­
na się odroczenie konferencji rozbrojenio­
wej.

Szyki te psuje narazie prez. Roosevelt, 
k tó ry  je s t  przeciwny odraczaniu konferen­
cji rozbrojeniowej.

czy w Londynie?
Londyn, 29 m a ja . (PA T ). „M o rn in g  P o s t“ 

donosi, że p o d p isa n ie  p a k tu  cz te rech  m o­
c a rs tw  spodz iew ać  się  n a leży  w najbliż­
szych godzinach.

W  zw iązku  z tem , d z ien n ik  uw aża  za m o­
żliw e, że d la  p o d p isa n ia  p a k tu  Mussolini

przybędzie osobiście do Londynu, jeżeli 
p rz y b y łb y  ta m  w tym_ sa m y m  ce lu  rów­
nież k an c le rz  R zeszy  Hitler.

Francja je d n a k  — zd an iem  d z ien n ik a  — 
zdecydowana jest do p o d p isa n ia  p a k tu  do­
piero po zaznajomieniu się ze stanowiskiem 
Małej Ententy w  te j sp raw ie .

Dopiero 9 czerwca?
Paryż, 29 m a ja . (A te). W e fra n c u sk ic h  

ko łach  p o lity cz n y ch  sądzą , że parafowanie 
p a k tu  4 m o carstw  n a s tą p i n a jp ó ź n ie j w e 
środę.

W  godzinę po p a ra fo w a n iu  p a k tu , tekst 
jego będzie opublikowany jednocześn ie  w 
stolicach p a ń s tw  za in te re so w an y ch .

W sprzeczności z przewidywaniami tu ­
te jsz y ch  kół p o lity czn y ch  je s t  oświadczenie 
prem. Daladiera, k tó ry  dziś podczas rozmo­
wy z grupą polityków w k u lu a ra c h  Izby 
deputowanych, zaznaczył, iż  p a ra fo w a n ie  
p a k tu  n i e  n a s t ą p i  p r z e d  9 
c z e r w c a .

O czem nie wiedzieli 
sojusznicy Francji?

Paryż, 29 maja (Bz). Świetnie poinformo­
wany Pertinas podaje w „Echo de Paris" 
następującą sensacyjną wiadomość: Fran­
cja zataiła wobec Małej Ententy istnienie 
drugiego projektu Mussoliniego w spra­
wie paktu czterech, datowanego z dnia 1-go 
maja.

Wbrew umowom międzynarodowym 
aljanci Francji n i e  z o s t a l i  p o ­
i n f o r m o w a n i  o t y m  p a k c i e  
i o rozmowach, będących w toku pomiędzy 
Francją a Włochami, Anglją i Niemcami.

Dopiero za pośrednictwem jednej z dele- 
gacyj obeego mocarstwa dowiedzieli się 
przedstawiciele Małej Ententy, co knuje 
się przeciwko nim.

Z wywodów Pertinasa zdaje się wynikać, 
że Polska również nie była informowana

o p o su n ięc iach  d y p lo m a ty c zn y c h  F ra n c ji .

Z za kulis dyplomacji angielskie]
Londyn, 29 m a ja  (PA T ). „Daily Herald" 

tw ie rd z i, że rząd brytyjski działa za kuli­
sami konferencji rozbrojeniowej, ab y  do ­
p ro w ad z ić  do jej odroczenia, n a to m ia s t  
Stany Zjednoczone uważają, że odroczenie 
konferencji rozbrojeniowej byłoby ciosem 
dla wszechświatowej konferencji ekono­
micznej.

A le rz ą d  b ry ty js k i  — ja k  tw ie rd z i „D ai­
ly  H e ra ld "  — p ra g n ie  od c iąg n ąć  u w ag ę  od 
n iepow odzen ia k o n fe ren c ji ro zb ro jen io w e j 
p rzez za in seen izow an ie  w ielk iego  b lu f fu  z 
p o d p isan iem  p a k tu  4-ech m o carstw , k tó ry  
będzie p rzez  A n g lję  og łoszony  ja k o  n a j ­
w iększy  a k t  p o k o ju  od czasu  L o ca rn a .

S v ichow skym , ja k o  p rezesem . Jed n o cześn ie  
uch w alo n o  n a d a n ie  honorow ej p rezesury: 
„M ałej E n te n ty  p raso w ej"  ju g o sło w iań ­
sk ie m u  m in is tro w i sp raw  zag r. Jew tieow i, 
p o n ad to  w y słan o  te le g ra m y  hołdow nicze 
do prez. M a sa ry k a , k ró la  ru m u ń sk ie g o  
K a ro la  i  k ró la  ju g o sło w iań sk ieg o  A lek san ­
d ra .

P o  p o łu d n iu  p ra c o w a ły  poszczególne ko­
m isje . W ieczór o godz. 20 od b y ła  się uro« 
cz y sta  m a n ife s ta c ja  w  sa li R a d y  m ie jsk ie j, 
b ędąca  odpow iedn ik iem  an ty re w iz jo n is ty e z -  
liych  m a n ife s ta c y j, o d b y w ający ch  się rów ­
nocześn ie w B u k areszc ie  i  w  B elg radz ie .

P o  p o w ita n iu  zg rom adzonych  przez p re ­
z y d e n ta  m ia s ta  d ra  B axę i  p rezesa  „M a­
łe j E n te n ty  p raso w ej" , w ygłosili p rzem ó­
w ienie jn in . K ro f ta  i dw aj p rzyw ódcy  n a ro ­
dow ych sek cy j „M ałej E n te n ty  p rasow ej"-

M in. K ro f ta ,  będący p o d sek re ta rzem  s ta ­
n u  w M. S. Z., w y g ło sił odczyt p t.: „P od ­
s ta w y  ideow e i eele M ałej E n te n ty " . P o  
h is to ry c zn y m  szkicu , u w y p u k la ją c y m  s ty c z ­
ne p u n k ty  w szy stk ich  trze ch  n arodów  w, 
n a jd a w n ie jsz y c h  dzie jach , m ów ca p rz y p o ­
m n ia ł u tw o rzen ie  M ałe j E n te n ty . M ała ' 
E n te n ta  n ie  chce być m ocarstw em , a le  m a  
p raw o  uw ażać się  za ta k  w ażny  c z y n n ik  
m ięd zy n aro d o w y , że in n e  m o c a rs tw a  n ie  
inoga p rz e jść  do p o rząd k u  dziennego  n a d  
je j  w o lą  i g łosem . M ała  E n te n ta  ju ż  r a z  
ja sn o  i  zdecydow anie sp recy zo w ała  _swój 
p u n k t w idzen ia  w obec p o w sta n ia  p ro je k tu  
d y re k to r ju m  cz te rech  z p ro g ra m e m  w y b it­
n ie  rew iz jo n is ty czn y m . S e n sa c ją  pew nego  
ro d za j by ło  ośw iadczenie m ów cy, że M ała  
E n te n ta  zd a je  sob ie sp ra w ę  z tego , że t r a ­
k ta ty  pokojow e n ie  są  doskonałe, że w iele 
ich p u n k tó w  było  i będzie jeszcze zrew i­
dow anych . N ie  m y ślim y  je d n ak , że przy: 
ta k ie j rew iz ji m o g lib y śm y  coś s trac ić , p rz e ­
ciw nie, je s te śm y  p rzek o n an i, że p o w in n iś­
m y  n a  tem  zyskać. M im o to  p ro te s tu je m y  
p rzeciw  rew iz ji ja k o  ak tow i, k tó ry b y  s ię  
rob iło  bez zgody ty e h , k tó ry c h  on  d o ty ­
czy, a lbo  w p ro s t w b rew  ich  w oli. N a  p o ­
czą tk u  i n a  końcu każdej ta k ie j re w iz ji  
b y łoby  bow iem  to , czego się  u rzęd o w i g ło ­
sic ie le  rew iz jon izm u  s ta le  i u ro czy śc ie  w y ­
rz e k a ją . a  co w  c a łe j sw ej g ro z ie  n ie d aw n o  
p rze ży liśm y : m ian o w ic ie  w o jn a  św ia to w a .

U ch w alo n a  n a  końcu  posiedzenia^ re z o lu ­
c ja  s tw ie rd za , że p ro p a g a n d a  p rzeciw  t r a k ­
ta to m  pokojow ym  z a g ra ż a  spoko jow i i o- 
p óźn ią  k o n so lid ac ję  n a ro d ó w  po  c iężk ich  
p rze jśc iac h  w o jn y . U czestn icy  m a n ife s ta ­
c ji, zw ołan i p rzez  M ałą  E n te n tę , p ro te s tu ­
j ą  p rzec iw  te j p ro p a g a n d z ie  i s tw ie rd z a ją  
p rzed  ca ły m  cy w ilizo w an y m  św ia tem , że 
t r a k t a ty  poko jow e o k u p io n e  b y ły  o lb rzy - 
m iem i o f ia ra m i i  są  w y n ag ro d ze n iem  ty ­
s ią c le tn ic h  n ie sp raw ied liw o śc i.

N a ró d  czeskoslow acki w spó ln ie  z b r a t -  
n iem i n a ro d a m i ośw iadcza, że n ie  n z n a je  
in n y c h  g ra n ie , an iże li te , k tó re  zo s ta ły  w y ­
znaczone p rzez  t r a k t a ty  pow ojenne . O p in ja  
p u b lic zn a  m u si zrozum ieć, że re w iz jo n i­
s ty c zn a  p ro p a g a n d a  p rzy g o to w u je  w idm o  
now ych  k o n flik tó w  w o jen n y ch , k tó re h y  
ró w n a ły  się  zag ład z ie  cy w ilizac ji.

„Mała Ententa prasowa"
protestuje przeciw próbom rewizji granic.

Praga, 29 m a ja  (R oh). P o  p rzed p o łu d n io - ] w ej sy tu a c j i ,  w y tw o rzo n e j lutowym „pa- 
w ej k o n fe re n c ji „Małej Ententy prasowej", ktem organicznym", m iędzy  p a ń s tw a m i M. 
u a  k tó re j uzgodn iono  dalsze  cele w obec no-1 E n te n ty , w y b ra n o  now y za rząd  z C zechem

Francuska oferta pożyczkowo-eksportowa
dla Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta).

•A M D
P U D E R

Warszawa, 29 m a ja  (A). Oferta francu­
skiej grupy przemysłowo-finansowej n a  
s fin a n so w a n ie  e le k try f ik a c ji  w a rsza w sk ie ­
go w ęzła ko lejow ego je s t obecnie b a d a n a  
przez ministerstwo komunikacji.

P o d o b n ie  ja k  i g ru p a  a n g ie lsk a  p ro p o ­
n u je  koncern francuski ministerstwu ko­
munikacji udzielenie pożyczki w wysokości 
90 miljonów złotych na przeprowadzenie 
elektryfikacji warszawskiego węzła kolejo­
wego wraz z nabyciem niezbędnego taboru

G ru p a  f ra n c u sk a  t r a k tu je  to  zag ad n ien ie  
z p u n k tu  w idzen ia  połączenia tranzakcji 
pożyczkowej z poważnym interesem eks­
portowym w Polsce. B yłby  to kredyt śre­
dnioterminowy, n o rm a ln ie  op rocen tow any , 
p rzyczem  s p la ta  r a t  rocznych  w raz z o p ro ­
cen tow an iem  o d b y w ała b y  się z pożyczki bu­
dżetu zwyczajnego ministerstwa komunika­
cji, w k tó ry m  to budżecie p rzew idziane są 
w m yśl uchw ały  se jm ow ej, roczne dotacje 
na zelektryfikowanie warszawskiego węzła

kolejowego.
O fe rta  f ra n c u sk a  w p o ró w n a n iu  z o fe r tą  

g ru p y  an g ie lsk ie j m a  tę  n iedogodność, że 
łączy sprawę pożyczki dla ministerstwa 
komunikacji z zagadnieniem szereg u  trau- 
zakcyj eksportowych, dość skomplikowa­
nych.

Je d n a k ż e  w ra z ie  pom yślnego  z a ła tw ie ­
n ia  zarów no um ow y pożyczkow ej, ja k  i 
tr a n z a k c y j ekspo rtow ych  do F ra n c ji ,  o fe r ta  
f ra n cu sk a  okazać się może o tyle korzyst­
niejsza, że u m o ż liw ia jąc  zrealizowanie_ e le­
k try f ik a c ji  w arszaw sk iego  w ęzła ko le jow e­
go, p rzy c zy n ia  sie  również do ożywienia na 
polskim rynku pracy i do powiększenia 
eksportu polskiego.

Z chw ilą , g d y  m in is te rs tw o  k o m u n ik ac ji 
uzna tę  o fe rte  za podstaw ę do .oodjęeia ro­
kow ań, n a s tą p i p rzy ja zd  do W a rsza w y  de­
legatów  koncernu  „Electroentreprise" ce­
lem sfinalizowania rokowań.

Bank Akceptacyjny został utworzony.
Ukonstytuowanie się władz nowej instytucji.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 29 maja (A). W poniedziałek 

w gmachu państwowego Banku Rolnego 
zostały dokonane wszelkie formalności, 
związane z założeniem Banku akcept,acyjne- 
go i ukonstytuowaniem się jego władz.

Akt utworzenia Banku akceptacyjnego 
został podpisany z ramienia ministerstwa 
skarbu przez wiceprezesa państwowego 
Banku Rolnego p. K. Stamirowskiego, na­
stępnie z ramienia Banku Polskiego akt

nie zatyka por, 
nie psuje cery. 
nie zawiera metali.

p o d p isa ł d y r. Jan Koziełł, z r a m ie n ia  za ś  
p aństw ow ego  Banku Rolnego — n a e z e ln y  
d y re k to r  p. W acław  Staniszewski, o raz  d y ­
re k to r  S ta n is ła w  Pawłowicz z ra m ie n ia  
Banku Gospodarstwa Krajowego.

W iceprez . K a z im ie rz  S tam iro w sk i, ja k o  
przew odn iczący  k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  
B a n k u  ak c ep tac y jn eg o , otworzył walne 
zgromadzenie akcjonarjuszów. N a w n iosek  
p. S tam iro w sk ie g o  przewodnictwo o b ją ł 
p rezes B a n k u  P o lsk ie g o  d r . W ład y s ław  
Wróblewski.

W a ln e  zg ro m ad zen ie  a k c jo n a rju szó w  do­
konało wyboru 9 członków rady Bankn ak­
ceptacyjnego i 5 członków komisji rewizyj­
nej.

Do rady w y b ra n i zos ta li pp .: d r. W ła d y ­
sław  Wróblewski prezes, K az im ierz  S ta m i­
rowski w iceprezes, W ład y sław  B aczyńsk i, 
W acław  Karwacki, W acław  S tan iszew sk i, 
J a n  K oziełł, M ichał S ta n is ła w  K ossakow ­
ski, K az im ie rz  Tatara, o raz d r. L eon  Ba- 
rysz, ja k o  członkow ie.

Do komisji rewizyjnej pow ołano pp .: T o ­
m asza  Buczkowskiego, H e n ry k a  Mikołaj­
czyka, K. Poths‘a, S te fa n a  Żurowskiego i  
J a n a  Zawrzykraja.

N a stęp n ie  w iceprez. Stamirowski ja k o  
p rzew odniczący , zw ołał pierwsze k o n s ty tu ­
cyjne zebranie now outw orzonej ra d y  B a n k u  
ak c ep tac y jn eg o .

Na prezesa rady zo sta ł je d n o g ło śn ie  w y ­
b ra n y  d r. Władysław Wróblewski, a  na sta­
le urzędującego wiceprezesa rady, delego ­
w anego  do za rząd u  b an k u  zo s ta ł p o w o łan y  
ró w n ież  je d n o g ło śn ie  p. K az im ie rz  Stami­
rowski. W końeu  rad a  b an k n  mianowała 2 
dyrektorów: p, Zdzisława Czalhowskiego, 
do tychczasow ego  d y re k to ra  oddzia łu  p a ń ­
stwowego B anku  R olnego  w L u b lin ie  i p . 
Kazimierza Grosmana, d y re k to ra  b a n k u  
K w ileek i i P o tock i w P o zn an iu .

Z arząd  b an k u  niezw łocznie p rz y s tą p ił  do 
dalszych prac organizacyjnych, m ożna w isa
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p rzy p u sz cz ać , że ju ż  w  n a jb liż szy c h  d n iach  
ro zp o czn ie  n o rm a ln e  czynności.

J a k  s ię  d o w ia d u je  a g e n c ja  „ Isk ra" , k a p i­
t a ł  za k ła d o w y  b a n k u  w ynosi 12 i pó l m iljo - 

z ł z czego n a  s k a rb  p a ń s tw a  p rzy p a d a  
L r  t ,m *1J ° n a. na B ank  P o lsk i 3 m iljony , 
Ma B a n k  G osp K ra j .  i p ań s tw . B an k  R o ln y  
p o  p o łto ra  m iljo n a  zł.

B a n k u  a k c e p ta c y jn e g o  m ieści 
bię w g m a c h u  1 .  B. R „ u l. N ow ogrodzka 50.

ch irurg , lekarz K asy Chorych, 
radca miejski,

p r z e ż y w s z y  l a t  5 8 , p o  k r ó t k i e j  a  c i ę ż ­
k i e , ]  c h o r o b i e ,  o p a t r z o n y  ś w .  S a k r a ­

m e n t a m i ,  z a s n ą ł  w  P a n u  d n i a  2!) m a j a  
1 9 3 3  r o k u .

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  z  k a p l i c y  n a  
c m e n t a r z u  r a k o w i c k i m  n a  m i e j s c e  
w i e c z n e g o  s p o c z y n k u  n a s t ą p i  w  ś r o d ę ,  
d m ą  31 m a j a  o  g o d z i n i e  3 .3 0  p o p o l u  
d n i u ,  n a  k t ó r e - t o  s m u t n e  o b r z ę d y  s t r o ­
s k a n a  ż o n a ,  d z i e c i  i r o d z i n a  z a p r a s z a j ą  
K r e w n y c h ,  P r z y j a c i ó ł ,  K o l e g ó w  Z m a r ­

ł e g o  i Z n a j o m y c h .  

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
o d p r a w i o n e  z o s t a n i e  w e  c z w a r t e k ,  d n i a  
1 c z e r w c a  b r .  o  g o d z i n i e  9  r a n o ,  w  k o ­

ś c i e l e  p a r a i j a l n y m  ś w .  F l o r j a n a .
3 343  k

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 149. Środa, 31 m aja 1933 r.

„Grube B erlffaW iiią  Niemcy w Holandii
Nowe rewelacje o fialiiych zbrojeniach niemieckich.

(Telegram własny  „Ilustrowanego Kuryera Codziennego").

L ondyn , 29 m a ja . (Rg) P ism o  an g ie lsk ie  
„T he R eyno lds I lu s tr a te d "  zam ieszcza dziś 
se n sa c y jn ą  w iadom ość, d e m a sk u ją c ą  ta jn e  
zb ro je n ia  n iem ieck ie . W edle rew e laey j te ­
go p ism a, N iem cy  w szelkiem i s iłam i dążą 
do p rzy w ró c en ia  sw ej d aw n e j w ładzy  w oj­
skow ej.

Od dłuższego  ju ż  czasu  p ra c u ją  w  S zw aj- 
e a r ji  i H o la n d ii liczne fa b ry k i a m u n ic ji i 
bron i, k tó re  w p o łączen iu  z za k ła d am i 
K ru p p a  i innem i fa b ry k a m i w y k o n u ją  n a  
rac h u n ek  n iem ieck i o lb rzy m ie  ilości n a j­
now ocześniejszego m a te r ja lu  w ojennego.

W  sa m e j H o la n d ji is tn ie je  10 fa b ry k , 
k ie ro w an y ch  przez in ży n ie ró w  n iem ieck ich , 
zaś n a  g ra n ic y  liiem ieeko-holenderskiej^  ol­
b rzy m ie  m ag azy n y , p rzechow ujące  ta jn ie  
w y p ro d u k o w an ą  broń, k tó ra  n a  p ie rw szy  
sy g n a ł o po w ażn ej s y tu a c j i  i „odpow ied­
niej ch w ili"  o d tra n sp o r to w a n a  m a  zostać  
do N iem iec.

F a k ty  te  zn an e  są  rządow i f ra n cu sk iem u  
i rządom  in n y ch  p ań s tw , k tó re  je d n ak  ze 
w zględów  d y p lo m a ty czn y ch  zachow ują  na* 
raz ie  rezerw o. Owe firm y  ho len d ersk ie  roz­
p o rzą d za ją  ta jn e m i k o n tam i w b an k ach  
ho len d ersk ich , k o n tro ło w an cm i przez p rzed ­
sta w ic ie li n iem ieck ich  w R o tte rd am ie  i ko­
rz y s ta ć  m ogą z n ieo g ran iczo n y ch  k red y -

J a k  donosi d a le j p ism o  an g ie lsk ie , p o s ia ­
d a ją  N iem cy w G rim p en  m ag azy n y  b ron i, 
z a w ie ra jąc e  2—3.00(1 ciężk ich  dział i w ielk ie 
ilości innego  m a te r ja łu  w ojennego, k tó ry  
za ra z  po p rze łom ie  w roku  1918 p rz e tra n s ­
p o rto w an y  zosta ł do H o la n d ji i tam  w edle 
na jnow ocześn ie jszych  m etod p rze ro b io n y .

P rz e d  k ilk o m a d n ia m i f irm a  K ru p p  n a ­
b y ła  now y p a te n t  d la  fa b ry k o w a n ia  42-een- 
ty m e tro w y c h  m oździerzy  najnow szego  ty p u , 
k tó re  w y ra b ia n e  są  obecnie w H o lan d ji. Ro­
b o tn icy  fa b ry k  h o le n d e rsk ic h  są w szyscy

tro lą  sw ych  w ład z  p rze ło żo n y ch  ż y ją  w  o-

“ K a  a K ł “ kh'holraderstiell je s t  f i l to

S eTal“ ‘ K m r K l a * a ^ ' c l  W a ln ie ’ broS  
N iem com  dozw oloną. F i l j a  je j  h o le n d e rsk a  
w y ra b ia  k a r a b in y  m aszynow e, to rp ed y , 
bom by i d z ia ła  d a lek o n o śn e . .

W sz y s tk ie  te  fa b ry k i h o le n d e rsk ie , p ro ­
d u k u ją c e  n ie le g a ln ie  bron_ d .a  N iem iec, 
p o d le g a ją  k o n tro li  g ło w n e j e e n t r a l .  n ie . 
m ieek ie j, k tó ra  m a  s ta ły  i sc is ly  k o n ta k t
z rządem  R zeszy . . r .  , ,

T ak że  w d z is ie jszem  „E cho  de 1 a n s  
z a jm u je  s ię  gen . T h o u rn ts  ta jn e m i zb ro je - 
n ia m i ' n ie m ie ck łe m i i  tw ie rd z i, ze a r m ja  
n ie m ie c k a  liczy  dziś e fe k ty w n ie  około  
989 009 d o b rze  w yszko lonego  w o jsk a , a 
w k ró tce  d z ięk i now ej u s ta w ie  n ie m ie ck ie j 
o t  zw. „ A rb e itsd ie n s t"  s i ła  liczeb n a  a r m j i  
n ie m ie ck ie j po d w y ższy  się  do p ó łto ra  m i- 
Ijona.

SUS , • ■ ' —T —
■V< /-ę" ii a>. I/* .V. -v ’ ■; ■ , "v. /

Ip . Paderewski nie przybędzie do Warszawy
W a rsz a w a , 29 m a ja  (P A T ). N a  w y sła n e  

w  d n iu  16 m a ja  br. zap ro szen ie  do Ig n a c e ­
g o  P a d e re w sk ie g o  do M orges n a  u ro czy ste  
p o sied zen ie  R a d y  m ie jsk ie j w d n iu  24 m a ja  
celem  w ręczen ia  n a g ro d y  m uzycznej m. 
stó ł. W a rsz a w y  1933 r. w iceprezes R a d y  
m ie jsk ie j M ayzel o trz y m a ł w czo ra j depeszę 
tre śc i n a s tę p u ją c e j:

„ Ł a sk aw e  zap ro szen ie  z b y t późno o trz y ­
m a łem , a b y  n ań  we w łaściw ym  czasie  od­
pow iedzieć. S ta n  zd ro w ia  m ego po w ielo ­
m iesięczn ej w y tężo n ej p ra c y  n ie  pozw ala  
m i n ie s te ty  s ta w ić  się  osobiście  d la  o trz y ­
m a n ia  p rz y z n a n e j m i p rzez  stó ł. m. W a r ­
szaw ę n a g ro d y . P ro sz ę  p. P re z e sa  o p rz y ­
ję c ie  w yrazów  se rdecznego  po d zięk o w an ia  
i z a p ew n ie n ia  m ego  w ysok iego  szacunku. 
P a d e re w sk i" .

liga Morska w hołdzie Paderewskiemu, 
Ja'o obrońcy polskiego dostęuu do morza

Z G d y n i donosi (P A T ): Z akończony  w

G dyni p ią ty  w a ln y  z jazd  L ig i m o rsk ie j i 
k o lo n ia ln e j u c h w a lił w ysłać  depesze ho ł­
dow nicze do p. P re z y d e n ta  R z p lite j i M a r­
sza łk a  P iłsu d sk ieg o , do p rem . Ję d rz e je w i-  
cza i m in . Z arzyck iego , członków  h o n o ro ­
w ych L ig i, b. m in . K w ia tkow sk iego , n es to ­
r a  l i t e r a tu r y  W . S ieroszew skiego , w reszcie 
do zasłużonego  o ręd o w n ik a  sp ra w  po lsk ich  
n a  fo ru m  m iędzynarodow em  In g . P a d e re w ­
skiego.

Z arazem  uch w alo n o  w  u zn a n iu  za s łu g  Ign . 
P ad ere w sk ieg o  w o b ro n ie  słu szn y ch  praw 7 
P o lsk i do d ostępu  do m orza , m ianow ać go 
p ią ty m  zkolei cz łonk iem  h o norow ym  L ig i 
m o rsk ie j i k o ło n ja łn e j.

P o  o b ra d a c h  doko n an o  w y b o ru  now ej 
rad y  g łó w n ej, w sk ład z ie  60 osób, w śród 
k tó ry ch  f ig u ru ją  n a jw y b itn ie jsz e  je d n o ­
s tk i o raz  p rze d staw ic ie le  w ładz.

N a  zakończen ie  uchw alono  rezo lucję , p ro ­
te s tu ją c ą  przeciw ko  zakusom  w7rogów  u a  
odw ieczne p o lsk ie  P o m o rze  i n a  do stęp  P o l-  j 
sk i do m orza.

Kpt. Skarżyński poleciał do Ku ryty by.
Dar rządu brazylijskiego —  spadochron.

R io  de J a n e iro .  29 m a ja . (P A T ). K a p ita n  
S k a rż y ń sk i w y s ta r to w a ł d z is ia j o godzi­
n ie  9-tej m . 45 do K u ry  ty  by. P rz y  odlocie 
obecni b y li: m in is te r  p e łn o m o cn y  R z p lite j 
p . G rabow sk i, szef g a b in e tu  b raz y lijsk ie g o , 
m in is tr a  spraw 7 w o jskow ych , a t ta c h e  w oj­
skow y  p o se ls tw a  a rg e n ty ń sk ie g o , o raz  szef 
d e p a r ta m e n tu  lo tn ic tw a , k tó ry  w im ie n iu

m in is tr a  w o jn y  o f ia ro w a ł k p t. S k a rż y ń ­
sk iem u sp ad o ch ro n , życząc w go rących  sło ­
w ach d a lszy ch  sukcesów  lo tn ic tw u  p o lsk ie ­
m u.

K a p ita n a  S k a rży ń sk ie g o  e sk o rto w a ła  c- 
sk a d ra  pod dow ództw em  a sa  lo tn ic tw a  b r a ­
zy lijsk ieg o  p łk . B reg a .

I uszcziwski skazany na 5 lal n i w a .
Aresztowanie na sali sądowej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw 7a, 29 m a ja  (Pm ) D z:ś w godzi­

n ac h  popo łudn iow ych  sąd okręgow y ogło 
s il  oczek iw any  z w ielk iem  sa in te re so w a  
n iem  w yrok  w sp ra w ie  inż. R uszezew skiego 

S ąd  u zn a ł R uszezew skiego  w in n y m  
w szy s tk ich  za rzu tó w , s ta w ia n y c h  mu przez 
a k t  o sk a rż en ia , a  m ian o w ic ie  n ad u ży c ia  
w ład zy , ła p o w n ic tw a , p rzek ro czen ia  Oudże- 
tu , o m ija n ia  p rze ta rg ó w , n ad u ż y c ia  p rzy  
p ro d u k o w a n iu  film u  „T a je m n ic a  sk rzy n k i 
pocz tow ej", faw o ry zo w an ie  firm . z fctóre- 
m i m ia ł ko n szach ty  itp . n a  szkodę sk a rb u  
p a ń s tw a  i skaza? go na łączną k a rę  6 !a t 
w iez ipn ia , po za sto so w an iu  zaś a m n e s tii 7 
r  1928 k a rę  te  zm n ie jszy ł do 5 la t  w iezie­
n ia . z pozbaw ien iem  pub licznych  p raw  oby ­
w a te lsk ic h  i hono row ych .

Sąd  w m otyw ach  p rzedew szystk iem  w zial 
pod  n w ag e  je d n o m y ś ln ą  i s tan o w czą  op l­
u je  ek sp ertó w .

Inż- R nszczew ski, jak  w iadom o, od p o w ia­
d a ł z w o lne j s to p y  za k a u c ja  i(l tys. ».ł. Wo 
hec je d n a k  ta k ieg o  w y ro śrj p ro k u ra to r  
G rab o w sk i z a żą d a ł u c h y le n ia  do tyeoczaso-

w ego ś ro d k a  zapob iegaw czego  i zas to so w a­
n ia  w zględem  zasądzonego  bezw zględnego 
a re sz tu .

P ro k u r a to r  m o ty w o w ał sw oje  żą d an ie  
tem , że R uszczew ski w y ra z ił się, że m ógł 
n ie  s ta w ić  się  n a  ro zp raw ie , a  je d n a k  s ta ­
w ił się, bo m a z a u fa n ie  do sądu .

O tóż obecnie p ro k u ra to r  uw aża, że uciecz­
k a  R uszezew skiego  je s t n iew yk luczona , d la ­
tego też w nosi o u ch y len ie  k au c ji i a re sz to ­
w an ie  go.

O b ro ń ca  o sk a rżo n eg o  adw . Ś w ięcick i za­
znaczy ł, że i po w yroku  R uszczew ski „n ie 
s tra c ił  z a u fa n ia “ (!) do sądu .

M im o sp rzeciw u  ob ro n y  sąd  w y d a ł decy­
zję n a ty ch m ias to w e g o  a re sz to w a n ia  R u ­
szezew skiego i osadzen ia  go w w ięz ien iu .

O b ro n a  zapow iedz ia ła  a p e la c ję , •ównież i 
p r o k u ra to r  n ie  zadow olił się  w y ro k iem  i 
zapow iedz ia ł ap e la c ję , gdyż będzie dom aga! 
sie  su row szego  w y m ia ru  k a ry .

R uszezew sk iego  w p ro s t z sa li sądow ej 
p rzew ieziono  k a r e tk ą  w ięz ien n ą  do w iezie­
n ia .

Wyrzeka się bojowych haseł hitleryzmu 
i głosi porozumienie z Polską.

K a n d y d a t  n a  prezydenta senatu gdańskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

N i e m c z e c h .  B ędzie to  w szystko  m ożli­
we w drodze p ra w o d aw stw a  państw ow ego, 
je ś li to  będzie po trzebne.

Żydostw o i teg o  ro d z a ju  z a g a d n ie n ia  
n ie  m ogą o d g ry w a ć  d la  n a s  ża d n e j roli. 
U r z ę d n i c y  ż y d o w s c y  m u s z ą  
z a c h o w a ć  s w e  p r a w a .  P a r a ­
g r a f  a r y j s k i  n i e  w c h o d z i  d l a  
n a s  w r a c h u b ę .  W szy s tk ie  z a rz ą ­
dzen ia , k tó re  b y ły  w N iem czech po trzebne, 
ja k o  z a rząd z en ia  bojow e, n ie  m ogą być u  
n as  p rzeprow adzone.

Z arzu c an o  n am , że w ypow iedzie liśm y  się 
za pokojow o w zględem  P o lsk i. O ś w i a d ­
c z e n i e  t o  b y ł o  a b s o l u t n ą  k o ­
n i e c z n o ś c i ą  p a ń s t w o w ą .  T rzeb a  
też pow iedzieć,_ że naro d o w y  so c ja lizm  m u ­
si w p rz y z n a n iu  się  do w łasn e j n a ro d o w o ­
ści złożyć ta k że  w y zn a n ie  p o szan o w an ia  
obcych  narodow ości i że je s te śm y  p rzek o ­
n an i, iż n a  m ieszanym  pod w zględem  na- 
rodow o-po litycznym  obszarze  w schodn im  
należy  zapew nić  do jśc ie  do poko ju  n a  za ­
sadzie  ró w n o u p ra w n ie n ia  i p o sz an o w an ia  
obu narodow ości. Z te j za sa d y  m ożem y w y ­
ciągnąć^ korzyści d la  G d ań sk a , n ie  w y rze­
k a ją c  się  przez to  naszych  p raw .

J e ś li  s t o i m y  g o t o w i  d o  p o d ­
j ę c i a  z P o l s k ą  g e n e r a l n e g o  
o c z y s z c z e n i a  w s z y s t k i c h  
s p r a w  w i s z ą c y c h ,  go tow ość ta k a  
m usi być też u z n a n a  p rzez  s tro n ę  p rze c i­
w ną. O św iadczam y, żeśm y gotow i do w szel­
k iego  znośnego  (!?) czyszczen ia  g e n e ra ł ne- 
go.

D ru g ie  z a d an ie  główme leży  w  dziedz in ie  
o żyw ien ia  w ew n ętrzn eg o  ży c ia  g o sp o d a r­
czego. N a jis to tiiie jsze in  zad an iem  bedzie 
w y tw o rzen ie  in s tru m e n tu  k o rp o ra c y j po­
szczególnych  kół g o sp o d a rczy ch , pew nego 
ro d z a ju  Izby g łó w n y ch  zaw odów .

K on ieczna  je s t  d a le j re fo rm a  a d m in is t ra ­
c ji i j e j  up roszczenie. W szedzie m u szą  być 
u stan o w ien i p ełnom ocn icy  p ań s tw o w i d la  
g łów nych  Izb  g o sp o d arczy ch . N ależy  u n i­
k ać  w szelk iego  m ie sz an ia  s ię  do o rg a n iz a ­
cji g o sp o d arcze j. P rz y  w szy stk ich  za rząd z e ­
n ia ch  g o spodarczych  m usi się  postępow ać 
z n a jw ięk sz a  o stro żn o śc ią . Jesteśm y^ prze; 
k o n an i, że m ożem y u trz y m a ć  p rz y n a jm n ie j 
g o sp o d a rczą  sam odzie lność  G dańska". 
(P a trz  a r ty k u ł  w stęp n y ).

•  * •
W obec p ię k n ie  b rzm iący ch  frazesó w  p.

R a u s c h n in g a  n a leż y  zachow ać ja k  n a jd a le j  
p o su n ię tą  o strożność , g d y ż  d o ty ch czaso w e 
d o św iad czen ia  uczą nas, że za p a ra w a n e m  
ty r a d  o p o ro z u m ie n iu  k r y je  sie  zaw sze n ie ­
n aw iść  i  n ie n a sy c o n a  zaborczość.

M o w a
i  2Esro3«nn«ft le o s t f u iu c d i .

G d ań sk , 29 m a ja .  (N) P r a s a  G d a ń sk ą  w 
k o m e n ta rz a c h  do w y n ik u  w yborow  p o d k re ­
śla , że obecn ie  o d p o w ied z ia ln o ść  za  p rz y ­
szłe lo sy  W o ln eg o  M ia s ta  s p a d ła  n a  h i t l e ­
row ców . _  „ . . .

„D a n z ig e r  A llgem . Z tg "  zaznacza , ze h i ­
tle ro w c y  m ogą ob ecn ie  sam o d z ie ln ie  u tw o ­
rzyć s e n a t, w sk a z u ją c  je d n a k  ró w n o cześn ie  
n a  m ożność s tw o rz e n ia  k o a lic ji,  o p a r te j  o 
h itle ro w có w , c e n tru m  i n a c jo n a lis tó w . K o a ­
l ic ja  ta k a  ro zp o rz ą d z a ła b y  w  se jm ie  g d a u - 
sk im  2/3 g łosów  i w obec te g o  m o g ła b y  u* 
dz ie lić  se n a to w i p e łn o m o cn ic tw  w  k ie r u n ­
ku  z m ian y  k o n s ty tu c ji .

T em  sa m em  n a c jo n a liś c i w y ra ż a ją  g o to ­
w ość w sp ó łp ra c y  z h itle ro w c a m i. W  podob­
n y m  k ie ru n k u  w y p o w ia d a  się  też  o rg a n  cen ­
t r u m  „ D a n z ig e r  L a n d e s  Z tg".

Ul Berlinie o wyborach gdańskich.
Berlin, 29 m a ja  (P A T ). P r a s a  południo-

w a, donosząc o w y n ik u  w czo ra jszy ch  w y ; 
borów  w G d ań sk u , p o d k re ś la , że^ n a ro d o w i 
s o c ja liśc i w ychodzą z w y b o ró w  ja k o  je d y ­
n i zw ycięzcy. G łów ny  w y n ik  w y b o ró w  
w czo ra jszy ch  — o św iad cza  „ B e rlin e r  Z tg . 
am  M itta g "  leży  w p o k o n a n iu  s tro n n ic tw 7 
m a rk s is to w sk ic h . O b e jm u ją c  p e łn ą  w ła d z ę  
w W olnem  M ieście G d ań sk u , narodow i so ­
c ja liś c i w zięli n a  s ieb ie  za razem  o lb rz y m ią  
od p o w ied z ia ln o ść  za p rzyszłość G d a ń sk a . 
J e s t  to  p ie rw sz y  w y p ad ek  w  d z ie ja c h  
G d ań sk a , że rz ą d  n ie  będzie u za leżn io n y  
od k o a lic j i p a r la m e n ta rn e j .

„ B e r lin e r  Z tg . am  M itta g "  w sk azu je , że 
w obec d e k la ra c ji  przyw ódców  n a ro d o w o - 
so c ja lis ty e z n y c h , złożonej W y so k iem u  K o ­
m isa rzo w i L ig i N arodów  n ie  n a leży  s ię  l i­
czyć z z a sa d n icz a  zm ian ą  k u rsu  w p o lity c e  
z a g ra n ic z n e j.  J a k  w y n ik a  z tego  o św iad cze­
n ia  — kończy dz ienn ik  — narodow i s o c ja ­
liści n ie  m y ś lą  o n a ru sz en iu  is tn ie ją c y c h  

I um ów  m ięd zynarodow ych .

V. Papen zapowiada przywrócenie monarchii
w Niemczech -  i uderza w pohoiowe tonu.
B u d ap esz t, 29 m a ja . (P A T ). „ B u d a p e s ti 

H ir la p "  zam ieszcza w yw iad  z P a p e n e m , 
k tó ry  ośw iadczy ł, iż je s t  m ożliw ein , że zcza- 
sem  w N jem czech bedzie p rz y w ró c o n a  m o­
n a r c h ia  ja k o  w y raz  je d n o lite j w oli n a ro ­
dow ej. „N a p o d staw ie  p ra w a  o s a m o s ta n o ­
w ien iu  n a ro d u  — d o d a ł P a p e n  — m u s i być 
p rz y z n a n y  k ażdem u  n aro d o w i w o lny  w y ­
bó r fo rm y  rząd u .

Co do p o lity k i z a g ra n ic z n e j p o w ied z ia ł 
P ap en . sp ra w a  A lzac ji i L o ta ry n g ji  zo­
s ta ła  za ła tw io n a  pom y śln ie , w obec P o lsk i 
N iem cy n ie  m a ją  ża d n y ch  a g re sy w n y c h

za m ia ró w  i re s p e k tu ją  ra m y  is tn ie jący c h ' 
tr a k ta tó w .

W  s p ra w ie  A n sch lu ssu  ośw iadczenia P a -  
pena u s iłu ją  rów n ież  w yw rzeć w ra że n ia  
u sp o k a ja ją c e . „N iem cy  — pow iedział on — 
n ie  m a ja  z a m ia ró w  w ch ło n ien ia  A u s tr ji.  
p ra g n ą  je d y n ie , b y  lu d y  niem ieckie R ze­
szy  i A u s tr j i  sz ły  nap rzó d  w spólną d rogą .

S p ra w a  k o lo n ji je s t  o tw a r tą  ra n ą , gdyż 
N iem cy  są  je d y n y m  n aro d em  (?) n ie  po­
s ia d a ją c y m  k o lo n ij. N a  zm ian ę  sto sunków  
z R o s ja  n ie  w p ły w a  ró ż n ic a  p o lity czn y ch  
reż im ów .

B e rlin , 29 m a ja . (Ch). D esy g n o w an y  przez 
p a r t j ę  h itle ro w sk ą  na p re z y d e n ta  se n a tu  
g d ań sk ieg o , p rzy w ó d ca  L aru lbundu , d r  l ta u -  
se h n in g . p rz y b y ł do B e rlin a .

W  p on iedzia łek  p rzed p o łu d n iem  d r  Rau- 
sc h n in g  złożył wobec p rzed staw ie ie li p ra sy  
ośw iadczen ie  w sp ra w ie  p rzy sz łe j p o lity k i 
w o ln eg o  m ia s ta  G dańska .

YV sp ra w ie  n a jb liż szy ch  zarządzeń  no ­
w ego  se n a tu  o św iadczy ł d r  R a u sc h n in g : 

„ J e s t  kon ieczne w e w szy s tk ich  oko liczno­

śc iach  p o szan o w an ie  k o n s ty tu c ji  i is tn ie ją  
cycli tra k ta tó w .. W ychodzim y z za łożen ia  
że is tn ie ją c e  obecnie t r a k ta ty  są  d la  nas 
n ie ty lk o  p rzym usem , lecz ozn acza ją  także  
d la  nas podstaw ę p raw n ą , na p o d staw ie  któ 
re j m ożem y zachow ać n iepod leg łość .

P o w in n iśm y  u trz y m a ć  k o n s ty tu c je  we 
w szystk ich  p u n k ta ch . W y k l u c z a  t o  
w s z y s t k i e  z a r z ą d z e n i a  w s p r a ­
w i e  u n i f i k a c j i  ( G l e i c h s c h a l  
t  u  n  g),  j a k i e  b y ł y  m o ż l i w e  w.

Porażka Niemiec w sprawie żydów
na Clóragm Slegshu.

G enew a, 29 m a ja  (Os). N a  d z is ie jszem  po- 
po łudn iow em  p o sie d ze n iu  R a d y  L igi N a ro ­
dów, pośw ięcpnem  d a lsz y m  o b rad o m  n ad  
s k a rg ą  m n ie jszośc i ży d o w sk ie j n a  G ó rn y m  
Ś ląsk u , N iem cy  d o zn a li d o tk liw e j p o rażk i.

M ianow icie  n a  p o czą tk u  p o sie d ze n ia  d e ­
le g a t ir la n d z k i L es te r, w yznaczony  p rzez  
L a d ę  n a  r e fe re n ta  w te j sp raw ie , o d cz y ta ł 
o p raco w an e  p rzez s ieb ie  sp raw o zd a n ie , w 
k tó rem  z c a łą  stan o w czo śc ią  s tw ie rd z a , że 
rząd  Rzeszy w y ra ź n ie  n a ru sz y ł konw enc ję  
m n ie jszośc iow ą , o b o w iąz u ją cą  n a  G. Ś ląsk u , 
albow iem  w p ro w ad ził na G. Ś ląsk u  u s ta w y , 
p o zo s ta jące  w_ ja s k ra w e j sp rzeczności z po­
s ta n o w ie n ia m i w sp o m n ia n e j kon w en c ji.

P o  o d cz y ta n iu  pow yższego sp ra w o z d a n ia , 
p rzew o d n iczący  u d z ie lił g ło su  d e le g a to w i

n ie m ie ck ie m u  v. K e lle ra , k tó r y  z oburzi 
n iem  ośw iad czy ł, że s p ra w o z d a n ia  p. Lest- 
r a  ja k o  n iezg o d n eg o  z p r a w d ą  (!!), n ie  p rzy  
in u je  do  w iadom ości. N a  to  przew odnicz! 
m y  za k o m u n ik o w a ł d e le g a to w i n iem ieck i' 
m u , że w ra z ie  n ie p rz y ję c ia  do w iadom ośi 
sp ra w o z d a n ia  p rzez  d e le g a c ję  n iem ieck  
l ia d a  Ligi p rze jd z ie  do  d y sk u s ji  nad  tel 
sp raw o zd a n ie m . P r z y p a r ty  w ów czas do  mt 
r u  ji. K e lle r  o św ia d cz y ł w reszc ie , że zgod1 
l » l n0? R y j? P D sp ra w o z d a n ia , rów noeześn  
je d n a k  p ro s i R adę o o d ro cz en ie  d y sk u s ji ,  ! 
ny  m ó g ł w m ię d zy c za s ie  z a w iad o m ić  sw< 
ezna ' de<fyzjęW s p ra w ie  Pow eźm ie o s ta ń

R ów nocześn ie  d e le g a t  n ie m ie ck i p ro s ił  
z łag o d zen ie  w  n ie k tó ry c h  p u n k ta c h  sńr» 
w o zd an ia  p. L e s te ra , n a  co s ię  je d n a k  Rad
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Dr Schacht straszy wierzycieli
groźba dewaluacji marki.

L ig i n ie  zgodz iła , p rz y c h y la ją c  s ie  n a to ­
m ia s t do p rośby  o o d ro ezen ie  d y sk u s ji, k tó ­
r a  bądzie k o n ty n u o w a n a  w d n iu  ju t r z e j ­
szym .

Berlin Jy£ sie cofa.
B e rlin , 29 m aja  (R g). W iad o m o ść  o mo- 

r a ln e m  p o le p ie n iu  N iem iec  p rzez  R a d ą  L i ­
g i N arodow , w y w arła  w tu te jszych  kołach 
rządow ych p rz y g n ę b ia ją c e  w rażen ie . N a­
ty chm iast po n ad e jśc iu  pierw szych depesz 
z Genewy o d b y to  po sied zen ie  g ab in e to w e , 
n a  którem  p o s t a n o w i o n o  z n i e ś ć  
t. zw. „ p a r a g r a f  a r y j s k i "  n a  
t e r e n i e  n i e m i e c k i e g o  Ś l ą -
'S
. „Vossische Z eitung" donosi, że p ru s k i  m i­
n is te r  sp ra w ie d liw o śc i w y d a ł ro zp o rzą d ze­
nie, na m ocy k tó rego  d ecy zja  o n ie d o p u ­
szczan iu  ad w o k a tó w  żydow sk ieh  do  p ro ­
w ad z en ia  sporów ' z o s ta ła  n a ra z ie  w s trz y ­
m a n a . U stateczna  decyzja  w te j spraw ie 
n astąp ić  m a w  najb liższych  dniach.

Ks. Kard. Blond bidzie celebrował mszę 
na Kahlenbergu.

Wiedeń, 29 m a ja .  (P A 1® . B a w iąc y  tu  p r y ­
m a s k o ls k i  ks. k a r d y n a ł  H lo n d  z łoży ł 
•wczoraj w izy tę  k a rd y n a ło w i In n itz e ro w Ł  

U baj d o s to jn ic y  k o śc ie ln i om ów ili s p r a ­
w ą u d z ia łu  Iłolaków r w  zjeździe k a to lik ó w  
n ie m ie ck ic h  i  obchodzie 250-ej ro czn icy  od ­
sieczy  W ie d n ia .

k a r d y n a ł  H lo n d  zw iedził p o za  te m  
K a h le n b e rg  i  o g lą d a ł m ie jsc a , g dz ie  w  d n iu  
12 w rz e śn ia  o d p ra w io n a  bądzie  M sza polo- 

!  • k a r d y n a ł  o b ie ca ł p rz y je c h a ć  do 
m e d m a  i  ce le b ro w a ć  M szą n a  K a h le n b e r ­
gu.

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  n a  cześć ks. 
k a r d y n a ła  H lo n d a  w y d a ł ś n ia d a n ie  c h a rg e  
d a i t a i r e s  p o se ls tw a  p o lsk ieg o  w e W ie d n iu  
r a d c a  M ościck i.

W e w to re k  r a n o  ks. k a r d y n a ł  w ra c a  do 
P o ls k i .

Przejazd narKomindieła Litwinowa
przez W arszawę.

W a rsz a w a , 29 m a ja . (A). W czo ra j p rz e je ­
c h a ł  p rze z  W a rsz a w ą  k o m isa rz  do sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  sow ie tów  Litw inow ', k tó ry  
w ra z  z m a łż o n k ą  u d a ł  sią  v ia  B e r l in  do 
G enew y .
, N a  d w o rc u  o b ecn y  b y ł poseł sow ieck i p. 
Antouow-Owsiejenko.

J a k  s ły c h a ć , k ie ro w n ik  d y p lo m a c ji so ­
w ie c k ie j, u d a ją c y  s ią  do G enew y, m a  w y ­
b i tn ie  scep ty c zn e  n a s ta w ie n ie  w  s to su n k u  
d o  p a k tu  4 m o c a rs tw , k tó ry  — o ile  bądzie 
z a w ie ra ł ja k ą ś  tre ść  rzeczow ą — to  bądzie 
k o rz y s tn y  w y łąc zn ie  d la  N iem iec.

Litwa uniemożliwia 
spław drzewa z Polski.
W iln o , 29 m a ja .  (H r) Z p o g ra n ic z a  lite w ­

sk ieg o  donoszą, że w ładze  g ra n ic z n e  lite w ­
s k ie  o tr z y m a ły  p o lecen ie  k o n fisk o w a n ia  
w sz y s tk ic h  t r a te w  z d rzew em , pochodzą­
cy ch  z t e r e n u  W ileńszczyzny , a  sp ła w ia ­
n y c h  g ra n ic z n e m i rz e k a m i M ereczan k ą  i 
N iem nem .

W  zw ią z k u  z te m  e k s p o rte rz y  d rzew a, 
N iem cy  i  F ra n c u z i ,  z a n ie p o k o jen i s ta n o w i­
sk iem  rz ą d u  litew sk ie g o , zw ró cili sie  za  po­
ś re d n ic tw e m  sw y ch  p rz e d s ta w ic ie ls tw  w 
K o w n ie  o w y ja ś n ie n ie  te j  sp ra w y .

S p r a w a  O o i t i o n o w e i  
w Sądzie  Najwyższym.

W a rs z a w a , 29 m a ja .  (P m ). In fo rm u ją ,  
że w obec za k o ń c z e n ia  p ra c  n a d  p rz e p isa ­
n ie m  s te n o g ra f ic z n e g o  p ro to k o łu  ro zp raw  
w  p ro c e s ie  G o rg o n o w e j, t r y b u n a ł  k ra k o w ­
sk i m a  p rz e s ła ć  je szcze w  b ieżący m  ty ­
g o d n iu  a k t a  s p ra w y  w ra z  ze z łożoną p rzez 
obrońców  s k a r g ą  k a s a c y jn ą  w  d ru g ie j  Iz ­
b ie  k a r n e j  S ą d u  N ajw y ższeg o . R o z p ra w y  
w  S ąd z ie  N a jw y ż sz y m  n a le ż a ło b y  sią  spo ­
dziew ać  p o d  k o n ie c  s ie rp n ia . Q

Akcja hitlerowców
jjrzeciw polskim robotnikom rolnym.

L ip sk , 29 m a ja  (P A T ). P ro w in c jo n a ln e  
k o ła  h itle ro w sk ie  p ro w a d z ą  n a  te re n ie  S a ­
k so n ji zaw zię to  k a m p a n je  p rzec iw k o  za­
tru d n ia n iu  P o lak ó w  w ro ln ic tw ie . R o z sy ła ­
ne są  s p e c ja ln e  l is ty  i  p o g ró ż k a m i do p r a ­
codaw ców , w k tó ry c h  k ie ro w n ic tw o  p a r t j i  
d o m a g a  sią  n a ty c h m ia s to w e g o  zw o ln ien ia  
ro b o tn ik ó w -P o la k ó w . W y p a d e k  ta k i zd a ­
rz y ł sią  w czo ra j we F ro h b u rg u , g dz ie  z a ­
rząd  p a r t j i  n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n s j o f i­
c ja ln ie  pod g ro źb ą  p u b liczn eg o  n a p ię tn o ­
w a n ia  w ezw ał p rac o d aw cą  do '  ezzwłoczno- 
go  z e rw a n ia  k o n tra k tó w  z w szy s tk im i P o ­
la k a m i.

Aresztowanie etiwateie ooisHieoo
w  Erfurcie.

L ip sk , 29 m a ja  (P A T ). W  E r f u r c ie  a r e ­
sz to w an o  i osadzono  w w iąz ien iu  o b y w a­
te la  p o lsk ieg o  T e n n e n b a u m a  za to. że te ­
le g ra f ic z n ie  ż a lił  s ią  przed  k o n su la te m  pol­
sk im  za u tr u d n ie n ia  i sz y k an y . T e le g ra m  
sk o n fisk o w an o .

—- 0-----
Zgon ostatniego bohatera

Krwawe] tragedii KroiewsKiej w Belgradzie.
B e lg ra d .  29 m a ja . (Li). W  b y ły m  B a n an ie  

■wągierskim w  m ieśc ie  W e issk irc h en  z m a rł 
d z is ia j 65-letn i b u rm is trz  teg o  m ia s ta  p łk . 
K o s tic .

W ra z  z n im  schodzi do g ro b u  o s ta tn i  z
5-ciu sp iskow ców  se rb sk ich , k tó rz y  p rzed  
30-tu l a ty  u czes tn iczy li w  z a m o rd o w a n iu  
króla Aleksandra i królowej Dragi.

B e rlin , 29 m aja . (PA T ). Na k o n fe re n c ji 
w ie rz y c ie li z a g ran ic zn y c h  prezydent B an ­
ku Rzeszy S c h ac h t w ygłosił przemówienie, 
w którem  podkreślił na  wstąpię, że obecne 
n a ra d y  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  rokow ań , lecz
S£t» i .  " y n i ia n ą  zdań.

-l rob ien i t r a n s f e ru  jest zagadnieniem  go­
spodark i narodow ej, odnoszącem sią prze­
ważnie do z a k resu  d z ia ła ń  B a n k u  R zeszy. 
D alej p rezyden t S chach t przedstaw ił po- 
szczegó lne e ta p y  z a g a d n ie n ia  tra n sfe ru  w 
o sta tn ich  k ilk u n astu  la tach  tw ie rdząc , że 
źró d łem  obecnego  k ry z y su  t r a n s fe ru  są  r e ­
p a ra c je .

U m ow y  z w ie rz y c ie lam i zagranicznym i 
w spraw ie n iew ycofyw ania k ró tkoterm ino­
wych kredytów  odroczą ty lk o  k a ta s tro fą . 
Ud w ybuchu k ryzysu  finasowego w N iem ­
czech N iem cy  w y p ła c iły  p rzeszło  19 m il j a r ­
dów  ty tu łem  zw rotu kapitałów  i oprocen­
tow ania. R eglam entacje  dewiz spowodowa­
ły  zupełne sparaliżow anie hand lu  i co za 
tem  idzie dalsze zm nie jszen ie  s ią  z a p asu  
dew iz.

P rz e ro s t  t r a n s f e ru  obezw ładn ił B a n k  R ze­
szy : Nie może być zadaniem  Banku Rzeszy 
osłabiać swe rezerw y dewiz i złota na sp ła ­
cenie długów  gospodark i niem ieckiej za-

B o m b aj, 29 m aja  (j). W  p o n ied z ia łek  
m in ę ły  tr z y  ty g o d n ie  g łodów ki G andh iego . 
M a h a tm a  zn ió sł te n  21-dniowy po st z podzi­
w u g o d n ą  w y trz y m a ło śc ią . Dziś nad r a ­
nem, badany  przez lekarzy, w ykazał zna­
czne wycieńczenie, ale  m im o to  stan  jeg o  
zd ro w ia  je s t  za d o w a la ją cy . Serce i tątno 
p racu ją  znakom icie. Również władze um y­
słowe G andhiego nie doznały żadnego osła­
b ienia.

Przez ca ły  czas głodów ki otaczali m aha- 
tm ą p rzy jaciele, z k tó rym i ostatn im i d n ia ­
m i G a n d h i p o ro zu m iew ał sią  szep tem  lu b  
n a  m ig i, gdyż w skutek w yczerpania p ra w ie  
zu p e łn ie  n ie  m ógł m ów ić. W  pon ied zia łek  
od r a n a  G an d h i n ie  p rzem ów ił słow a do 
o toczenia.

(Os) O godz. 8.20 (czasu angielskiego) M a- 
lia tm a  G an d h i zakończy ł sw ą 3-tygodn iow ą 
g łodów kę, p rz y jm u ją c  p ie rw szy  p o k a rm  w 
p o sta c i dw óch szk lan ek  soku  p o m a ra ń cz o ­
w ego. G andhi trzym a sią  sto sunkow o  do-

P a ry ż ,  29 m a ja  (Bz). K u p iec tw o  ca łe j 
F r a n c j i  d em o n stro w a ło  dzisiaj przeciw ko 
p o d a tk o m , ru jn u jący m  stan  średni. N a we­
lodrom ie zim owym  w  P a ry ż u  odb y ł sią  o l­
b rz y m i w iec p ro te s tacy jn y  z udziałem  
przeszło  59.000 osób.

P a ry ż , 29 m a ja  (Bz). S ły n n y  b a n d y ta  
k o rsy k a ń sk i, S p ad a , k tó ry  p rzez  11 l a t  u- 
chodził b e z k a rn ie  p o śc ig u  ż a n d a rm e rji ,  zo­
s ta ł  na re szc ie  sc h w y tan y .

S p a d a  zn a jd o w a ł sią  od k ilk u  dn i w s ta ­
nie n ie n a tu ra ln ie  w zburzonym  i ja k g d y b y  
p o m ieszan ia  zm ysłów . C hodził od w iosk i 
do w ioski, p ó łro ze b ra n y , z k o ro n ą  n a  g ło ­
w ie i o lb rzy m im  k ru c y f ik se m  u a  p ie rs i.

gran icą. Tego rodzaju  po lityka  sp ara liżu je  
działalność banku  em isyjnego Niemiec. — 
Mimo, że reg lam en tacja  dewiz u trzym uje  
stab ilizacją  m ark i, b a n k  R zeszy z powodu 
b raku  rezerw  n ie  m oże reg u lo w a ć  o b ro tu  
pieniężnego i dewizowego n a  ry n k a c h  z a ­
g ran iczn y ch . S y tu ac ja  ta  w ydaje  k ra j n a  
los przypadku.

Dr. Schacht w skazuje wreszcie, że s p ła ­
cen ie  k re d y tó w  G o ld iskon to -banka , p rzy ­
padających  w dniu  1 lipca pociągnie za so­
bą to, że rez e rw y  B anku Rzeszy s p a d n ą  
pon iżej 300 m iljonów , a  tem  sam em  p o k ry ­
cie  m a rk i  zm n ie jszy  s ią  do 8 proc.

Z a c h o d z i  w i ą c  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o ,  ż e  r e z e r w y  B a n ­
k u  R z e s z y  s t o p n i e j ą  d o
z e r a .

Jeżeli dopuści sią do dalszego trw an ia  te ­
go stanu , B a n k  R zeszy  n ie  bądzie m ógł in ­
te rw e n jo w ać  w  sp rzed aży  m ark i zagran icą, 
co spow oduje now e je j  zdew aluow anie . By­
łoby to w iększą  k a ta s tro fą ,  niż in f la c ja  w  
ro k u  1924.

Do tego B ank Rzeszy nie chce do jść  i za 
to m ógłby p rzy jąć  odpowiedzialność. — 
(Por. „K uryer Gospodarczy").

brze i le k a rze  n ie  m a ją  ża d n y ch  obaw  co
do jego s tan u  zdrowia.

Pierw sze słowa G andhiego po przerw a­
niu głodówki (G andhi przez trzy  tygodnie 
niety lko  nie nie jad ł, ale rów nież m ilczał 
przez cały ezas) — b y ły  dziękczyn ien iem  
d la  B oga, któ ry  pozwolił m u przetrzym ać 
te ciężkie chwile oraz pod adresem  p rzy ja ­
ciół i łekąrzy, k tórzy  otaczali go trosk liw ą 
opieką. N astępnie G andhi d a ł s ią  ogolić  i 
ud z ie lił w y w iad u  liczn ie  zg rom adzonym  
przed  jeg o  dom em  dzienn ikarzom .

Dzień poniedziałkow y — dzień zaprzesta­
nia głodówki je s t św ięcony  u ro czy śc ie  w ca ­
ły ch  In d ja c h . Do Poona zjechało sią 100 
w ybitnych przedstaw icieli hinduskich, 
przybyłych z najdalszych s tro n  k ra ju . Od­
bądzie sią w ielka uroezystość, w które j 
G andhi nie weźmie jednak  udziału , gdyż 
m usi powoli przyzw yczajać sią do ponowne- 
go p rzy jm ow ania pokarm ów .

W  c a łe j F r a n c j i  z a m k n ię to  p ra w ie  
w szy stk ie  sk lep y  i m a g a z y n y  d la  s t r a jk u  
d e m o n s trac y jn eg o  3-godzinnego od 2—5 po 
południu. W  sam ym  P a ry żu  liczba zam ­
kniętych m agazynów  w ynosiła 380.000.

P rzed  kośc io łam i klękał, m odlił sią i w o­
ła ł: „M ój Boże, eóżem  uczyn ił" .

Ż a n d a rm e r ia  a re sz to w a ła  go w nocy. — 
Spada n ie  s ta w ił żad n eg o  opo ru . Z asadn i­
czo gozi m u k a r a  śm ierc i za dokonanie r a ­
bunku i m orderstw a. J e s t  jednakże p raw ­
dopodobne, iż Spada, k tó ry  cieszy sią opi- 
n ją  t. zw. band y ty  honoru, zostanie częścio­
wo u łask aw io n y .
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r e j  F i a ł k a  n i ©  z o s t a ł  w y z n a c z o n y .  W y n i k  F i a ł k i ,  b ę ­
d ą c y  r e z u l t a t e m  w s p a n i a ł e j  f o r m y ,  k w a l i f i k u j e  g o  W  
100 p r o c .  d o  r e p r e z e n t a c j i .  ! J . P .

Reprezentacja Polski przeciw Belgji 
zestawiona.

W  j i o i n i e d z l a ł e k  k a p i t a n  z w i ą z k o w y  P Z P N . - u ,  p .  K a ­
ł u ż a  z e s t a w i ł  n a s t .  s k ł a d  d r u ż y n y  r e p r e z e n t a c y j n e j  
P o l s k i ,  k t ó r a  —  j a k  j u ż  d o n o s i l i ś m y  —  r o z e g r a  d r u ­
g i e  m i ę d z y p a ń s t w o w e  z a w o d y  z  B e l g j ą  w  d n i u  4 c z e r ­
w c a  n a  s t a d j o n i i e  D O K .  K r .  I .  —■ S k ł a d  d r u ż y n y  p r z e d ­
s t a w i a ć  s i c  b e d z i e  n a s t . :  b r a m k a r z  A l b a ń s k i ,  o b r o ń c y  
B a r t y n a  i  B u ł a n o w ,  p o m o c n i c y :  K o t l a r c z y k  I I ,  K o *  
B a r c z y k  I  i  D z i w i s z ,  n a p a s t n i c y :  U r b a n ,  M a t j a s ,  N a ­
w r o t ,  P a z u r e k  i  W ł o d a r z .  —  R e z e r w o w i :  F o n t o w i c z ,  
C h m i e l o w s k i ,  S z c z e p a n i a k ,  J a n c z y k ,  G e m z a  i  W y p i -  
j e w s k i .

R ó w n o c z e ś n i e  u s t a l i ł  p .  K a ł u ż a  s k ł a d  d r u ż y n y  - r e ­
p r e z e n t a c y j n e j  K r a k o w a ,  k t ó r a  r o z e g r a  m e c z  m i ę d z y ­
m i a s t o w y  z  d r u ż y n ą  b e l g i j s k ą  w  d n i u  5  b m .  n a  b o i s k u  
G r a c o v i i .  P r z e d s t a w i a ć  s i ę  o n  b ę d z i e  n a s t . :  O t f i i i o w *  
s k i ,  P y c h o w s k i ,  P a j ą k ,  S e l c l i t e r ,  W i l c z k i e w i c z ,  K o t l a r ­
c z y k  I I ,  R i e s n e r ,  A r t u r ,  S m o c z e k ,  P a z u r e k  i  Z i e l i ń s k i .  
R e z e r w o w i :  K o c z w a r a ,  L a s o t a ,  K o n k i - e w i c z ,  J e z i e r s k i ,  
N a g r a b a ,  M a l c z y k  I I ,  K i s i e l i ń s k i ,  P i ą t e k  ( W a w e l ) . '

Akademickie mistrzostwa szermiercze 
Polski.

Z o k a z j i  3 5 4 e t n i « g o  j u b i l e u s z u  A k a d .  Z w i ą z k u  
S p o r t o w e g o  w  K r a k o w i e ,  o d b ę d ą  s i ą  w  d n i a c h  4 1 5  
c z e r w c a  I X .  o g ó l n e  z a w o d y  s z e r m i e r c z e  o  m i s t r z o ­
s t w o  a k a d e m i c k i e  P o l s k i  d l a  p a n ó w  i  p a ń ,  p o d  p r o ­
t e k t o r a t e m  G o e t l a  p r e z e s a  i  k u r a t o r a  A .  Z .  S . - u .  Z a ­
w o d y  o d b ę d ą  s i ę  w e  f l o r e c i e ,  s z p a d z i e  i  s z a b l i  d l a  
p a n ó w ,  z a ś  w e  f l o r e c i e  d l a  p a ń .  D o  z a w o d ó w  d o p u ­
s z c z e n i  z o s t a n ą  s t u d e n c i  i  s t u d e n t k i ,  m o g ą c y  w y k a ­
z a ć  s i ą  l e g i t y m a c j ą  a k a d e m i c k ą  n a  r o k  b i e ż ą c y .

O r g a n i z a c j a  z a w o d ó w  s p o c z y w a  w  r ę k u  z a r z ą d u  
s e k c j i  s z e r m i e r c z e j  A .  Z .  S ż - u  i  l e k t o r a  U .  J .  i  A .  
G .  p .  E .  L i n  n e m  a  n  n a .  D l a  z a w o d n i c z e k  i  z a w o d n i ­
k ó w  z a m i e j s c o w y c h  z o s t a n ą  p r z y g o t o w a n e  k w a t e r y  
i  u t r z y m a n i e  n a  m i e j s c u  z a w o d ó w  p o  n a d e r  n i s k i c h ,  
c e n a c h .  I n f o r m a c y j  u d z i e l a  s e k r e t a r z  s e k c j i  s z e r ­
m i e r c z e j  A .  Z .  S . - u  J .  W o r t m a n ,  K r a k ó w , u  1. S t u ­
d e n c k a  2 9 , m .  6 .

Walny zjazd okręgu narciarskiego 
śiosko-krakowskiogo.

W  c z w a r t e k  d n i a  25  b m .  o d b y ł  s i ę  w  K r a k o w i e  w a l ­
n y  z j a z d  d e l e g a t ó w  o k r ę g u  N a r c i a r s k i e g o  Ś l ą s k o - K r a -  

k o w s k i e g o .
Po z ł o ż e n i u  s p r a w o z d a n i a :  p r z e z  u s t ę p u j ą c y  z a r z ą d ,  

w y r a ż o n o  m u  p o d z i ę k o w a n i e  z a  o w o c n ą  p r a c ę .  K a  
s i e d z i b ę  o k r ę g u  w y z n a c z o n o  n a d a l  K r a k ó w .  D o  z a - ,  
r z ą d u  z o s t a l i  w y b r a n i :  n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  M g r #  
Bośniacki, n a  z a s t .  p r z e w ó d ,  dr. Landau, n a  s k a r b -  • 
n i k a  p. Lewandowski i n a  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  p .  Zema- 
uek i Biberstcin.

P o  z ł o ż e n i u  s p r a w o z d a ń  p r z e z  d e l e g a t ó w  k l u b ó w  
z a  u b i e g ł y  s e z o n  o m a w i a n o  s p r a w ę  u r z ą d z e n i a  k u r ­
s u  z j a z d o w e g o ,  i n s t r u k t o r s k i e g o ,  s t w o r z e n i a  n a g T O -  
d y  p r z e c h o d n i e j  d l a  k l u b u  z  o k r ę g u ,  k t ó r y  w  m i ­
s t r z o s t w a c h  P o l s k i  o s i ą g n i e  n a j l e p s z e  w y n i k i ,  u r z ą ­
d z e n i a  b i e g u  s z t a f e t  o  m i s t r z .  P o l s k i  w e  W i ś l e  i t d .

Mistrzostwa Krakowa w siatkówce 
kobiecej.

R o z e g r a n e  w  s o b o t ę  i  n i e d z i e l ę  m i s t r z o s t w a  w  s i a t ­
k ó w c e  k o b i e c e j  p r z y  u d z i a l e  z e s z ł o r o c z n e g o  m i s t r z a  
YMCA, Cracovii, Sokola, M akkabi i V ictorjl z  J a ­
w o r z n a  z a k o ń c z y ł y  s i ę  z w y c i ę s t w e m  d r u ż y n y  YMCA 
p r z e d  C r a o o v i ą ,  S o k o ł e m ,  V i c t o r j ą  i  M a k k a b i .  D r u ­
ż y n a  Y M C I  n i e  g ó r o w a ł a  j e d n a k  b a r d z o  n a d  i n n e m i  
d r u ż y n a m i  —  z w ł a s z c z a  n a d  C r a e o v i ą  —  a  z w y c i ę s t w a  
n a d  n i ą  m o ż e  z a w d z i ę c z a ć  w i ę k s z e j  p e w n o ś c i  s i e b i e  
i  r ó w n o ś c i  w  g r z e .  C r a c o v i a  g ó r o w a ł a  n a  Y M C Ą  s t y ­
l e m ,  m i a ł a  r ó w n i e ż  d o b r ą  j e d y n i e  z a  m a ł o  s k u t e c z n ą  
o f e n s y w ę ,  n i e  b r a k ł o  r ó w n i e ż  j e j  z a w o d n i c z k o m  o f i a r ­
n o ś c i  w  g r z e  i  j e d y n i e  b r a k o w i  w i a r y  w  z w y c i ę s t w a  
p r z y p i s a ć  n a l e ż y  j e j  p o r a ż c e .

Y M C A  p r z e d s t a w i a  n a o g ó ł  d r u ż y n ę  r ó w n ą  ( w  k t ó r e j  
Jasna j e s t  o  k l a s ę  l e p s z a  o d  i n n y c h  z a w o d n i c z e k ) .  C r a -  
c o v i a  m i m o  p o r a ż k i  m o ż e  ś m i a ł o  p a t r z y ć  w  p r z y s z ł o ś ć ,  
m a j ą c  w  s w o i c h  s z e r e g a c h  z a w o d n i c z k i  b .  u t a l e n t o w a ­
n e ,  k t ó r e  m o g ą  z r o b i ć  d u ż e  p o s t ę p y .

O p r ó c z  Y M C I  i C r a c o v i i  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  d r u ­
ż y n a  Victorji z  Jaw orzna, p o  k t ó r e j  n i e  s p o d z i e w a n a  
s i ę  t a k  d o b r e j  g r y .  Z a z n a c z y ć  j e d n a k  n a l e ż y ,  ż e  o g ó l ­
ny p o z i o m  m i s t r z o s t w  b y ł  b a r d z o  n i s k i ,  d r u ż y n y  k r a ­
kowskie n i e  m a j ą  wielkich s z a n s  w walce o mistrzo­
stwo Polski w T o r u n i u .

S z c z e g ó ł o w e  w y n i k i  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c o ;  
Sokół—Makkabi 3 0 :0  w .  o .

YMCA—Cracovia 2:0 (16:14, 15:11). B y ł o  t o  n a j c i e k a w ­
s z e  s p o t k a n i e  m i s t r z o s t w ,  C r a c o v i a ,  k t ó r a  p r o w a d z i ł a  
d ł u g o  w  p i e r w s z y m  s e c i e ,  s t r a c i ł a  g o  w  o s t a t n i c h  
p i ł k a c h ,  p o c z e m  z a ł a m a ł a  s i ę .

W  Y M C I  n a j l e p s z a  Jasna , w C r a c o v i i  Pirowska i  
Kam ińska.

D a l s z e  w y n i k i :  S o k ó ł —Y i c t o r ja 2:1 (15*11, 13:15, 15:13), 
f  MCA—M a k k a b i  2:0 (15*5, 1 5 :7 ) ,  C r a c , o v i a — V i c t o r j a  
2:0 (15:13, 15:3), YMCA—S o k ó ł  2:0 (15:5, 15:13), Craco- 
v ia—M a k k a b i  w. o., Y M C A — Y i c t o r j a  2*0 ( 1 5 :7 ,  15:1), 
CracoYia—S o k ó ł  2:0 (15:12, 15:11), S o k ó ł — M a k k a b i  w. o., 
YMCA—Cracovia 2:0 (15:9, 15:8), S o k ó ł — V i c t o r j a  2:0 
(13:15, 15:6, 15:3), YMCA—M a k k a b i  w. o . ,  C r a c o v i a —  
Victorja 2:1 (15:7, 13:15, 15:8), Y M C A — S o k ó ł  2:0 (15*10, 
15:12), V ictorja— M a k k a b i  w. o . ,  Y M C A — V i c t o r j a  2*6 
(15:5, 15:9) i  Cracoyia—S o k ó ł  2:0 (15:8, 15:13).

N A D ZW Y C Z A JN E  W A L N E  Z E B R A N IE  K . O. Z.
L. A . w y b r a ł o  p r z e z  a k l a m a c j ę  p .  , p p u ł k .  W ó j c i c k i e - ,  
go, k i e r o w n i k a  o k r ę g o w e g o  u r z ę d u  W .  F ,  i  P .  W . ,  
prezesem k r a k o w s k i e g o  O. Z. L .  A .

PIŁKA NOŻNA W WIELICZCE. M i s t r z ,  k l .  B 
B K S  B o c h n i a — W i e l i e z a n k a  2:1, m i s t r z  k l .  C  S o k ó ł  
W i e l i c z k a — S t r z e l e c  N i e p o ł o m i c e  2 :0 , b r a m k i  s t r z e l i l i  
S p r i n g e r  i D e m b o w s k i ,  Ł a g i e w i a n k a — S t r z e l e c  ( W i e ­
l i c z k a )  5:2. W  m e c z u  t o w a r z y s k i m  w  d n .  25  b .  m .  
S o k ó ł  W i e l i c z k a  u z y s k a ł  z a s z c z y t n y  w y n i k  z  K a b l e m  
3:3, p r z y e z e m  b r a m k i  d i a  S o k o l a  s t r z e l i l i  D e m b o w ­
ski (2) i  W itawski.

Zamknięcie politechniki 
w Wiedniu.

W iedeń , 29 m aja. (Li) W poniedziałek za­
rząd ziły  w ładze n a ty c h m ia s to w e  zam k n ię ­
cie p o litech n ik i w iedeńsk ie j o raz  ca łk o w ite  
zaw ieszen ie w ykładów . Do budynku m a ją  
w stęp  _ je d y n ie  k an d y d a c i, podda jący sie  
egzam inom . Wokoło politechniki skonsy- 
gnow any je s t s iln y  oddział po iic ji w oba­
w ie p rzed  dem onstracjam i. Na placu K a ro ­
la, z n a jd u ją c y m  się  w pohliżu budynku po­
litec h n ik i, z a b ra n ia  policja grom adzenia 
sie, w iększej liczby osób. B u d y n ek  u n iw e r­
sy te tu  je s t w związku z sobotniem i z a j­
śc iam i w da lszy m  c ią g u  z a m k n ię ty . U lice  
przed  u n iw e rsy te te m , o raz  ra m p a  obsadzo­
ne są  przez po lic je .

W  o s ta tn ie j ch w ili za rząo n e  zosta ło  za­
m k n ięc ie  w yższej szko ły  d la  h a n d lu  świa« 
towego >y W ied n iu .

Ostatnie wiadomości sportowe.

wspaniały sukces polskiego lenisisiy i  F arsa
Paryż, 29 m aja. (teł.). Po dwóch spotkaniach, które 

wyeliminowały naszą m istrzynię Jadw igę Jędrzejow­
ską oraz Tłoczyds-kiego od dalszego udziału w m i­
strzostwach tenisowych, o c z e k i w a n o  z  w i e ! k i o m  za­
interesowaniem występu trzeciej naszej rakiety  w 
osobie Lwowianina Hebdy, którego czekała rozprawa 
z czołową rak ie tą  A ustra lji, Mc. Grathem . Hebda 
grał wspaniale, może lep*ej, niż kiedykolwiek w ży­
ciu, a zwycięstwo, jakie odniósł nad swoim prze­
ciwnikiem, może uważać za największy swój życiowy 
sukces, tem bardziej, iż wielu „typowało** A u stra lij­
czyka na finalistę w mistrzostwach Francji.

Zwycięstwo swe odniósł Hebda w czterech setach,

♦ ♦

Reprezentacje robotnicze 
Polska—Austrją 1:6.

Wiedeń, 29 m aja. (Kg) W poniedziałek odbył się tu 
międzypaństwowy mecz reprezentacyj robotniczych 
Polski i A ustrji, który zakończy! się zwycięstwem 
drużyny austrjacklej w stosunku 6:1 (3:6).

fiałha osiągnął na 5 hm. czas 
15 min. 31,4 seh.

W ram ach mistrzostw kl. C. odby! sią w ubiegłą 
niedzielę bieg e lim inacyjny na 5000 m. przed spot­
kaniem lekkoatlety cznem Lwów—Kraków, które od­
będzie się w dh. 10 i U czerwca w Krakowie.

Do biegu tego oprócz zawodników kl. C. stanęli 
najlepsi długodystansowcy Krakowa F ia łk a  (Cr.) i 
„Staszek" (Wisła). Fiałka, trenujący już drugi rok 
pod w praw nem  o k iem  tren era  C ejz ik a , e ta w a l d a

a mianowicie 8:6, 6:2, 7:9 i  7:5. Tylko w jednym se­
cie, t. j. trzecim wygrał A ustralijczyk i to z n a j­
większym trudem , podczas gdy w innych, a zwłasz­
cza drugim  nie miał właściwie wiele do powiedzenia 
w walce ze znajdującym  sią w świetnej formie Heb­
dą. Zwyoięstwo Hebdy powitane zostało owacyjnie, 
a ambasador Chłapowski, obecny na meczu, złożył 
mu gratulacje.

Następnem spotkaniem  Hebdy bądzie mecz z A n­
glikiem Wildera, podczas gdy Jędrzejowska i Tło­
czyński grać będą w rozgrywkach pocieszenia. Hebda 
w razie zwycięstwa nad Anglikiem, spotka sią z 
Menzlem (Czechosłowacja),

biegu z przygotowanym planem, według którego 
zamierzał osiągnąć czas 15 min. 50 sek. Jednak już 
ua pierwszem okrążeniu (450 m.) wziął szybsze tem­
po, niż przzewidywał plan (1 min. 18 sek.) i dopiero 
na uwagę trenera Cejzika który bał sią „spuchnię­
cia" zawodnika, zmniejszył szybkość, dochodząc w 
6 okrążeniu do czasu 1 min, 31 sek. na okrążenie.

Od tego okrążenia począwszy, zaczął Fiałka zwię­
kszać tempo i ukończył bieg pięknym finiszem; czas 
na ostatniem  okrążeniu wynosił 1 min. 16 sek. Inn i 
zawodnicy prawie że nie istnieli na bieżni. Już po 2,5 
km. został „zdublowany" Skowron (Cr), po 4 km. 
Juszczyk, a na ostatniem okrążeniu „Staszek" (Wi­
sła) i po raz drugi Skowron.

Czas 15 min. 31,4 sek. na 5 km. jest po wynikach 
Kusocińskiego i Petkiewicza najlepszym  w dziejach 
lekkiej atletyki polekiej.

Bieg niedzielny był pewnego rodzaju dopełnie­
niem elim inacji, jaka  równocześnie odbywała sią w 
Warszawie, przed meczem Polska—B elgja, a de któ-

——i-..   — „u--  - ..ni- nu.— ,

Gandhi zakończył głodówka

t itr z g ia  dtmonsiracia miiiectuia u r n o m
KBrzeCRW BBOĆBCStflCOEll.

Król bandytów korsykańskich aresztowany.
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Goebbels w Rzymie.
(Telegram własny „Ilustr. Kuryera Codz.")

R zym , 29 m a ja  (ch). W  po n ied zia łek  o- 
ko lo  g o d z in y  8-30 p rz y b y ł do  R zy m u  m in i­
s te r  n iem ieck i (Goebbels w to w arzy stw ie  
a d iu ta n t a  o sob is tego  H ankego , k s ię c ia  
Jłc h au m b iirg -L in p e  i ki l ku d z ien n ik a rz y .

R zym . 29 m a ja . (PA T ). A g e n c ja  S te fa n i 
■donosi, że k ró l p rz y ją ł  n a  a u d je n c ji  p rz y ­
by łeg o  d z is ia j do R z y m u  m in is tr a  p ro p a ­
g a n d y  R zeszy  G oebbelsa . P o  a u d je n c ji  
G oebbels odb y ł d łu ższą  rozm ow ę z M usso- 
lin im .

Organ ilugciijtfrga zamhnięło 
za opozycję.

B e rlin , 29 m a ja . (z). Od d aw n a  p ro w ad zo ­
n a  w a lk a  p o d ja zd o w a  przeciw ' I lu g e n b e r-  
so w i ze  s t ro n y  h itle ro w có w  w esz ła  w  now e 
s ta d ju m . Oto_ h itle ro w c y  w y m ie rz y li śm ie r­
te ln y  c io s o fic ja ln e m u  o rg an o w i p a r t j i  H u- 
g e n b e rg a  „D eu tsch e  A llg e m ein e  Z e itan g " .

N a sku tek  zarządzenia  p rezyd jum  poli­
c ji  zo s ta ło  sk o n fisk o w an e  w ieczo rne w y d a ­
n ie  „D eutsche A llgem eine Z eitung" za a r ­
ty k u ł um ieszczony w num erze poniedział­
kow ym  p. t.: „W a lk a  b ra to b ó jcza" . Równo­
cześnie z k o n fisk a tą  zaw ieszono dz ien n ik  
te n  n a  t r z y  m iesiące .
Z azn aczy ć  należy , że .„D eu tsche A llg e m ein e  
Z e i tu n g ' po sh it łe ry z o w a n in  c a łe j p r a s y  
n ie m ie c k ie j u ch o d z iła  za  jed y n y ... o rg a n  o- 
p o zy c y jn y , g dyż  będ ąc  p ism em  sp rzy m ie ­
rz o n e j p a r t j i  h u g en b e rg o w sk ie j, m ia ła  p e­
w n ą  aczko lw iek  b a rd z o  o g ra n ic z o n ą  sw obo­
d ę  w w y p o w ia d a n iu  sw ej o p in ji  — n a  co 
zre sz tą  o d d aw n a  h itle ro w c y  p a t rz y li  b a r ­
dzo krzyw o.

K ro n ik a  k rako w ska .

Prof. Bujwid członkiem honorowym 
Polskiego Klubu Esperanckiego.

(kii) Pioinier rucliu espera.nckiegjo w Polsce, inany 
chlubnie poza granicam i k ra ju  prof. Odo Bujwid, 
cieszy sie olbrzymią popularnością w coraz to licz­
niejszych szeregach esperantystów.

Polski Klub Esperaucki w Krakowie, pragnąc uczcić 
zasługi położone na  polu propagandy esperanta przez 
prof. Bujwida, nadał znakomitemu uczonemu ty tu ł 
członka honorowego Klubu. W dniu wczorajszym od­
była sie w Muzeum Przemysłowem podniosła uroczy­
stość -wręczenia odpowiedniego dyplomu prof. B ujwi­
dowi. Wr pieknie udekorowanej sali wykładowej ze­
brali sie bardzo licznie krakowscy esperantyści. Przy­
bywającego prof. Bujwida powitano niezwykle owa- 
cyjnie. Gdy um ilkły oklaski, przemówił imieniem 
Klubu dyrektor Muzeum Przemysłowego inż. Thor, 
który skreślił zasługi prof. Bujwida na polu propa­
gandy esperanta, wręczając ulu następnie dyplom 
członka honorowego.

Zkolei poetka krakowska Iren a  Szczepańska, wypo­
wiedziała swój wiersz esperancki „Printem po Koro“, 
a dalsze jej wiersze oddeklamowała R. Manberówna.

Następni® przemówił wzruszony prof. Bujwid, dziię- 
kująo esperantystom  za ich dowody przywiązania do 
idei esperanckiej.

Obrady międzynarodowej federacji 
dziennikarzy.

B u d ap esz t, 29 m a ja . (PA T ). W  p o n ie d z ia ­
łe k  w  g m a ch ii a k a d e m ji w ę g ie rsk ie j odby ­
ło  s ię  o tw arc ie  s e s ji  k o m ite tu  w y k o n aw ­
czego  m ięd zy n a ro d o w ej fe d e ra c ji  d z ien n i­
k a rz y . W  o b ra d a c h  b ie rz e  u d z ia ł 200 dele- 
g aó tw  z 23 k ra jó w .

P o sied zen ie  o tw o rzy ł w ęg ie rsk i m in is te r  
sp ra w  _ za g ra n ic z n y c h  K a n y a . w y g ła s z a ją c  
p rzem ó w ien ie , w  k tó re m  p o w ita ł im ien ie m  
rz ą d u  gośc i o raz  p o d k reś lił, znaczen ie  p r a ­
sy , ja k o  jed n eg o  z n a jp o tę ż n ie jsz y c h  czyn- 
n ik o w  zb liżen ia  m iędzynarodow ego .

K o m ite t w yk o n aw czy  m ięd zy n a ro d o w e j 
te d e ra c ji  d z ie n n ik a rz y  p rz y ję ty  z o s ta ł w  
p o łu d n ie  p rzez  re g e n ta  H o ith y e g o .

Sensacyjne od wearcnenioiiczne
w Hannowerze.

fTelegram własny .Jłustr. Kuryera Codz")
P y rm o n t , 29 m a ja  (eh). W  A erzen  kolo  

P y rm o n tu  w  H an n o w erze  zn a lez iono  p rzy  
d rodze  do G elle rsen  z a b y tk i p rz e d h is to ry ­
czne, pochodzące p raw d o p o d o b n ie  p rze d  
d w u d z ie s tu  ty s ię c y  la t. S ą  to  ta b lic e  k a ­
m ie n n e  z ry s u n k a m i m a m u ta , n iedźw ie­
d z ia  ja sk in o w eg o  i  d z ik ieg o  ko n ia . P rz e d ­
m io ty  _ te  o d p o w ia d a ją  dziełom  cz łow ieka 
ja sk in io w e g o  z L a  M ad e le in e  i A lta m iry .

Japoński samolot bombowy 
uległ katastrofie.

N a n k in , 29 m a ja . (Os) Z  T ie n ts in n  n a d ­
chodz i w iadom ość o w s trz ą sa ją c e j k a ta s t ro ­
f ie  lo tn icze j, ja k a  w y d a rz y ła  s ię  n a  te re ­
n ie  w a lk  jap o ń sk o -ch T isk ich .

O lb rzy m i ja p o ń sk i sa m o lo t n iszczy cie l­
sk i, n a  k tó reg o  p o k ład z ie  z n a jd o w a ła  się  
z a ło g a  w  sk ła d z ie  dw óch  o fice ró w  i  4 żoł­
n ie rz y , o raz  s i ln y  ła d u n e k  bom b o w adze 
tiOO kg., z n ie w y ja śn io n y c h  p rzy c zy n  sp a d ł 
ze zn aczn e j w ysokości. W  c h w ili u p a d k u  
n a s tą p i ła  p o tę żn a  ek sp lo z ja , k tó re j odgłos 
s ły sz a n o  w  p ro m ie n iu  k ilk u d z ie s ięc iu  k ilo ­
m e tró w . Z  a p a r a tu  i je g o  za łog i p o zo s ta ­
ł y  ty lk o  d ro b n e  s trz ę p y  i k a w a łk i, po roz­
rz u c a n e  w d a le k im  -u-om ieniu  d o k o ła  m ie j­
s c a  k a ta s t ro fy ,  gdzie  p o zo s ta ł je d y n ie  g łę ­
b o k i n a  k i lk a  m e tró w  o tw ó r w  ziem i.
iW > /W V S ^ W V W W W W W V V S < W W » /V V

*K0STJUMY KĄPIELOWE f
O sta tn ie  m odele w  o lbrzym im  w yborze 
i6Uk p o leca  sk ła d  fa b ry cz n y

C E N T R A L A  P O Ń C Z O C H
E. HOROWITZ, Kraków, Szewska 11

fcDział hurtowny „EHAK“, Szczepańska 5 I p.t

Ogłoszenie.
Dyrekcja Okresowa Kolei Państwowych w Wilnie ogła­

sza niniejszem ofertowy przetarg publiczny w dniu 13-go 
pzerwa 1933 r. na dostawo uszycia umundurowania.

Warunki przetargu można otrzymać w Wydziale Zaso- 
fców Dyrekcji (ul. Słowackiego 14) w godz. 12—13, lub 
pocztą po zgłoszeniu prośby. 1628k

Stan ofiary tragedji uczniowskiej 
w Krakowie nadal bardzo ciężki.

P rzez  c a łą  n iedz ie lę  i p o n ied z ia łek  s ta n  
zd row ia Z o fji R uszk iew iczów nej ciężko  
z ra n io n e j p rzez  ś. p. B ieńkow sk iego , n ie  
u le g ł zm ian ie  a n i n a  lepsze, a n i n a  gorsze. 
J e s t  on  s ta le  b. c iężk i. R a n n a  je s t  p rz y to m ­
na, n ie  chce je d n a k  odpow iadać n a  żaden  
p y ta n ia .

J a k  w y k a z a ły  b a d a n ia  ro en tg en o w sk ie , 
k u la  tk w i w  p ła c ie  sk ro n io w y m  m ózgu.

P rz y  łożu ra n n e j czuw a je j ro d z in a . W  
dn iu  w czo ra jszy m  p rzy n ie sio n o  je j w iele  
k w iatów  od p rz y ja c ió łe k  i  ko leżanek .

Spadającą hloc zabił chłopca.
(ki) W Szczyglicach za Mydlnikami w ydarzył sią 

wypadek, który pociągnął za sobą życie 13-letniego 
chłopca.

Drogą w tej wsi jechała fu ra  wysoko wyładowana 
drzewem. Obok niej postępował uczeń Bolesław' K a­
miński, la t 13. W pewnym momencie z fu ry  spadł 
kloc drzewa uderzając Kainińsklego w głowę.

Chłopak stracił przytomność. Zawezwany natych­
m iast lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził zała­
manie czaszki. W czasie przewożenia go do szpitala 
zmarł w karetce pogotowia.

(Miel) PODWÓJNA ROCZNICA PIERWSZEGO DY- 
GNITARZA KAPITUŁY METROPOLITALNEJ KRA- 
KOWSKLEJ. — Ks. In fu ła t Marceli Slepicki, pro to­
notariusz papieski, dziekan kapituły katedralnej, ob­
chodzi w r. b. podwójną rocznicę, a mianowicie 7t-tą 
rocznicę swych urodzin i 25-tą  rocznicę powołania do 
grona kanoników' katedralnych wawelskich prżez ś. p. 
J .  10. Kard. Puzynę w r. 1008. — Ks. In fu ła t Slepicki 
urodził się w r. 1864 w Słotwinie. Godność dziekana 
w kapitule krakowskiej objął w' r. 1927. Je s t on radcą 
i referentem  w K urji M etropolitalnej, egzaminatorem 
synodalnym, „oficjałem " (prezesem) sądu arcybisku­
piego i t. d.

BIERZMOWANIE. Książęeo-M etropolitalna K u rja  
powiadamia, że w kościele OO. Franciszkanów udzie­
lany będzie Sakram ent Bierzmowania w poniedziałek 
Zielonych Świąt 5 czerwca i  w niedzielę św. Trójcy 
11 czerwma o 9-tej rano i o 4-tej pop. Ponadto w środę 
7 czerwca o 8 i pół rano uczniom szkół powszechnych, 
w' czwartek 8 czerwca o 8 i pół rano uczniom szkół 
średnich, w p iątek  9. czerwca o 8 i pół rano uezenieoim 
szkół powszechnych, w sobotę 10 czerwca o 8 i pół r a ­
no uczenieom szkół średnich.

HITLEROWSKA BECZKA PROCHU — CZY JU ­
TRO WOJNA? — oto tem at sensacyjnego odczytu p. 
W ojciecha Stpiczyńskiego, który odbędzie się dziś o 
9-tej w-, w sali kina „Uciecha".

Z TEATRU M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś i ju ­
tro po cenach zniżonych, powtórzenie wspaniałego 
historycznego dram atu Fryderyka Schillera: „Don 
K arlos" z gościnnym występem genialnego a r ty ­
s ty  Ludwika Solskiego w m istrzowskiej kreacji ro li 
króla F ilipa, w prem ierow ej obsadzie zespołu. — 
W zruszający dram at Schillera z niedoścignioną krea­
cją m istrza Ludwika Solskiego był na trzech pierw ­
szych przedstawieniach przedmiotem niezwykłych 
owacyj i 'wielkiego' entuzjazm u zapełnionej wido­
wni, toteż wznowieniu można wróżyć wielkie powa­
dzenie.

„PAN JO W IALSKI", kom edja A leksandra F red ry  
znajduje się w opracowaniu seenioznem, pod kiero­
wnictwem dyr. Ludwika Solskiego, w której m istrz 
sceny polskiej stw arza swą m istrzowską, popisową 
rolę tytułową.

Z TOW. RYBACKIEGO. W alne Zgromadzenie dziś
0 17.30 w sali Zakładu Ichtiioblologji i Rybactwa U. J . 
(W ybickiego 1).

8 TYSIĘCY I  DZIWNA CHOROBA ADWOKATA. 
W związku z  no tatką pod tym tytułem  otrzym ujem y 
w yjaśnienie d r. Fensterblaua: „Nie poruszam spra­
wy m ej z p. Stefańskim , bo tę wyjaśni sąd, a tylko 
pozwolę sobie zauważyć ,że niestawiennictwo me na. 
rozpraw ie 26 b. m. było wynikiem nagiej, obłożnej 
choroby, którą stwierdzi! i zaświadczy'! lekarz k ra ­
kowski p. dr. B., wobec czego m em a mowy o ja ­
kimkolwiek uchylaniu  się od rozprawy. Urzędowo 
stwierdzono również powyższy mój stan zdrowia. — 
Wobec tego m ylne są wiadomości o rzekomem poru­
szeniu w kołach paleetry krakowskiej i o praw do­
podobieństwie zamknięcia mi b iura".

(ki) POGOTOWIE RATUNKOWE wyjeżedżalo wczo­
ra j  na p lan ty  m iejskie do Zygm unta Jarosza  zamie­
szkałego w Nowym Targu, który  doznał a taku  epi­
leptycznego. Przewieziono go na stację pogotowia, 
gdzie po udzieleniu pomocy chory przyszedł do siebie
1 odszedł do domu.

(ki) KOSZTOWNA DRZEMKA. Nad W isłą ułożył 
się do snu Stanisław  Malcowioz. O ile miią była 
drzemka, o ty le przykrem  okazaio się przebudzenie, 
gdyż w czasie snu skradziono mu z kieszeni portfel, 
zaw ierający pewną kw otę ..

(ki) CZEGO JUŻ N IE  KRADNĄ. Jamowi Tomanowi 
skradziono z podwórza domu koio od Wózu wartości 
59 zt. Ponadto kroniki policyjne notują kradzież 3-ch 
paczek z m ateriałem  galan tery jnym  wartości 300 zł. 
na  szkodę Ozjasza Goldsteina, oraz włamanie do m ie­
szkania Heleny Bużyńskiej, której skradziono bieliznę 
damską i biżuterie  wartości 100 zł.

(ki) PORZUCIŁA SWE DZIECKO. Organa P. P. u ję­
ły  S tefanje Żydzik la t 25 robotnicę zamieszkałą przy 
uł. Sarm ackiej 28 za porzucenie nieślubnego dziecka 
w dniu 28 bm. na ul. Żablocie.

(ki) KIESZONKOWCY W RESTAURACJI. Do re ­
stau rac ji Reibscheiila przy ul. Zwierzynieckiej 34 
przybyli jeszcze w dniu 22 bm. dwaj osobnicy, przy­
czem usiłowali popełnić kradzież kieszonkową. W dniu 
■wczorajszym policja aresztowała sprawców w osobach: 
Ja n a  Jach a  la t  28 oraz Mieczysława Kowalskiego 
la t 34.

(ki) TRZEBA PŁACIĆ. W restau racji W ildsteina 
przy ul. W olskiej 25 przytrzym ano Kafkowskiego Ma­
rjan a  zamieszkałego w Katowicach za niewyrównanie 
za spożyte dania i wypito trunki. Kafkowskiego od­
stawiono pod „Telegraf".

(ki) FATALNY UPADEK. Pogotowie ratunkowe in ­
terweniowało na ul. św. G ertrudy w mieszkaniu P.au- 
liny Zimmenstark, która upadla na  podłogę tak nie­
szczęśliwie, że doznała złam ania prawej ręki. Prze­
wieziono ją  do s z p i t a l a  ś_w.Lazaiza. .

(ki) WYPADEK PRZY PRACY. Na stację pogotowia 
ratunkowego zgłosił się Bolesław Rosiewicz, robotnik 
la t 24 zamieszkały w Piaskach Wielkich, któremu 
w czasie pracy w warsztacie ślusarskim  cyrku larka 
urw ała prawy kciuk. Po założeniu prowizorycznego 
opatrunku udał się Rusiewicz na oddział cbirurgicz-

n^ki)V'sTARUSZKA POD AUTEM. Wczoraj o godz. 
1-szej popołudniu ma przechodzącą u!. Potockiego Ma- 
rję  Makowiec, la* 64, krawcową zamieszkałą przy ul. 
Mazowieckiej 10 najechało auto pocztowe. Staruszka 
upadając potłukła sobie głowę, doznając wstrząsu 
mózgu. Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł n ie­
szczęśliwą. do szpitala św. Łazarza,

 o----
Z  sali sądowej.

Amatorzy aparatu rentgenowskiego.
(ki) Przed trybunałem  okręgowego sądu karnego 

stanęli w dniu wczorajszym S tefania Maziarz, P io tr 
Per, b ra t jego J>an i żona Antonina, Cała ta  czwórka 
będąc w porozumieniu i w zmowie dokonała w lutym  
1933 r. kradzieży apara tu  roentgenowskiego, oraz in ­
strum entów lekarskich na  szkodę dra H enryka Waeh- 
tla. I)r. W aebtel poniósł szkodę w wysokości ponad 
3.00# zł.

Kradzieży tej szajba dokonała w następujący spo­
sób: Stefan ja  M aziarz zgłosiła się u dr. W achtla do 
służby i w ten sposób zapoznała się dokładnie z roz- 
kładem mieszkania, oraz z zawartością strychu. Po 
pewnym czaisie pozostawiła o tw arty strych, na  k tó­
rym  dr. W aebtel przechowywał swoje instrum enty, 
oraz apara t roentgenowski. Szajka przez k ilka dni 
wynosiła stam tąd przybory.

N a rozp raw ie  oskarżeni przyznali się, że zabrali 
szereg przedmiotów stanowiących własność d ra  W ach­
tla, zaprzeczyli jednakże jakoby zabrali aparat roent­
genowski i lampy kwarcowe.

Po przesłuchaniu św iadka dra  W achtla odroczono 
rozprawę celem przesłuchania nowymi świadków.

Rozprawę prowadził s. o. dr. Zalipski, oskarżał prok. 
dr. Panek, bronili dr. Pleszowski i dr. Izraeli.

Co orajo w kinach krakowskich?
Adria: „Jego ekscelencja subjekt" (E.

Bodo). 
Apollo: „Dzika dziewczyna" (Clara Bow) 
Atlantic: „Arjana" wg. Claude Aneta 

( E lż b i e t a  Bergner). 
Bagatela: „Tragedja dworu Habsbur­

gów". 
Dom Żołnierza: „S za ł"  (G. Mannes, H. 

Larson). 
Promień: „Kinomaniak" w gł. roli Harold 

Lloyd i Consiancja Cummings. 
Słońce: „Obława w Paryżu" (Al. Prciean). 
Sztuka: „Maleńka z Montparnassu". 
Świt: „Moby Dick". 
Uciecha: „Król dżungli" (Człowiek lew), 
Wanda: „Symfonia sześciu milionów"

Program stacyj radjofonicznych
na wtorek, 30 m aja 1933 r.

Kraków (313). Godz. 11.57. Sygnał czasu. 12.10: P ły ­
ty. 13.20: Kom. meteor. 15.10: Kom. z W arszawy. 15.35: 
d r A. B ar „Najnowsze wydawnictwa". 15.50: P ły ty . 
16: Pieśni majowe z wieży Marj. 16.25: Odczyt dla 
nauczycieli z W arszawy. 16 40: Transm . ze Lwowa. 
17: Koncert z W arszawy. 17.55: Program  na środę. 
18: Muz. z W arszawy. 19: Dr J . Dobrzyoki: „S tary  
Kraków", 19.15: Kom. giełd. 19.30: Felj, d ra  Z. Jach i- 
meckiego. 20: Koncert z W arszawy, wiad. sport. 22: 
Kw adrans lit. ? W arszawy, 22.15: Koncert z W arsza­
wy. 22.55: Kom. m eteor, i poi. 23: Muz. taneczna i  
Warszawy.

W arszawa (1412). Godz. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: 
Program . 12.10: P ły ty . 13 20: Kom, meteor. 15.10: Kom. 
eksp. 15.15: Kom. gosp. 15.25: Chwilka lotnicza. 15.30: 
Kom. Urz. Wych. Fiz. 15.35: Prof. H. Mościcki 
„Wśród książek". 15.50: P ły ty . 16.25: Wiz. St. Sewe­
ryn : „Egzam iny dojrzałości". 16.40: Odczyt ze Lwo­
wa. 17: Koncert symf. Ork. filh ., dyr. G. Fitelberg 
i A. Kapuściński. 17.55: Program  na środę. 18: Mnz. 
lekka i taneczna, wiad. bież. 19.20: Wiad. roln. 19.30: 
Felj. muz. z Krakowa. 20: Koncert, ork. P. R„ dyr. 
J .  Ozimiński, R. W ruga. 20.55: Wiad. sport, 21.10: 
D. c. koncertu. 22: Kw adrans lit. 22.15: Koncert sol. 
L. Blnmentals, Wl. B urkath. 22.55: Kom. m eteor. 1 
poi. 23: Muzyka taneczna.

Szhoło ahuszerułna im. Dra Relsa
W Warszawie, ul. Foksal 13. tel. 635-92

rozpoczęła zapisy uczenie. Klinika przy szkole przyjmuje 
niezamożne do porodu bezpłatnie. 1479k

“ NAŁĘCZÓW-
Skuteczna Tani Piękna

ZAKŁAD LECZNICZY
Idealne miejsce dla mmoczynkn.

Kąpiele żelaziste, borow inow e, solne, gazowe, 
h y dropatja , m asaże, zabiegi elektryczne. — 

Do 15-go czerw ca ceny zniżone. 
Inform acje: W arszaw a, Koszykowa N. 39 m. 3, 

telefon: 8-09-50 od 9-ej do 15-ej. Nałęczów: 
A dm inistracja Zakładu, poczta Nałęczów. 1353k

OBWIESZCZENIE. VIII Km, 1526/33. KonlWnik Sądu 
grodzkiego w Krakowie rewiru VIII, zamieszkały w Kra­
kowie przy ul. Starowiślnej 12 obwieszcza na zasadzie art. 
602 k. p. c.. że w dniu 13 czerwca 1933 o godz 10 w do­
mu przy ul. Wawrzyńca L. 16, 1. p. oficyny na żądanie 
wierzyciela Józefa^ Spiry odbędzie się licytacja ruchomo­
ści składających się z urządzenia domowego, maszyny do 
cięcia ciasta, maszyny do kręcenia ciasta i innych przed- 
miotów, oszacowanych na kwotę 1800 zl., która rozpocznie 
Się od połowy sumy szacunkowej. — Spis rzeczy i szacu­
nek tychże może być przejrzany na miejscu w dniu licy- 
tacji. 1627k

Spuchnięte nogi
w  chwili, gdy się zanurza zbolałe,

sp u c h n ię te ,palące nogi w kąpieli z Saltrat 
Rodell, odczuwa sic ulgę i bo; znika, Ssał- 
trat Rodeiil wydziela tlen i nadaje wodzie 
wygląd mleka. Ta mleczna kąpiel wy­
ciąga kwasy i jady, które powodują boi, 
spuchlizn-ę i pocenie sie nog. /trmękcza 
ona odciski do tego stopnia, że można je 
łatwo odjąć wraz z korzeniami. We 
wszystkich aptekach, składach aptecz­
nych i perfumeriach sp rzed a je  się baltrat 
Rodeł. Koszt jest nieznaczny.

S a lt r a f  R o d e ll
Tlenowa kąp iel nożna

Z A S T Ę P C Y w większych miastach 
p o sz u k iw a n i.

Chodzi o sprzedaż w drogerjach, kwiaciarniach, sklepach 
kolonjalnych i zorganizowanie sprzedaży w mieszkaniach 
prywatnych pożywki dla roślin zwłaszcza doniczkowych. 
Jest to wyrób krajowy, posiadający entuzjastyczne wprost 
opmje stacyj doświadczalnych i dający naprawdę fenome­
nalne rezultaty. — Zdolni, solidni reflektanci zechcą 
przesłać zgłoszenia pod: „Wdzięczna praca — pewnv za­
robek** do Tow. Reki. Międz.. Warszawa, Marszał­

kowska 124. JL631kr

Skład główny: L. Nasierowski, 
tWarszawa, Kaliska 9.

SĄD OKRĘGOW Y. R zeszów , 28 k w ie tn ia  1933- 
Nc. 658/33'27. W  Im ien iu  R zeczypospolitej P o l­
sk ie j! Sąd O kręgow y w  R zeszow ie ud z ie la  A lek­
sa n d rze  z W asilew sk ich  L £L W ik to ro w e j 2 śl. 
U zn ań sk ie j w łaścicielce d ó b r  w  Czudcu ja k o  d łu ż- 
n iczce n a  je j  w n io sek  o d ro czen ia  w y p ła t p o  m yśli 
rozp . P rez . R zp lte j poz. 652G932 Dz. U. R. P. do  
d n ia  1 lipca  1934. Z arząd czy n ią  sąd o w ą  je j  m a ­
ją tk u  u s ta n aw ia  się sam ą  d łużn iczkę . N adzór s ą ­
d ow y  n a d  n ią  p o ru cza  się  W o jew ódzk iem u  K om i­
te tow i do  sp ra w  fin an so w o -ro ln y ch  w e Lw ow ie.

CHORE NOGI 
TO PLAGA LUDZKOŚCI!

Plaga chorych nóg jest nagminna w każdem społeczeń­
stwie. Lekarze wszelkiemi możliwemi środkami starają się 
walczyć z tą dolegliwością. Prawdziwych cudów dokazuje 
nasz rodzimy preparat Sól do Nóg Jana.

Kąpiel w Soli do Nóg Jana iest skuteczniejszą od 
wszystkich szumnie reklamowanych zagranicznych prepa­
ratów. Przynosi ona momentalną ulgę obolałym nogom* 
usuwa zgrubienia skóry, odparzenia, nadmierne pocenie. 
Po zastosowaniu Soli do Nóg Jana znikają obrzmienia i 
nagniotki (odciski) — człowiek odzyskuje poprostu równo­
wagę, zachwianą przez przewlekłą i bolesną chorobę nóg. 
Tylko kąpiel w Soli do Nóg Jana dzięki zawartości soli 
leczniczych, przywraca zdrowie chorym nogom. 1572k 

CHROŃCIE SWE NOGI.
LECZCIE JE SOLA DO NÓG JANA.

l * ? Y T F I f c I I K I l ! Pozwó1 bezintere-I  l l s L ł l l l l U !  sownie określić Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie i wyszcze 
gólnić najważniejsze fakty Twego życia, okre 
ślić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak 
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwsta­
wić się losowi. A ponadto wybrać na zasa­
dzie astrologji i obliczeń kabalistycznych szczę­
śliwy numer Twego losu do bieżącej Loterji Państwowej ! 
wskazać, gdzie takowy można nabyć. Natychmiast napisz 
własnoręcznie imię, rok i miesiąc urodzenia (Stan ro­
dzinny). Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz tylko 
na koszta poczt, i kancelaryjne załącz 1 ł. w znaczkach 
pocztowych. Na los Nr. 122.627 wybrany przezemnie, pa­
dła w 5 klasie 26 Loterji wygrana 150 000 zł. Na niewielką 
ilość wybranych przezemnie numerów, padło mnóstwo wy­
granych, lecz z braku miejsca podaję tylko niektóre: Ca- 
bała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerii zł 10 000 — Kuhn 
Jan, Łódź, Młynarska 25 zł 5000 — Frychel. Katowice, 
Wodospady Nr. 3 zł. 5000 Pozatem wiele osób. którvm 
w udziale przypadły większe wygrane ze względów oso­
bistych postanowiły zachować swoje incognito, co obo­
wiązuje mnie do nieujawniania nazwisk. Przyjęcia osobi­
ste płatne — cały dzień. Psychografolog Szyller-Szkolnik, 
Warszawa, Żórawia 47. Ogłoszenie załączyć. 1625k

K TO  zdrowie 
szanuje, ten 

„ O Ł I  A “
kupuje!

PrzMmować tylko w oryginalnem opakowaniu z banderola

P R Z E T A R G .
Kierownictwo Marynarki Wojenne) ogłosiło przetarg 

budowę koszar w Pińsku o tucznej kubaturze około osii 
nastn tysięcy m. kub.

ołeri, w, dnin 12 c*«rwca 1933 r. o eodz. 12 
1933 r W ”Moniłorze Polskim" Nr. 119 * dnia 2

1B51k SZEF BUDOWNICTWA KU
W. x. In i.  Bukraba. k o t, mai



SPRZEDAM serwantkę, 
biblioteką antyczne, orze­
chowe, stół rozsuwany — 
Kraków, Wielopole 12, ojjj- 
cyna, Rojewski. 2615

DROGUERJĘ, pierwszo­
rzędny punkt, z towarem, 
koncesją, sprzedam  wsku­
tek choroby. Wiadomość: 
Biuro T ranzakcja, Zako­
pane. Tamże wille, parce­
le, ceny okazyjne. Kupno 
realności, to najpewniejsza 
lokata kapitału . 1067g

PARCELA 152 sążnie, 20 
m. frontu, przy Słonecz­
nej, zaraz do sprzedania. 
Kraków, Smoleńsk 12, I  
piętro. 3187

SKLEP w Krakowie w 
rynku  głównym zaraz od­
stąpią. Zgłoszenia: IKC., 
Kraków, Wielopole 1, — 
„A ljaw ". 3180

BACZNOŚĆ filateliści! — 
Sprzedam tanio  cudowny 
zbiór znaczków poczto­
wych, przeszło 20.000 bez 
duplikatów, chronologicz­
nie serjam i. wlepionych 
w album y. Zgłoszenia do 
I. K. C . ,  Kraków, Wielo­
pole 1, — pod numerem 
„1079“. 1079

IłO sprzedam: a realność w 
Nowym Sączu, rynek. — 
Bliższa wiadomość: Nota­
ria t, Oświęcim. 3230

OKAZJA! W illą, położoną 
w m alowniczej okolicy 
kieleckiej, 18 ubikaeyj, 
budynki gospodarcze, ka­
nalizacja, ogród około 7 
morgów, kom unikacja ko­
lejow a, szosa i autobusy 
na m iejscu, iasy — sprze­
dam natychm iast za 25 
tysięcy  złotych. Zgłosze­
n ia : W arszaw a, Nowy
Św iat 61/16. 1084g

W ILLA nowa do sprzeda­
n ia  lub zam iany w Mila­
nówku pod W arszawą — 
5 pokoi, elektryczność, ka­
nalizacja. — Wiadomość: 
Kraków, telefon 133-85.

3176

M A JA TK I ziemskie, go­
spodarstwa, kamienice, — 
wille, domy, parcele — 
okazyjnie sprzedaje — 
..POLONJA", — Kraków, 
Zwierzyniecka 9, telefon 
168-11. 3173

KAM IENICZKĘ, 10 ubi- 
kacyj, dochód mies. 210 
zł., cena 26.000 zł., wtem 
10.600 na 15 la t (przy tram ­
w aju) — sprzeda „POLO­
N JA " Kraków, Zwierzy­
niecka 9. 3170

SPRZEDAM mająteczek 
608-morgowy. W płata 25 ty , 
sięcy złotych. Tłoezkówna, 
Mickiewicza 23, II  p., — 
Świecie, Pomorze. 75B .  ■ ■-

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 149. Środa, 31 m aja 1933 r. 1 7

J a K b i a ł a

odświeżona cera
zmieniła jej los'! 
w c i ągu  
3-ch dni

Gdy skóra moja była 
ciemna, nieczysta o roz­
szerzonych porach i po­
kryta wągrami, nigdy nie 
miałam wielbiciela. Teraz 
zaś gdy cera moja jest 
świeża i gładka, los mój 
odmienił się zupełnie.
Mam obecnie 3-ch kon­
kurentów, starających się 
o _ moją rękę. Środek, 
który w tak zadziwiają­
cy sposób zmienił mój 
wygląd, może być stoso­
wany przez każdą kobie­
tę, pragnącą szybko wy­
bielić, wydelikatnić i u- 
piększyć swą cerę. Nale­
ży najzwyczajniej stoso­
wać codzień Krem To- 
kalon. biały (nie tłusty). Zawiera on świeży krem i oliwę połączone 
ze składnikami ściągającemi, wzmacnia jącerai i wybietejącemi skórę. 
Wnika w pory skóry, uśmierza rozdrażnione gruczoły, ściąga rozsze­
rzone pory, zmiękcza i rozpuszcza wągry do tego stopnia, że zupełnie 
znikają, wybiela i udeMkatnia najciemniejszą i najbardziej szorstką 
skórę. Krem Tokalon Odżywczy dla skóry (biały) nadaje jej w ciągu 
3-ch dni nieopisaną świeżość i piękno niemożliwe do osiągnięcia żad­
nym innym sposobem. Należy używać go codzień rano.

DWÓR Łoniowa, stacja
Biadoliny, poleca umeblo­
wane pokoje z wszelkim 
komfortem i 5-razowem u- 
trzymaniem po _ 5 _ zł. na 
czerwiec, lipiec i sierpień. 
Kolarzowska, — Łoniowa, 
pow. Brzesko. ______
ZAKOPANE. Do w ynaję­
cia (dla zdrowych) dwa du­
że pokoje, weranda oszklo­
na, kuchnia. Willa Ornak 
do Białego. Wiadomość: 
Kraków, Dietlowska 86, — 
Sokołowski, godz. 14--16.

22 o2

WISŁA. — Nowootwarty 
pensjonat „Marysieńka*4, 
słoneczne pokoje, balko­
ny, kuchnia pierwszorzęd­
na. — Inżynierowa Stemp- 
kowska. I082g
SZCZAWNICA-Zdrój. — 
Pensjonat „Sokolica , — 
górny park, znany od sze­
regu ła t ze zdrowej i sm a­
cznej kuchni, na żądanie 
dietetyczna, poleca poko­
je słoneczne z balkonami, 
ceny zniżone. 4329k
KRYNICA. Pensjonat w 
odnowionej willi „Ułan**, 
wytworni© prowadzony, po 
e<*oach um iarkowanych —- 
centrum  zdrojowiska. — 
Zgłoszenia: „Ulan**, Kry-- 
ni ca.

DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE
i j»litowe, zaburzenia przewodu pokarmowego, obstrukoję, 

' niesmak w ustach, atonję kiszek, odbijanie, mdłości, 
leczą skuteczni©

ZIO ŁA  Z GÓR HARCU D -ra  ŁAUERA,
usuwają bezboleśnie substancie gnilne i trujące, nagroma 

dzone w brganiimie wskutek zlej przemiany materji. 
Cena pud. zl. 1-50, pod w. pud. zf. 2.50.

Żądać w aptekach  i sk ładach  aptecznych.

SWOSZOWICE obok K ra; 
kowa. — Zakład kąpieli 
siarczanych otwarty od 1 
czerwca. 2dS>l

RABKA. In terna t leczni­
czy Dra med. Źagoty, -7 
przyjm uje dzieci, młodzież 
i dorosłych. 88”S

ZAKOPANE. Do w ynaję: 
cia na wakacje lub dłużej 
willa murowana: 4 pokoje, 
kuchnia, weranda oszklo­
na, balkon, duży ogród, 
pełne umeblowanie, piaini- 
no, komfort — ul. Zamoj­
skiego, walła „Żunka .

4340k

Loka le
NA stołownią w pobliżu 
śródmieścia Krakowa, po­
trzebna hala powarsztato- 
wa, magazyn, lokal re­
stauracy jny  lub większe 
mieszkanie, pozwalające 
ua pomieszczenie jednora­
zowe 200—500 osób i urzą­
dzenie kuchni. Zgłoszenia: 
Kraków, św. Tomasza 26, 
I, Inspektorat. 3208
LOKAL przemysłowy o 3 
ubikacjach (parter), — 
w centrum, poszbiwany 
zaraz lub od 1 lipca. — 
Zgłoszenia do I. K. C„ 
Kraków, Wielopole 1, dla 
„E la“. 3199

BILARD m arki „Seifert", 
g a rn itu r  kul i kijów, do 
sprzedania. Bliższa wiado­
mość: Hotel Fischera, — 
Trembowla. 788L

MIESZKANIE znaleźć mo­
je bez trudu  „iyifeo ten, 
tto poszuknje pomocą 

drobnych ogłoszeń w na 
szem piśmie. — Żądajcie 
BEZPŁATNIE prospektu 
Ogłoszeń Drobnych od 
Adm inistracji I. K. C-, 
Kraków, Wielopole 1.

4261 k

KTÓRA z szlachetnych 
pań pożyczką 2—3000 zl. 
za zabezpieczeniem dopo­
może handlów, prawniko­
wi do usam odzielnieniat 
Cel m atrym onialny. Ł a­
skawe zgłoszenia pod „So­
lidny b runet"  do I.K . C., 
Kraków, Wielopole 1,

3033

PODAJ dłoń blondynce 
na wspólną drogę, zn aj­
dziesz szczęście, ukojenie. 
Zgłoszenia: I . K. C., K ra ­
ków, Wielopole I, „Los 4 .

1062g

PRZEPROWADZKI usku­
tecznia najtaniej n a js ta r­
sza firm a spedycyjna W. 
B ujański, Kraków, Li­
n ia A-B 47. Zarazem bez­
płatne informacje wol 
n.ych mieszkań. 3831k

Z WYŻSZEM wykształce­
niem, przysto jny, la t 32, 
w łaściciel pierwszorzędne] 
kaw iarni, poślubi in te li­
gentną, przystojną, boga­
tą, dając szczęście i za­
pewnioną przyszłość. Zgło­
szenia z fo tog rafją : IKC.. 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Zdecydowany M. K / ^ ^

EW ANGELIK. kawaler,
przysto jny , 34 lat, poszu­
kuje ładnej, przystojne] 
pani ewangeliczki, do la t 
30, z gotówką lub realno, 
ścią do 20 tysięcy, celem 
prowadzenia interesu. Cel 
m atrym onialny . Zgłosze­
n ia  pod „Ew angelik E. 
E .“ do I. K. C., Kraków, 
W ielopole I. 1080g

SEPAROWANY, uczciwy, 
starszy, poszukuje wdowy 
em erytki, życie, miłość — 
wzajemna. — Zgłoszenia: 
I. K. C„ Kraków, W ielo­
pole 1, pod „L iii". 3227

GENTLEMANA poważne 
go pozna młoda, in te li­
gentna. Zgłoszenia: IKC., 
Katowice, M ariacka 1, — 
„Subtelna". 724Kt

KAW ALER przystojny,
in te ligen tny , pragnie  się 
ożenić. O ferty: I. K. C„ 
W arszawa, K rak, Przedm. 
9, „M arzenie". 960W

MŁODA, przysto jna urzęd 
niezka m in isteria lna, po­
zna pana kulturalnego. — 
W arunki: wyższe studja, 
w iek około trzydziestki. — 
Cel wyłącznie m atrym o­
n ialny . O ferty pod „Maj 
1933" I. K . C„ W arszawa, 
K rak . Przedm. 9. 959W

NATYCHMIAST lokal na 
eieby przemysł, magazyn 
w śródmieściu. Zgłosze­
nia pod „M agazyn" w I. 
K. C. Kraków, Wielopole 
1. 4282K

LOKAL w śródmieściu 
używaniem dużej sali 

na stowarzyszenie lub biu­
ro, do podnajęcia. Wiado­
mość: Kraków, tel. 147-43.

2983
DLA miłośników Rynku 
krakowskiego mieszkanie 
5 pok., kuchnia — służbo­
wy, łazienka zaraz lub 
później do wynajęcia. — 
Kraków, Rynek 42 A B. 
Wiadomość na  dole w Za­
kładzie fryzjerskim  „Wi- 
sk idy". 3163

MŁODZI urzędnicy-chrze- 
śeijanie m ieszkają tylko 
w Polskiej Y M C A ,  gdzie 
m ają wygodne i h ig ie ­
niczne pomieszczenie z ca- 
łodziennem utrzym aniem  
za niezwykle dostępną ce­
nę od 115 zł. miesięcznie. 
Kraków. Krowoderska 8, 
Telefon 124-36. 921
PIĘĆ pokoi, kuchnia, sło­
neczne, komfort, p a rte r — 
do w ynajęcia 1 lipca — 
Konarskiego 21, Kraków. 
Wiadomość: dozorca, oglą­
dać 11—17. , 3202
PIĘKN E 1—2 pokoje, kom­
fort, osobom na stanowi­
sku. Kraków, Zyblikiewi- 
cza 5, mieszkanie 105.
8 schody, I I  piętro. 3220
LOKAL, centrum , tanio
do wynajęcia. Wiadomość: 
Kraków, Kanonicza 15, m. 
8. <’ 3217
POKÓJ słoneczny, u trzy ­
m anie całe — częściowe: 
Kraków, Batorego 22. I 
piętro. 3229

POKÓJ umeblowany, u- 
życie łazienki, wejście 
z klatk i schodowej — od 
czerwca do wynajęcia. — 
Kraków, F ilip a  8/5. 3193
POKÓJ ładnie umeblowa­
ny, frontowy, osobne wej­
ście — do wynajęcia. K ra ­
ków, Czysta 17, m. 1 (par­
ter). 5079

POKÓJ ewentualnie 2. 
łazienka, telefon. K ra­
ków, Filipa 11/6, 4353k
POKÓJ duży, komfort,
utrzym anie do w ynaję­
cia. Kraków, Studencka 
6, m. 10. 3096

Nauka i wychowanie
PRYWATNE Sem inarium  
naucz, żeńsk, im. św. Kin­
gi i pryw. Gimnazjum im. 
św. Kingi w S tarym  Są­
czu, przyjm uje zgłoszenia, 
względnie wpisy na rok 
szkolny 1933/34 na kurs
III-ci, IV-ty i V-ty, oraz 
do I-szej KL. GIMNA­
ZJALNEJ (nowego typu),
IV-tej i V-tej humanist: 
dawnego typu. Egzamina 
wstępne odbędą się w 
dniach 16 i 17 czerwca b. r. 
Uczeniee zamiejscowe mo­
gą znaleźć pomieszczenie 
w internacie klasztoru św. 
Kingi. 997g

POICÓJ ' komfortowy dla 
1—2 panów, z utrzym aniem  
lub bez do wynajęcia. — 
Kraków, Potockiego 3._ — 
mieszk. 8. 435zk
POKÓJ umeblowany, sło­
neczny, wejście z bram y, 
blisko tram w aju: Kraków, 
I Osiedle Oficerskie 15, — 
mieszkanie 2. 3212

TRZECHPOKOJOW E mie­
szkanie z komfortem, — 
chętnie w starym  domu, 
od 15-go czerwca poszuki­
wane. — Zgłoszenia pod 
„Solidny 3“ I. K. C., K ra ­
ków, Wielopole 1. 3155
LOKAL sklepowy do wy­
najęcia — nadaje się ga- 
lan te rja , żelazo, skórnik, 
szewc, w arsztaty. K ra ­
ków7, Krowoderska 79, — 
wiadomość: Pulczyński. — 
sklep. 5190

PIĘKNY pokój z łazienką 
do wynajęcia. — Kraków^ 
Pędzichów 15, m. 11, I o fi­
cyna.  5210
ZARAZ do w ynajęcia 2 
pokoje, kuchnia, albo po­
kój, kuchnia, sklep. W ia­
domość: Kraków, Ogrodo­
wa 6. 3224
FRONTOWY, umeblowany
pokój do wynajęcia. K ra ­
ków, F loriańska 3, m ie­
szkanie 8. 3223

MIESZKANIE 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokoi, ła 
zienka. Szlak 29, II  p„ 
od 1 czerwca do w ynaję­
cia. Wiadomość: Kraków, 
Hotel „Polonia", między 
5—7 wieczorem. 4356k

POKÓJ umeblowany, fo r­
tepian, łazienka, do wyna­
jęcia. Kraków, Karm elic­
ka 30, I I  p. 3231

TRZECHPOKOJOWE -
komfortowe, urządzone 
mieszkanie odstąpię na 
wakacje. Zwrot czynszu. 
Oferty do I. K. C„ K ra­
ków, Wielopole 1, pod 
„W akacje Kraków — 
Bia“. 3016

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia. Kraków, Pe-
dziehów 15, m. 5. 3166

POKÓJ, wejście ze seho- 
dów, do wynajęcia- Kra­
ków, Karm elicka 46, of. 
D/21. 3186

ZAKOPANE. — Pierwszo- 
rzędny pensjonat „Eldora- 
do“ Jadw igi Kurlandow- 
ny, położony w lesie — 
przyjm uje zgłoszenia na 
sezon letni. Ceny niskie. 
Telefon 558. 1091g

DWA pokoje i kuchnia — 
Kraków, Wiślisko 46.

3235

ZAKOPANE 3-4  pokoje 
kuchnia, weranda, ła­
zienka ©dnajme se®ono- 
wo lub dłużej zdrowym 
Beyerówna, Zakopane, 
Witkiewicza 5. 1033g

WILLA 6-cio pokojowa, 
umeblowana z ogrodem i 
plażą w najpiekniejszera 
położeniu nad Prutem  do 
wynajęcia. — Oferta pod 
„Kamień Dobosza**, Par, 
Lwów, Akademicka 14. — 

4335k

KOSÓW k. Kołomyji, ul. 
Leśna 53. Pierwszorzęd­
ny pensjonat „Górka*, 
zdała od drogi na wska- 
zanem przez lekarzy 
wzniesieniu, — zapewnia 
najkorzystniejsze leczenie 
klimatyczne i m iły odpo­
czynek. Kuchnia diete­
tyczna. Las, kąpiele wo­
dospadowa i solankowe 
w pobliżu. Konie do wy­
jazdu i pod wierzch. O© 
ny przystępne. Prospekty 
na żądanie. 4104k

TRUSK A WIEC, pensjo 
nat „Krzysia** centrum, 
poleca pokoje słoneczne 
z utrzymaniem. 714L
KRYNICA pensjonat
„Podhale**, kuchnia so­
lidnością zadowolili każ­
dego kuracjusza. Bere­
zowski. 4091k

RODOWITY Niemiec wy- 
jedzde na wakacje za kon­
wersacje i lekcje niemiec­
kiego, oraz innych przed­
miotów gimnazjalnych. — 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra ­
ków, Wielopole 1, „Stud. 
m atem atyki *. 3178

POLKA ANGIELKA szu­
ka kondycji na wsi. Zgło­
szenia: „PAR“, Poznań,
pod „21.128“. 4332k

I

ZABRODZIE dwór, pocz­
ta  Solina, stacja  Uherce, 
letnisko górskie, przepię­
kna okolica, San, plaża, 
tusz wodospadowy, las, 
polowanie, rybołóstwo,
obfite dania 5 razy, 4 zło­
te. 1051g

LANCKORONA. Przyj
mę kilka osób „en pen 
sion: Generałowa Szuber- 
towa, Lanckorona 114. —

1035g

JAREMCZE — znany pen 
sjonat „Gorgan" poleca 
słoneczne pokoje, wykwint­
ne utrzymanie, kort teni­
sowy, las, rzeka, ceny ni­
skie. Na życzenie wyślę 
prospekt. Kapitanowa Za­
jączkowska. 4295k

ISTEBNA — pensjonat 
„Bucanik" — pokoje z u- 
trzymaniem 5.50. Dojazd 
Wisła, potem autobusem 

3177

Zakład Naukowo-wyctiowawczy
O O . J e z u itó w  w  C h y r o w ie  (wojew. lwowskie)
o g ła s z a  te r m in  egzam inów  w stępnych do  k lasy  p ierw szej g im nazja lne j 
now ego u s tr o ju  (w  m ie js c e  d a w n e j  k la s y  tr z e c ie j  g im n a z ja ln e j)  n a  13, 
14, 16 i 17 c z e r w c a  b. r .  —  W  Z a k ła d z ie  b ę d z ie  p r o w a d z o n a  ta k ż e  
szko ła  pow szechna. —  O p ła ta  m ie s ię c z n a  łą c z n ie  za u tr z y m a n ie  i n aukę  

w y n o s i  135 zł. (sto  trzydzieści pięć). 1556k

TYSIĄCE bogatych p a r­
ty j poleca największe 
b iuro  m atrym onjalne
„Postęp", Warszawa, tó -  
raw ia 27. Na żądania wy­
syłam y dyskretnie k ilka­
se t of.erfc, 4334*

DO RYBOŁÓSTWA
PRZYBORY TYLKO Z WYTWÓRNI I HURTOWNI

Bo a  SZENBERG
WARSZAWA, MIODOWA 5, TELEFON 207-83

Ż ,d « Jc i. ilustrow nnych katalogów 1

GDYNIA -  Hotel - Pen- 
sion „Polska R i v i e r e ‘
malowniczo _ położony
przy plaży i prom ena­
dzie. Komfort. Kuchnia
wytworna, idealnie zdro­
wotna. Świetna, a trakcy j­
na orkiestra. Dancing o- 
grodowy. Korty tenniso- 
we. Garaże. Ceny bardzo 
przystępne. — Dla więk­
szych wycieczek zniżki 
bezkonkurencyjne. Tele­
fon 10-16. 4360k

MUSZYNA • Zdrój koło 
Krynicy — na sprzedaż 
willa żelbet, 10 ubikaeyj, 
taras 3/4-morgowy, ogród, 
sad, domek, szopa, malow­
nicze położenie podgór­
skie, cena 65.000 zt. Zgło­
szenia pod „Okazja" 
poste-restante Muszyna.
   847g
NIEMIRÓW, nowy zarząd 
pierwszorzędnego pensjo­
natu „Zalesie" poleca po­
koje słoneczne, kuchnia 
domowa i dietetyczna, ce­
ny 5—7 zł., własny park, 
tenis, garaże. 1005g

SZCZAWNICA -  pensjo­
nat „KINGA" w centrum, 
znany od łat ze swej wy­
kwintnej kuchni, poleca 
pokoje słoneczne od 6.50.

4087k

DOM, położony w lasach 
Ojcowskich, wraz z konce­
sją, na sprzedaż wyrobów 
alkoholowych, z komplet- 
nem umeblowaniem — do 
wynajęcia od zaraz. Wia 
domość w Adm inistracji 
dóbr Ojców. 3167

WŁADYSŁAW Zelech u- 
nieważnia skradzioną 
książkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Wadowice.

788Kt

URZĄD Stanu Cywilnego 
Rumia, pow. Morski nr. 
28/33 ZAPOWIEDZI -
Rumja, dnia 26 maja, 1933. 
Związek małżeńska zamie­
rzają zawrzeć: 1) Instruk 
tor sportowy Stanisław 
Motyka, kawaler, rzymsko 
katolickiego wyznania, u- 
rodzony 6 m aja 1906 r. w 
Zakopanem, zamieszkały 
w Zakopanem, obywatel­
stwa polskiego, syn sto­
larza Jana  Motyki i żo­
ny jego Karoliny, zamie­
szkałych w Zakopanem, — 
2) Helena Pinno, bez za­
wodu, rzymsko katolickie­
go wyznania, urodzona 7 
stycznia 1908 r. w Łodzi, 
zamieszkała w Bumji, o- 
bywatelstwa polskiego, 
córka fryzjera  Adolfa Pin- 
no, zamieszkałego w Za­
kopanem i żony jego A- 
nieli, nr. i za,mieszk. w Ru- 
mji. Urzędnik stanu cy­
wilnego Rautke. 136Gd

CIECHOCINEK Dworek 
Gdańsk odremontowany 
pod zarządem drowej 
Kłossowskiej. Blisko par­
ku i basenu. Kuchnia 
dietetyczna. Ceny przy 
stępue. 1025g

KRYNICA — komfortowy 
pensjonat „Splendid". — 
Kuchnia pierwszorzędna, 
dietetyczna, ceny przy­
stępne. 4092k

TRUSKAWIEC. Pensjonat 
„Łodzianka", centrum  — 
słoneczno pokoje, kuchnia 
wykwintna, dietetyczna.

764L

DWÓR ZAGÓRZE PRZY 
SKAWCACH — poczta 
KLECZA GÓRNA, przy j­
muje pensjonatowo. Zdro­
we, zaciszne, malownicze 
położenie, wśród lasów 
szpilkowych nad Skawą. 
Okolica podgórska, przy­
stanek kolejowy Iinji 
Trzebinia—Skawee. Obfite 
odżywianie, kąpiele rzecz­
ne i słoneczne, spacery 
konne , fortepian, radjo, 
bridż. Dla rodzin, pro­
wadzących własne gospo­
darstwo, mieszkanie z 
kuchniami. Sezon od 1-go 
m aja do późnej jesieni.

3255k

MSZANA Dolna — Pensjo­
nat „Lubogoszcz" poleca 
pokoje wraz z calodzien- 
nem utrzymaniem, poży­
wienie 5 razy dziennie — 
las, rzeka blisko, — cena 
zł. 4.50 dziennie. Zgłosze­
nia pisemnie. 1007g

MIESZKANIA letniskowe, 
dwór Wola Więcławska, 
p. Michałowice, M. Bocz- 
kowski. 3050

PAŁAC otoczony prze­
ślicznym parkiem, las, rze­
ka, elektryka, kanaliza­
cja, wynajmie pokoje z 
utrzymaniem, — dziennie 
5 zl. Zgłoszenia do IKC-, 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Prześlicznie". 3184

WYSOKI POŁYSK, oraz 
suszenie odbitek fotogra­
ficznych W CIĄGU 5 M I­
NUT można uzyskać naj­
nowszym elektrycznym
APARATEM „SCALA". 
Oferty na żądanie wysy­
ła: B. Hendler, Hurtow- 
ny skład Przyborów foto 
graficznych, Kraków, św. 
Ja n a  16. 2963

KOBIETY — p r z y  z a b u ­
r z e n i a c h  i u s t a n i u  p e r i o ­
d ó w ,  w e  w s z y s t k i c h  w y  i 
p a d k a c h ,  ż ą d a j c i e  b e z p ła f c -  
u e g o  p r o s p e k t u .  O r d i n a -  
t i o n s  L a b o r a t o r i u m  P i s t i -  
n e r  C e r n a u t i  R e s i d e n z g .  
2  A ,  R u m u  u  j a .  1094g

ZAMIENIĘ posadę nau­
czycielską przy 7-klasowej 
szkole powszechnej w m ia­
steczku woj. kieleckiego, 
na posadę w miejscowości 
górzystej zachodniej lub 
środkowej Małopolski. — 
Zgłoszenia: I. K. C„ K ra­
ków, Wielopole 1, „Zamia­
na 3339". 109Ug

PA PIER  listowy J. F. 
Fischer Blok 50 listów — 
50 kopert — poleca Skład 
Papieru J. F. Fischer, Ry­
nek A-B, Kraków. 3849k

TAJEMNICA dobrego 
wrażenia i skutku z li- 
stu-prośby, wiersza, ży­
czeń, przemowy, odczytu, 
noweli, utworu sceniczne­
go, prospektu etc. leży 
w ich um iejętnej i ładnej 
stylizacji, k tóra jest wy­
kładnikiem  wartości in ­
telektualnych danego o- 
sobnika. Radzimy przeto 
potrzebującym  w tej mie­
rze pomocy zwracać się

SPIS zapowiedzi 457/33. I. 
ZAPOWIEDZ. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, ża 
1) nieżonaty aplikant są­
dowy Eugeniusz W łodar­
ski, zamieszkały w Pozna­
niu, syn rolnika Józefa  
Włodarskiego, zamieszka­
łego w Wilanowie, powie­
cie sieradzkim i tegoż 
małżonki Heleny z domu 
Gra lińskiej, zamieszkałej 
w Łodzi, 2) rozwiedziona 
Wojsława Tekla Petry- 
kowska z domu Gumińska, 
bez zawodu, zamieszkała 
w Poznaniu, przedtem w 
Bochni, córka rolnika F er­
dynanda Gnmińskiego, 
zmarłego w Częstochowie, 
ostatnio zamieszkałego w 
Poznaniu i tegoż małżon­
ki Józefy z  domu Kacz- 
markówny, zamieszkałej 
w Poznaniu — chcą za­
wrzeć związek małżeńskL 
O jakiejkolwiek przeszko­
dzie należy donieść niżej 
podpisanemu urzędnikowi 
stanu cywilnego w prze­
ciągu 15 dni. Obwieszcze­
nie nastąpić winno w Po­
znaniu i Bochni. Poznań, 
dnia 26 m aja 1933. Urzęd­
nik Stanu Cywilnego — 
Chybiński, 364P

WIELKOPOLANKA, ocze­
kuję listu i adresu od leś­
nika. 1097g

KOSZULE męskie i py- 
jamy pierwszorzędnie wy­
konane, najmodniejsze 
znajdzie Pan tylko w 
Wytwórni „L ira", K ra ­
ków, Szewska 18. 4351k

RABKA — wzorowo p ro  
wadzony pensjonat „Leś 
makówka" poleca pokoje 
z eałodzienńeiń u trzym a­
nie, przyjm uje dzieci pod 
opiekę. Ceny przystępne.

R ó ż n e
„MOZĘ mieć serce" m a 2 
listy K urje r — od Litki.

4327k
DACHY stare odnawia do­
kładnie, a bardzo tanio 
„Terenbentben" S. A„ — 
Warszawa, Złota 62.

4178k

CIAŁA swędzenie, oraz 
wszelkiego rodzaju wyrzu­
ty skórne usuwa krem 
Laiu-Aga (z kogutkiem). 
Idealny, nieszkodliwy ko­
smetyk, usuw ający wady 
naskórka. 443k
ROZWODOWE sprawy bez 
zgody stron. Warszawa, 
Krucza 29, mec. JeTzy 
Beyer. 728W
ROZWODOWE sprawy w 
konsystorzach przeprowa­
dza Jerzy  Serafiuowicz. 
Warszawa, Polna 66/57.

892W

OJCÓW. NAJSTARSZE 
UZDROWISKO W POL­
SCE. Otwarcie sezonu 1 go 
czerwca. Zakład hydropa- 
tyczny, pensjonaty, hote­
le, restauracje czynne. — 
Orkiestra parkowa co­
dziennie. wieczorem dan­
cing. Ceny bardzo um iar­
kowane. 2848
ZAKOPANE — willa w o- 
grodzie, słoneczna, 6-po 
bojowa z kuchnią, oszklo­
ną werandą, elektryką, 
wodociągiem na łato do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
Prochowska, Kraków, 
Szpitalna 4. 3053

TATARÓW n. Prutem , -  
Przepiękny zakątek K ar­
pat Wschodnich. Pensjo­
nat „SIELA N K A " poleca 
pokoje z utrzymaniem. — 
Kuchnia znana z dobroci.

1042g

RABKA — Zaryte, willa 
„Prom ienna" Józefy Sta- 
wowiakowej, pokoje z ca­
łym utrzymaniem, ku­
chnia wyborowa, ceny u- 
miarkowane, już otwarta.

2841

ZAKOPANE, — przemiły, 
letni wypoczynek w nowej 
willi „Ewelina", Żywczań- 
skie, ul. S trążyska — ce­
ny umiarkowane. 3206

PRZEŚLICZNE letnisko,
K arpaty, lasy, kąpiele,
30 pokoi, pięciokrotny 
wikt 4.80, MYCZKÓW —
DWÓR, poczta U strzyki-J Kraków, Sienna 12, 
S o lin a . ' 141 ’

ADMINISTRACJĘ domów 
w Poznaniu podejmuje 
rzetelnie, fachowo G m u  
rowski, architekt, Poznań, 
Matejki 60. 360P

3.500 dolarów poszukuje 
się na trzy lata , pierwsze 
miejsce na realności, Mn- 
szyna-Zdrój, — wartości 
65.000 zł. Zgłoszenia pod 
„Hipoteka", poste-restante 
Muszyna ad Krynica.

846g

AMATORÓW prawdziwych 
GURGULA PRECELKÓW 
prosimy żądać wyraźnie 
„Gnrguia" etykietowane 
kartoniki lub torebki z na­
pisem Gurgula, gdyż po­
jaw iły się bezfirmowe — 
wątpliwej wartości „ Ja ro ­
sławskie precelki", robio­
ne w brudnych piwnicach. 
Na wage luzem nie sprze­
dajemy. Fabryka Gurgula 

3351 k

WODĘ stołową znakomi­
tą, tanią, otrzymasz, ku­
pując tabletki „Vichy“ fa­
bryki „V ita“ w Krakowie. 
Cena rurki na 10 szklanek 
75 groszy. 4180k

OFICEROWIE REZER­
WY! Mundury, czapki, 
pasy, dystynkcje n a jta ­
niej: Censor, — Krabów. 
Szewska 18. Cenniki bez­
płatnie. 3835k

ZAMIANA motorów elek­
trycznych każdej wielko­
ści prądu stałego na 
zmienny. Elektrotechnicz­
ne Zakłady „VOLTA“. — 
Kraków, Tomasza 32

3800g

PAN pozna w Katowicach 
panią. — Biuro ogłoszeń, 

,Mie-

GDZIE niema elektrycz­
ności uprzyjem nić m ożna 
kuracjuszom i turystom  
pobyt OŚWIETLENIEM 
NAFTOWO .  7. A ROWEM. 
Silniejsze i znacznie tań ­
sze od elektrycznego. Nie 
swędzi, n ie kopci, zupeł- 

do dyskretnego L iterata, I nie bezpieczne, a wszę- 
Kraków, Smoleńska 23, dzie nawet i w deszczu
I I I  piętro.
WSZELKIE ogłoszenia do 
„K uryera" i  „Tempa 
Dnia" miejscowe i zam iej­
scowe przyjm uje Biuro 
ogłoszeń, Kraków, Sienna 
12. 4298k

PIERWSZORZĘDNA
brawczyni szyje wykwint­
nie po bardzo przystęp­
nych cenach. Kraków, 
Czarnowiejska 15, m ie­
szkanie 7. 3081

ODCISKI usuwa chemicz­
nie „KO-LO-SAL" Redera. 
Cena 1.20. — Do nabycia 
wszędzie. Wyrób Apteki 
Redera, Kraków, Karmę 
licka 23. 4355k

BUDYNEK większy z sie­
nią zajezdną, kompletne 
urządzenie szynkarskie, na 
przedmieściu powiatowem, 
przy skrzyżowaniu dróg — 
zaraz do wydzierżawienia. 
Do objęcia trzeba 800 zł. 
Zgłoszenia: I. K. C„ K ra ­
ków, Wielopole 1, „A. Z.“

1066g

PALMA, miłe Dzień- 
dobry — oczekuje niecier­
pliwie. Mocno — świątecz­
ne zjawisko. 3196

ZYGMUNT WIECZOREK,
Skład sukna, Kraków, ui. 
A rjańska 5. Największy 
wybór, najlepsze gatunki, 
najniższe ceny. 3192

KONICZYNKA przyniosła 
szczęście! Z m yślą o To­
bie: znalazł ją  — Zajączek 

3228

ulewnym łatwo przenoś­
ne. — Cenniki na  lam py 
i ognie sztuczne: B. Śnie- 
gocki, Poznań, R atajcza­
ka 2. 4331k

ZREDUKOWANY urzęd­
nik, la t 64, znajdujący się 
w skrajnej nędzy wraz 
x rodziną, prosi o wspar­
cie. Datki łaskawe skie­
rowywać do I. K. C-, 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„A. M. 68" . 4359k

WEZMĘ sierotę za swoją 
ślubnych rodziców. Zgło­
szenia: I. K. C., Kraków, 
Wielopole 1, pod „1 a"

3034
ZA długi i czyny mojego 
syna Edwarda nie odpo­
wiadam. Kraków, P io tr 
Pilch. 3213

WYJADĘ na sezon tak  
sówką do pensjonatu lub 
wynagrodzę wskazanie 
miejscowości do zarobko­
wania. Zgłoszenia: IKC., 
Kraków, Wielopole 1, — 
„Taksówka". 3185

C E G t A
35 zl. za  1000 sz tu k  
p u sta k i, d ren y  

k o m in ó w k i  
d a c h ó w k i

„--zoitipi] ro d z a jó w 1.
po najtańszych cenach 

ZAKŁADY KERAMICZNE 
„BONARKA" 

ICRAKÓW-PJDCÓR/E, TEL. 125-71

USUŃCIE POCENIE SIĘ
z a p o m o c ą

ODO-RO-NO
O d o r o n o  C z er w o n e  o d p o w ia d a  d la  s k ó r  n o rm a l«  
n y c h . N a le ży  j'e s to s o w a ć  p rzed  s n e m . O d o r o n o  
In sta n t o d p o w ia d a  d la  s k ó r  w r a ż liw y c h . S to so w a ć  

je  m o ż n a  k a ż d e j c h w ili.  I496k
U W A G A ; A by u s u n ą ć  z b y te c zn e  o w ło s ie n ie ,  n ie m a  

p r z y je m n ie js z e g o  an i s k u te c z n ie js z e g o  
ś r o d k a  o d  K r e m u  D e p ila to r y jn e g o  O d o r o n o ,

PRZYWRÓCENIE PŁCIOW EJ
mężczyznom. Światowa sensacja. Prawnie zastrzeżona 
nowość! Opinje lekarzy specjalistów w języku polskim 
przesjła dyskretnie po otrzymaniu zl. 1.20 znaczkami 

pocztowemi. 1394k
GUMM1K(L\IG, WIEN, STEFANSPLATZ 2 .1*



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" N r. 149. Środa. 31 m aja 193-3 r.

GMINA BIRCZA rozpi­
suje konkurs na posado 
lekarza w eterynaryjnego 
u la  nadzoru targów i rze­
wni. P łaca 80 zł. m iesię­
cznie. Pozatem wolna 
prak tyka. 429 lk

AGENCI Losowi! Świetne 
w arunki pracy. Najwyż­
sza prowizja. Przebojo­
wy m aterja ł. Zgłoszenia: 
., Pol rek4 4. Lw ó w, Łoz i n - 
skiego 6. „Stała egzysten­
c ja  •________  2687
k u c h a r k i  poszukuje
się z bardzo dobrem go­
towaniem. — Zgłoszenia: 
I- K. C., Kraków, Wielo­
pole 1, pod „Do dworu44.

3l60g

SEPAROWANA, la t 25,
s em i n a r  j a lin e w y ks z t a Joe -
nie, zdrowa, reprezenta- l ----
cyjna, zajmie stanowisko j f, ^  
pani domu, sekretarki, ] f 
lektorki do dzieci lub na * 
wyjazd. — Zgłoszenia pod \ ( 
♦Prowincja L. W.“ do 11 
L K. C., Kraków, Wielo­
pole 1. 4362k

\V RABCE kapie pensjo
nat lub ua pensjonat wille
kilkanaście pojj01- Ofeity 
z cena: I. K. C ..K raków , 
Wielopole 1, „Blisko cen
tru in“. 2931

FRYZJER męski dobry, 
zg strzyżeniem pań, po­
szukuje posady. Zgłosze­
nia: A jencja Siemianow­
skiego, Zakopane, — pod 
„Zdolny44. 4343k

W BIRCZY w akuje posa­
da kom iniarza. Podania 
należy wnosić do Magi­
s tra tu . Nieuwzględuione 
bez odpowiedzi. 4292k

POTRZEBNA panna do­
brze się prezentująca, do 

. obsługi gości. Kaucja 290 
7.1 otyciu Kaw iarnia, Kra- 

; ków, Tomasza 27. 3219

CERAMIKA młodego, z 
p rak tyką , przyjm iem y. — 
/g łoszen ia  pod Kraków- 
Podgórze, sk ry tka  poczt. 
7. 3200

SŁUŻĄCA skromna, czy­
sta , do wszystkiego, po­
trzebna.. Kraków, Topolo­
w a 3, Kotapkowa, Wędli- 
n iarn ia . 3195

FRY ZJER darasko-męski 
potrzebny. Kraków, Długa 
<)7, „Czesław44. 3191

POSZUKUJE młodej go- 
- spodyni z kaucją 500 zło­

tych . Zgłoszeni a : IKC.,
K raków, Wielopole 1, — 
„Czerwiec 244. 3189
ADWOKAT prowincjonal­
ny  przyjm ie koncypjenta. 
Zgłoszenia: I. Iv. C., — 
K raków, Wielopole l, pod 
v.skrom na pensja44. 3181

MŁODEGO cukiernika, — 
oraz w aflarza poszukuje 
lab ry k a  czekolady J . Pi- 
scliiuger i Ska, Kraków.

3225

MŁODA panna poszukuje 
posady bufetowej lub kel­
nerki od zaraz, język pol­
ski i niemiecki, bez kau­
cji. Zgłoszenia: I. K. C„ 
Katowice, M arjacka 1, — 
„Uczciwość44 . 776Kt
TRIO damskie, pierwszo­
rzędna skrzypaczka (so­
listka), pianistka (harmo- 
nja), czelista (saksofon, 
flet) — zaraz wolne. Ofer­
ty uprasza: Pisarkówna,
Nowa Wieś k. Król. Huty, 
Starowiejska 8. 777Kt
MIŁA gospoisia szuka mi­
łego kącika w domowem 
ognisku, przy któreinby 
mogła stopić wszystkie 
troski życiowe. Zgłosze­
nia: I. K. C., Wilno, Wi­
leńska U, „Prom ykowi44.

64 W1

PIANINO w dobrym sta- 
nie kupię okazyjnie tanio. 
Kraków, M ikołajska

b o t .  D r .  R a k o u i c z ,  W a r s z a w a .  

Zamek i Stare Miasto w W arszawie.
RZĄDCA, doskonały rol­
nik, hodowca, zmieni po­
sadę od lipca, średni wiek, 
żonaty, bezdzietny, na j­
chętniej w województwie 
krakowskiem, katowic- 
kiem lub kieleckiemu Mo­
że złożyć kaucję 7 tysięcy 
z zabezpieczeniem. Łaska­
we zgłoszenia proszę kie­
rować przez grzeczność: 
Orlewski, Targowiska, p 
Loco. 1089g

ZAROBEK, pewność i za 
dowolenie znajdziesz tylko 
dako zastępca ra ta lne j 
sprzedaży obligacyj pań­
stwowych w Domu Ban­
kowym II. i A. Gruendlin- 
ger, Lwów, Legjonów 21.

4248k

ZREDUKOW ANI urzęd
3iicy — urzędniczki po>zu 
kiwani. W ynagrodzenie 
odpowiednie. — Zdolnym 
pensja. Zgłaszać się: K ra ­
ków, Smoleńsk 25. m. 9, 
od 10—13, 15—17, kierów. 
Zakrzewski*. 3175

FRYZJERA damsko-mę- 
skiego, panny do nauki — 
poszukuję. Kraków-Dębni- 
ki, Madaiińskiego 7.

3168

OGRODNIK-rolnib ze szko 
łą, samotny, były dozorca 
p lantacji buraków, pisarz, 
przyjm ie posadę za utrzy 
manie i 30 zł. lub na or- 
dynarję. Zgłoszenia: IKC.. 
Bydgoszcz, Świętojańska, 
pod „O ficjalista rolny44.

78B

POMOCNIK ogrodniczy 
poszukuje posady od za­
raz. Zgłoszenia: I. K. C., 
Lwów, Kopernika 9, pod 
„Stały — miejscowość oho 
ję tn a44 . 789L

FRANCUSKIE, niemiec­
kie, egzaminy, poprawki, 
szybkie wyuczenie kon­
wersacji — przeprowadza 
w ybitna siła. Możliwie 
guwerne-rka. — Zgłoszenia 
pod „Zagraniczna44 IKC., 
Lwów, Kopernika 9.

8001.

MIESZKAŃCY miast! -  
"Wskażę jak łatwo zarobić 
kilkadziesiąt złotych. P i­
sać: Witold Nowicki, J a ­
rocin, Kraków, Kościuszki 
49. 1088g

POWAŻNYCH zastępców 
lia całą Polskę, własny ze­
spół akwizytorów, mała 
gotówka, a rtyku ł masowy 
opatentowany. Zgłoszenia: 
I. K. C., Poznań, św. Mar­
cin  48, pod „Nr. 10.36844.

363 P

SŁUŻĄCEGO z dobremi 
poleceniami przyjm ie za­
raz  Dom Meblowy, Płe- 
fizowski, Kraków, Mały 
Rynek 2. 4352k

FOTOGRAFA przyjm ę na 
procent w górach. Zgło­
szenia: A jencja Sieinia
nowskiego, Zakopane, pod 
„T a try 44 . 4341 k

W AFLE. Poszukuj© się 
cukiernika, obeznanego z 
wypiekiem wafli. Zgłoszę 
n ia : „Susehard44, Kraków. 
M asarska 8. 4346k

SAMODZIELNA kuchar 
ka, znające wszelkie pra 
ce domowe, — poszukuje 
m iejsca do 1—2 osób lub 
n a  plebanję. Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków.. Wielo 
pole 1, „Obowiązkowa i 
uczciwa P. \V.“ 404lk

CERAMIK, kierownik da­
chów karń, cegielń, ka- 
flarń , wapienników, zrnie 
ni posadę. — Zgłoszenia: 
J. K .'C ., Kraków, Wielo 
pole 1, sub „Ce“ . 980g
MAGISTRA farm acji, siła 
zdolna, rutynowana, z pię­
cioleciem, poszukuje od 1 
lipca posady. Kraków lub 
prow incja, na skromnych 
w arunkach. — Zgłoszenia:
I, I\. C., Kraków, Wielo 
pole 1, pod „F lo ra44.

4358k

JENERALNY przedstawi­
ciel na Brześć n. B. i wo­
jewództwo, poszukuje po­
ważnych przedstawicielstw 
artykułów  codziennego u- 
żytku. Oferty kierować: 
Brześć n. B., ul. Szeroka
62. m. 2,. K. Ch. 954W

KWARTET pierwszorzęd­
ny, grający każdy na kil 
ku instrum entach — wol­
ny Zgłoszenia: Łódź. Al. 
I-go Maja 18, Ta u be.

135Łd

BIURO pośrednictwa p ra ­
cy Centralnego Związku 
Zawodowych Ogrodników 
Im. Józefa Warszewicza 
w Polsce, z saedzibą w 
Krakowie, Jagiellońska 9, 
poleca ogrodników i po­
mocników na posady i 
przyjm uje na członków 
tychże codziennie od 11— 
13-tej. 3201

RZĄDCA-pomocnik gospo­
darczy pod dyspozycje — 
6zuka posady zaraz lub 
później. Średnia szkoła 
rolnicza i praktyka w go 
spodarstwie nasiennem i 
m ajątku przemysłowym z 
rybołówstwem. Krawczyk, 
.Tastrzebn i ki, poczta Rych 
nów, Kalisz. 1071g

PANI, która prowadziła 
własny pensjonat przez 
szereg lat. poszukuje za­
rządu pensjontem. Zgłosze­
nia: I. K. C., Kraków,
Wielopole 1. „Pensjonat 
S. N.“ 1072g

FRYZJER z fryzjerką
poszukują posady. Zgło­
szenia IKC. Katowice. 
M arjacka 1. pod „Siły 
pierwszorzędne44. 779Kt

APLIKANT adwokacki 
z czteroletnią praktyką, 
zmieni posadę. Zgłoszenia: 
I K. C.. Kraków. Wielo­
pole 1. pod „Justus44.

983g

PODPUŁKOWNIK EME­
RYTOWANY lat 45, ener­
giczny ruchliwy turysta, 
poszukuje posady: zarzą­
dzającego. m agazyniera, 
kasjera. przedstawiciela, 
kontrolera i t. d Miejsco­
wość obojętna. Starogard, 
Skarszewska 12, Dąbrów 
©ki. 1052g

OSOBA Inteligentna po­
szukuje posady do towa­
rzystwa. ewentualnie do 
zarządu domu. Zuberowa 
T ar n ob rzeg. 1053g

(sn) Wyjazdy w obec kraje mają wiele stron do­
brych, ale prawie tyle samo złych. Wiemy bowiem 
od poety, że jest „podróżnych zwyczajem, uragać 
nad rodzinnym krajem...44 co dowodzi, że nie wszyst­
kim podróże idą na zdrowie umysłowe.

Z różnych stron podróży podnieść należy oczy wi­
cie u turystów uświadomionych zdobycie perspekty­
wy, dzięki^ której po powrocie inaczej, a nierzadko 
życzliwie i ze szczerym zachwytem, patrzymy na 
własny dom, powiat, kraj i jakoś się do nich prze­
konujemy.^ Nie wszystko bowiem w tym tzw. „sze­
rokim świecie44 jest cacane, jak na pocztówce w ja­
kiejś Sycylji, lub Kopenhadze. I tam są plamy na 
słońcu i inne dziury na calem, a u nas znów po­
siadają nasze pejzaże dużo wdzięku, który jednak 
trzeba wyszukać, skosztować, a zachwyt już sam 
przychodzi.

Np, gdy zmęczy nas, zwłaszcza w lecie Warszawa 
i gdy obmierzną jej widoki stale oglądane, spróbuj­
my dosiąść: statku, kajaka, żaglówki i odbiwszy od 
zatłoczonego i zgiełkliwego brzegu, spojrzyjmy na 
znane pejzaże.

Oto codzienne kotłowisko naszego foxterrieryzmu 
(kręcenie się dookoła własnej... osi) ukazuje się nam 
naprawdę miły, a gdy przyznamy bez giftu (przy­
pieczona wątroba) naWet piękny, zwłaszcza o zacho­
dzie słońca w promiennej aureoli: taras zamkowy i 
tyły ulicy Kanoniej itd. Znajdziemy chwile wszech- 
wymiarowego wypoczynku w tym „kwadransie dla 
nerwów44, tak wskazanym dla zagonionego miesz­
czucha.

Spróbujcie: — porcja szczęściat małe koszta.

ROLNIK żonaty, bezdziet­
ny, szkoła, dłuższa prak­
tyka, szuka posady samo­
dzielnego. — Zgłoszenia: 
Kluzka, Strażów, pow. 
Łańcut. 1074g

PANNA inteligentna, ze 
szkołą gospodarczą i prak­
tyką sklepową, z kaucją, 
szuka posady ekspedjentki 
lub kasjerki. Zgłoszenia: 
U K. CM Kraków. W ielo­
pole 1, „H alina 664".

3221

POSZUKUJE posady do 
wszystkiego, mogę się za 
jąć samodzielnie gospodar­
stwem, tylko do domu ka­
tolickiego. Zgłoszenia pod 
„M arja44, Kraków, Lele­
wela 24, II  p„ m. 8.

3216

OSOBA inteligentna, lat 
30, z synkiem, zgodzą się 
jako wychowawczyni lub 
towarzyszka do dziew­
czynki lub chłopczyka za 
m ałą dopłatą. Zgłoszenia 
pisemne pod: Wola Ju-
stowska Nr. 24, Kudasie 
wicz. 4326k

MŁODA osoba z towarzy­
stwa, bardzo sumienna, 
znająca doskonale gospo­
darstwo, przyjm ie za u- 
trzymanie, — w miejscu 
kąpielowem, najchętniej 
w Truskawcu, pomoc w 
zarządzie pensjonatem. — 
Zgłoszenia: I. K. C„ K ra ­
ków, Wielopole 1, pod 
„Ziemianka M.44 3234
INTELIGENTNA zajmie 
się gospodarstwem u jed ­
nej osoby. — Zgłoszenia: 
I. K. C„ Kraków, W ielo­
pole 1, pod „3944. 3197

PANNA - wychowawczy­
ni, kilkuletnie świadec­
twa, pomoc w nauce, szy­
cie, szuka posady do dzie­
ci. Zgłoszenia: I. K. C„ 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„R atujcie sierotę44. 3188

SŁUŻĄCY-lokaj z długo­
letnie mii świadectwami \ 
dobremi poleceniami, po 
szu ku je posady pokawa- 
lersku od 1 czerwca 1933 
roku. Jan  Pieróg, p t  Zar­
szyn. 950g

URZĘDNIK buchalterji 
samodzielny, saldo-konty 
sta, poszukuje jak ie jko l­
wiek posady zaraz. Ła­
skawe zgłoszenia pod „1 
K. C.4‘ Kraków, Wielopo­
le 1, pod „Z44 . 42 90k

PSZCZELARZ doświadczo­
ny (z wyższem wykształce­
niem) założy pasiek© prze 
my słowa za cześć dochodu. 
Zgłoszenia: I. K. C„ K ra ­
ków. Wielopole 1, „Sam ot­
ny 42*\ 1024g
PRAKTYKANT, 3 letnia 
szkoła rolnicza, jednoro 
czna praktyka fol warcz 
na szuka posady od zaraz 
Zgłoszenia: Lech, — By­
stra, Gorlice. 998g

RADJO APARATY
głośniki dynam., wszelkie akcesoria po najniższych 

cenach posezonowych poleca: 
„PHIŁRADIO" — KRAKÓW. ŚW. JANA 2.

Cennik bezpłatnie. 1632k

OSOBA inteligentna, w 
średnim wieku, poszukuje 
posady do dzieci, ze szy­
ciem, w lepszym domu od 
1 czerwca, świadectwo do­
bre. Zgłoszenia; I. K. C., 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Helena Cz.“ 3183

OSOBA, wiek średni, po­
szukuje posady do wszyst­
kiego lub obsługi. Zgłosze­
nia; Biuro ogłoszeń, Kra­
ków, Sienna 12, „Pracow i­
ta". 3214

MŁODY, energiczny tech­
nik, elektro mechanik, — 
gruntownie zna sie na u. 
rządzeniach prądu silne­
go.. poszukuje odpowie­
dzialnej i rentownej pra- 
ey. Łaskawe zgłoszenia 
IKC. Lwów, Kopernika 9, 
pod „Kilow at". 733L

SIEROTA z kilkuletnią 
p raktyką sklepową, posia­
dająca bardzo dobre św ia­
dectwa, poszukuje pracy. 
Zgłoszenia pod „Prow in­
c ja  J .  F ." I. K. C„ K ra ­
ków, Wielopole 1. 3154

OGRODNIK, kawaler, 
młody, energiczny, samo­
dzielna siła, pierwszorzęd­
na p raktyka, zdolny zwła­
szcza w hodowli kwiatów, 
poszukuje posady od 15 
lipca. — Łaskawe zgłosze­
nia: I . K. C., Kraków, 
Wielopole 1, pod „111".

3211

POMOCNIK tapieerski, -  
zdolny, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Mączka S tani­
sław7, Łańcut, ul. Wałowa 
130. 1083g

c h r o n i  

m ę ż c z y z n .
16 3L-

Żądajcie we w szystkich aptekach i  drogeriach!

f l u m o F  i satyra.

PO k o n c e r c i e .

SOLISTA skrzypek orkie- 
stra ln ie  rutynow any, —
przyjm ie angaż w orkie     . . . . . ._
strze stałej lub sezonowej, rln fiezr^n ip  ■ śniruw /’ co/nO Józef W oltal, Brzesko. I a n o c z c s m e  śpiewać solo.’

— Czy koncert byt ciekaw y?
— Tok. Dwie panie śpiewały soło.
—  Alei człowiecze! Jakże dwie parne m ogą  je .

29531 Owszem! Jedna nie miała .głosu...

WDOWA samotna, sym­
patyczna, la t 55, umiejąca 
dobrze gotować, zajmie 
sią domem samodzielnie 
u samotnego Pana lub 
dwóch — wynagrodzenie 
skromne, miejscowość obo­
jętna. *— Zgłoszenia do 
I. K. C„ Kraków, W ielo­
pole 1, pod „Dokładna 55“ 

3222

UPRAWNIONY dentysta, 
pierwszorzędna siła, były 
elew insty t. dent. w 
Frankfurcie n. M., obej 
mie kierownictwo, wzgled 
nie posadę I-go asystenta 
w pierwszorzędnym za­
kładzie z początkiem 
czerwca. Zgłoszenia do 
I K. C„ Kraków, Wielo­
pole 1, pod „Nowoczesna 
dentystyba". 1039g

KU PUJE sta re  gazety, 
papiery, książki. Zgłosze-

plac Szczepański 
Ogorzałego).

(obok
3226

KUPI komplet instrum en­
tów dętych 16 sztuk, uzy- 
wanych. w dobrym stanie, 
Spółka muzyczna, Żubrzy- 
ca Górna. 1°81S
KONW ALJĘ od produ­
centa kupi Apteka Rene­
ra, Kraków, K arm elicka 
23. 4354k
TEODOLIT jednóminuto- 
wy i 20-sekundowy kupię. 
Zgłoszenia: — Mierniczy 
przysięgły w Kostopoju — 
Wołyń. 1095S
DOM w Poznaniu za go­
tówkę 200 tysięcy kupię. 
Oferty: „P ar" , 4' 0Z.(!
pod „55,88". 4333k
PRESSE DO KAKAO­
WEGO ziarna couche i 
mastzynę do pomady ku­
pię. L. Śledzi ński, Po­
znań, W roniecka 16. -7

4o36k

S p rze d a ż
W  GDYNI restaurację  do­
brze zaprowadzoną, za 
4.000 zi., oraz sklep kolo- 
njalno-spożywczy za 1.500 
zł., m łyn parowy na Po­
morzu z przemiałem 100 q 
dziennie — za 90.000 zł,, 
z w płatą 40.000 zł., sprzeda 
Biuro Turystyczno-infor- 
macyjne, kiosk przy dwor­
cu w Gdyni. 157Gd

MOTOCYKLE A R łEL —
rewelacyjne modele 1933 — 
już nadeszły. Katalogi po 
nadesłaniu znaczków po­
cztowych. — Motoservice, 
Kraków. P ija rsk a  4.

434 ik

BUDYNEK FABRYCZNY
w Poznaniu nowy, z ba r­
dzo obr zer nem i i jasnem i 
ubikacjam i 1.700 m tr. kw. 
P rąd , gaz, woda i kana­
lizacja i duże podwórze 
z szopami. K orzystnie 
sprzedam łub wydzierża­
wię i częściowo. Łaskawe 
zgłoszenia do „P ar" , Po­
znań, AJ. Marcinkowskie- 
go 11, pod nr. 55.57. —

4337k

SZUKAM pran ia  do do­
mu i poza domem. Czysto 
i prędko. Łaskawe zgło­
szenia: Kraków, Siemi­
radzkiego 9, m. 3. 3207

OSOBA młoda, k u ltu ra l­
na, przyjm ie lepszą posa­
dę biurową, ewentualnie 
zajm ie się domem osoby 
dobrze sytuowanej, wy­
chowaniem dzieci i t. p. 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra ­
ków, Wielopole 1, sub 
„Język niem iecki". 3179

MŁODA dziewczyna po­
szukuje obowiązku, naj 
chętniej do wszystkiego, 
albo za pokojowa: miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia 
do I. K. C., Kraków’, Wie­
lopole 1, pod „H asia".

3203

BY7ŁY leśniezy państwo 
wy i pryw atny, la t 50. żo­
naty, 1 dziecko, wszech­
stronnie wyszkolony w 
swoim zawodzie, przyjm ie 
jakakolw iek posadę na 
najlichszych warunkach 
(byle zaraz, gdyż form al­
nie ginie z fam ilia  7. nę­
dzy). Ju lju sz  Brochwicz 
Sobek, Wołeniów, poczta 
Żydaczów. 4322k

INTELIGENTNA, ru tyno 
wrana pokojowa ze szy­
ciem, z językiem polskim 
i niemieckim, poszukuje 
posady do pensjonatów 
lub pryw atnie, na jchęt­
niej do K rynicy. Zgło­
szenia do I. K. C., K ra 
ków. Wielopole 1, pod 
„Fachowa siła" . 4324k

PA NT MŁODA. IN T E LI­
GENTNA, poszukuje po­
sady biurow ej lub do za 
rządu domu, zajm ie sie 
dzieckiem tub chora oso­
bą. — Zgłoszenia: Biuro 
ogłoszeń. Kraków, Sienna 
12. „Sotnia". 3215

K U PIĘ psa (szczeniaka) 
tiridele  te rrie r  lub „Salz 
und Preffer" . W. Pro­
kop, W odzisław, droge­
ria . 775Kt

LOKOMORILĘ 25—30 HP 
zakupię. M arjan K rasiń ­
ski, Kraków Zyblikiewi- 
cza 5/118. 3204

A USTRO-Daimlera ADR
pólwyścigowego, sprzeda 
okazyjnie Dr Koeiubiński, 
Kołomyja. 767L

ABAŻURY arfystyczne, 
nowoczesne. Szkielety. — 
W ytwórnia „Fox". Kra­
ków, Sławkowska 30.

4111 k:
JADALNIE, gabinety, sy­
pialnie piękne i tanio — 
FABRYKA „STYL", — 
Kraków, Grzegórzki, — 
RZEŹNICZA 9. 3308b

WOLA JUSTOWSKA —
parcele budowlane (woda, 
elektryka) do nabycia 
przez kanc. Pr. Nitscha, 
Kraków, Ełynek 44. 2096

PŁACHTY nieprzema­
kalne na wozy każdej 
wielkości poleca A. Nuss- 
baum Skład Cerat, Lino­
leum i Dywanów, Die- 
tlowsfca 45. 4131 k

MEBLE sprzedaje NA J­
KORZYSTNIEJ AN1S-
FELD, Kraków. Plac Do­
m inikański 4. 21f)tk

ZAKOPANE. Parcela w
najpiekniejs7.em miejscu, 
wspaniały widok na T a­
try , z zatw ierdzonym i 
planami na budowę pen­
sjonatu do sprzedania. — 
Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod „K azet" 
Biuro ogłoszeń Stattiera, 
Kraków, Rynek 8. 4iW6k

PITTROFF. Suchark i 
karlsbadzkie, zastępca 
Jakób Schmalzbach, K ra ­
ków, Dietla 113. w y sy ł­
ka w każdej ilośei. 42S'4k

KAMIENICE, wille, pa r­
cele sprzedaje najkorzyst 
niej Biuro WEISS, K ra­
ków, Smoleńsk 16. 3128k

NARY7BEK karpia do na 
bycia w Zarządzie dóbr 
Barona W attmanna w Rn 
dzie Różanieckiej, powiat 
Lubaczów. 8ł21g

PARCEL willowych kilka­
naście. najpiękniejsze po 
łożenie Krakowa — sprze 
dam. Kraków, Królowej 
Jadw igi 148. 3118

KINO dźwiękowe, apara 
tura pierwszorzędna do 
sprzedania. Kino Muzeum 
Rzeszów. 101 lg

KAŻDEMU wiadomo, że
pióra wieczne Waterman 
na, Pelikana, Parkera, 
Convay i inne — Ołówki 
wykręcane — najtan ie j: 
Zieinbicki. Kraków, Piao 
M arjacki 2. Reperacje so­
lidne, tanio! Cennik wy 
syła! 3266k

WORKI przeciwmolowe, 
najnowsze temperówki, 
wagi do monet obiego­
wych badające praw;, 
bloki wieczne — Ziembi- 
eki, Kraków. Plac M arja­
cki 2. Cennik wysyła.

32G7k
LODOWNIE gospodar­
skie. restauracyjne i ma 
sarskie w najlepszem wy­
konaniu kupuje się naj­
korzystniej wprost w fa 
bryce „R efles". Krabów, 
Sołtyka 19, Telefon Nr. 
176-77. 3068k

KARN1SZE stylowe, — 
Oprawa obrazów, fotogra 
fij, robót ręcznych naj­
tan ie j: Riibner, Kraków. 
Rynek główny U. 2155k

NAFTUSIA truskawiecka, 
Józefina Szczawnicka, — 
Karlsbndzka. Marienbadz- 
ka. Vichy. Bilińska — te  
gorocz.nego czerpania już 
nadeszły. I. Wentzl, Kra 
ków. Rynek gł. 19. 41 S4k

SAMOCHÓD CIĘŻARO­
WY m arki „P raga" 2 to 
nowy, bardzo maio uży 
weny do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „P rag a" 
do I. K. C. Kraków, Wie 
lopole 1. 3051

OKAZYJNIE do sprzeda­
nia następujące m aszyny 
używane: 1 komb. p iła
taśmowa, 1 komb. póła 
cyrku larna, 1 piła taśm o­
wa 1.U50 mm średnicy ro ­
lek, 1 pita taśmowa 700 
mm średnicy rolek, 1 to ­
karnia do drzewa 2000 nim  
toczenia, nowa, 1 cyrbu- 
iarka  dla pił do 800 nom 
średnicy. 1 w yrów niarka 
300 mm szer., 1 łańczuszRo- 
wa w iertarka. Zgłoszenia 
pod „N iebyw ała okazja* 
Biuro ogłoszeń S ta tte ra , 
Kraków. Rynek 8. 4265g

GODŁA państwowe. Por­
tre ty  Prezydenta, M ar­
szałka, obrazy krajoznaw ­
cze. — cennik wysyła 
Ziembicki. Krakńw, Plae 
M arjacki 2. 8265k

WIADOMO, że okazyjne 
maszyny do pisania  ku ­
picie najtan ie j u Lowen- 
steina. Kraków, Zw ierzy­
niecka 8. 3360b

NAJW IĘKSZY wybór 
realności, m ajątków ziem­
skich, gospodarstw , p a r ­
cel i t  p. do sprzedania 
na bardzo korzystnych 
w arunkach, posiada jed y ­
nie Biuro „WAW7EL". — 
Kraków. Grodzka 60. teł. 
nr. 108 60. 3737k

DYWANY ręczne, kilim y, 
„Dywan", Kraków, Kro 
gi 9, fil ja, Szewska 4. N a­
prawa, czyszczenie, s trzy ­
żenie, prostowanie. 3929k

SLUPY dębowe do ogro­
dzeń, każdej grubości i 
długości, z dostawą do 
Krakowa lub okolicy, — 
sprz-eda Zarząd Dóbr, B i­
skupice, p. Wieliczka. — 

2952

BRYNDZĘ m ajow ą czy ­
sto owczą w ysyła w b a­
ryłkach za zaliczeniem  
5 kg. zł. 14.50 — 10 kg. 
zł. 28. — Dom Handlowy 
U. Kaiser, Żywiec. 1012g

PARCELA piękna przy 
uI. Spadzistej. Zgłoszenia 
pod „ J . R .“ w I. K. C. 
Kraków, Wielopole 1.

4283 k

MOTOR ropny „D iesla" 16 
koni, do sprzedania. — 
Exraków. Groble 5. 4274k

IGŁY AN GIELSKIE, —
najlepsze, m aszynowe — 
ręczne — wyłączna sprze­
daż: Góralik, Kraków,
Rynek 7, Skład Przybo­
rów do szycia, 1623

SERY: Trapistów , Eidń- 
mer, Im perial, K w arg le,' 
Bryndzę i inne poleca Se­
rownia. H. Ham pel, K ań ­
czuga. 2701

PRZYBORY biurowe w y­
syła na prowincję Sktad 
Papieru J . F. F ischer, 
Rynek A-B, Kraków. — 
Żądajcie cenników. 3848k

KAMIENICE -  DOMY! 
wybór: SKOWROŃSKI — 
Kraków, Rynek 43. 3128

PIANINO czarne. kon­
certowe „Georgswalde", 
piękne — sprzedam  za 
1.100 złotych. — Krakńw, 
F iorjańska 45, m ieszkanie 
5. 2992

SPRZEDAM lub wydziel' 
żawię willę siedmio-poko- 
jową w K rynicy. Szablow- 
ska M arja, Rzeszów, De- 
kerta. . 4325k

KASĘ kontrolną „N atio­
nal", prawie nową, oraz 
radjo  ezterolampowe M ar­
coniego sprzeda M arja 
W ątrobska, Przecław.

1063g

Reklamy yv tekście:
W dzień W niedzielę
powszedni i święta

1-ej i 2-ej* stronie • # e • 21. - 3— .1.75
Cała 2-ga strona » • • » • • #ł 5.04®.—• 6.300.—
Na 3-ej stronie .  • • » • • 2— 2.50
Cala 3-cia strona • • • r • ęf 3.360.— 4.200.—
Na dalsz)ch stronach • • t *> 1.60 2.—
Cała strona . , . » • • » * „  2.688— 3.360.—
Komunikaty, notatki, » 
wzmianki kronikarskie - 

i osobiste )
• «* n, 2.50 3.20

Jeksty artykułowe . • « 10.— 12.50

Reklamy za tekstem.;
W  dzień W niedzielę 
powszedni i święta 

Ogłoszenia zwyczajne • # • • 0.50 0.05
Cała strona . • * • • • » »  J .0 8 8 .—  £ .1 8 4 .—
Na ostatniej stronic, ^
lub wśród ogłoszeń j « •  * •  9.1$ f;«—

drobnych *
Cala strona ostatnia •  •  •  * *  2.520.—» 5.500.—

Nckrclogi do tOO mm. w 2-rh lamach 50% taniej. 
HckJamy w dodatkach tygod. zł. 2 za I mm. w f łamie. 
Reklamy w dodatku ilustrowanym cl. 8 za I eim*

CENY OGŁOSZEŃ:
Ogłoszenia drobne:

Rozmiar strony druku: Wysokość 42ft mm.', 
drtym łamie. — Strona w tekście ma

szerokość 27ó 
4 łamy a 68

mm. — Podstawę obliczenia jest jeden milimetr. < 
mm. — Strona za tekstem ma 8 łamów a 34 mm.

W dzień W niedzielę 
Powszedni- i święta 

Ogl. drobne za słowo . . . .  zł. 0.25 0.32
Dla poszukujących pracy* • .  o.io ©.12
Matrymonialne .  . M » e.3® 0.40
Najmniejsze ogłoszenie drobne- liczymy za i(Y słów.

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarna 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych" ogłoszeń nic 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru­
bryk zalczny jest tylko od Administracji.
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wutaeznic oo ootówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie . • • • .  «
Za układ tabelaryczny „   ?,«*»
Za druk czerwony ,,   100%
Przy druku k i l k u  k o l o r o w y m  dolicza się za’picrw- 
szy kolor 100 /o. za każdy następny kolor 50°/. do zasadni­
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne życzenia wymagają 
osobnego porozumienia się.

Uwagi ogólne:
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności ta termin 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc i klisz. 
Zastrzeżenie miejsca obowiązuje Administrację tylko wów­
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prze­
widziana w cenniku 25% nadwyżka. — Omyłki, które za­
sadnicze nie zmieniają treści ogłoszenia, rrie upoważniają 
do zadania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane,, o. ile zostaną 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów. 
niezMc ogłoszenia, które ^zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sonie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względnie 
jego części bez podania powodów. Komunikatów bezpła* 
tnych nie umieszcza się. — Zniżek nie udziela się.

Redaktor naczelny i wydawca: Marjan Dąbrowski. -*■ Redaktor odpowiedzialny: Jan StiUlkiewicą, ,»  Zakłady graficzne „Ilustr. Kuryera Codą." — Zarządca: Feliks'Knrez.yńsŁŁ




